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OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ
—Drzymała
—Ile przybywa Polsce mie­

szkańców?
—Odkrycie manganu w Pol­

sce

W Grabówce, w powiecie wy­
rzyskim zmarł ostatnio 80-letni 
Michał Drzymała, zasłużony pa­
triota i bojownik z przemocą 
zaborczą.

Postać Michała Drzymały, 
jako wcielenie polskiego hartu 
w walce z polityką ekstermina­
cyjną rządu pruskiego, jest 
prawdziwym symbolem nie­
wzruszonego przywiązania rol­
nika polskiego do ojczystej zie­
mi.

W roku 1904 historia tak zw. 
“Wozu Drzymały” odbiła się 
głośnym echem w całym cywi­
lizowanym świecie. — Drzyma­
ła, ubogi rolnik w miejscowości 
Podgradowice, nie otrzymaw­
szy od rządu pruskiego pozwo­
lenia na wybudowanie domu 
na swej własnej ziemi, nie opu­
ścił mimo pokus swej ojcowizny 
i nie odsprzedał jej komisji ko- 
lonizacyjnej. Odkupiwszy od 
Cyganów kryty wóz, postawił 
go na swym polu i zamieszkał 
w nim wraz z rodziną. Wów­
czas władze pruskie poczęły 
nielitościwie szykanować Drzy­
małę. Ale bohaterski rolnik, od­
siadując liczne kary aresztu, 
przetrzymał szykany i doczekał 
się wolnej Polski.

W 1927 roku sejmik woje­
wódzki w Poznaniu przyznał 
Drzymale stały zasiłek, a w ro­
ku następnym Bank Rolny — 
osadę w Grabówce, jako dar na­
rodowy. Tam też Drzymała spę­
dził ostatnie lata swego życia. 
Po śmierci bohaterski rolnik 
odznaczony został orderem Po­
lonia Restituta.

Zamknięcie rachunków skar­
bowych za rok budżetowy 1936- 
37 w Polsce wykazało nadwyż­
kę w kwocie około 2,4 milionów 
złotych. Jest to pierwsza od 
szeregu lat nadwyżka budżeto­
wa.

Ogólny bieg pieniężny wyno­
sił w Polsce na dzień 31 marca 
b. r. 1,429,4 milionów złotych. 
W okresie rocznym, to jest w 
porównaniu ze stanem z 31-go 
marca 1936 roku obieg pienięż­
ny wzrósł o 53,5 milionów zło­
tych.

Wywóz wyrobów hutniczych 
z Polski w marcu b. r. wykazał 
w porównaniu z miesiącem lu­
tym wzrost o 26,85 procent.

W Polsce przybywa rocznie 
około 400 tysięcy ludzi.

Produkcja roczna obuwia w 
Polsce wynosi około 22 milio­
nów par butów.

W roku bieżącym roboty przy 
budowie dróg państwowych w 
Polsce będą wykonane na dłu­
gości około 110 kilometrów, 
zwłaszcza na terenie woje­
wództw wschodnich, gdzie po­
wstanie około 90 kilometrów 
nowych dróg z twardą na­
wierzchnią.

Budowa dróg samorządo­
wych, wojewódzkich i powia­
towych, przy finansowej pomo­
cy państwa, w wysokości od 30 
do 40 procent kosztów budowy 
— obejmie -190 kilometrów 
dróg, z czego 80 kilometrów 
na terenie województw wschod­
nich.

ROZMOWY POLSKO- 
NIEMIECKIE 0 ŚLĄSKU
Warszawa, 12 maja. (PAT). 

W dniach od 10 do 12 maja od­
były się w stolicy rozmowy 
między przedstawicielami rzą­
dów polskiego i niemieckiego 
w sprawie szeregu postanowień 
konwencji górnośląskiej, które 
ulegają obecnie wygaśnięciu. 
Rozmowy dotyczące głównie 
kwestii techniczno - gospodar­
czych, doprowadziły do wyja­
śnienia zasadniczych stano­
wisk.

Merrill Dokonał Epokowego Lotu
--------------- *---------------------------------------------------------------------------------- ——

USTANOWIŁ REKORD SZYBKOŚCI 
PRZELOTU W OBIE STRONY

Powiada, Że Przelot Ponad Atlantykiem Jest Już Teraz 
Łatwą Rzeczą w Nowoczesnym Aeroplanie

New York, 15-go maja. — 
Dick Merrill i John Lambie, do­
konując pierwszego okrężnego 
handlowego przelotu nad Atlan­
tykiem, wylądowali wczoraj na 
polu lotniczym Floyd Bennett 
o godzinie 3:35 po południu (na 
czas chicagoski), przynosząc 
z sobą zapas fotografii z uro­
czystości koronacyjnych w Lon­
dynie.

Lecieli oni całymi godzinami 
“na ślepo”, to jest nie kierowa­
li sami samolotem, ale nastawi­
li go na odpowiednią wysokość, 
nadali mu odpowiedni kierunek 
i powierzyli lot całkowicie auto­
matycznym instrumentom kie­
rowniczym, w jakie zaopatrzo­
ny jest monoplan Merrilla.

Nie dokonali okrężnego lotu 
całkowicie dlatego, że musieli 
lądować na flotowym lotnisku 
“Squantum” pod Bostonem z

powodu bardzo gęstej mgły i 
dla nabrania gazoliny.

W New Yorku wylądowali 
w dwadzieścia cztery godziny i 
dwadzieścia minut po wylocie 
z Southport, w Anglii. Pięć dni 
przed tem, prawie do minuty, 
wylecieli z lotniska Floyd Ben­
nett do Londynu.

Był to pierwszy prawdziwie 
handlowego charakteru lot ae- 
roplanowy okrężny nad ocea­
nem Atlantyckim z New Yorku 
do Londynu i z powrotem. Lot­
nicy widzieli ląd tylko dwa ra­
zy przed wylądowaniem w ba­
zie flotowej pod Bostonem. — 
Pierwszy raz gdy przelatywali 
nad częścią Irlandii i następnie 
gdy już dolatywali do Bostonu.

Lotnicy dokonali rekordowe­
go lotu pod względem krótkości 
czasu przelotu zarówno stąd do

(Dokończenie na str. "2-ej)

OPINIA OBOZU PUŁK. KOCA
0 ORDYNACJI WYBORCZEJ

“Ustrój Parlamentarny Nie Zdał u Nas Egzaminu, Sejmy 
Nie Reprezentowały Społeczeństwa”—Dyr. Barański

Warszawa, 15 maja. — W 
Wilnie odbyła się prasowa kon­
ferencja Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, którą omawia w 
artykule wstępnym “Słowo” 
wileńskie, pisząc między inny­
mi:

“Najciekawszą i dającą naj­
więcej do myślenia była odpo­
wiedź na czyjeś zapytanie, czy 
O. Z. N. będzie dążył do zmiany 
ordynacji wyborczej. Usłyszeli­
śmy:

“A dlaczego nie! Pułkownik 
Koc podkreślił w swojej dekla­
racji, że O. Z. N. będzie stal na 
gruncie konstytucji, a ordyna­
cja wyborcza nie jest konsty­
tucją. Żaden punkt deklaracji 
nie stanie na przeszkodzie, je­

żeli uznamy, że Wdyna/?;; irzt 
ba będzie zmienić”.

Szef organizacji wileńskiej 
dyr. Barański dodał, że ustrój 
parlamentarny nie zdał u nas 
egzaminu, sejmy nie reprezen­
towały opinii społeczeństwa, a 
obecnie obowiązująca ordyna­
cja wyborcza również nie speł­
niła pokładanych w niej nadziei.

“Z czasem będzie wybrany 
nowy sejm, według nowej ordy­
nacji wyborczej, który będzie 
reprezentował opinię całego 
społeczeństwa”.

Wreszcie z innych szczegó­
łów dodał dyr. Barański, że ża­
den specjalny “sektor” mło­
dzieży nie zostanie stworzony.

WALL ULICA W NEW YORKU SPO­
GLĄDA Z NADZIEJĄ NA KOLEJE

Wzrost Ładunków i Pokój na Froncie Robotników Uwa­
żane są za Czynniki Zachęcające

New York, 15-go maja. — 
Na giełdzie nowojorskiej z naj­
większymi obecnie faworami 
spotykają się akcje kolejowe. 
Powodem tego są dobre wido­
ki przed kolejami, jak wzmaga­
nie się ładowania frachtu, pod­
noszenie się trafiki osobowej, 
podnoszące się w jednej i dru­
giej branży zarobki, gadanie o 
bliskim możliwie rozpoczęciu 
wypłacania dywidend itp.

Jeszcze bardziej ważnym z 
tego wszystkiego jest fakt, że 
koleje są stosunkowo wolne od

zaburzeń robotniczych i polity­
cznych ataków od czasu prze­
prowadzenia ostatniego regula- 
tywnego ustawodawstwa i pra­
wa pensyjnego dla robotników. 
Pod względem zatargów robot­
niczych koleje nie znajdują się 
obecnie w takiej trudnej pozy­
cji, jak inne przemysły.

Przepowiadają już powszech­
nie, że zarobki za drugi kwar­
tał tego roku zapowiadają się 
bardzo zadowalająco i będą 
najlepsze w ostatnich siedmiu 
latach.

WIELKIE KUPOWANIE WYSUWA 
HANDEL DO NOWYCH SZCZYTÓW

Ożywienie Handlu Jest od 10 do 22 Procent Wyższe Niż 
w Roku Poprzednim .

New York, 15-go maja. — 
Wzmożony ruch w handlu w 
tym tygodniu wykazuje coraz 
wyższe ożywienie, które w tym 
tygodniu stało od 5 do 10 pro­
cent wyżej nad tygodniem po­
przednim, a od 10 do 22 pro­
cent wyższe niż w tym samym 
tygodniu roku poprzedniego, 
jak podają obliczenia firmy sta­
tystycznej Dun and Bredstreet,

Szybkie ubywanie zapasów 
towarów kupieckich jest powo­

dem wjplkich zamówień w hur­
towniach i fabrykach, a zamó­
wienia na towary letnie, zwła­
szcza z lepszego gatunku, pod­
niosły byznes krajowy od 18 do 
30 procent w porównaniu ze 
stanem interesów w tym sa­
mym czasie roku 1936-go.

Na pierwszym miejscu ze 
wszystkich innych idą zapo­
trzebowania galanterii i odzie­
ży letniej męskiej i damskiej.

NAJLEPIEJ WZIĄĆ CZEMPRĘDZEJ PAPIERY OBYWATELSKIE

eT ✓ zr

Rewolucjoniści walczą Między Sobą 
w Dzielnicy Uniwersyteckiej w Madrycie

POD BILBAO ATAKUJE KOLUMNA LEGIONISTÓW 
WŁOSKICH; BASKOWIE BRONIĄ SIĘ MĘŻNIE

——————t

Na Odcinku Toledo Ożywione Walki, w Almerii Władze 
Lojalne Ujęły Szajkę Szpiegów

Madryt, 15 maja. — W dziel­
nicy uniwersyteckiej toczyła 
się ubiegłej nocy zagadkowa 
walka między oblężonymi tam 
od szeregu tygodni 3,000 rewo­
lucjonistów. W opinii gen. Mia- 
ja, dowódcy frontu madryckie­
go, niezawodnie część oblężo­
nych rewolucjonistów zbunto­
wała się przeciw swej władzy i 
chciała się poddać, czemu 
sprzeciwiła się reszta oddzia­
łów gen. Franco. Pierwsi o- 
twarli ogień z karabinów zwy­
kłych* i maszynowych rewolu­
cjoniści w klinice uniwersytec­
kiej. Ogień ich był skierowany 
na sektor Santa Christina. Wal­
ka rozpoczęła się po południu 
i przeciągnęła się do czasu na­

dawania depeszy późno w nocy. 
Prócz karabinów i granatów rę­
cznych słychać było także 
wprowadzone do akcji moździe­
rze transzowe.

Sytuacja oblężonych rewolu­
cjonistów w dzielnicy uniwer­
syteckiej, najbardziej wysunię­
tej pozycji wojsk powstańczych 
na odcinku madryckim, jest w 
dalszym ciągu rozpaczliwa z po­
wodu trudnej komunikacji z ty­
łami. Wojska lojalne, posunąw­
szy się naprząd po obu stronach 
gruntów uniwersyteckich, odci­
nają krzyżowym ogniem kara­
binów maszynowych 1 artylerii 
garnizon uniwersytecki od ty­
łów. Oblężeni cierpią głód i 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Premier Składkowski Pożegnał 100 
Bezrobotnych Jak Tradycja Nakazuje

“Jest Lepiej, Idziemy Naprzód”—Powiedział Obecnym 
Na Obiedzie Na Dziedzińcu Ministerium

“Jest lepiej, idziemy na­
przód”... oto konkluzja premie­
ra, poparta cyframi i zapowie­
dzią dalszej walki z bezrobo­
ciem...

Warszawa, 12 maja. (PAT). 
Zgodnie z istniejącym w Polsce 
zwyczajem zapraszania przez 
gospodarza robotników, którzy 
ukończyli pracę, premier gen. 
Składkowski, nawiązując do 
starej tradycji, zaprosił wczo­
raj na skromny obiad 100 bez­
robotnych dla pożegnaniu ich 
po dokonaniu regulacji tere­
nów ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Na dziedzińcu ministerstwa 
ustawiono stoły, i przy jednym 
z nich zajął miejsce minister 
Składkowski wśród grona ro­
botników. Po obiedzie minister 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym zobrazował stan zatrud- 

Msza w Londynie Za Duszę 
Marsz. Piłsudskiego

Londyn, 15 maja. (PAT). ■— 
W kościele polskim w Londy­
nie odprawiona została uroczy­
sta msza żałobna za duszę 
Marszałka Piłsudskiego. Na na­
bożeństwie obecni byli: mini­
ster spraw zagr. Beck, pozosta­
li członkowie delegacji polskiej 
na koronację, ambasador Ra­
czyński, przedstawiciele placó­
wek polskich miejscowej Polo-

nienia w Polsce, oraz jego wi-, nii, oraz liczne rzesze obywa- 
doki na przyszłość. (teli Londynu.

ZNOWU ŚLUB DZIECI 
W STANIE KENTUCKY

Whitesburg, Ky., 15go maja. 
—W miejscowości Smith’s 
Branch znowu zanotowano ślub 
dzieci szkolnych. Na kobiercu 
ślubnym stanęli Geneva Slone, 
lat 13, i Johnnie Mullins, liczą­
cy lat 16. Ślubu udzielił pastor 
James Mullins, brat “pana mło­
dego.”

Data Zwołania
Sejmu i Senatu

Warszawa, 15 maja. (PAT). 
Prasa warszawska, komentując 
konferencje premiera gen. 
Składkowskiego z marszałka­
mi sejmu i senatu, zapowiada 
bliskie otwarcie sesji parla­
mentarnej i wymienia daty 21. 
lub 25. maja.

BADANO 3,400 PODEJ­
RZANYCH 0 MORDER­

STWO MATTSON’A

Washington, 15 maja.—Fede­
ralne biuro inwestygacji wyja­
wiło tu dzisiaj, że od czasu 
uprowadzenia i zamordowania 
dziesięcioletniego Karola Matt- 
son’a z domu rodziców w Taco­
ma, Wash., dnia 27go grudnia, 
badano przeszło 3,400 podejrza­
nych lecz dotychczas nie u- 
chwycono mordercy.

Dzisiaj jeszcze, biuro rapor­
tuje, sto agentów federalnych 
zajmuje się ową sprawą.

UZNAJE SIADANIE
JAKO “ZAJĘCIE”

Pittsburgh, 15go maja.—Ed­
ward Harris, murzyn, gdy zapy­
tany został przez klerka w tu­
tejszym biurze imigracyjnym i 
naturalizacyjnym czem się tru­
dni, leniwie odpowiedział, że 
jest “sit-down striker.”

“Dla jakiej firmy pracowa­
łeś?” zapytał się egzaminator.

“Dla żadnej”, zamruczał mu- 
; rzyn. “Ja tylko siedzę i nic nie 
' robię.”

NIE BĘDZIE KOMPROMISU
NAD USTAWĄ EKSPANSJI SĄDU

Jest Pewny Wygranej; Przedstawił Pięć-Punktowy Pro­
gram Ustawodawczy Na Najbliższą Przyszłość

Washington, 15 maja. — Po­
wróciwszy do stolicy po waka­
cjach morskich w Zatoce Me­
ksykańskiej, Prezydent Roose­
velt odrzucił wszelkie sugestie 
zgodzenia się na kompromis w 
jego dążeniu do przeprowadze­
nia reformy Sądu Najwyższe­
go, a tych, którzy mu zalecają 
ustąpienie z tej walki i nie na­
rażanie się na pobicie nazwał 
“defetystami”.

Prezydent nie tylko zabrał 
stanowisko nie przyjmowania 
żadnego kompromisu w jego 
żądaniu zamianowania sześciu 
nowych sędziów na ławę sę­
dziowską Sądu Najwyższego, a- 
le przedstawił nowy program u- 
stawodawczy, który narzuca 
kongresowi jako konieczny do 
przeprowadzenia, co zdaje się 
zapowiadać burzliwą całoletnią 
sesję.

Pięć-punktowy program
Przedstawiony przez Prezy­

denta pięć-punktowy program 
jest następujący:

1. Przeprowadzenie oryginal­
nego ustawodawstwa odnośnie

reformy sądownictwa federal­
nego, jak było przez niego 
przedstawione, bez żadnego 
kompromisu, to znaczy, że ma 
ono upoważniać do zamiano­
wania sześciu nowych sędziów.

2. Przeprowadzenie nowego 
ustawodawstwa zastępczego w 
miejsce unieważnionej przez 
Sąd Najwyższy NRA., które po­
krywałoby takie rzeczy, jak mi­
nimalne płace i maksymalne 
godziny pracy, wykluczenie 
pracy dzieci, i regulację prze­
mysłowych praktyk handlo­
wych. Specjalne orędzie w tej 
materii będzie przesłane kon­
gresowi później.

3. Przeprowadzenie pełnej u- 
stawy, jak była oryginalnie po­
lecaną przez Prezydenta, u- 
chwalenia $1,500,000,000 na 
roboty zapomogowe na rok fi­
skalny 1938. W izbie reprezen­
tantów zabiegi grupy oszczęd­
nościowej, aby obciąć tę sumę 
o jedną trzecią, czyli do biliona 
dolarów, zostały pobite, nato­
miast w senacie utrzymuje się

(Dokończenie na str. 2-ej)

WASHINGTON PRZEKONANY, ŻE.
GROŹBA INFLACJI PRZEMINĘŁA

Przez Jakiś Czas Groźba ta Naprawdę Była Wielką Tro­
ską Urzędowego Washingtona

Washing an, 15-go maja.-- 
Federalny autorytet finansowy 
oświadczył tu wczoraj, że rzą­
dowe obawy nastąpienia infla­
cji już zostały uśmierzone — 
przynajmniej na jakiś czas.

Urzędnik ten, który zabronił 
wyjawienia swego nazwiska, 
przytoczył trzy większe powo­
dy, które utwierdzają go w 
przekonaniu, że najgorsze prze­
minęło i że ostrzeżenie przeciw 
zbyt szybkiemu podnoszeniu 
cen miało swój wpływ i skutek. 
Powody te są następujące:

1. Ceny wielu artykułów, któ­
re podnosiły się szybko dwa 
miesiące temu, wyrównały się i 
utrzymują się teraz na równym 
poziomie. Indeks departamentu 
pracy cen hurtownych za rze­
czy pierwszej potrzeby obniżał 
się potrosze co tydzień w cią­
gu kwietnia i wahał się na 
między 88.3 a 87.5.

2 Rnjigresmani wykazują sil­
ne zainteresowa p> ouic-mom 
zrównoważenia budżetu. Sunę 
bloki za oszczędnością w obu 
izbach starają się obniżyć wy­
datki rządowe na następny rok 
fiskalny.

3. Urzędnicy rządowi wska­
zują wznowione zainteresowa­
nie problemu nałożenia pętlic 
na coraz bardziej hasające mo­
nopole w interesach. Departa­
ment sprawiedliwości pociąg­
nął do odpowiedzialności Alu­
minum Company of America na 
podstawie praw anty-trusto- 
wych, a prokurator generalny 
Cummings wystąpił z polece­
niem przeprowadzenia rewizji 
tych praw dla uczynienia ich 
skuteczniejszymi w działaniu.

Przypuszczają, że powrót 
Prezydenta Roosevelta do sto­
licy zaznaczy się także powzię­
ciem dalszych zarządzeń za­
bezpieczających przed inflacją.

HARWOOD POWIADA, ŻE INFLA­
CJA JEST JUŻ WŚRÓD NAS

Zrównoważony Budżet Jedynym Sposobem Zastosowania 
Odpowiedniej Kontroli Kredytowej

Pasadena, Cal., 15-go maja. 
— Przemawiając tu przed kon­
wencją Amerykańskiego Sto­
warzyszenia Bankierów, E. C. 
Harwood, trustys Amerykań­
skiego Instytutu dla Badań E- 
konomicznych, powiedział, że 
“inflacja jest już wśród nas i że 
tylko zrównoważenie budżetu 
może ją powstrzymać”.

Harwood powiedział, że in­
flacja obecna została jednak 
celowo sprowadzona przez 
rząd, idzie teraz o to, czy bę­
dzie mógł powstrzymać jej dal­
szy pochód dokąd nie stanie się 
katastrofalną.

Harwood posuną! się w swo­
ich postrachach tak daleko, iż 
powiedział:

“Nie sądzę, że będzie to prze­
sadą, gdy powiem, że będziecie 
musieli walczyć o zachowanie 
samych siebie i waszych in­
stytucji”.

Benjamin Beckhart, z uni­
wersytetu Columbia powie­
dział: “Ostatnie wydarzenia 
doprowadziły nas do fiskalnych 
dróg rozbieżnych. Dla po­
wstrzymania inflacji musimy 
zrównoważyć budżet, abyśmy 
mogli wywierać odpowiednią 
kontrolę nad kredytem”.

Przepowiada Wielkie Ożywienie 
Interesu Realnościowego w 1937

New York, 15-go maja. — 
J. W. Catharine, wiceprezes Na­
tional Asscociation of Real 
Estate Boards, przemawiając 
na odbywającej się tu konwen­
cji realnościowców centralno- 
nadatlantyckiego rejonu, prze­
powiedział “wielkie ożywienie i 
odrodzenie realności w roku 
1937, pomimo podnoszących się 
kosztów budowy i podatków”. 

Powiedział on, że “wrszelkie 
' znaki wskazują na znaczne 
podniesienie się wartości real­
ności w tym roku”, który pra­
wdopodobnie będzie widział 
ruch w wielu miastach w kie­
runku usunięcia ruderowych 

i dzielnic, które były wielką groź­
bą dla zdrowotności ludzi i dla 

i wartości realn ościowych”.
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MIN. BECK ODBYŁ WCZORAJ SZE­
REG ROZMÓW POLITYCZNYCH

Konferował z Ministrem Spraw Zagranicznych Francji 
i Węgier, Finlandii, Oraz Chamberlainem

Londyn, 15 maja. (PAT). — 
Minister spraw zagr. Beck od­
był wczoraj szereg rozmów 
p o 1 i tycznych, rozpoczynając 
dzień od konferencji z francu­
skim ministrem spraw zagr. 
Delbossem, który następnie 
złożył wizytę min. Beckowi w 
hotelu.

NAUCZYCIELKI NIE 
WCHODZĄ ZWIĄZKI 

MAŁŻEŃSKIE

St. Louis, Mo., 15go maja.— 
Nauczycielki już więcej nie wy­
chodzą zamąż, powiedział tu 
dzisiaj S. D. Shankland, sekre­
tarz stowarzyszenia National 
Educational. W dawniejszych 
czasach nauczycielka spełniała­
by swe obowiązki przez trzy lub 
cztery lata, poczem wyszłaby 
za mąż.
1 Dzisiaj, gawędzi dalej Shank- 
land, nauczycielki utrzymują 
£we własne mieszkania, mało 
spotykają się z mężczyznami, i 
pozostawaj ą na swych stanowi­
skach aż dosięgną podeszłego 
jwieku.

Popołudniu odwiedził min. 
Becka minister spr. zagr. Wę­
gier Kanya, a* po nim min. spr. 
zagr. Finlandii Holsti. Przy­
dzielony do osoby polskiego mi­
nistra przez króla Jerzego lord 
Mersey, wydał śniadanie na 
cześć min. Becka w hotelu Ritz. 
Na śniadaniu tym obecny był 
między innymi kanclerz skar­
bu, a przyszły premier Wielkiej 
Brytanii Neville Qhamberlain. 
Śniadanie to dało okazję do 
dłuższej wymiany poglądów 
między Chamberlainem i mini­
strem Beckiem.

Wczoraj wieczór minister spr. 
zagr. Anglii, Eden, wraz z mał­
żonką wydali w salonach Fo­
reign Office wielki bankiet na 
cześć króla i królowej. W ban­
kiecie tym wzięli również u- 
dział przewodniczący obcych 
delegacji na koronację. Z ra­
mienia Polski obecny był mini­
ster Beck. Następnie odbył się 
wielki bal w pałacu Bucking­
ham, wydany przez króla i kró­
lową. Na balu tym była obecna 
cała delegacja polska z mini­
strem Beckiem na czele.

WALNA KONFERENCJA RZĄ­
DÓW IMPERIUM BRYTYJSKIEGO 

ł
ł ■

Wczoraj Odbyły Się Wstępne Formalności; Główną Kwe­
stią Będzie Obrona Państwa

Londyn, 15-go maja. — W 
Pałacu Saint James odbyło się 
wczoraj rano formalne otwar­
cie walnej konferencji rządu 
angielskiego z rządami posz­
czególnych dominiów. Jest to 
pierwsza konferencja tego ro­
dzaju od pięciu lat, kiedy repre- 
zentaci dominiów brytyjskich 
spotkali się w Ottawie, w Ka­
nadzie.

Po załatwieniu rutynowych 
formalności obrady na serio 
rozpoczną się dopiero w przy­
szły piątek, to jest po główniej­
szych przyjęciach koronacyj­
nych i wielkiej rewii okrętów

Mola

straty

Uwolnij cie
Northwest

wielu innych

południu.

metoda wyle- 
RY bez dotkll-

)R. H. B. SHEK, Lekarz Naczeln 
Northwest Health Center 

4032 MILWAUKEE AVE

wojennych w przyszły czwartek 
w pobliżu Spithead. Rewia bę­
dzie największą dotąd w histo­
rii świata koncentracją sił 
zbrojnych na morzu. Weźmie 
w niej udżiał nietylko prawie 
cała wojenna marynarka an­
gielska, ale również jednostki 
bojowe 30 innych państw, za­
proszonych przez rząd brytyj­
ski. Stany Zjednoczone będą 
reprezentowane przez pancer­
nik “New York”. Z polskiej ma­
rynarki wojennej weźmie udział 
w rewii kontrtorpedowiec “Bu­
rza”.

O ile wiadomo, główną kwe­
stią jaka będzie omawiana na 
walnej konferencji dominiów 
imperium brytyjskiego będzie 
obrona, czyli program zbrojeń. 
Rząd angielski będzie dążył, a- 
by wszystkie dominia i kolonie 
wzięły proporcjonalny udział. 
Położony będzie przede wszyst­
kim nacisk, aby każdy z angiel­
skich krajów zamorskich był 
odpowiedzialny za obronę swo­
ich granic przez zabezpieczenie 
swej komunikacji morskiej, u- 
rządzenie lotnisk i baz opera­
cyjnych i warsztatów okręto­
wych do reparacji statków wo­
jennych.

Historja Kongresu Polaków w Wa­
szyngtonie. Dziesięcio-d o 1 a r o w a 
księga, tylko.................... .......... $1.00
( Dziennik Związkowy 

1406-08 W. Division St.. Chicago. Ml

19371863

Przekazy do Europy
Krewni i przyjaciele w Europie zawsze są 
wdzięczni za nadesłane im pieniądze. Nasz 
Dział Zagraniczny jest należycie wyposażony 
do załatwiania tego rodzaju przesyłek.
Prosimy także korzystać z naszych “Money­
grams”—zapewniających tanią obsługę kablo­
wą—stanowiącą bezpieczny sposób prędkiego 
przesyłania pieniędzy do Europy.

DEARBORN, MONBOE 1 CLARK STREETS

The First National Bank 
of Chicago

Członek Federal Deposit Insurance Corporation

Nie Czekajcie —
Jutro Może Być Zapóźno!

Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom, meble, automobil, 
lub cokolwiek zaasekurować, prosimy przyjść do naszego 
biura. — Nie obawiajcie się. — Polscy reprezentanci roz­
mówią się z Wami po polsku.

“Jesteśmy członkami Klasy pierwszej 
Chicago Board of Underwriters”

O'MALLEY & McKAY, Inc
GENERALNI AGENCI

Bankers Indemnity Ins. Co. 222 W. ADAMS ’JL.
Columbia Fire Ins. Co. Pokój 1517, 1519, 1521
Michigan Fire & Marine Ins. Co. telefon CENTRAL 5208
Sentinel Fire Ins. Co. CHICAGO

Będziecie się rozkoszować śnia­
daniem złożonym z kruchych, 
chrupkich Kellogg’s PEP 30% 
Bran Flakes. I łatwo strawicie 
... odżywia ciało zdrowotną dob­
rocią całej pszenicy. Dostarcza w 
sam raz dodatkowych otrąb, aby 
te łagodnie przeczyszczały. Kup- 

' cie tej wybornej, gotowej do je­
dzenia zbożówki w najbliższej 
groserni. Wyrabiane przez Kel­
logg w Battle Creek.

(Dokończenie ze str. 1-ej)

□

□

□

□

■ Poczta

(Dokończenie ze str. 1-ej)

30% BRAN FLAKES

(Dokończenie ze str. 1-ej)

CHCIAtBYM , ABY 
WSZYSCY MOI 
SPRZEDAWCY

PODCZAS CZYSZCZE­
NIA DOMU WYRZUCONO 

KOSZTOWNE KLEJNOTY

dotychcz asowego rekordu 
światowego i o 2 godziny lep­
szy od polskiego męskiego re­
kordu. Wyczyn Modlibowskiej 
jest zarazem jednym z najlep­
szych dotąd wogóle osiągnię­
tych.

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

WSZYSTKIM 
POTRZEBA 

PEP

Lwów, 15 maja. (PAT.) — 
Na lotniskii w Bezmiechowej, 
pod Lwowem został ustano­
wiony nowy rekord szybowco­
wy świata dla kobiet, przez 
członkinię aeroklubu poznań­
skiego Modlibowską.
Nowy ten rekord kobiecy dłu­

gotrwałości lotu na szybowcu 
wynosi 24 godziny 14 minut. 
Jest on o 10 godzin lepszy od

za- 
ich 
po-

Great Neck, N. Y.,,15go maja. 
—Wiosenne czyszczenie miesz­
kania Dennis’a King, aktora fil­
mowego i scenicznego okazało 
się bardzo kosztowne. Podczas 
gdy malarze i służąca krzątali 
się koło swej pracy, pani King 
schowała swe klejnoty wartości 
$16,000 do pudełka od kapelu­
szy, które później przypadko­
wo zostało wyrzucone do zauł­
ku.

Pani King natychmiast zwró­
ciła się do śmieciami miasto­
wej, gdzie w przepalonych już 
śmieciach znaleziono około un­
cję przetopionego złota, łańcu­
szek i kilka przepalonych ka­
mieni.

Londynu, jak z Southport do 
New Yorku.

W ten sposób zbliżyli orri 
bardzo dzień rozpoczęcia regu­
larnej handlowej usługi samo­
lotowej nad Atlantykiem, wy­
kazując jej praktyczność.

“Jestem w zupełności przeko­
nany o praktyczności ustano­
wienia stałej usługi handlowej 
samolotami z Ameryki do Eu­
ropy i naodwrót” — powiedział 
Merrill, który przeleciał nad 
oceanem czterokrotnie.

Lotnicy lecieli prawie cały 
czas w niebardzo sprzyjającym 
powietrzu, zwłaszcza ostatnia 
część podróży była rzeczywi­
stym wypróbowaniem praktycz­
ności takiego lotu w aeroplanie 
nowocześnie wyekwipowanym.

Pan Merrill wyraża przeko­
nanie, że przelot przez ocean w 
dzisiejszym stanie rozwoju lot­
nictwa, w aeroplanie odpowie­
dnio zbudowanym i zaopatrzo­
nym we wszystkie nowoczesne 
przyrządy kierownicze i nawi­
gacyjne, jest rzeczą łatwą i że 
nie należy już dłużej zastana­
wiać się i odkładać ustalenia re­
gularnej obsługi lotniczej nad 
oceanem.

REWOLUCJONIŚCI WALCZĄ MIĘDZY SOBĄ
W DZIELNICY UNIWERSYTECKIEJ W MADRYCIE

•wskutek braku dostatecznej i- 
lości zdrowej wody do picia. 
Łączność z tyłami utrzymywa­
na jest na wąskim pasku, gdzie 
przed kilkoma tygodniami znaj­
dował się most pontonowy. O- 
becnie, kiedy most ten jest zbu­
rzony, aprowizacja jest możli­
wa wyłącznie podczas ciemnych 
nocy i wpław przez rzekę Mo- 
zanares, ostrzeliwaną z dwóch 
stron przez, lojalistów.
Likwidacja dwóch szajek szpie­

gowskich.
Policja madrycka aresztowa­

ła wczoraj szereg osób pod za­
rzutem należenia do tajnej słu­
żby wywiadowczej gen. Franco.

W mieście Almerii areszto­
wanych zostało wczoraj 20 o- 
sób, tworzących szajkę szpie­
gowską na tyłach wojsk lojal­
nych wzdłuż południowego wy­
brzeża morza Śródziemnego.

Na odcinku w Aragonii i pod 
Toledo trwały ożywione walki. 
W Toledo artyleria lojalna o- 
strzeliwała dworzec kolejowy i 
mosty na drogach na wschód 
i zachód od miasta. W Saragos­
sa, w mieście, rewolucjonistów, 
miało wczoraj zginąć około 100 
od bomb rzuconych przez lot­
ników lojalnych.

Z Alicante, portu lojalnego, 
odjechało wczoraj 155 uchodź­
ców politycznych na pokładzie 
krążownika amerykańskiego 
“Releigh”. Uchodźcami są prze­
ważnie Hiszpanie, zwolennicy 
gen. Franci, którzy schronili 
się do poselstw ambasad zagra­
nicznych. Z Alicante odwiezie­
ni zostali do Marsylii, we Fran­
cji.

Włosi atakują pod Bilbao.
St. Jean de Luz, Francja, 15 

maja. — Na odcinku pod Bilbao 
atakowała wczoraj kolumna le­
gionistów włoskich “Czarnej 
Strzały”. Walki toczyły się 
przeważnie o posiadanie wzgó­
rza Jata, panującego nad doli­
ną i rzeką Nervion, drogą wod­
ną z Bilbao do morza.

Komunikaty Basków podają 
o odparciu wszystkich ataków 
na stokach góry Jata. Wojska 
powstańcze wciąż swoją wyż­
szość bojową zawdzięczają je­
dynie posiadaniu dużej liczby 
samolotów. Lotnicy gen. Frań-

ZABURZENIA ANTYSEMICKIE W 
TRZECH MIASTACH POLSKICH

PREZYDENT ZABIERA
SIĘ DO PRACY

1. Dra. Piotra Gomozo
Przez czas wypróbowane lekar­

stwo rodzinne używane przez ty­
siące podczas ubiegłych 150 lat do 
zwalczania: nerwowości, ocięża­
łości, zatwardzenia, niestrawności 
i zaburzeń żołądka spowodowa­
nych wadliwem wydzielaniem.
2. Dra. Piotra Olejo Liniment

Ten świetny antyseptyczny lini­
ment przyniósł stanowczą ulgę 
wielu ludziom, cierpiącym na bó­
le reumatyczne i neuralgiczne, bó­
le krzyża, zwykłe bóle głowy, szty­
wne i obolałe muskuły.
3. Dra. Piotra Lek Żołądkowy

Pomaga do wstrzymania niena­
turalnego wydzielania kiszek i 
jest pożytecznem lekarstwem na 
pewne zaburzenia trawienia w żo­
łądku. Pomogło tysiącom w wy­
padkach wymiotów, odbijania i 
gazów.

(Nasze lekarstwa nie są sprzeda­
wane w aptekach, tylko przez upo­
ważnionych agentów miejsco­
wych.) z

Nie Płaci Się Cła w Kanadzie.

Gladys Swarthout
Na Programie Forda

drugiego. Meble i towary były 
niszczone i wyrzucane na ulicę.

Główna ulica w Brześciu nad 
Bugiem była wprost niemożli­
wa do przejścia. Z chwilą kiedy 
policja zdołała rozprószyć tłu­
my na jednej ulicy, zbierały się 
one na drugiej.

Jeden ze sklepów żydowskich 
był zburzony w 15 minutach. 
Przy tym w tłumie było ciągle 
słychać okrzyki: “żyd zabił 
policjanta!”

Żydzi zabarykadowali się w 
swych mieszkaniach.

Podczas zaburzeń po sklepach 
uległy zniszczeniu książki ra­
chunkowe, a ponieważ miesz­
kańcy brali wiele towarów na 
kredyt i spłaty — więc obecnie 
trudno ustalić kto komu i ile 
jest winien.

Żydowskie stragany z lodami 
na narożnikach ulic tłum ulicz­
ny usunął za jednym zama­
chem. Ucierpiały także dotkli­
wie okna synagogi, żydzi wy­
pełnili ją jednak wieczorem, 
jak zwykle w wilię szabasu, a- 
by się modlić o ukrócenie cier­
pień... Połowa 600 tysięcy mie­
szkańców Brześcia — to Żydzi. 
Wczoraj Żydzi zabarykadowali 
się przeważnie w swoich do­
mach i nie mieli odwagi odpo­
wiadać nawet na telefony.

Władze wyraziły nadzieję, iż 
uda się zapobiegnąć rozszerze­
niu się gwałtów i stłumić anty­
semicki odruch. Odezwa rady­
kalnej partii narodowe| kurso­
wała jednak po wsiach, wzy­
wając do “pomsty”, mimo za­
kazu władz.

Utrzymała Się w Powietrzu Na Szybowcu Bezmotorowym
24 Godziny i 14 Minut—Rekord Światowy

Specjalna Oferta — Piszcie Dzisiaj
Dr. Peter Fahrney & Sons Co., 

Dept. D607-20, 2501 Washington 
Blvd., Chicago, 111.

Proszę przysłać mi próbne lekar­
stwo jak następuje, opłaconą pocztą.

$1.00 Na jedną dostateczną $1.20 
wielkości (14 unc.) próbną 
butelkę Dra. Piotra Gomozo.

$1.00 Na dwie zwykłe 60c butelki 
(3% unc. każda) Dra. Pio­
tra Olejo Linimentu.

$1.00 Na dwie zwykłe 60c butel­
ki (3Vz unc. każda) Dra. 
Piotra Leku Żołądkowego.

$2.00 Na jedną próbną butelkę 
Dra. Piotra Gomozo i dwie 
butelki Dra. Piotra Olejo 
Linimentu.

Warszawa, 15 maja. (Prasa 
Stow.) — Antysemickie rozru­
chy udzieliły się wczoraj wie­
czorem trzem miastom, sąsia­
dującym z Brześciem nad Bu­
giem, który stał się widownią 
gwałtownego wybuchu. Policja 
zastosowała wszelkie środki o- 
strożności, ażeby nie dopuścić 
do rozszerzenia się rozruchów 
na cały kraj.

Wczoraj doszło do zaburzeń 
w Kobryniu, Terespolu i Czer- 
nywczycach, lecz po nadejściu 
posiłków policyjnych, porządek 
był szybko przywrócony^ Wła­
dze obawiają się najsilniej po­
wtórzenia się zaburzeń w Brze­
ściu nad Bugiem podczas po­
grzebu policjanta przebitego 
nożem przez rzekaza żydow­
skiego, co spowodowało odru­
chowe zaburzenia, zrujnowa­
nie i splądrowanie sklepów ży­
dowskich. Wielu Żydów ucie- 
kło wczoraj z Brześcia. Data 
pogrzebu zamordowanego po­
licjanta jest trzymana w tajem­
nicy. Wszyscy policjanci z 
Brześcia nad Bugiem zostali 
przeniesieni do innych miast, 
aby nie sympatyzowali z 
mordowanym kolegą, a 
miejsca zajęli sprowadzeni 
licjanci.

500 tysięcy dolarów szkody
Według ostatnich obliczeń 53 

Żydów zostało poturbowa­
nych w zaburzeniach, w tej li­
czbie znajduje się trzech ciężko 
pobitych. Straty obliczane są 
na 500 tysięcy dolarów. Zabu­
rzenia rozpoczęły się wcze­
snym rankiem i były prowa­
dzone systematycznie od je­
dnego sklepu żydowskiego do

dalsza agitacja za takim wła­
śnie obcięciem.

4. Rozpoczęcie ustawodaw­
stwa w kierunku przeprowa­
dzenia dalszych reform rol­
nych, jakie Prezydent obiecał w 
swej kampanii, zwłaszcza w 
kierunku poprawienia losu 
dzierżawców rolnych i umożli­
wienie im nabywania ziemi, na 
której pracują od szeregu lat i 
wykazali umiejętność w pracy 
na roli.

5. Deklaracja przez kongres 
scalonej kontroli produkcji si­
ły elektrycznej, kontroli powo­
dzi, i polityki nawigacyjnej, któ­
ra prowadziłaby ostatecznie do 
podziału kraju na osiem rejo- 
nalnych systemów takich, jak 
Tennessee Valley Authority. 
Aczkolwiek proponowane usta­
wodawstwo dałoby upoważnie­
nie na przeprowadzenie specy­
ficznych projektów, aktualne 
wydatkowania na pierwszy rok 
nie byłyby wymagane w spe­
cjalnym orędziu Prezydenta, ja­
kie ma wkrótce przesłać kon­
gresowi w tej materii.

Prezydent omawiał także z 
przywódcami w kongresie kwe­
stię oszczędności w wydatkach 
i dał im zapewnienie, że doko­
na “laikowego bilansu”, czyli 
zrównoważenia budżetu w ro­
ku 1938.
Wypowiada się za warunkowy­

mi obcięciami
Prezydent odrzucił jednak 

polecany przez przywódców de­
mokratycznych w senacie plan 
powszechnego obcięcia wszyst­
kich wydatków o 10 procent i 
wypowiedział się za planem iz­
by reprezentantów, który dałby 
mu władzę dyskrecyjną do zni­
żenia wszystkich wydatkowań 
o 15 procent, gdy okaże się to 
możliwe i praktyczne, i tam, 
gdzie będzie to możliwe. Ostat­
nie obliczenia Prezydenta po­
dają prawdopodobny deficyt te­
goroczny na 418 milionów do­
larów. Prezydent spodziewa się 
oszczędzić w tym roku 400 mi­
lionów dolarów.

Strajk w Fabryce Fisher 
Body Zakończony

i Nazwisko■
i Adres ....

Rząd Polski Zmienił Policjantów w Brześciu Nad Bugiem 
i Poczynił Wszelkie Kroki Zapobiegawcze

Kupcie te
3 Lekarstwa Fahrney a 

by Doznać Pomocy Teraz!

Modlibowską Członkini Aeroklubu Po­
znańskiego, Ustaliła Nowy Rekord

Cleveland, O., 15-go maja. — 
Zostało tu oznajmione wczoraj 
załatwienie strajku w tutejszej 
fabryce automobilowej Fisher 
Body w następstwie konferen­
cji między urzędnikami kompa- 
giii a upią United Automobile 
(Workers. JBbryka. Zatrudniają­
ca 6.500 roWtników,wznowi swą 
produkcję we wtorek.

Merrill Dokonał
Nowego Lotu

W niedzielę, 16 maja, podczas 
programu radiowego Forda, nada­
wanego przez stacje Columbia od 
godziny 9 do 10 wieczorem wscho­
dni letni czas (EDST.) będzie 
śpiewać znana śpiewaczka koncer­
towa, filmowa i radiowa Gladys 
Swarthout. Głównymi utworami 
orkiestry pod batutą Eugeny Nor­
mandy będzie “Largo” z Dvoraka 
“New World Symphony” i uwertu­
ra do opery Glinki “Russian i Lud­
miła.”

Program tego koncertu jest na­
stępujący:
Overture to “Russian and Ludmiła — 

Glinka—Orchestra 
Jseu, Joy of Man’s Desiring—Bach—

Chorus and Orchestra 
Lascia Ch’io Pianga—Handel—

Miss Swarthout and Orchestra 
Sequidilla from “Carmen”—Biset—

Miss Swarthout and Orchestra 
Largo from New World Symphony—

Dvorak — Orchestra 
Love Was With Me Yesterday—Golde—

Miss Swarthout and Orchestra 
Velvet Shoes—Thompson—

Miss Swarthout and Orchestra 
Flow Gently, Sweet Afton—Scotch Air­

Miss Swarthout, Chorus and Orchestra 
Polka and Fugue from “Schwanda”— 

Weinberg—Orchestra 
The Lord’s Prayer—Malotte—

Chorus and Orchestra 
4K.M.)

NA ZAZIĘBIENIA, BÓLE REUMATYCZNE, Zwichnięcia, bóle w sta­
wach, karku, plecach, nogach, nadwyrężenie mięśni muskularnych używajcie 
Prawdziwą Starokrajską Maść A A ■

ŻY-W0K0ST0-W A MIKKUu
No. 1 Łagodna Uśmierzająca. No. 2 Silnie Rozgrzewająca. 

Od lat 25 wyrabiana 1 sprzedawana we wszystkich polskich aptekach.
Cena za duży słoik $1.00 Pocztą wyślijcie Money Order $1.00. — PAMIĘTAJCIE, 
te jest tylko jedna prawdziwa maść ŻY-WOKOSTO-WA regristrowana w U. S 
Patent Office, Washington, D. C. Naśladowcy odpowiadać będą sądownie.
MIRROS MEDICINE CO., 2048 West Division Ulica, Chicago, Illinois

co w samolotach niemieckich 
bombardowali od rana trzykro­
tnie Bilbao i przedmieścia. Po 
południu deszcze przeszkodziły 
operacjom powietrznym.
Nieudaly zamach na komen­

danta Barcelony.
Londyn, 15 maja. — Według 

informacji z prywatnego źró­
dła w Barcelonie, gen. Seba­
stian Pozas, mianowany przez 
rząd hiszpański w Walencji do 
przeprowadzenia reorganizacji 
armii katalońskiej, o włos uni­
knął śmierci z ręki zamachow­
ców w Barcelonie, gdy jechał w 
samochodzie. O zamach podej­
rzani są anarchiści.
Rozbrojenie gwardii krajowej.

Perpignan, Francja, 15 maja. 
— Otrzymano tu wczoraj do­
niesienie z Barcelony o rozbro­
jeniu tam wszystkich oddzia­
łów gwardii krajowej i oddzia­
łów antyfaszystowskich syndy- 
kalistów.
Brat gen. Franco zabity lub 

w więzieniu.
Saint Jean de Luz, Francja, 

15 maja. — W Hiszpanii rewo­
lucyjnej — według nadeszłych 
informacji — nikt dzisiaj z po­
za sztabu gen. Franco nie wie, 
co się stało z bratem rodzonym 
generalissimusa rewolucjoni­
stów, Ramonem Franco, oraz 
Emilio Griffiths, gubernatorem 
powstańczym w Ceuta, porcie 
w Hiszpańskim Marokku. Obaj 
byli jedrtymi z głównych fila<d 
rów rządów gen. Franco y 
Pierwszy był doskonałym lotni­
kiem. Obydwom miało się jed­
nak nie podobać rozpanoszenie 
się Włochów i Niemców, a po­
nieważ tajna służba wywia­
dowcza na terytorium rewolu­
cjonistów opanowana jest przez 
agentów Mussoliniego i Hitlera, 
więc Ramon Franco i Griffiths 
zostali sprowadzeni w kajda­
nach pod strażą do kwatery 
gen. Franco w Salamarfca. Ge­
neralissimus miał się też wy­
razić pewnego dnia: “Sprawie­
dliwość musi być wymierzona. 
Memu bratu wpierw”.

W kołach falangistów (fa­
szystów hiszpańskich) żywione 
są obawy, iż obaj mqże zostali 
straceni za knowania przeciw 
potężnym wpływom sojuszni­
ków gen. Franco... Niemcom i 
Włochom.

~ ►►►►►► 
30 Lat Miłości

Romans Historyczny
____

(Ciąg dalszy)
Dlatego też, gdy ją wyciągnięto z wody, nie była wcale 

martwa, wpadła w rodzaj letargu, który trudno rozróżnić nie­
raz nawet doświadczonemu lekarzowi.

Nic dziwnego, że Leichtweis nie dosłyszał bicia serca, ani 
nie stwierdził oddechu, choć usiłował cucić swą żonę. Widząc jej 
bladość śmiertelną, przymknięte oczy i bezwładność całego 
ciała, uważał, że należy ją pochować.

Ale kiedy Pietro zadał Lorze nożem lekką ranę, nieszczę­
sna ocknęła się z omdlenia.

Kiedy kilka kropel krwi wypłynęło z rany, zaczęła się za­
raz normalna działalność serca i cały organizm powrócił do 
życia.

Lora przez długi czas rozglądała się wokoło.
Pietro uciekając w pośpiechu zapomniał sprzątnąć latar­

nię i Lora widziała doskonale wszystko, co stało koło niej. •
Zdawało jej się, że wszystko jest zjawą senną.
Widziała pień, czaszki, ręce, nogi i całą górę mięsa, które 

cuchnęło straszliwie.
Ale powoli przypomniała sobie wszystko, co się stało.
Leżąc w letargu, nie mogąc się ruszyć, słyszała jednak 

wszystko, co się wokoło działo, ciało tylko bowiem było bez­
władne, a mózg pracował normalnie.

Słyszała jęki Leichtweisa i straszliwe zamiary małżonków 
Laskare.

Nagle Lora krzyknęła, zeskoczyła ze stołu, pobiegła do 
drabiny i po chwili znalazła się na górze.

Bez przeszkody dostała się do izby, ale skoro tylko weszła, 
buchnęły na nią kłęby dymu i płomienie.

Ogień rozszerzał się z niezwykłą gwałtownością.
Z początku zajęła się tylko słoma, a później płomienie 

przedostały się na leżące w kącie drzewo.
Płomienie ogarnęły już wszystko, a dym zgęstniał i nic 

widzieć nie było można.
— Co się tutaj dzieje? — zawołała Lora w przystępie stra­

chu i przerażona zatrzymała się na środku pokoju. — Boże! 
pożar! Heinzu, ratuj mnie!

Nieszczęsna nie wiedziała, że Leichtweis dawno już od­
szedł. Sądziła, że jest gdzieś w pobliżu i zjawi się na to wezwa­
ne, pełne tęsknoty, bólu i rozpaczy.

Z trudem dowlokła się do drzwi, nacisnęła klamkę i głośno 
krzyknęła: drzwi były zamknięte.

Lorę ogarnęło przerażenie, zrozumiała, że dłużej w chacie 
zostać jej nie wolno.

Musiała suknię zgarnąć koło siebie, aby nie zajęły jej pło­
mienie.

Rzuciła się też odrazu w stronę okna.
Ale okno było zamknięte ciężkiemi drewnianemi okienni­

cami Lora nie mogła dać sobie z niem rady. Omdlenie, prze­
strach i rana na szyi doszczętnie wyczerpały jej siły.

Znowu podeszła do drzvh, znowu zaczęła walić pięściami 
w deski i wzywać pomocy.

Ale chwile upływały jedna za drugą i nikt nie zjawiał się 
z pomocą.

Nagle oczy Lory zmętniały i zasnuły się mgłą, po chwili 
rzekła drżącym głosem:

— Czyż po to tylko ocknęłam e;ę z omdlenia, ażeby zgi­
nąć w płomieniach! Och, ciężką zsyłasz na mnie karę. Czyż 
istotnie muszę na wieki rozstać się z mym Heinzem!

Ani słowa więcej wymówić nie mogła.
Gęsty, szary dym wcisnął się jej do gardła, po chwili stra­

ciła przytomność i zemdlona padła przy drzwiach.
W ostatniej chwili zdawało jej się, że słyszy rżenie konia 

i turkot wozu.
Ale znowu straciła przytomność i wraz z ostatnią nadzieją 

ratunku, świadomość opuściła nieszczęsną.
Ale jednak Lora nie była w błędzie.
Brzegiem rzeki jechał mały wóz, w którym siedział jakiś 

zgarbiony staruszek.
Choć słońce majowe clepłemi promieniami złociło ziemię, 

nieznajomy otulił się kożuchem i drżącą dłonią kierował koń­
mi.

Od czasu do czasu z pod kożucha wyglądała żółta chuda 
twarz, o długiej brodzie. Człowiek ten wciąż załzawionemi o- 
czami rozglądał się wokoło.

— Wielki Boże! — mruknął, — widać znowu była tu wal­
ka nielada! A więc nie mylili się w Pradze, kiedy mówili, że to 
pruskie armaty! Co za szczęście, że nie wpadłem tu podczas 
walki, zginąłbym wówczas niechybnie! Mam nadzieję, że mo­
ja para włoska ocalała! Szkoda byłaby wielka. Iljas Finkel 
szuka takich ludzi. Sprzedaż kiełbas wyrobu małżonków La­
skare, rozwija się doskonale, dopóki głód dokucza mieszkań­
com Pragi, można na tym towarze robić doskonałe interesy. 
Ja wołałbym umrzeć z głodu, a nie przełknąłbym kawałka ta­
kiej kiełbasy. Co za straszna rzecz! Ale zarabiać na tym pie­
niądze, to rzecz zupełnie inna, w ciągu tygodnia sprzedaję kil­
kaset takich kiełbas, bo ludność je rozchwytuje, więc zbiję na 
tym wkrótce wielki majątek.

Tymczasem wóz zbliżył się do chaty małżonków Laskare.
Iljas Finkel dziwił się bardzo, że ani Pietro, ani Lusiella 

nie wychodzą mu na spotkanie, jak to było ich zwyczajem.
— Pewnie zajęci są przy robocie, — mruknął Finkel, gła­

dząc brodę, — sam udaję, żernie wiem z czego wyrabiają te 
kiełbasy, po cóż bowiem mam brać część winy na siebie! Ni* 
będę im przeszkadzał, siądę przed drzwiami i zaczekam, dopó­
ki ktoś z nich nie wyjdzie.

Zatrzymał konia, zlazł ostrożnie z wozu i zamierzał wła­
śnie usiąść na pniu przed drzwiami.

Ale nagle poczuł zapach spalenizny i odrazu domyślił się, 
że w domu dzieje się coś niedobrego.

— Źle! — zawołał Finkel, — zdaje się, że pożar w chacie! 
Słyszę trzask ognia, a przez szpary wydobywa się dym. Co 
robić. Może Włosi giną teraz w ogniu za swoje grzechy! W 
każdym razie muszę się przekonać.

lljas pobiegł pędem do wozu i z wielkiego worka wyjął sie­
kierę.

Potem zaczął ze wszystkich sił walić w zamknięte drzwi. 
Ale nie mógł w ten sposób nic zrobić, to też nie namyślając się 
długo wyważył zamek.

Buchnął dym i płomienie. Finkel cofnął się o kilka kro­
ków.

Ale już po chwili usiłował dostać się do wnętrza domu, 
tembardziej, że zdawało mu się, iż przy drzwiach leży jakaś 
biała postać.

Zasłoniwszy oczy rękoma, podszedł do leżącej i ku wielkie­
mu zdumieniu zobaczył kobietę zupełnie niepodobną do Lu- 
sielli.

Z wielkim wysiłkiem, wytężając wszystkie siły, wyciągnął 
tę kobietę z płonącego domu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
I
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— Z METER - MISER

TYLKO
Model DRS-537w

QUICKUBE TACKA

WYGLĄDAJCIE MŁODZIEJ

ojczyźnie,

Klinika Na Choroby NógSTANIS
PROGRAM

JEST NADAWANY
ZE STACJI Marian Martin Modelko 9277

1080 KILOCYKLI

W KAŻDY
WTOREK, CZWARTEK
SOBOTĘ I NIEDZIELĘ Jest Już Do Nabycia

OD 7 DO 8 WIECZ

MODELKO

STANIS linię i nazwisko.

Ulica

1307 MILWAUKEE AVE

135 SO, STATE ST.

przypada 
istftienia

5000 
WATTS

skąd pochodzą ich ojcowie, zaczerp­
nąć więcej polskości, — ażeby po­
głębić i uzupełnić to, co jedynie jest 
im znanfe z fotografii, zdjęć, litera­
tury i t. d. Jadą, ażeby powrócić i tu

4834 S. Ashland Ave. 
2733 Milwaukee Ave. 
4231 W. Madison St. 
2745 Lincoln Ave.

760 Madison St. 
6320 Cottage Grove 
4002 Madison St. 
6204 S. Hals ted St 
3234 Madison St.

Najwyższa temperatura była 
•wczoraj o 6:50 wieczorem: 46 
Btopni. Najniższa o 6-tej rano’ 
39 stopni. Rok temu najwyższa 
73, najniższa 49.

Wschód słońca dziś o 5:29.
Zachód o 8:03. Zachód księży­
ca o 12:56 po północy.

Każda tacka jest cała z metalu! 
Prędko mrozi! Kostki lodu na­
tychmiast odpadają z tacki . . . 
dwie lub wszystkie . . . zależy 
ile potrzeba. Usuwa stratę przy 
odtapianiu kostek. Każda tacka 
w tej special Super-Duty Fri­
gidaire lodówce posiada to urzą­
dzenie.

Wczoraj rano znaleziono przy 
stacji pomocowej dystryktu sa­
nitarnego, 39-ta ulica i Outer 
drive, mężczyznę bez życia, 
mającego na sobie tylko spod­
nią bieliznę.

Klub Parafii Zawada, którego 
prezesem jest p. Stanisław Burek, 
w tych dniach obchodzi pięciolecie 
swojego założenia. Z tej okazji od- 
będize się bankiet w przyszłą nie­
dzielę w sali pp. Michalskich, Oaza, 
p.n. 1250 Milwaukee avenue, o go­
dzinie 5-ej wieczorem.

Klub Parafii Zawada jest to zrze­
szenie rodaków ze wsi Zawada, bli­
sko miasta Dębica w Polsce. Klub 
ten założony został dnia 15-go maja, 
1932-go roku. Zaołżycielami byli: ś. 
p. Karol Frankiewicz, Jan Loda, 
Antonina Milkowska, Piotr Wójcik, 
Agnieszka Zając, i Tekla Bonk.

Na bankiet niedzielny wybiera się 
sporo osób, członków i przyjaciół 
Klubu Zawada. Po bankiecie nastą­
pi zabawa taneczna. W skład komi­
tetu bankietu wchodzą: Stan. Szy­
per, przewodniczący; S. Rżany, W. 
Mazan, pani Tekla Bonk, i pani 
Agnieszka Zając.

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

4833 ,rvif>g fork Blvd 
45Ć2 B-oodwuy 
852 W. 63rd St.
11046 S. Michigan Ave.

syłać do: Dziennik 
1406 West Division 
cago, Illinois.
ZAMÓWIENIE NA

przyrzekli: reprezentantka Zarządu 
Centralnego ZNP. wiceprezeska p. 
Franciszka Dymek; Wydział Kobiet 
Okręgu XII-go ZNP. oraz zarząd 
Gminy nr. 79 ZNP.

Po kolacji (bilety po 50ct.) wy­
konany zostanie stosowny program 
przy współudziale wybitnych sił ar­
tystycznych, jak: panna Adelina 
Preyss, dr. Olimpia Warszewska, 
Helena Drzewicka i panna Wanda 
Paul.

Niskie Ceny Dopóki Zarobki Są Male
Opłaty"PłaccieSI Tygodniowo

DR. O'CONNELL

Z Okazji Tej Odbędzie Się Wieczornica w Poniedziałek, 
17-go Maja, w Sali Marshall Square, 3113 Cermak Rd.

DA JEMY 
FEDERAL KUPONY

JUTRO PRZEDSTA­
WIENIE CHÓRU NA 

KAZIMIERZOWIE

Tow. Orzeł Polski, Gr. 523 ZNP., 
urządza Bal Majowy dziś, w sobo­
tę, w Sokolni Gniazda im. W. Świąt- 
kiewicza, pod nr. 1062 N. Ashland 
Ave. Początek o godzinie 7-ej wie­
czorem.

Zabawa majowa będzie urozmai­
cona w różne wesołe niespodzianki. 
Dlatego też jeżeli życzeniem Wa­
szym jest spędzić wieczór ten we­
soło przy dźwiękach doborowej or- 
kietry i w dobranym towarzystwie, 
niech przyjdzie na dzisiejszą zabawę 
majową. Do widzenia się w Sokol­
ni dziś wieczorem.—H. Moll, prze­
wodnicząca; Genowefa Magnowska, 
sekretarka.

Miasto ............................................
Stan............................................
Rozmiar Modelka (size) ............
No. Modelka ................................

Zamówionych modelek STA-
NOWCZO nie zmieniamy na inne.

nie do siedmiu, stwarzając w ten 
sposób typ pełnej szkoły dokształ­
cającej, obejmującej mniejwięcej, 
całość zakresu szkoły elementarnej 
w dziedzinie języka polskiego, histo­
rii, nauki o oPlsce współczesnej, 
polskiej kulturze; robót ręcznych, 
opartych ną wzorach ludowych, tań­
ca, śpiewu i sztuki dramatycznej.

ulica, Piotra Nowaka, lat 27, 
zastrzelonego ze strzelby. Brat 
jego, Jan, powiedział policji, że 
Piotr, częściowo sparaliżowany, 
udał się onegdaj do garażu dla 
strzelenia do szczurów. Brat 
przypuszcza, że Piotr przypad­
kowo postrzelił się śmiertelnie.

Dziś Bal Majowy Tow.
Orzeł Polski, Gr. 523 ZNP.

W poniedziałek i wtorek odbędzie 
się w kancelarii Dra. A. Błaszczyń- 
skiego, pnr. 1200 N. Ashland Ave., 
na 3-em piętrze, pokój nr. 306, kli­
nika dla cierpiących na wszelkie 
choroby nóg.

Klinika odbywać się będzie od 
godziny 10-ej rano do godz. 2-ej 
po poł.

W tych dniach Dr. Błaszczyński 
udzieli egzaminacji i porady zupeł­
nie bezpłatnie. (R.M. 15-17)

WIECZÓR DLA MATEK
W CHÓRZE MELODIA

MARIAN MARTIN 
KATALOG FASONÓW 

LETNICH

Stan pogody.
W Chicago i okolicy dziś na- i 

’ogół ładnie przy wznoszącej się 
temperaturze; wiatr umiarko­
wany z południa; jutro deszcz, 
nieco cieplej.

Chór Św. Cecylii wystawi jutro, 
t. j. w niedzielę, dnia 16-go maja, 
wesołą operetkę komiczną p.t. “Lek­
cja w Pensjonacie.” Sztuka ta bę­
dzie odegrana po południu dla dzie­
ci, a wieczorem dla starszych, w sa­
li parafialnej w starej szkole. Ufa­
my, że przedstawienie to wzbudzi 
ogólne zainteresowanie i że parafia­
nie poprą dobrą sprawę , a przytem 
zabawią się jak najprzyjemniej. 
Chór panienek pod wez. Św. Cecy­
lii zasługuje na wszechstronne po­
parcie . Panienki poświęcają czas 
swój, aby upiększyć nabożeństwa 
kościelne śpiewem i jednocześnie a- 
by wyręczyć dzieci szkolne, które nie 
mogą śpiewać na wszystkich mszach, 
św. Operetka ta osnuta jest na tle 
życia szkolnego, obfitująca w weso­
łe i melodyjne śpiewy. Oprócz o- 
peretki na program złoży się mono­
log p. t. “Przygody Lajbusia w Ame­
ryce”; będzie również dany taniec 
“Ciribiribin” i także będzie odtań­
czony balet do muayki Johann’a 
Straussa, słynnego kompozytora.

Niezwykła ta impreza powinna 
być przez parafian jak najliczniej 
poparta.

Za tydzień od jutra, dnia 23-go 
maja, zasłużone Kółko Literacko- 
Dramatyczne im. T. Kościuszki ode­
gra ludową sztukę w dwóch aktach 
ze śpiewami i tańcami p. t. “Swa­
ty”, w sali parafialnej Przemienie­
nia Pańskiego ,przy ulicach Carmen 
i Rockwell. Początek o godzinie 4:30 
po południu. Po przedstawieniu za­
bawa taneczna. W sztuce biorą u- 
dział najlepsze siły amatorskie. Ko­
mitet zaprasza wszystkich przyjaciół 
i sympatyków.

W czwartek, dnia 20-go maja, o 
godzinie 8-ej wieczorem, członkinie 
chóru Melodia uczczą swoje mate­
czki pięknym wieczorkiem, jaki od­
będzie się w górnej sali restauracji 
Warszawa, 820 N. Ashland ul.

W skład skrzętnego komitetu 
wchodzą panny: Florfentyna Baliś, 
przewodnicząca; Olympia Klajda i 
pani Leokadia Gicewicz. Zaaranżo­
wany jest krótki lecz interesujący 
program, zawierający numery mu­
zyczne, wokalne, oraz tańce i mo­
nologi. Toastmistrzynią będzie pre­
zeska chóru, pani Maria J. Sienkie­
wicz. Wszystkie mateczki, członki­
nie są uprzejmie proszone na ten 
dzień.

Regularne posiedzenie chóru od­
będzie się we wtorek, 18-go maja, w 
domu panny Florentyny Baliś, 1455 
Augusta blvd., o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Natychmiast Uwalnia 
Kostki Lodu

“DZIEŃ MATKI” W KLU­
BIE PAŃ CHICAGO

“SUPER-DUTY” FRIGIDAIRE

Pani Katrine Voidat albo 
Voydat pragnie otrzymać pew­
ne informacje o rodzinie Kalo- 
Fowskicb Pani Kalosowska, 
Litr, inka z pochodzenia, już nie 
żyje, ale prawdopodobnie* pozo-

Głośna sprawa testamentu ś. p. 
Jana F. Szarata, która wzbudziła 
wielkie zainteresowanie wśród 
prawników tego stanu, została na­
reszcie zakończona w wyższym są­
dzie stanowym. Historia tej sprawy 
jest następująca. Szarat w roku 
1907 ożenił się a małżeństwo to do­
czekało się dwojga dzieci, Marii i 
Władysława. Szarat pracował jako 
policjant w zachodnich parkach 
chicagoskich. W roku 1928 zapoznał 
się z Józefiną Shuerr. Znajomość ta 
rozbiła szczęście domowe rodziny 
Szaratów, bo w roku 1933 zakończy­
ła się rozwodem. Szarat wynajął 
mieszkanie p.n. 4332 So. Spaulding 
ave. dokąd sprowadził Józefinę jako 
swą gospodynię.

Wkrótce potym powziął myśl,, aby 
cały swój majątek przepisać na Jó­
zefinę. Szarat spodziewał się pręd­
kiej śmierci, bo we Francji podczas 
wojny światowej nabawił się nieu­
leczalnej choroby. Dnia 4-go kwie­
tnia, 1935 roku udał się on do hyc- 
lówki parkowej, gdzie spotkał swe­
go przyjaciela, L. K. Baska, rów­
nież policjanta. Potym przybyli tam 
dwaj inni policjanci, G. Royston i 
G. Bolton. Szarat po pewnym czasie 
wydobył z kieszeni testament, który 
jako świadkowie podpisali Baska i 
Bolton.

Szarat umarł dnia 15-go maja, 
1935 r., zostawiając majątek warto­
ści przeszło $10,000. Dzieci Szarata

TRZYDZIESTOLECIE TOW. PRZO­
DOWNICA, GRUPA NR. 871 Z. N. P.

Klub Parafii Zawada
Obchodzi Swoje 5-Lecie

Stojąc na straży polskości, której 
gorące umiłowanie było powodem 
powstania Szkoły Dokszt. P. U. L., 
społeczeństwo nasze dało piękny 
dowód bezinteresownej pracy, owo­
cem której są młode dusze polskie 
wypielęgnowane troskliwie w ide­
ale rodzimej kultury i świadomości 
swego posłannictwa.

Szkoła Dokszt. P. U. L. powstała 
z inicjatywy ś.p. Dra Władysława 
Nałęcz-Koniuszewskiego w roku 
1926, by stać się podwaliną w pol­
skim ruchu wychowawczym na te­
renie tutejszej Polonii. Okres jej 
dziesięcioletniego trwania, to okres 
walki o dusze dziecka polskiego, o- 
kres ciągłej pracy nad kształtowa­
niem psychiki Polaka-Amerykanina, 
typu wartościowego obywatela.

Gdy zabrakło założyciela i troskli­
wego opiekuna Szkoły, kierowni­
ctwo tej placówki objęła jego mał­
żonka, p. Helena Koniuszewska, kła­
dąc swe najszczersze wysiłki by na­
dal rozwijać tę prawdziwą kuźnię 
ducha polskiego.

Pracę wychowawczą rozpoczęto w 
listopadzie, 1926 roku ze szczupłą 
garstką dzieci, nie przekraczając 
liczby 15-tu. Podzielono je wówczas 
na dwie klasy, które wzrosły obec-

Przedstawienie Kółka
Tadeusza Kościuszki

6350 N. Clark St.
4619 Broadway
3138 Lincoln Av.
2567 Milwaukee Av.
4002 Irving Park

Do 9 wiecz.—Zamknięte w Niedzielę

Jeżeli chcecie wyglądać młodziej 
i szczuplej uszyjcie sobie taką su­
kienkę. Z ozdobnym karczkiem, z 
krótkimi rękawkami, z wykłada­
nym kołnierzykiem, spódniczka z 
dwoma fałdami z przodu, z paskiem. 
Do zrobienia użyć bawełnianego 
druku, perkalu, crash lub innego 
praktycznego materiału.

Modelko 9277 można nabyć w 
wielkościach 16, 18, 20, 34, 36, 40, 
42, 44 i 46. Na wielkość 36 po­
trzeba 3 ta jarda 36 cal. materiału. 
Cena modelka 15 centów w znacz­
kach pocztowych.

i jego rozwiedzona żona rozpoczęły 
kroki sądowe w celu unieważnienia 
testamentu. Baska w sądzie spadko­
bierczym zeznawał, że gdy podpisy­
wał testament, to Szarata nie było 
wcale w pokoju i że Szarat zdradzał 
pomieszanie zmysłów. Sąd spadko­
bierczy wydał wyrok na korzyść 
Szaratowej i jej dzieci. Sprawa na­
stępnie oparła się o sąd apelacyjny, 
gdzie po 4-dniowych przesłuchach 
podtrzymano decyzję sądu spadko­
bierczego.

Adwokat broniący interesów Jó­
zefiny, wniósł apelację do najwyż­
szego sądu stanowego, gdzie wyroki 
obu niższych instancji zostały oba­
lone. Najwyższy sąd doszedł do 
przekonania, że wszystkie zeznania 
Baski nie były zgodne z! prawdą i że 
całe jego postępowania ,w tej spra­
wie wzbudzało wcale niedwuznacz­
ne podejrzenie. Sąd wyraźnie za­
znaczył, że Baska zapewnie odegrał 
w tej sprawie podwójną rolę. Na 
podstawie tej decyzji sąd spadko­
bierczy był zmuszony w tych dniach 
unieważnić testament Szarata i ca­
ły spadek przeznaczyć Józefinie.

staje przy życiu jej mąż, Polak 
i czworo dzieci. Ktokolwiek 
wiedziałby cokolwiek o rodzi- 

| nie Kalosowskich, proszony o 
podanie informacyj na adres 
Stanley Voydat, 1937 No. 23a 
ulica, Terre Haute, Ind.

W katalogu tym znajdziecie 
najnowsze fasony sukienek na 
lato, jak popołudniowe, sportowe 
i śliczne wieczorowe. Fasony dla 
wszystkich—Matki, Panny Mło­
dej, Podlotka, Dziewczynek i 
dzieci. Wiele dobrych wskazó­
wek i porad w dziedzinie kra­
wiectwa. Cena KATALOGU 15 
centów. Zamówienia należy nad- 

~ '■ " Związkowy,
Street, Chi-

policyjnego w Kankakee, Ill., 
gdy przed sędzią W. R. Hunter 
starała się o unieważnienie 
małżeństwa. Szesnastoletnia 
małżonka domagała się unie­
ważnienia jej ślubu na tej pod­
stawie, że wujek upijał się sta­
le. Sędzia przyznał jej rozwód 
bez długich argumentacyj.

Polskie Radio "NOWY ŁAD
OD 2-EJ DO 2:30 PO POŁUDNIU

Próba śpiewu dla mieszanych 
chórów obu tutejszych Okrę­
gów Związku Śpiewaków Pol­
skich w Ameryce, odbędzie się 
w przyszły poniedziałek, dnia 
17-go maja.

Próba dla chórów męskich 
obu Okręgów w przyszły czwar 
tek, dnia 20-go maja, w sali im. 
Juliusza Słowackiego (przy uli­
cach 48-ej i South4 Palina), o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Proszę o stawienie się 
komplecie, gdyż czas nagli.

Górą Pieśń!
Aleksander Karczyński, 

dyrygent generalny Zw Śpiew.

Dziesięciolecie Szkoły Dokształcającej 
Polskiego Uniwersytetu Ludowego

Programy sq nadawane z naszego własnego 
Studia mieszczącego się w budynku

Kiedy strażacy przeszukiwali 
na węgiel spaloną dwupiętrową 
budę pn. 1214 Ń. Leavitt ul., 
służącą za magazyn dla używa­
nych rzeczy, natrafili w pokoju, 
znajdującym się w piwnicy na 
ciało Ottona Arnolda, lat 65, 
uduszonego od dymu.

Bandyta, który swoim ofia­
rom zabiera spodnie, odwiedził 
wczoraj śródmieście, zabrał 
$300.00 i zostawił trzech praco­
wników w składzie obuwia pn. 
26 N. Clark ulica bez spodni. 
Ofiarami byli: Lester Moore, 
3119 N. Springfield ave., Ed­
ward J. Kolker, 3811 North 
Drake ave. i Victor Pruitt, 5759 
So. Michigan ave. Murzyn, por­
ter. ,

Onegdaj wieczorem dowie-

Reguły Robertsa, jak się prowadzi | 
posiedzenia. Cenny podręcznik dla 
prezesów grup i towarzystw........ 10c

Dziennik Związkowy,
1406-08 W. Division St., Chicago, Ill.

• Nadzwyczajna 
Taniość. Super- 
Duty Frigidaire 
na rok 19 3 7 — 
z Meter-Miser i 
z innymi sensa­
cyjnymi Frigid­
aire ulepszenia­
mi! A jednak 
koszt jest zadzi­
wiająco mały . . . 
tylko $15 9.7 5. 
Dzisiaj ogiądnij- 
te i e tę lodówkę 
przedstawiającą 
świetną wartość.

Drużyna harcerska i Wydział Ma­
łoletnich Klubu Pań Chicago, gr. nr. 
2582 ZNP., jak lat poprzednich tak i 

‘w tym roku uczci “Dzień Matki’’ 
pięknym wieczorkiem, jaki odbę­
dzie się we wtorek, 18-go maja, o 
godzinie 7-e/ wieczorem, w sali 
Laird House, pnr. 1838 W. Division 

I ul., na jaki zarząd Klubu oraz mło­
dzież zaprasza matki, wszystkie 
członkinie oraz przyjaciół i sympa­
tyków.

Na całość wieczorku złoży się bar­
dzo ładny program, do którego mło- I 
dzież starannie się przygotowała.

Dzień Matki Tow.
Niewiast Korona
Pol. Gr. 519 ZNP.

Pojutrze poniedziałek, 17-go 
Ina ja — Sławomiła.

Sędzia Albert E. Isley skazał 
Louisa Marinakosa, lat 45. 
1209 So. Cicero ave., na zapła­
cenie kary pieniężnej w sumie 
$100.00 i $20.00 kosztów sądo­
wych za praktykowanie medy­
cyny bez licencji. Marinakos 
przyznał się do ogłaszania sie­
bie jako lekarza nie uznające­
go lekarstw.

I Piękny wieczorek z okazji doro- 
I cznego “Dnia Matki” urządza Tow. 
Niewiast Korona Polski, gr. nr. 519 

| ZNP., w niedzielę, 16. maja, o godzi­
nie 4-ej po południu, w sali Gdy­
nia Gardens, 1223 Milwaukee ul.

Młodziutkie członkinie “Klubu’ 
Majowego” przygotowały interesu­
jący program i podejmować będą 
serdecznie wszystkich gości ,a swo­
im Matkom złożą należną im cześć.

Do współudziału proszone są wszy- ; 
stkie członkinie, przyjaciele i sym­
patycy.

Trzydzieści lat! Długi to okres; 
czasu. Minął on jednak prędko dla 
założycielek i członkiń Tow. Przo­
downica gr. nr. 871 ZNP., gdyż wy­
pełniony był pracą i służbą dla 
spraw wielkich.

Kto zna historię rozwoju naszej 
organizacji, kto śledził czego Zwią­
zek Nar. Polski dokonał, ten wie, j 
że zawsze czynny współudział w je- 1 
go działalności brało Tow. Przodo- ! 
wnica, wierne swej pięknej nazwie.

Radość więc przepełnia dzisiaj i 
serca jubilatek i dumnie patrzą w: 
przeszłość a z nadzieją w przyszłość, l 
bo mimo długiej służby, z pola pra­
cy nie schodzą i dalej ją pełnić bę­
dą, jak długo siły starczą.

Tak, jak zasłużonym jest to To­
warzystwo, tak samo zasłużoną jest ■ 
i jego długoletnia prezeska, gdyż od . 
samego założenia urząd ten pełni, 
p. Maria A. Kuflewska.

Szczerze pracowała nad rozwojem 
swej grupy, szczerze pracowała 
wspólnie z całą rzeszą związkową. 
Pełniła też urząd dyrektorki Zarzą­
du Centralnego ZNP., a także była 
przez długie lata członkinią Wydzia­
łu Kobiet przy Zarządzie Central­
nym ZNP.

Zasłużona ta, lecz zarazem i 
skromna pracownica, zawsze jednak 
zaznacza, że to, co zdziałało Tow. 
Przodownica, to zasługa jego człon­
kiń, które szczerze z nią koopero­
wały i od wypełniania obowiązków 
nigdy się nie uchylały.

Z okazji więc trzydziestoletniego 
jubileuszu odbędzie się wieczornica 
w poniedziałek, 17go maja, o godz. 
7:30 wiecz. w sali Marshall Square, 
pnr. 3113-15 Cermak Road, na jaką 
Komitet, złożony z pań: J. Zacha­
riasz, M. Jabłońskiej, F. Rzeszotar- 
skiej, M. Jasińskiej, J. Cendrowskiej, 
M. Omańkowskiej, Z. Drzewickiej, 
Siostry i Braci zaprasza.

W wieczornicy tej udział swój już

Decyzja Najwyższego Sądu w Spra­
wie Testamentu S. p. Jana Szarata

Stworzono przy tern, jako cel za­
sadniczy, wychowanie typu, szla­
chetnego i świadomego swego po- 
c h o d z e nia, Polaka-Amerykanina, j 
którego udziałem będzie ambicja w 
przodowaniu na polu nauki, życia 
społecznego, etycznego i wogóle o- 
bywatelskiego w nowej 
Ameryce.

W tym właśnie roku 
dziesięcioletnia rocznica
szkoły. Jako Koło Nauczycieli Pol­
skich Szkół Dokształcających pra­
gniemy wyrazić swe życzenia z po­
wodu przypadającej Uroczystości 
Dziesięciolecia; podziwiając zaś wy­
trwałość sił kierowniczych, życzymy 
im dalszej owocnej pracy.

Cześć pracy społecznej na polu 
oświaty! — Paweł Miczko, Prezes 
Koła Nauczycieli Im. Grzegorza Pi­
ramowicza. Czarnowski, Mazeski i Szwejkowski 

Udają Na Studia Do Polski

Komisarz federalny, Edwin K. 
Walker, przekazał Franka Car- 
Bona, alias Thomasa Kiely, lat 
41 i Charles Bordegone, lat 36, 
wielkiej ławie sędziów przysię­
głych, naznaczając na nich 
bond w wysokości $10,000 za u- 
siłowane włamanie się do biura 
pocztowego w Libertyville. O- 
baj aresztowani zostali przez 
policję z Libertyville, gdy przy­
stawili drabinę pod mur budyn­
ku pocztowego. Również zna­
leziono niedaleko od nich na- ! 
rzędzia, potrzebne do włama- | dziano się, że 16-letnia uczenni- 
nia. I ca wyższej szkoły, Shirley Cor-

--------  bin z Essex, Ill., poślubiła 77 lat
Policja w Evanston powiado-! liczącego, Johna Hoppera, J?y- 

miona została przez panią ■ łego sierżanta departamentu 
Blanche Sollitt, 2324 Lincoln- tu
•wood drive, że zniknęły z jej 
mieszkania — biżuteria, odzież 
i gotówka na ogólną sumę $1,- 
018, a wraz z tym ulotniła się i 
pokojówka, którą przyjęła do 
siebie kilka godzin temu. Po­
kojówka podała swoje nazwi­
sko jako pani Vickey Kelman.

Na pokrycie procentu i innych kosztów liczymy nieco wyższe ceny 
przy sprzedaży Lodówek na spłaty

COMMONWEALTH EDISON

ELECTRIC SHOPS

Słuchajcie codziennie interesującego, urozmaiconego programu 
radiowego. Codziennie najświeższe wiadomości z Polski i całego 

świata — podawane przez “Dziennik Związkowy”

NOWY ŁAD - NEW DEAL
Kierownik programu — MARIAN MARSKI 
FLORIANA WIATRAKA interpretuje we 

własnym skeczu BRONISŁAW MRÓZ
W sprawie ogłoszeń, prosimy się zwrócić do 

FRANCISZEK ŻOŁYŃSKI
1166 MILWAUKEE AVE. Telefon ARMitage 2602

W myśl polecenia komitetu “No­
cy w Polsce” odbytej w hotelu 
Drake na Fundację Kościuszkowską, 
trzej nasi młodzi i utalentowani ar- 
tyści-malarze w osobach p.p. Nor­
berta Czarnowskiego, Władysława i wśród Amerykanów, jak sami za- 
Mazeskiego i Adama Szwejkowskie- | znaczyli w rozmowie, — z jeszcze 
go udadzą się w tym roku do Pol- j większym zrozumieniem, świadomo- 
ski, celem odbycia tam studii arty- ! ścią, zasobni w bogate niczem nie 
stycznych jak i objazdu po Polsce, j zastąpione wrażenia wzrokowe i du-

Fundacja Kościuszkowska wyra-1 chowe, — szerzyć i kultywować 
sztukę polską, — ażeby następna 
“Noc w Polsce” wypadła jeszcze 
wspanialej z punktu widzenia arty­
stycznego, — z punktu widzenia 
sprezentowania sztuki polskiej w 
całym jej majestacie i indywiduali-

POZBADZCIE SIE 
ZMARSZCZKÓW

Możecie zrobić dosko­
nały krem do twarzy 
w swym własnym do­
mu. Usuwa on zmar­
szczki, oczyszcza cerę, 
czyni twarz piękną. 
I) o s ta ńcie paczkę 
Eptol (zawierającą 
dokładne wskazówki) 
od swego aptekarza.

Zmieszajcie z wodą i łyżką gliceryny. 
Usuwa on zmarszczki zupełnie pozo­
stawiając skórę gładką i piękną.

Kupujcie

W APTECE PLATT’A
1801 So. Ashland Ave. 

(Można Zamówić Przez Pocztę)

ziła już swą zgodę, ażeby wyżej 
wspomnieni adepci sztuki wyjecha­
li do Polski, jako stypendyści tej 
instytucji dla zapoznania się na 
miejscu z naszą rodzimą sztuką lu­
dową, kulturą, krajobrazem i t. d.
Jak wiadomo “Noc w Polsce” przy- [ zmie. 
niosła zgórą $1,100.00 dochodu.

Wyjadą oni 2-go czerwca moto- I 
rowcem Linii Gdynia Ameryka M. 
S. “Piłsudski” wprost do Warsza­
wy, gdzie odbędą kurs wakacyjny 
w Akademii Sztuk Pięknych w War­
szawie, poczem objadą Polskę.

Nasi młodzi artyści cieszą się i ra­
dują, — a szczególnie p.p. Mazeski ■ 
i Szwejkowski, którzy w Polsce ni- j 
gdy jeszcze nie byli; trzeci p. Nor- ■ 
bert Czarnowski urodził się w Pol- I 
see, jest nawet weteranem Armii ’ 
Polskiej, tak że kraj nasz ojczysty: 
jest mu dobrze znanym, tym nie I 
mniej podziela on nastrój swych to­
warzyszy podróży i kolegów po . . . 
pędzlu i łączy się z nimi całą duszą.

Jadą więc nasi młodzi artyści do 
Polski, — jadą, ażeby tam na ziemi,

DOWNTOWN—72 W. ADAMS ST—132 S. DEARBORN ST.
Telephone RANdolph 1200, Local 66

3460 S. State Sl.
2950 E. 92nd St.

Liga Opieki nad Imigranta­
mi, mająca swoje biura pn. 824 
So. Halsted ulica, tel. Haymar­
ket 6374, pragnie porozumieć 
się z p. Janem Burkhart, który 
w roku 1932 mieszkał pn. 1702 
W. 74-ma ulica. Biuro podaje, 
że p. Burkhart urodził się w 
Polsce, a żona jego w Giecza- 
nach i przybył do Stanów Zjed- 

I noczonych około roku 1913. 
! Swojego czasu pracował tu u

Kalendarzyk. Swifta. _____
Dziś sobota, 15-go maja 1937 znaleziono w gara-
Zofii, Izydora^Strzeżysława. j ,u domuJpn. 3501 So ^oocl 

Jutro niedziela, 16-go maja—
Zesłanie Ducha św., Wieńczy­
sława.

T59"

9277

RADIOWEJ

1080 
KILOCYCLES

MARIA A. KUFLEWSKA
Prezeska Gr. nr. 871 ZNP.

Okocimskie 
MARCOWE!

PIWO 

c Browaru Jana Gotza 
w Okocimie—Napeł­
nione w browar ze 
w Okocimie.
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wypadek wojny nie posiada. Spuszczani na ty- i 
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NOWOCZESNY PRZEMYSŁ POLSKI

Ogniwa Imperium

domi-
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per year 
per year 
per year

WITAJCIE PRZEDSTAWICIELE 
ZORGANIZOWANEJ POLONII

KAROL PIĄTKIEWICZ, Editor in Chief 
KAZIMIERZ KOWALSKI, Manager

NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci­
wość! Praca dla Związku Narodowego Polskiego! 
Praca dla Polski! Praca dla Wychodztwa!

Warszawski "Dziennik Narodowy’’ w arty­
kule naczelnym zamieszcza następujące zna­
mienne uwagi:

"W każdym społeczeństwie jest sporo mniej­
szej lub większej kanalii, ale wartość każdego 
systemu rządzenia tym się mierzy, czy ten 
system, tę kanalię od siebie odsuwa, czy ją 
wysuwa. Ludzie tego typu, kierujący się bez­
pośrednim interesem, gotowi są na wszystko, 
stanowią bardzo podatne narzędzie rządzenia, 
byle tylko im płacić. Ale na gruncie interesu 
nie buduje się niczego trwałego. Ludzie ku­
pieni zawodzą w ciężkich chwilach, gdy trzeba 
walczyć.

Działalność władzy wyraża się zewnętrznie 
w różnych nakazach. Bez wydania nakazów 
niemoże być prawidłowej administracji. Ale 
nie wszystko da się uregulować i urzeczywist­
nić przez nakazy. Nakaz płatniczy na poda- 

' tek jest zjawiskiem normalnym. Ale nakaz 
polityczny, według którego ludzie mają mieć 
takie lub inne przekonania, w ten lub w inny 
sposób je objawiać, jest absurdem.

By się o tym przekonać, wystarczy przyj­
rzeć się różnym uroczystościom,, manifesta­
cjom, urządzanym z góry. Wieje od nich cza­
sem przeraźliwa nuda. Wloką się apatyczni lu­
dzie pod sztandarami, bo im tak kazano, bo na 
to otrzymali urlopy. Bez dobrej woli, bez ży­
wiołowego odczuwania pewnych idei, nie może 
być prawdziwie wielkiej manifestacji. I bez 
tego przekonania, płynącego przede wszystkim 
z dobrej woli, nie może być wielkiego ruchu 
politycznego”.

Zupełnie słuszne spostrzeżenia.

Piąta jest całkiem innego 
zdania od pierwszych czterech. 
Dlatego też znany wśród śmie­
tanki chicagoskiej pan J. L. 
Younghusband, chociaż dzisiaj 
już nie całkiem “young”, to jest 
młody, znalazł się ponownie 
przed trybunałem w Chicago.

Pan Younghusband przeżył 
już cztery procesy rozwodowe. 
Cztery żony, każde piękna i 
młoda, procesowały go o roz­
wód. To należy, iż nie chciały 
takiego małżonka. Uważały go 
za nieodpowiedniego towarzy­
sza czy też niegodnego swej mi­
łości i serca. W każdym razie 
nie podobał się im, choć musiał 
im się najpierw podobać, ponie­
waż wyszły za niego “z własnej 
i nieprzymuszonej woli”.

Teraz, ku zdziwieniu wielu 
znajomych, pan Younghusband 
został pozwany do sądu nie o 
to, że go piąta przedstawicielka 
płci pięknej, naprawdę piękna, 
nie chce za małżonka, ale dla­
tego, iż właśnie, przeciwnie jak 
inne, chce go mieć za męża... 
A ponieważ na małżeństwo nie 
zanosi się, więc piąta reprezen­
tantka płci pięknej obliczyła, iż 
doznany przez nią zawód w mi­
łości przez nieosiągnięcie celu 
przedstawia wartość sto tysięcy 
dolarów.

Tak to bywa z kobietami.

* W Ameryce często z pewną zgrozą mówi się 
<4 olbrzymiej armii rosyjskiej, która składa się 
» miliona trzystu tysięcy żołnierzy. Rosję z 
tfego powodu uważa się za największą potęgę 
militarną na świecie. W rzeczywistości jednak

WOLNA WOLA A NAKAZ — OBOWIĄ­
ZEK A INTERES

ARMIA ROSYJSKA NIE MA WIĘKSZEJ 
WARTOŚCI
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Na nieb gałęziach, co w przestrzeniach wiszą, 
gwiazdy, jak wiśnie, dojrzewają ciszą.
Noc — łania bura, o cichych racicach 
idzie do stawu napić się księżyca.
Na drzew konarach metalicznie zimnych 
psy zawieszają swoich szczekań hymny.
a kopy siana wszystkim dobrze życzą, 
gdy je mgła gwiezdna napoi słodyczą.

$6.50 
$3.50 
$1.75 
$ .60

Echo o litość wśród mokrych łąk żebrze, 
Bóg wielkie pranie rozpoczyna w srebrze.
Wiatr stygnąc zamarł w posąg marmurowy; 
patrzą nań gwiazdy z pod rzęs szmaragdowych.
Plamy księżyca kumkaniem wywabia, 
jak gąbką wilgną — republika żabia.
Cień swego cienia nagle się przestraszył 
i umknął bokiem, w gąszcze drzew się zaszył.

Największa stacja nadawcza | Zapisujcie dziatwę Waszą do 
znajduje się w miejscowości' Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

O rozwoju zaś telefonicznej 
komunikacji zarówno we­
wnętrznej jak i zagranicznej w 
Anglii świadczy okoliczność, iż 
metropolia brytyjska liczy o- 
becnie milion abonentów na 2 
milionów mieszkańców.

Wfdkie koncerna radiowo- 
kablowe zakładają ciągle nowe 
kable na szlakach zamorskiego 
imperium, jak i w innych czę­
ściach świata. Istnieją 3 typy 
kabli: najcieńsze o średnicy 1 
cala, przeznaczone na głębokie 
oceany i najmniej narażone na 
ryzyko mechanicznego uszko­
dzenia, typ średniego kabla do 
użytku w morzu i w głębinach, 
w których zachodzi niebezpie­
czeństwo uszkodzenia przez 
kotwice statków lub innych 
przedmiotów, kabel jest przeto 
grubszy 1 cięższy, wreszcie typ 
kabla przybrzeżnego posiada 
dodatkową ochronę i jest naj­
cięższy.

Nowoczesny okręt kablowy 
zakłada nowe linie wykreślone 
na mapie. Przed założeniem 
kabla, nurek opuszcza się na 
dno morza i zabiera z sobą do 
zbadania próbkę ziemi lub ło­
żyska, na którym ma spocząć 
kabel.

Depesza kablowa ■wysłana z 
New Yorku do Londynu, dorę­
czana jest w ciągu paru minut 
od chwili nadania, podczas gdy 
w pierwszych latach zakłada­
nia kablów komunikacja na­
trafiała zarówno na trudności, 
jakoteż trwała długo, między 
innymi transmisja depeszy z 
Anglii do Indyj zabierała 6 dni 
czasu. Długodystansowe radio, 
kabel pokonały ogrom prze­
strzeni w imperium i na reszcie 
globu.

Dorchester do bezpośredniej ra­
diowej komunikacji ze Stanami 
Zjednoczonymi, Argentyny, 
Brazylii, Egiptu i Dalekiego 
Wschodu, zaś stacja odbiorcza 
w miejscowości Somerton. Ko­
munikacja radiowa w imperium 
Brytyjskim przybrała w latach 
ostatnich olbrzymie rozmiary 
zarówno w życiu gospodarczym 
jak społecznym. Radiofonia u- 
łatwia współpracę między wła­
dzami centralnymi a zamorski­
mi posiadłościami, pozwala na 
kierowanie ruchami armii sta­
cjonowanej w różnych punk­
tach rozległego zaoceanicznego 
Imperium Brytyjskiego, wresz­
cie daje możność komunikowa­
nia się z lądu z pasażerami 
płynącymi na, Atlantyku lub in­
nych oceanach.

Anglia wprowadziła już obec­
nie znaczne zniżki w “niedziel­
nej” komunikacji radiowej dłu­
godystansowej z południową 
Afryką, Indiami, Antypodami i 
Kanadą, przewidywane zaś są 
w niedługim czasie dalsze zniż­
ki w ciągle jeszcze obecnie wy­
sokiej taryfie opłat za rozmowy 
transatlantyckie i z wieloma 
państwami w Europie. Trzymi- 
nutowa rozmowa telefoniczna 
między Londynem i Warszawą 
kosztuje obecnie w porze mię­
dzy 7 wieczorem a 8 rano dwa 
dolary, Londyn-Berlin 1 dolar 
60 centów, Londynu z Madry­
tem 2 dolary 40 centów. W za­
oceanicznej komunikacji tele­
fonicznej trzyminutowa rozmo­
wa “weekendowa” Londynu z 
Buenos Aires kosztuje 16 dola­
rów, Londyn - Kair i większe 
miasta Egiptu 10 dolarów, Lon­
dynu z New Yorkiem przez całą 
niedzielę i w godzinach między 
10 wieczorem a 10 rano za 3- 
minutowy telefon 16 dolarów 20 
centów.

IV Paru Minutach

PHONE: ALL DEPARTMENTS 
BRUNSWICK 8700

Telefon do Wszystkich Departamentów 
BRUNSWICK 8700

W Imperium Brytyjskim 
szczególnie ważną rolę odgry­
wa komunikacja kablowa i ra­
diowa, jako ogniwa łączące za­
morskie posiadłości z macierzą. 
Pierwszy podmorski kabel po­
łożony został między Dovrem i 
Calais w roku 1850, a w 7 lat 
później podjętą została pierw- 
sza próba połączenia obu stron 
Atlantyku za pomocą kabla. Po 
kilku miesiącach kabel oceni- 
czny uległ zniszczeniu, a komu­
nikacja Europy ze Stanami Zje- 

. dnoczonymi przerwie, i dopiero 
w roku 1866 udało się Angliko­
wi Johń Penderowi uzyskać 
trwałe połączenie kablowe mię­
dzy Starym i Nowym Światem.

W 1870 roku założony został 
pierwszy kabel oceaniczny mię­
dzy Anglią i Indiami, a w latach 
następnych całe imperium po­
kryte zostało gęstą siecią ka­
bli, jako środka komunikacji w 
łonie imperium, jakoteż z inny­
mi państwami.

Dzisiaj znajduje się w użyciu 
na globie ziemskim sieć kablo­
wa długości łącznej 325 tysięcy 
mil morskich, w tern 164 tysię­
cy mil kabli pod kontrolą An­
glików.

W parze z rozwojem komuni­
kacji kablowej, idzie komunika­
cja radiowa. Marconi przepro­
wadzał pierwsze swe ekspery­
menty komunikacji za pomocą 
elektro - magnetycznych fal 
między Anglią i Francją. Mar­
coni zainaugurował 12 grudnia 
1901 roku “elektryczną” komu­
nikację między Anglią a Nowo- 
funlandią. Na pływającym la­
boratorium radiowym, jachcie 
“Electra”, Marconi w ciągu o- 
statniego dziesięciolecia udo­
skonalił nowy system długody­
stansowej komunikacji radio­
wej. Wielka Brytania niezwło­
cznie wykorzystała praktycz­
nie nowy wynalazek Marconie­
go ogniskowania energii w pro­
mień skierowany do stacji od­
biorczej i zbudowała potężne 
anteny, łączące metropolię z 
Indiami i zamorskiemi 
niami.

Największa Stacja

Hen, wśród błękitnych gwiazd acetylenów 
ściele się wieczność srebrną kantyleną.
I szepcze światu najsłodziej, najprościej, 
o jakiejś wielkiej i świętej miłości.
Wznoszę ramiona i nim słońce błyśnie, 
zrywani z przestrzeni gwiazd dojrzałe wiśnie.

. aby je potem tu, na miejskim strychu 
wplatać we włosy cichych oktostychów.

Konstanty Dobrzyński.

Zwierzęcy instynkt odzywa się w 
człowieka, gdy słyszy jęk boleści. Szuka winy 
w cierpiącym; widzi karę, gdzie może jest 
tylko próba i potępia ofiarę, aby nie potępić 
siebie.

In U. S. and Canada, daily, all Saturday sections 
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per year 
for six months 
for three months 
monthly

mogliby być wystrzelani, jak kaczki, nim by 
jeszcze dosięgli ziemi.

Eksperci wojskowi innych narodów zgadza­
ją się jednak na dwie rzeczy co do armii rosyj­
skiej, mianowicie że armia rosyjska jest ogro­
mna co do siły liczebnej, ale też terytorium ro­
syjskie jest proporcjonalnie jeszcze większe. Ma 
też armia rosyjska z czego pobierać nowe za­
soby ludzi. Drugą powszechną zgodą eksper­
tów co do armii rosyjskiej są jej strony słabe, 
głównie z powodu braku odpowiednich środ­
ków technicznych, braku odpowiednich dróg i 
kolei do szybkiego przerzucania mas wojsko­
wych z miejsca na miejsce.

Rosji grozi także na wypadek wojny niebez­
pieczeństwo załamania się jej produkcji prze-

ta olbrzymia armia rosyjska nie przedstawia 
takiego groźnego niebezpieczeństwa militar­
nego, jak to z wrażenia cyfrowego zdawać się 
może.

Przynajmniej nie uważają armii rosyjskiej 
za tak wielką potęgę eksperci europejscy. Na­
leżą do nich także i eksperci polscy, którzy 
wiedzą dobrze co się dzieje za “miedzą” rosyj­
sko-polską.

Militarni eksperci polscy są pewni, że gdyby 
przyszło do porachunku na teatrze wojennym 
z Rosją, to przy pomocy armii rumuńskiej da­
liby sobie doskonale radę z ogromną armią ro­
syjską i powtórzyliby zwycięstwo nad Wisłą z 
roku 1920.

Eksperci wojskowi innych narodów mają­
cych respekt dla wielkiej liczebnie armii rosyj­
skiej, zapatrują się z pewnym powątpiewaniem 
na ortodoksyjną taktykę rosyjską i nie mają 
zbyt wielkiego wyobrażenia o skuteczności i! 
sprawności wyekwipowania technicznego armii 
rosyjskiej.

Armia rosyjska ma wszakże dobre lotnictwo, 
ale i to ma jeszcze swoje braki. Skuteczność 
lotnictwa rosyjskiego leży głównie w tym, że 
mają głównie aparaty amerykańskie lub fran­
cuskie, które w wojnie domowej w Hiszpanii 
wykazały stanowczą przewagę nad niemiecki­
mi i włoskimi.

Co do widowiskowego “spuszczania całych 
regimentów uzbrojonych” na tyłach armii nie­
przyjacielskiej z powietrza, jakie Rosja demon­
struje dla ruchomych obrazków przez tak zwa­
ne masowe zeskakiwania ze spadochronami z 
aeroplanów’, to jest to widowisko impresywne 

I — dla celów propagandy, ale praktycznego 
| znaczenia militarnego lub groźby większej na i
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Dziś j jutro odbywać się będzie w Domu 
Związku Polek drugi roczny Zjazd przedstawi­
cieli zorganizowanej Polonii amerykańskiej.

Będzie to pierwszy po-organizacyjny Zjazd od 
czasu zorganizowania się Polskiej Rady Między- 
organizacyjnej rok temu w tym samym miejscu 
w Chicago.

Zjazd obecny jest bardzo ważny, gdyż od nie­
go zależeć będzie los tej centralnej reprezenta­
cyjnej Organizacji zorganizowanego Wychodz­
twa polskiego w’ Ameryce.

Od tego zjazdu zależeć będzie dalszy los próby; myślowej," gdy^y 7eTprzy7zło wysillć^sie dłuż- 
zbiorowej w szlachetnym celu i kierunku, nada- szy czas na prowadzenie wojny, 
nie .mu silniejszych podstaw życia i rozmachu i 
— lub przyznanie zawodu i zmarnowanie jesz-| 
cze jednego wysiłku w kierunku zjednoczenia i j 
skonsolidowania Polonii amerykańskiej dla i ,,, . / y
współpracy w pewnych wspólnych i jednakowo1 . 1 1Jllc^ny Instytut Badawczy w Warszawie
nas wszvstkich obchodzących celach., 1 Jes za ładem o niezwykłej doniosłości prakty-

Od naszei dojrzałości obywatelskie! narodo- ^Z?ej d a Pa.nstwa Polskiego. Stanowi bowiem Od naszej dojrzałości ooy wateishiej, naiouo : Jedną z najsilniejszych dźwigni, która przvezv- 
wej i społecznej będzie zalezec zdanie egzaminu, -..i- ,jp ».Vhiłnjo pwjJ J - nita się wybitnie do wzniesienia na wyzszy po-

Zwycięstwem będzie podtrzymanie i położę- ziom nie tylko nauki polskiej, lecz również pol­
nie nowych podstaw pod przyszły rozwój idei skiego przemysłu i techniki W instytucie tym 
Polskiej Rady Międzyorganizacyjnej. doskonali się bowiem metody produkcji, pra-

Klęska wielką dla sprawy polskiej a przede cuje się w nim nad wynalazkami z dziedziny 
wszystkim dla przyszłości Wychodźtwa byłoby, chemii przemysłowej oraz obmyśla się sposo- 
jeżeii mielibyśmy przyznać się do zawodu i po- by przystosowania polskigo przemysłu do kra- 
wiedzieć, że próba konsolidacji i koordynacji jowej bazy surowcowej.
zbiorowych i wspólnych celów Wychodztwa się Jednym z najważniejszych działów pracy w 
nie udała. i Chemicznym Instytucie Badawczym jest dział

Zniechęciłoby wszelkie dalsze próby w tym syntezy kauczuku. Kauczuk, otrzymywany w 
kierunku na długie lata — aż potem byłoby mo- stanie rodzimym z soku drzewa kauczokowe- 
że już zapóźno.

Wszyscy czujemy to w duszy, że taka central­
na organizacja reprezentacyjna całej Polonii a- 
u»^iy kańskiej jest nam potrzebna.

Próby dotychczasowe w
udawąły, ale niema dobrej racji, aby przy do­
brej woli się nie udały.

Słyszało się dużo krytyki i narzekań, że Pol­
ska Rada Międzyorganizacyjna zawiodła pokła­
dane W’ niej nadzieje i oczekiwania.

Narzekania te i zarzuty, w naszym przeko­
naniu, są niesłuszne i niesprawiedliwe,

Pierwszy rok działania Polskiej Rady Między- 
organizacyjnej był eksperymentem, był próbą 
praktycznego zastowania w życiu teorii, jej za­
łożenia i celów. „

W teorii samej nie znaleziono nic złego, brak 
jest tylko wielki w praktycznym zastosowaniu 
zakreślonego programu z powodu braku odpo­
wiednich funduszów.

To jest największy brak Polskiej Rady Mię­
dzyorganizacyjnej i największa jej potrzeba.

Jeżeli Zjazd obecny poświęci głównie temu za­
daniu swą uwagę i wysiłki i wprowadzi pewną 
reorganizację i konieczne zmiany, jakie uwi­
doczniły się w ciągu pierwszego roku jej istnie­
nia — będzie można Polską Radę Międzyorgani- 
zacyjną uruchomić na pożytek Polonii amery- 
kańskiej i na pożytek sprawy polskiej wogóle.

' Nie sądzimy, aby się ktokolwiek znalazł, kto 
bjy powiedział, że nam takie centralne, repre­
zentacyjne ciało Polonii amerykiej nie jest po­
trzebne.

‘ Potrzebę istnienia takiej centralnej organi­
zacji widzimy w wielu kierunkach.

. Domaga się tego od nas Polska, domaga się 
interes i prestyż oraz przyszłość całej Polonii a- 
naerykańskiej, domaga się dobro i przyszłość 
i(aszej młodzieży, potrzebne nam to jest dla 
zbiorowych występów i zbiorowego łącznego za- 
hiierania głosu i wypowiadania opinii całej Polo- 
ifii amerykańskiej.
• Nie można sobie wyobrazić inaczej zbiorowe­

go głosu, zbiorowych występów, zbiorowego 
{przedstawicielstwa całego Wychodźtwa w ja­
kiejkolwiek sprawie, czy to wobec Polski, czy 
też wobec Ameryki i świata, jak przez jakiegoś 
rodzaju centralne ciało reprezentacyjne.

■ Godząc się zatem w poglądzie z tym, że orga­
nizacja taka jest nam potrzebna, i że mogłaby 
funkcjonować i działać z pożytkiem dla całego 
Wychodźtwa, gdyby miała odpowiednie do roz­
porządzenia fundusze, — przychodzimy do jedy­
nego logicznego wniosku, że dla utrwalenia i u-; 
rjichomienia Rady Międzyorganizacyjnej musi- 
my wymyśleć jakieś stałe źródło dochodów, któ- 
rp umożliwiałoby jej opłacanie członkostwa w 
Światowym Związku Polaków i przystąpienie 
do wykonywania nakreślonego sobie programu. 
J Z tym zrozumieniem obowiązku i odpowie- 
działalności przedstawiciele zorganizowanej 
kolonii powinni przystąpić do obrad i położenia 
śjlnych podstaw pod Polską Radę Międzyorga- 
nizacyjną.

go, rosnącego tylko w krajach egzotycznych, 
uzależnia Europę całkowicie od innych konty­
nentów, a w razie naprz>kład zatargu z dostaw­
cami unieruchamia wszystkie samochody i mo- 

. . _ , . . I tocykle w Europie, po wyczerpaniu posiada-
k1 nych zapasów. Próby produkcji sztucznego 

........................... ’ kauczuku, podjęte najpierw w Niemczech, a 
później w Rosił Sowieckiej, dały dobre wyniki. 
Obydwaj polscy sąsiedzi trzymają oczywiście 
swoje recepty kauczukowe w głębokiej tajem­
nicy. Jednak w Chemicznym Instytucie Bada­
wczym udało się drogą własnych metod synte­
tycznych wyprodukować ten cenny surowiec 
z alkoholu i pracuje się tam obecnie nad wy­
nalezieniem metody, któraby umożliwiała jak 
najtańszą produkcję.

W pracowniach działu nieorganicznego od­
bywa się wytwarzanie aluminium ze zwykłej 
gliny. Dział węglowy zajęty jest ulepszeniem 
węgla. Kraj nasz nie ma bowiem wysokich 
gatunków węgla dobrze koksującego się. Koks 
polski z polskiego wębla jest kruchy i łamliwy. 
Ponieważ węgiel ten jest za mało lepki, musi 
się więc zwiększyć smolistość węgla. Labora­
toria chemiczne Instytutu Badawczego wy­
twarzają z miału, pod odpowiednim ciśnieniem 
i w odpowiedniej temperaturze, sztuczny wę­
giel w formie cegiełek brykietowych, które kok­
sują się znakomicie. Te prace mają nadzwy­
czaj wielkie znaczenie dla przyszłości gospo­
darczej Polski.

Piąta Inna

Zbiorowe Umowy Ulegalizowane
Ustawa pod nazwą The Wag­

ner Labor Relations Act, zna­
na w krótkości jako Ustawa 
Wagnera, po usunięciu wszel­
kich wątpliwości co do jej zgo­
dności z zasadami Konstytucji, 
stała się prawem obowiązują­
cym w tym kraju. Po raz pier­
wszy w historii Ameryki rząd 
federalny podjął się zadania 
“ułatwienia swobodnej wymia­
ny towarów pomiędzy stanami” 
przez ulegalizowanie umów 
zbiorowych pomiędzy robotni­
kami a pracodawcami i przez 
ustanowienie komisji do poko­
jowego załatwiania zatargów 
robptniczo-pracodawczych

Najważniejsze postanowienia 
Ustawy Wagnera, uchwalonej 
w roku 1935, przedstawiają się 
jak następuje:

Ustawa stwierdza przede 
wszystkim, iż robotnicy mają 
prawo do organizowania się lub 
łączenia się z uniami robotni­
czymi, i do zawierania umów 
zbiorowych za pośrednictwem 
reprezentantów przez siebie wy­
branych. Ustawa wyraźnie za­
brania następujących “nieucz­
ciwych praktyk”:

Co mówi ustawa?
1. Przeszkadzania, ograni­

czania lub wywierania presji na 
robotników, by nie korzystali 
ze swych praw do organizowa­
nia się i zawierania umów zbio­
rowych.

2. Wywierania wpływu przez 
pracodawców lub wtrącania się 
przy organizowaniu lub prowa­
dzeniu jakiejkolwiek unii robot­
niczej, lub finansowego popie­
rania, czy udzeilania jakiejkol­
wiek innej pomocy uniom. 
(Zastrzeżenie to skierowane 
jest widocznie przeciwko t. zw. 
“uniom kompanicznym”).

3. Wyróżniania pomiędzy ro­
botnikami przy przyjmowaniu 
do pracy lub utrzymaniu się 
przy pracy, czy też nakładania 
jakichkolwiek warunków w 
w tym zakresie, mających 
na celu zniechęcenie robotni­
ków do unii robotniczej.

4. Złego lub niesprawiedliwe­
go traktowania robotnika za 
wniesienie zażalenia lub złoże­
nie zeznania w charakterze 
świadka zgodnie z przepisami 
tej Ustawy.

5. Odmawiania przez praco­
dawców brania udziału w ukła­
dach z przedstawicielami robot­
ników.

Większość rządzi
Ustawa wprowadza również 

regułę większości, na zasadzie 
której przedstawiciele większo­
ści robotników w danym zakła­
dzie przemysłowym mogą być 
jedynymi reprezentantami do 
przeprowadzenia zbiorowej u- 
mowy.

Komisja z trzech członków 
ma moc decydowania, jaką ma 
być jednostka zbiorowa przy 
wybieraniu przedstawicieli ro­
botników, a zatem czy to mają 
być robotnicy w jednej tylko fa­
bryce, czy we wszystkich fa­
brykach danej firmy i w danej 
miejscowości. Komisja ta ma 
nadzór nad głosowaniem, może 
wydawać odpowiednie zarzą­
dzenia i wnosić petycje do od­
nośnych sądów w sprawie wy­
muszenia posłuchu dla jej za­
rządzeń.

Opinia większości Sądu Naj­
wyższego, uznająca Ustawę 
Wagnera za zgodną z Konsty­
tucją, jest w istocie rzeczy no­
wym tłumaczeniem “wolności 
zawierania kontraktów” z pun­
ktu widzenia prawnego. Więk­
szość Sądu Najwyższego uzna­
ła za słuszne stanowisko rządu, 
że “wolność zawierania kon­
traktu”, o ile idzie o każdą o- 
sobę z osobna, nie istnieje w 
praktyce. Robotnik poszcze­
gólny nie może z powodzeniem 
umawiać się z wielką korpora­
cją w sprawie jego zapłaty lub 
warunków pracy. Może on al­
bo przyjąć zapłatę i warunki 
pracy, albo też wyrzec się za­
jęcia. W dawnych czasach, gdy 
Stany Zjednoczone były tylko 
wąską połacią kraju tego nad 
Atlantykiem, każdy wówczas 
miał swobodę wyboru pracy. 
Mógł on albo zgodzić się na 
warunki, ofiarowane mu przez 
pracodawcę, lub powędrować 
na Zachód i osiedlić się na nie- 
zaludnionych obszarach, gdzie 
mógł znaleźć odpowiednie środ­
ki do życia, a nawet stać się 
niezależnym i zamożnym czło­
wiekiem po kilku latach pracy. 
Ale dziś robotnik nie ma tego 
wyjścia z trudnej sytuacji. Ro­
botnik dzisiejszy, który nie go­
dzi się na płacę i warunki pra­
cy, zaofiarowane przez praco­
dawcę, może albo szukać zaję­
cia w innych fabrykach czy za­
kładach przemysłowych, w któ­
rych pracodawcy — dlatego że 
są zorganizowani -— zaofiarują 
mu te same warunki i taką sa­
mą płatę, albo też może się po­
łączyć z innymi robotnikami i 
wspólnie umawiać się z praco­
dawcą, czy też z całą organiza­
cją pracodawców, o jak najlep­
sze warunki.

Opinia Hughes'a
Naczelny sędzia Sądu Naj- j 

wyższego, Hughes, który napi­
sał opinię większości, użył bar­

dzo silnych słów w obronie za­
sady zbiorowych umów.

“Jest to podstawowe prawo” 
— wyraził się sędzia Hughes. 
“Robotnicy mają takie samo 
prawo do organizowania się i 
do wybierania swych przedsta­
wicieli do celów legalnych, ja­
kie mają pracodawcy do orga­
nizowania swych interesów i 
do wybierania własnych urzęd­
ników i agentów. Wyróżnianie, 
przeszkadzanie i wywieranie 
nacisku na roobtników, by im 
przeszkodzić w wykorzystywa­
niu ich prawa do organizowa­
nia się i do wybierania swych 
reprezentantów, zasługuje w 
zupełności na potępienie przez 
odpowiednie ciało ustawodaw­
cze”.

Mieszanie się rządu
Opinia większości załatwiła 

się z argumentem, że rząd fede­
ralny nie ma prawa mięszania 
się do spraw i zatargów pomię­
dzy pracodawcami i robotnika­
mi, jeżeli te zatargi i sprawy nie 
mają bezpośredniego związku 
z handlem międzystanowym. — 
Odnośna odpowiedź na ten ar­
gument brzmi jak następuje: 
“Żądają od nas, byśmy zamknę­
li oczy na zupełnie oczywiste 
fakty w naszym życiu społecz­
nym i ekonomicznym. Dlatego, 
że mogą być tylko pośrednie i 
dalekie skutki na obieg han­
dlu międzystanowego w związ­
ku z całą grupą lokalnych 
przedsiębiorstw, rozsianych po 
całym kraju, nie jednak z tego, 
że inne czynności przemysłowe

nie mają bliskiego związku z 
handlem międzystanowym i że 
zatargi przemysłowe w tych ga­
łęziach przemysłu nie mogą być 
przedmiotem bardzo poważnej 
i naglącej troski całego naro­
du”.

“Gdy przemysł skupia się w 
organizacje, obejmujące cały 
kraj, i gdy dzięki temu staje się 
dominującym. czynnikiem w 
handlu międzystanowym, na 
jakiej podstawie możemy u- 
trzymywać, że stosunki prze­
mysłu z pracą stanowią niety­
kalne pole, na które Kongres 
nie może wkroczyć, nawet 
wówczas, gdy widzi, że zatargi 
przemysłowo - robotnicze para­
liżują handel międzystanowy ? ”

Senator Robert Wagner, au­
tor tej Ustawy, wystosował pu­
bliczny apel do robotników i do 
pracodawców, by szanowali no­
we prawo. “Muśliny mieć de­
mokrację w przemyśle, podoba 
nie jak w rządzie” — powie­
dział senator. “Demokracja w 
przemyśle oznacza odpowiedni 
udział tych, którzy pracują, 
przy decydowaniu doniosłych 
spraw i problemów, głęboko do­
tykających ich życia i środków 
do życia. Robotnicy w naszych 
wielkich gałęziach przemysłu o 
masowej produkcji mogą wów­
czas tylko korzystać z tego pra­
wa, jeżeli będą mieli zapewnio­
ną wolność organizowania się i 
wybierania swych przedstawi­
cieli do przeprowadzania i za­
wierania umów zbiorowych”.

F. L. I. S.

Łinni Piszą

Głos Prawdy i Przestrogi
“Gwiazda’’ w Philadelphii pisze: 
W m. Bostonie odbyło się niedaw­

no — mało nas interesujące zebranie 
misyjne organizacji metodyskiej . . . 
Czemu więc o nim piszemy? — Dla­
tego, że w ciągu zebrania tego wy­
głoszone zostało przemówienie — ze 
wszech miar interesujące, które za­
sługuje na uwagę wszystkich my­
ślących o przyszłości kraju i ludu 
tutejszego obywateli. Mówił tam 
mianowice jeden z wybitnych pasto­
rów i znany działacz społeczny, pe­
dagog i filantrop tutejszy, Shelton, 
mówił na temat amerykańskich 
szkół średnich, t. zw. “high schools”, 
oraz tego, co one krajowi dają — 
obecnie.

Krótko streszczone wywody Shel- 
tona wskazują, że nasze szkoły śre­
dnie są “przerażającymi dziedzina­
mi zawodu i porażki duchowo - mo­
ralnej dla wszystkich chrześcijań­
skich wyznań w naszym kraju, po­
nieważ na tych polach, w tych dzie­
dzinach, w tych uczelniach posiewa 
się wcześnie liche ziarno później­
szych pustych, zmarnowanych plo­
nów, do reszty niweczących się w u- 
niwersytetach i kolegiach” . . .

Słowom, wyżej przytoczonym, nie 
podobna odmówić słuszności. Jeśli 
się spojrzy po szkołach naszych, tu­
tejszych i dzisiejszych, a porówna 
się je z dawniejszymi, choć nawet 
niezbyt dawnymi — ot z przed lat 
kilkunastu, to istotnie przerazić się 
wypada tak ogromnym, a tak szyb­
kim właśnie — postępem zepsucia, 
jaki się widzi wśród wychowanków 
amerykańskich szkół, wśród tutej­
szej młodzieży, która jest przecie — 
jak w każdym społeczeństwie na­
dzieją — przyszłością kraju i naro­
du.

O ile szkoły niższe — elementar­
ne, publiczne i parafialne, robią 
swoje, nawet dobrze, nawet postę- 
stępują i na młodzież — jako że to 
młódź najwcześniejsza — wywierają 
wpływy znaczne i rzeczywiście 
kształcące, — o tyleż młodzież szkół 
średnich — bardzo wcześnie wyzwa­
la się z pod wpływów autorytetu 
szkolnego, wogóle skłonna jest ra­
czej nie uznawać żadnych autoryte­
tów, co w szkołach wyższych, kole­
giach i uniwersytetach już wszędzie 
i jaskrawo uderza. System naszych 
szkół średnich — rzecz to wycho­
wawcom zdawna znana — pozosta­
wia tu wiele do życzenia, jest wogó­
le w stadium wytwarzania i konso­
lidowania się dopiero; stopień udzie­
lanych nauk — jest dość niedaleki 
i nie wysoki, młodzież otrzymuje

bardzo powierzchowne wykształce­
nie, zresztą i w wyższych szkołach 
powierzchowność ta jest bardzo po­
wszechna i widoczna, wychodzi więc 
ze szkół średnich młodzież — prze­
ważnie już w życie — z bardzo ską­
pymi wiadomościami, przywykła 
traktować wszystko “po łebkach”, a 
podstaw wartościowo intelektual­
nych i moralnych z tego “wykształ­
cenia”, ugruntowania ducha na 
przyszłe, życiowe doświadczenia i 
walki — nie ma żadnych.

Brak religijnego pokierowania za­
straszające tu czyni spustoszenia! O- 
portunizm życiowy, dziś tak po­
wszechny tu, w Ameryce, nagmin­
nie panujący, indywidualizm — nie­
raz przedwcześnie wybujały z jed­
nej strony, z drugiej znów brak 
istotnych, ważkicu ambicji, przed- 

~>,ryrodniały erotyzm, rod-- 
niecany nadmierną swobouą obco­
wania w koedukacji obu płci, nawy­
kłych nie do przyjaznego zżycia się 
z sobą, a do niezdrowych i zdroż­
nych na się wzajem oddziaływań,—• 
u dziewcząt rozflirtowanie bezgra­
niczne, agresywność r y zykancka 
względem mężczyzn, lekkomyślność 
i głupota, chętka zabaw i użycia, — 
u chłopców lekceważenie kobiety, 
przedwczesny cynizm i zblazowanie, 
demoralizacja zupełna, wyzbycie się 
wszelkich wyższych w życiu wiar i 
pragnień, niechęć do pracy poważ­
nej, zainteresowanie — co najwy­
żej sportu odmianami różnymi; oto 
moralny i umysłowy stan, jaki by­
wa przeciętną plonów, które nam 
dają tutejsze szkoły średnie i wyż­
sze: to jest — to, co się uniwersy­
tetom i kolegiom podaj e na dokoń­
czenie dzieła duchowej i moralnej 
zgorzeli naszej młodzieży.

Takie są opinie, i to nie nasze je­
dynie, a dość powszechnie już wy­
rażane. Dobrze choć, że się zaczy­
na rzeczy te widzieć i krytycznie 
omawiać, bo bliższą jest chwila, kie­
dy się na nie radzić i leczyć je zacz- 
nie.

A lęk jest jeden, doświadczony i 
nieodmienny: podanie młodzieży w 
uczelniach wszystkich — na żyęie 
całe autorytetu, sięgającego ponad 
życie i jego przygodność powszednią 
groszoróbstwa, czy wyrobnictwa co­
dziennego: tym autorytetem jest 
wiara w rzeczy świętsze od polity­
ki, od “dziabu”, od “good time” i 
“good living” — jest nim wiara w 
powołanie człowieka istotne i w ce­
le jego świętsze od doczesnych. Ta­
ką Wiarę, nią przejętą naukę i jej 
Dawcę wskażmy młodzieży a wnet 
— lepiej z nią będzie.

NAUKA PŁYNĄCA Z HISTORII
Jakie jest stanowisko naszej 

Konstytucji w chwilach przeło­
mowych?

Przewodniczący Najwyższe­
go Trybunału, Chase, powie­
dział w r. 1866:

“Twórcy naszej Konstytucji 
przewidywali, że nadejdą czasy 
kłopotliwe, kiedy i rządzący i 
naród wśród zamieszania pojęć 
i naprężenie nerwowego mogą 
decydować się na zastosowani-' 
radykalnych metod, które w da­
nej chwili mogą uchodzić za od­
powiednie i sprawiedliwe; w ta­
kich chwilach, gdyby nie było 
praw nieodwołalnych, mogły­
by się zachwiać nawet zasady 
Konstytucji. Historia świata do­
starczała dowodów, że, co się 
raz stało, może się powtórzyć 
w przyszłości.

Konstytucja Stanów Zjedno­
czonych jest zbiorem praw i dla

rządzących i dla narodu, obo­
wiązujących jednakowo i w 
czasie pokoju i w czasie wojny, 
otaczających tarczą swej opie­
ki wszystkie warstwy narodu 
w każdym czasie i wśród wszel­
kich okoliczności.

KatouAce Mają
132,026 Mieszkańców 

w Tern 67,340 Kobiet

Katowice. — Według danych sta­
tystycznych magistratu katowick. z 
dn. Igo kwietnia br. Katowice liczą 
132,026 mieszkańców, w tern 64,686 
mężczyzn i 67,340 kobiet.

Według wyznań liczyły Katowice 
116,918 katolików, 8,870 żydów, 
5,791 ewangelistów, 125 prawosła­
wnych i 322 innych wyznań.
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Wewnętrzne Jady
Mogą Spowodować
CHOROBĘ 

w każdej 
części ciała

BadaniuPoddajcie Się 
jeżeli Macie
Niedomagania Grubej Kiszki,
Bóle Głowy, Niedyspozycję Żo­
łądka, Zaziębienia, Nerwowość, 
Zatwardzenie. Choroby Pęche­
rza lub Nerek, Bezsenność, Cho­
roby Skórne, Reumatyzm, Ar- 
trytyzm, Zapalenie Migdałków. 
Wrzody, Astmę, Zapalenie 
Oskrzeli, Niedomagania Prze­
wodu Nosowo-Ustnego, Zapale­
nie Ślepej Kiszki (chroniczne), 
Spazmatyczne i Śluzowe Colitis, 
Wysokie i Niskie Ciśnienie Krwi. 
Choroby Gruczołu Krokowego

SANITARIUM 
TREATMENT

While You l ive at Home 
" Without. Loss :it Time

From Your Occupation

U A DRUGS MA PAIN .
L 11V SURGERY MV DANGER A

|j A HIGH
RATES

i Kobiece.
Nie zawsze można poznać gdy wnętrzności codziennie wytwarzają 
trujące jady wskutek nienależytego działania narządów trawienia 
i wydzielania. Możecie nie odczuwać żadnej niewygody w danym 
narządzie, a jednak te trujące jady zanieczyszczają krew i podkopują 
organizm. Każdy narząd ciała może działać wadliwie.
Czy nie wynika z tego, że bezcelowe jest staranie się o usunięcie symptomów, 
bez bezpośredniego zaatakowania ich przyczyny? Od 16 lat instytucja ta kła­
dzie główny nacisk na ważność GRUNTOWNEJ DIAGNOZY ... na stanowcze 
rozpoznanie przyczyny choroby zanim zacznie się ją leczyć. Nasze stanowcze 
przestrzeganie naukowych metod tłumaczy nasze niezwykłe powodzenie w le­
czeniu niemal każdego typu chorób chronicznych. Niechaj nie zrażają Was 
doznane zawody. Możecie zaufać naszemu doświadczeniu, naszej zręczności 
i naszej rzetelności.

DARMO Osobista 
Konsultacja 

u 
DRA 0. A. NYSTUL

Illinois O. P. Licentiate 
Bez żadnego Zobowiązania

Zabiegi Lecznicze
Kosztują

Choroby Odbytnicy
Niedomagania Żołądkowe i Nerwowe 

Bolesne Hemoroidy, Przetoki, Wrzody, 
Pruritus ltd., teraz leczy skutocznie bez 
przeszkadzania w Waszych obowiązkach

Ambulatoryjna M&toda
Jest to biurowe leczenie, łagodne, bez 
bólu i zupełnie skuteczne . . . bardzo 
umiarkowanym kosztem. Dowiedzcie się 
dzisiaj i pozbądźcie się na zawsze doku­
czliwych i niebezpiecznych stanów. Pracę 
wykonamy pod kierownictwem licencjo­
nowanego lekarza i chirurga.

q do $2

Elektroterapia 
Fizjoterapia 
Colon Terapia 
Wodolecznictwo 
Diatermia 
Promienie X 
Chiropraktyka 
Masaż 
Osteopatia 
Kąpiele 
Naprapatia 
Dietetyka 
Terapia Krótkich Fal

Cierpiący na. SC“t>^s‘?LN»dzwyczaj Dobrze I 

Obecnie Czuje

Szan. Dr. Nystul: byłom bardzo

■‘U.’KSSW7

w®

jtó *

I Dr. Nystul s Sanitaria (
13952 N. Damen Ave.. Chicago,

NOWINY Z SOUTH CHICAGO

koronerski, który odbył

nik, oraz poczynił wielkie przygo- cm do domowych pieleszy po jedno- i

fabrykantów i ich podwładnych.

Sztuka, Panna Zawierucha

Niech Fakty Wskaża Wam
Wartość Lodówki

A Tutaj Macie Dwa Fakty o Których Warto Wiedzieć

obuwiem zostało kupione.

Ju-

Poco Czekać lub Odkładać
odpuście w sali Stefanika.

ARBET RADIO & REFRIG. STORE

leczony na twarzy w czasie bijatyki 
z swym sąsiadem Danielem Szabań- 
skim. Pokiereszowanemu pacjento­
wi rany obandażował dr. Jabczyń-

sznurze u belki i nie da 
najmniejszego znaku ży.

Pokaleczony w czasie sprzeczki
Jerzy Malinowski, lat 51, zam. p. 

nr. 8124 Escanaba ul., został poka-

Właściwy program jubile­
uszowy odbędzie się w sali pa­
rafialnej o godzinie 4-ej po po­
łudniu. Będzie podana kolacja, i

W niedzielę, 16-go maja, Za­
rząd St. O. H. i Komitet Pla­
nów jadą do Yorkville, Ill., na 
farmę harcerską, w celu osta­
tecznego wyboru miejsca pod 
budowę Obozu Harcerskiego.

Wyjeżdża również grono in­
żynierów ze Stowarzyszenia In­
żynierów Polskich, z profeso­
rem Kozaczką na czele. Wyje- 
dzie także p. P. Sawicki, inży­
nier stanowy, który jest agro­
nomem i który poczyni odpo-

ul., gdzie odbędzie się uroczysta 
Msza dziękczynna. Zaś tego samego 
wieczoru odbędzie się bankiet w sa­
li Św. Bronisławy przy E. 87ej i Col­
fax ul. Komitet stara się, by był on 
nie za długi, przyczem podana bę­
dzie smaczna kolacja.

Na bankiecie programową mowę 
wypowie popularny Cenzor Z.N.P., 
Mec. F. X. Świetlik z Milwaukee. 
Fakt, że na tym bankiecie obecny 
będzie Cenzor, do reszty przekonał 
rzesze związkowe w South Chicago, 
iż tej uroczystości nie powinien nikt 
pominąć. Naturalnie obecni będą re­
prezentanci Zarządu Centralnego, 
reprezentanci poszczególnych orga­
nizacji, oraz jedyny żyjący organiza­
tor Grupy, który specjalnie na tą 
uroczystość będzie sprowadzony z 
Michigan, a tym jest ob. Pacholski.

Po bankiecie odbędzie się swojska 
zabawa przy akompaniamencie do­
borowej orkiestry p. A. Urbanek, 
który przygotowuje specjalne nume­
ry polskie i angielskie do tańca,

Warto jest przeto poprzeć tak nie­
zwykłą i piękną uroczystość. Komi­
tet zaprasza wszystkich Związkow­
ców.! obywateli, by przybyli gre­
mialnie wraz z członkami tej Matki 
Grup Związkowych w South Chica­
go i jednej z najstarszych w Zwią­
zku Narodowym Polskim dla prze­
życia tej chwili uroczystej i tak pa­
miętnej.

Powrócili z Podróży Poślubnej
Przed kilku dniami pp. R. Kurow­

scy, zpn. 8554 Exchange ul., powró-

wiednie pomiary naszych tere­
nów i miejsca pod budowę O- 
bozu Harcerskiego.

Inżynierowie polscy żywo za­
interesowali się sprawą Obozu 
i przyrzekli swoją pomoc bezin­
teresownie.

O sprawie tej będzie mówił 
na godzinie radiowej Drą, M. 
Majchrowicza w sobotę wieczo­
rem komisarz Okręgu XIII-go 
ZNP., J. K. Wieczorek. Nastaw­
cie swoje radia na godzinę Pol­
skich Wiadomości Dra. M. Maj­
chrowicza, a dowiecie się wię­
cej.

Drogowskaz: Na naszą far­
mę jechać drogą 34-tą do 47- 
ej, potem tylko pół mili do Bri­
stol i przed rzeką Fox skręcić 
na prawo, potem dwa bloki do 
naszej farmy. — J. K. Wieczo­
rek, Sekr. S. O. H.

Przyjdźcie oglądnąć nowe Kelvinator 
dówki o Większej Sile. Podamy Wam 
niskie ceny i małe spłaty — już od 90c 
godniowo. Oglądnijcie je dzisiaj!

Tow. Króla Jana IH-go Sobie­
skiego, Gr. 94, Z.N.P. w South Chi­
cago, 111., będzie obchodzić Złoty 
Jubileusz swego założenia dnia 12go 
czerwca, b. r.

Grupa ta, która jest jedną z naj­
starszych i największych grup w 
Związku Narodowym Polskim przy­
gotowuje nadzwyczaj interesujący 
program jubileuszowy. Za staraniem 
licznych i czynnych komitetów 
wzbudzono nadzwyczaj wielkie za­
interesowanie tym jubileuszem w 
kołach związkowych. Pod przewod­
nictwem komitetu egzekutywnego, 
który składa się przeważnie z mło­
dych tu zrodzonych obywateli, pra­
ca idzie naprzód w szybkim tempie. 
Wszystkie Komitety starają się po­
bić rekordy z poprzednich jubileu­
szów.

Pod przewodnictwem prezesa i se­
kretarzy wydziałów starszych i ma­
łoletnich prowadzona jest nadzwy­
czaj usilna kampania w zapisywaniu 
nowych członków do Związku Naro­
dowego Polskiego pod hasłem, “1000 
członków do uroczystości jubileuszo­
wych.” Obecnie Gr. 94-a ma blisko 
800 członków w Wydziale starszych a 
przeszło 300 w wydziale małoletnich.

Regularny program jubileuszowy 
rozpocznie się wymarszem poszcze­
gólnych Gmin, Grup i Organizacji 
do kościoła Niep. Pocz. Najśw. Ma­
rii Panny przy E. 88ej i Commercial

lo-
ich
ty-

Wszyscy obecni na jutrzejszej uro­
czystości będą mieli okazję podzi­
wiać występy naszej dziatwy, jak 
też zrozumieć charakter pracy szko­
ły, której historia, oraz tendencje 
pedagogiczne wykażą się w nastę­
pującym programie:

1. Historia dziesięciolecia Szkoły 
P. U. L.

2. Śpiew — Bronia Majewska, 
przy akompaniamencie fortepianu 
Flory Gielerak.

3. Krakowiak modernistyczny.
4. Deklamacja “Resurecturis”, Z. 

Krasińskiego — Alicja Ulanowska.
5. Komar — obrazek fantastyczny 

na podstawie pieśni ludowej.
6. Rzeczpospolita — chóralna de­

klamacja.
7. Przemówienie Konsula Gene­

ralnego R. P. Dra Wacława Gawroń­
skiego.

rzystwa Dzielnych Polaków, 
grupa 1464-ta Zw. Nar. Pol., u- 
rządza w przyszłą niedzielę, 
dnia 16-go maja, z okazji 25-ej 
rocznicy swojego istnienia i 
chlubnej pracy na niwie społe- 
czno-narodowej.

Uroczystość srebrnego jubi­
leuszu członkowie tej grupy 
rozpoczną solennym nabożeń­
stwem, które zostanie odpra­
wione o godzinie 7:30 rano w 
kościele św. Stanisława B. i M. 
w Cragin, Lorell ave. i Belden 
avenue.

Kółko Młodzieży przy Klubie Pa­
rafii Luszowice już niezadługo 
przedstawi Polonii chicagoskiej nad­
zwyczaj interesującą i oryginalną 
sztukę pod tytułem “Wesele Marysi 
z Luszowic z Jasiem z Smykowa”. 
Sztuka będzie urozmaicona nietyl- 
go barwnymi kostiumami wieśnia- 
ceek i chłopaków wiejskich, lecz 
również prawdziwą muzyką wiej­
ską przygrywaną przez orkiestrę 
jak niegdyś w wioskach parafii Lu- 
szowskiej. “Wesele’’ to powinno za­
interesować Polonię, gdyż będzie 
prowadzone przez młodzież amery­
kańską, zrodzoną w Ameryce lecz 
wychowaną w duchu polskim. Klub 
Młodzieży przy parafii Luszowice 
wchodząc w ślady ojców swoich 
pierwszy był w zorganizowaniu Kół­
ka jak i ojcowie ich pierwsi zor­
ganizowali klub, który obecnie ist­
nieje przeszło 25 lat, a który dał po­
czątki teraz silnie zorganizowanych 
Klubów Małopolskich.

Sztuka, wraz z balem, odbędzie 
się w sali Synów Wolności, pnr. 1042 
N. Damen ulica. Początek zabawy 
o godzinie 4-ej po południu. Póź­
niej zabawa przy dźwiękach pierw­
szorzędnej orkiestry. — Józef J. 
szak, koresp.

W 30-tą Rocznice Pożycia 
Małżeńskiego.

Pp. B. Szelungowie, zam. pn. 8608 
Saginaw ulica, obchodzili w tych 
dniach 30-tą rocznicę pożycia mał­
żeńskiego, więc z tej okazji wypra­
wili sute przyjęcie dla licznego gro­
na gości. Podano smacznie przyrzą­
dzoną kolację, w czasie której so­
lenizantom złożono serdeczne życze­
nia. po czem zabawiano się mile do 
późna w nocy.

W przyjęciu wzięli udział: pp. J. 
Trzcińscy, J. Trzcińscy (syn), G. 
Pawłowscy, W. Pawłowscy, C. Wa­
wrzyniak, E. Wróbel, W. Miller, P. 
Schmidke, H. Zina, E. Szelungo-

Polka obrabowana przez 
“dżentelmena”.

ubiegłą sobotę pani Mildred

i do
Muzycznego, pnr. 2738 W. Thomas 
ul. i korzystajcie ze sposobności ja­
ka się nadarza w formie bezpłat­
nych lekcji muzyki orkiestralnej na 
różnych instrumentach. Kto ma ży­
czenie wyuczyć się gry na skrzyp­
cach, fortepianie oraz i innych or- 
kiestralnych instrumentach, to mo­
że się zgłaszać każdego dnia od 3ej 
do lOej wieczorem lub w niedziele 
rano od lOej do 2ej po południu po 
bliższe informacje lub wprost na 
praktykę. (R.M.)

Przedstawienie Kółka
Młodzieży Przy Klu-

ski, J. Zabawa, W. Malewscy, Olew- 
nik, J. Zawadzcy, M. Grymczak, R. 
Kierzkowscy, panie: W. Maczyńska, 
J. Rucińska, F. Dobrownik, Ulanow­
ska, Urbańczyk, F. Połczyńska i pan­
ny: R. Szelung, B. Jarołd, G. Glew- 
nik, A. Pawłowska, I. Pawłowska, 
A. Strzelecka, C. Strzelecka, oraz 
panowie: P. Pinta, P. Dobrownik, 
S. Strzelecki, A. Trzciński, S. Za­
bawa, J. Witecki, A. Szelung, B. 
Szelung i H. Szelung.

■OOWYŻSZE dwa fakty są najważniejsze 
przy wyborze elektrycznej lodówki. 

Oznaczają one oszczędność, a mianowicie 
oszczędność pieniędzy na prąd i oszczędność 
na żywności, jak również oszczędność dzięki 
niezawodnej obsłudze przez wiele lat.

Potrzebna Wam jest lodówka odpowiada­
jąca wymaganiom chłodzenia podczas upal-

do głowy, iż po powrocie do domu 
powiedział swej żonie Marii, że 
idzie na przechadzkę, tymczasem 
udał się do piwnicy i tam powiesił 
się u belki. Po dłuższej chwili żona 
widząc, że mąż nie przychodzi, uda­
ła się do piwnicy i znalazła go wi­
szącego na 
jącego już 
cia.

Inkwest
się w zakładzie pogrzebowym Kuź­
niara, orzekł, iż denat odebrał sobie 
życie w przystępie chwilowego o- 
błąkania. Pogrzeb odbył się w ze­
szłą środę.

NIEPRZYJACIEL 
REUMATYZMU

Ból w rękach, nogach, 
krzyżach, a poza skórą 
jakby mrówki łaziły 
M1ZAR słoik kosztuje 
Należytość wysyłać 
adres: SORKO, 900 
Taylor Ave.—Oak 
III.
Telefon Village 5591

Niespodzianka Przedślubna 
Dla Panny Mąsior

W niedzielę, 2-go maja, w sali 
Urbańczyka, pn. 8800 Escanaba ul. 
odbyła się niespodzianka przedślub­
na urządzona przez liczne grono 
przyjaciółek i przyjaciół dla panny 
Anny Mąsior, córki ogólnie znanej 
rodziny w South Chicago, dzielnych 
związkowców pp. Józefa i Magdaleny 
Mąsior, zam. pn. 8838 Escanaba ul. 
Panna Mąsior wychodzi za mąż w 
niedalekiej przyszłości za pana Ja­
na Grzyb, syna pp. Walentego i 
Antoniny Grzyb, zam. pnr. 8559 

Houston ul. Przyszłą pannę młodą 
obdarzono licznymi i cennymi po­
darunkami. Podczas wieczorku za­
bawę urozmaicono odegraniem “Pol­
skiego Wesela”, gdzie w roli księdza 
występowała pani Maria Kolecka, 
panny młodej Michalina Mucha, a 
pana młodego Joanna Łopacińska, 
w roli druhen: Małgorzata Ruciń­
ska, Stefania Balon i Ewelina Wy­
socka, a damy honorowej panna He­
lena Łopacińska, dróżbów: Maria 
Kolibowska, Anna Wróbel i Maria 
Korda. Po odegraniu ąztuki dosko­
nale imitującej ceremonię ślubną, 
wszyscy obecni zasiedli do suto za­
stawionych stołów, by spożyć sma­
cznie przyrządzone potrawy. Po­
czerń bawiono się wesoło i mile do 
późna w nocy przy muzyce i śpie­
wie.

Czuje się znacznie lepiej.
Wincenty Tomaszewski, lat 59. 

który przed kilku dniami usiłował , 
pozbawić się życi; przez wskocze­
nie z mostu do rzeki przy 92-ej ul.. 
doprowadzony do rozpaczy brakiem 
pracy i środków do życia, przychb- ■ 
dzi powoli do zdrowia. Przebywa na , 
razie w szpitalu dla chorych urny- ’ 
słowo pod obserwacją lekarską.

Tonącego wyratował stróż pilnu­
jący mostu przy pomocy dwóch in­
nych robotników dokowych.

W
Zbirska, zam. pod nr. 7518 Coles ul., 
późnym wieczorem wyszła z domu, 
by kupić niedzielną gazetę i gdy 
powróciła, zastała elegancko ubra­
nego mężczyznę stojącego w sieni i 
przyglądającego się adresom na 
skrzynce pocztowej. Polka sądząc, iż 
to może nowy komornik lub geść 
jaki, zagadała do niego. Nieznajomy 
zamiast odpowiedzi, trącił ją w ple­
cy jakimś zimnym narzędziem i 

’ rozkazał się zachować się bardzo 
' spokojnie, a nic się jej nie stanie.
Rabuś sięgnął do jej portmonetki i 
zabrawszy $12 natychmiast się u- 
lotnił. Poszkodowana kobieta do te­
go mocna przestraszona pobiegła do 
swego mieszkania i powiadomiła 
policję.

Bankiet Odbędzie Się Jutro w Sali Parafialnej św. Sta­
nisława B. i M.

Ponowne Zebranie Robotników 
Stalowni.

Na niedzielę, 23-go maja, o godz. 
2:30 po południu zapowiedziane jest 
wielkie zebranie robotników zatru­
dnionych w stalowni Carnegie-Illi­
nois Steel Co., które odbędzie się w 
sali Wegnera, pnr. 8337 Brandon ul. 
Wszyscy robotnicy którzy zapisali | 
się już do unii, jak również jeszcze | 
nie należący do organizacji robo- I 
tniczej proszeni są o jak najliczniej­
sze przybycie, gdyż na zebraniu tym [ 
będą poruszone bardzo ciekawe i 
sprawy tyczące się robotników.

Zebranie odbędzie się pod egidą 
Komitetu Organizacyjnego Robotni­
ków z C.I.O. w stalowniach. Pod­
kreślić należy, iż w zakładach fa­
brycznych Carnegie-Illinois jest za­
ledwie mała garstka, która dotąd 
do unii nie należy. Garstka to nie­
zdecydowana, która niejednokrotnie 
daje posłuch pods/eptywaczom lizu- 
niom fabrykantów. Ogromna więk­
szość robotników, która zdrowo my­
śli przekonała się, iż skupiona tylko 
w jednej organizacji stanowi siłę i 
jako taka może postawić swe żą­
dania pracodawcom bez obawy u- 
traty pracy lub szykanom ze stro­
ny

Weicle udział w KELVINATOR Konteście Brakujących Słów. Słuchajcie “Professor Quiz” co Soboty od 7 Wiecz. 
czas Chicagoski ze Stacji W. B. B. M.

Wybrane Zostanie Miejsce Pod Budowę Obozu, a Inżynie­
rowie Poczynią Pomiary Terenów

Zarząd Stow. Obozu Harcerskiego Wy­
jeżdża Na Farmę Harcer. Do Yorkville

Złoty Jubileusz Tow. Kr. Jana III Sobie­
skiego, Gr. 94 Z.N.P., Dnia 12 Czerwca
Programowym Mówcą Będzie Cenzor Z. N. P., Mecenas 

Franciszek X. Świetlik

Czuje się znacznie lepiej.
W tych dniach powróciła ze 

szpitala pani Gertruda Kostańska, 
zam. pod nr. 8308 Burnham ul., 
gdzie poddała się mniejszej opera­
cji. Czuje się znacznie lepiej.

Słuchajcie Codziennego Programu

Poranek Słoneczny 
Lidii Pucinskiej

8:15 RANO WCBD 1080 KILOCYKLI
Przepisy kucharskie

Śpiew Tadeusza Łopackiego 
Zosi Zydanowicz

Wyjechał na wyścigi konne.
Feliks Ziółkowski, prezes firmy 

Standard Coal and Coke Co., wyje­
chał w towarzystwie kilku swych ; 
serdecznych przyjaciół, by być ■ 
świadkiem wyścigów konnych 
Kentucky.

Tow. Dzielnych Polaków, Grupa 1464
Z. N. P., Obchodzi Srebrny Jubileusz

Zgłaszajcie Się
Warszawskiego Konserwatorium

FAKT 2
Nowy Kelvinator 
codziennie jest w ru­
chu tylko przez po­
łowę czasu — przez 
resztę czasu zacho­
wuje niskie tempe­
ratury bez użycia

Wycieczka Towarzystwa 
Zwycięstwo Polek

Tow. Zwycięstwo Polek, gr. 1178 
ZNP., postanowiło urządzić wyciecz­
kę w Dzień ogłoszenia Niepodległo­
ści, dnia 4-go lipca, w Royal Oaks, 
przy 87-ej i Kennon ul., w Justice 
Park, Illinois.

FAKT 1
Nowy Kelvinator na 
r. 1937 ma Większą 
Siłę, ma dwa razy 
większą pojemność 
mrożenia niż inne 
znane lodówki tej 
samej wielkości:

14. 
na 
N. 

Park.

Klub Wietrzychowice 
Urządza Bal Połą­

czony z Odpustem 
w niedzielę, dnia 16-go maja, 1937 
roku, w sali Stefanika, 1401 West 
Superior i Noble Ulica. Początek 
o godzinie 4ej po południu. Podczas 
balu ktoś z obecnych otrzyma zupeł­
nie darmo maszynę do prania war­
tości $79.50. Maszyna została ofia­
rowana przez Polonia Sewing Ma­
chine & Music Co. Na tymże balu 
będzie obecny wójt z Wietrzychowic 
i będzie można nabyć wartościowe 
upominki, które przywiózł z sobą.

| Zapraszamy całą Polonię na bal i od­
pust klubu Wietrzychowice. Cały 

■ dochód będzie przeznaczony na bu­
dowę Domu Ludowego w Wietrzy­
chowicach. Spotkamy się wszyscy 
na

Program Jutrzejszej Uroczystości 10-
Lecia Szkoły Dokształcającej P. U. L

Jeszcze trzy tygodnie pozostaje do wie, T. Szelung, A. Sobolewscy, C. 
uroczystości złotego jubileuszu Tow. Lambertowie, A. Stark, D. Chojnac- 
Króla Jana Iii-go Sobieskiego, Gr. cy, Laski, Betlejewski, W. Burzyń- 
94-tej ZNP., z okazji 50-lecia istnie­
nia. Wśród Polonii w South Chi­
cago, a szczególniej wśród szerokich 
kół związkowców panuje wielkie za­
interesowanie zbliżającą się uroczy­
stością, która odbędzie się w nie­
dzielę, 6-go czerwca. * Uroczystość 
zostanie zapoczątkowana solennym 
nabożeństwem w kościele św. Bro­
nisławy, a wieczorem o godz. 6-tej 
odbędzie się bankiet w sali parafial­
nej, na który przybędzie pan F. X. 
Świetlik, Cenzor Z. N. P., przedsta­
wiciele Zarządu Centralnego ZNP., 
oraz wybitni goście. Komitet jubi- j 
leuszowy postanowił wydać pamięt-

Koncert Chóru “Halina” Udał 
Się Dobrze.

W minioną niedzielę, w sali Eagleś 
odbył się koncert i bal chóru “Ha­
lina”, Z. Ś. P., na który przybyła 
doborowa publiczność oraz kilka 
chórów pozamiejscowych. Program 
koncertu starannie i należycie przy­
gotowany, wielce się podobał pu­
bliczności. Na szczególniejsze wy­
różnienie zasługuje występ śpiewacz­
ki panny Z. Zydanowicz, która od­
śpiewała “Kwiaty” a na bis “Ja­
skółkę”. W koncercie wzięły u- 
dział chóry: Halina, Wolność, im. B. 
Dembińskiego, św. Wojciecha, im. 
Heleny Paderewskiej, St. Moniusz­
ki i Chopina z Gary, Ind. śpiewacy 
wywiązali się ku ogólnemu zadowo­
leniu publiczności.

Poniekąd miłą niespodzianką był 
występ doboszy i trębaczy “Allian­
ce Boys” pod dyr. S. Pińskiego, któ­
rzy swym umundurowaniem i dobrą 
grą, sprawili miłe wrażenie na słu­
chaczach.

Po koncercie rozpoczęła się za­
bawa taneczna, która przeciągnęła 
się do późna w nocy.

1802 WEST 47ih STREET
PRZYJDŹCIE DO POLSKIEGO SKŁADU—A PRZYJMIE- 
MY WAS Z PRAWDZIWĄ POLSKĄ GRZECZNOŚCIĄ 

Otwarte Wieczorami.
MAMY NA SKŁADZIE TAKŻE WSZELKIE PRZYBORY 
ELEKTRYCZNE—RADIA—ELEKTRYCZNE I GAZOWE PIECE

towania, by uroczystość wypadła 
podniośle i zapisała się na długo w 
pamięci uczestników, a zarazem 
stała się bodźcem dla młodszych po- I 
koleń do zaciągnięcia się w szeregi 
związkowe.

Im bliżej bankietu jubileuszowego, 
tym szybciej związkowcy nabywają 
bilety, by nie pominąć tak pięknej 
okazji oglądania dorobku 50 lat pra­
cy organizacyjnej i cieszenia się 
wspólnie z wielką gromadą Braci 
Związkowej.

Tylko 90c Tygodniowo Zapewni 
Wam Nabycie Kelvinator!

8. Mazur.
9. Orkiestra miniaturowa — dy­

rygent Ryszard Linder.
10. Zegar — deklamacja zbioro­

wa.
11. Przemówienie — Dr. Paweł 

Fox, prezes P. U. L.
12. Pamięci Założyciela — utwór 

sceniczny z historii Szkoły P. U. L.
Uroczystość powyższa odbędzie się 

w sali Laird House, 1838 W. Divi­
sion St., jutro, o godzinie 2:30 po po­
łudniu.

Mając na względzie dwa zasadni­
cze cele, t. j. zapoznanie szerszej pu­
bliczności z charakterem działalno­
ści polskiej szkoły dokształcającej, 
oraz zebranie funduszu na dalsze 
jej prowadzenie, prosimy jak naj­
liczniejsze grono o przybycie. — Ko­
mitet.

Dla bezpieczeństwa obywateli. Kongres Stanów Zjednoczonych 
w 1933 roku ustanowił Spółki Federalne.
Jest to jedyny i najlepszy system oszczędzania w kraju, bo w do­
mu zawsze pieniądze się wyda na różne przedmioty.
Można w każdym czasie zacząć od $1.00 na miesiąc, lub więcej, 
albo odrazu większą sumę ulokować i żadnego wstępu się nie płaci. 
Pieniądze do $5.000.00 są zabezpieczone przez agencje 
Rządu Federalnego w Waszyngtonie.
Ostatnie dywidendy 4% rocznie, wypłacone co 6 miesięcy.
Spółka jest pod kontrolą Rządu, POSIADA PRZESZŁO $1.000,000. 
ZASOBÓW co jest najlepszą gwarancją dla każdego członka. 
Udajcie się zaraz do

CALUMET FEDERAL SAVINGS
AND LOAN ASSOCIATION OF CHICAGO

Pod Nr. 8905 Commercial Avenue
W BIURZE BRACI WALCZAK.

po nową książeczkę. Dalsze informacje będą chętnie udzielone 
w biurze.

Bankiet jubileuszowy Towa- j poczem nastąpi program. Po 
programie zabawa taneczna.

Obecnie urzędnikami grupy 
1644-ej na rok 1937 są nastę­
pujący: Józef Maduzia, prezes; 
Mateusz Syska, wiceprezes; 
Marianna Świerczyńska, wice­
prezeska; Władysław Zieliński, 
sekretarz finansowy; Franci­
szek Grygierski, kasjer; Włady­
sław Zuba, marszałek.

Komitet jubileuszowy stano­
wią: Marianna Świerczyńska, 
Stanisława Zielińska, Leokadia 
Chrząstkowska, Marianna Pie- 
trowska, Janina Kita i Józefa 
Kozioł.

Związek N. P. jest organiza­
cją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodź, 

i twa oraz wszystkich swych 
członków.

nych dni lata ... w przegrzanej kuchni. | pust klubu Wietrzychowice. Cały 
Kelvinator odpowiada tym wymaganiom 
gdyż posiada Większą Siłę!

Złoty Jubileusz Tow. Króla Jana Iłł-go Sobieskiego, Gr. skl Sprawy do sądu dotąd żadna fij . • 7ij|) iz » • i i /u * z/fj •• ii)strona nie wniosła, ani też nie wia-
u4-tej it,Nr. Koncert l bal Chóru Halina wypadt demo, na jakim tle wynikła sprze- 
wspaniale. — Znaleziono zwłoki niemowlęcia zakopa- czka sąsiedzka.
ne w ogrodzie.— iespodzianka przedślubna dla pan­
ny Anny Mąsior. ,

Znaleziono Zwłoki Niemowlęcia.
Władze policyjne z East Side po­

sterunku głowią się nad rozwiąza­
lne Parafii Luszowice -niem zagadki, zamordowania nie­

mowlęcia i zagrzebania zwłok w o- 
grodzie. Zwłoki dziecka znalazła T. 
Marca, zam. pnr. 9729 Avenue L. 
gdy kopała w ogródku z tyłu domu 
swego. Natrafiła łopatą na pudło 
owinięte w szary papier. Gdy wy­
dobyła pudło i odkryła wieko, zo­
baczyła zwłoki niemowlęcia. Po­
wiadomiła więc swego męża i dwie 
sąsiadki, a następnie powiadomiła 
władze policyjne, która po przyby­
ciu zabrała zwłoki do kancelarji dr. I 
Titzel. Ten po egzaminacji stwier­
dził, iż dziecko przyszło na świat i 
nie więcej jak 12 godzin leżało za­
grzebane w ogrodzie do czasu wy­
krycia.

Pudło, w którym znajdowały się 
zwłoki, jest pudłem w jakich sprze­
dają buty w składach. Napis na 
pudle brzmiał U. S. Rubber Co., i 
do tego była napisana cena $1.59.

Władze prowadzą inwestygację po 
składach obuwia w nadziei dowie­
dzenia się, z którego składu pudło 
z

tygodniowej podróży poślubnej. Ba- powiestt się w piwnicy, 
wili oni w Detroit i w Kanadzie. Adam Leśniewski, lat 49, zam. ped 

j nr. 8520 Burley ul., zatrudniony w 
stalowni, gdy w czasie pracy wy­
krzyczano go za przekroczenie re­
guł fabrycznych tak sobie przybrał

Marysia Kocurek 
znany typ radiowy 

od czterech lat
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DZIAŁ SPORTOWY i TOWARZYSKI

SPORTS
AND SOCIAL ACTIVITIES

BOWLERS RALLY TO END
P.N.A. MEET TOMORROW
2?zg Ten Standings Changed

THE PRINCE OF POOLSEVEN BOWLERS RE-

Reeaileaf

Wis rm.s

BACK 
AMD UJOAJ

PLAGE PAST PAGE
SETTERS LAST NIGHT

CLASS “B’

sports cham-

BADZIOGH NOSES OUT
WISNIEWSKI AS COM

120 ROWLING CHAMP

night.pay-off

from re-

SOCIAL CALENDAR

MANUFACTURERS OF

200—3
000—1

Zawistowski Hurls Council
91 to 4-2 Win Over Bears

000 
000

000—4 
000—2

® GRexr 
CHAMP or 
THE- RUTH-

Gr. 1460 Baseball Team 
Meets Trojans Tomorrow

Just before midnight T. Czay- 
czynski of the Żeromski Society 
took the class “D” lead with 483, 
which resulted principally from 
a 221 starter.

sr.«
601
594
503
591 
689 
566
581
580

year, and the sound of the clicking 
ivory spheres was as tnusic to his 
eager ears. Showing all the enthusi­
asm that was his back in 1919 when 
he won his first championship, 
Greenleaf battled his way back to 
the top, defeating Andrew Ponzi in 
the finals of a four-way play-off 
for the title.

It was Ralph’s fourteenth cham­
pionship, and the victory delighted 
the spectators, who pulled with him 
almost to a man in his comeback.

Ralph gives all the credit for his 
successful return to Mrs. Greenleaf, 
who kept encouraging him to return 
to action. He’s as happy as a kid 
now that he’s king of the tables 
again.

562
557
552
536
523
516
516
507 
491
499
483

Ringers Feature Trace’s 
Bend at Dance Tonight

892
422
573

Czayczynski Takes
Class D Lead With 483

443
412
435
431 
431
426
410
392
370

HE RETIRED 
w 1933 —

All Council 91 rooters and players 
should report to Lincoln Park at 
12:30 P. M. tomorrow. A tough 
battle is predicted because it will 
be a fight for first place in the Near 
Northwest Baseball League.

The big game against the Le Ca­
valiers will be played on diamond 
No. 2 from 1 to 3. So come out all 
you rooters and support your team.

661
643
647
623
631
621

6 1
8 4

709
653
642
639
638
638
685
634
628
623

Council 91 Team To Play
Le Cavaliers Tomorrow

The Group 1460 P. N. A. baseball 
team will play its opening game in 
the Chicago Amatuer Baseball 
League tomorrow afternoon at 1:00 
Kostner ave. All players are re­
quested to report for practice every 
o’clock. Their opponents will bo the 
league-leading Trojans. The game 
will be played at 18th street and 
evening this week.

Average
189.45
189.16
187.30
184.1
181.21
172
171.11
168.56
164.30
161.40 
160
159.55
159.15 
154.33
154.1 
150.13 
150 
149.6
148.17
147.57
139.49
136.30
138.41
129.15

SOFT BALL JERSEYS
THEO. F. OSOWSKI, Mgr.

Parkway Baseball Team
Opens Its Season Today

The Parkway A. C. of the North­
west side, member of the Illinois 
Amateur Baseball league, will open 
its 1937 season this afternoon, 
May 16, at the Falconer grounds, 
Wellington and La Vergne aves., 
starting at 3 o’clock.

Total
459 

, 483 
, 488

626 
592
498 
517 
639

, 492 
487 
548

’ 464 [
, < ■ 

565 
198 
521 
450 
523 
493 
390 
425 
410 
507 
572 
432

One of the great 
pions of the Dempsey-Ruth-Tilden- 
Jones era is back at the top, while 
that quartet of immortals languish 
on the sidelines.

Ralph Greenleaf, a name to con­
jure with in pool, or pocket bil­
liards, heads the list of the world’s 
pool players once again.

Four years ago Ralph appeared 
to be washec up when he finished 
next to last, in the 1933 title jour­
ney.

Disgusted, Greenleaf put aside his 
cue and retired from competitive 
pool. Soon he became restless, miss­
ing the glory that was his as cham­
pion of the world.

Unable to stand it any longer, 
Ralph returned to the wars this

The beautiful St. Mary’s of 
Angels Ballroom, 1800 N. Hermitage 
ave., will be the scene of the Ring­
ers’ Dance featuring Al Trace and 
his CBS Orchestra direct from the 
College Inn of the Hotel Sherman.

Friends of The Ringers are cor­
dially invited to' attend tonight 
especially to enjoy themselves danc­
ing to the swing style music of Al 
Trace’s orchestra of George Givot 
and Radio Circus fame. Entree at 
8:15 p. m.

507, eighth and ninth in class “C”, 
and T. Czarczynskl — 483, first in 
class “DD”, and H. Obuchowicz — 
392, ninth.

Last night's scores: 
Name Class

J. Kurktnvxki C .

  
  
  

T. CxaycxynMki I) .

vene for the final 
The final record^: 

Team
Nowakowski Candies 
Lewis Hotel .....................
Żeromski Society . . ..,

I Dutch Master Cigars ., 
United Butchers ......
White and Red Cigars 

INDIVIDUAL
Games - - - - 

60 
60 
48 
48 
60 
36 
60 
57 
60 
60 
60 
60 
60 
42 
60 
60 
27 
48 
60 
60 
51 
54 
30

A. Hagen ..........................................
W. Kwleclszewski, (Milwaukee)
B. Wysxcxelski  
Sawczuk 
C. Kowalski ........... .......................
Dr. Kutza  
Z. Prnsniewski 
N. Toporek ..........................................
J. Dziekański ...................................
A. Wrobel ................

Bad Breaks Help Leaders 
In Most Classes; Too 

Much Competition

Holy Innocents Trim Real
Fuel Boosters, 3 to 1

North-West Sporting GoodsMfg. Co
COMPLETE LINE OF ATHLETIC GOODS 

NORTH SIDE STORE AND FACTORY 
1628-32 MILWAUKEE AVENUE

PHONE HUMBOLDT 9179

MAY 22 (Saturdav)— Scholarship trophy 
dance given by Chi Pi Sigma, member 
of PSSA.. at the Central Park hall. Cen­
tral Park and Wolfram streets. Proceeds 
for scholarship fund.

The Holy Innocents won their 
second game of the season, coming 
out on the long end of a 3-1 score 
against the Real Fuel Boosters. 
Both teams, nursing a grudge, 
played a deadlock until the seventh, 
when the H. I. pushed across two 
runs to clinch the game.

Ed. Lechowicz and Ole Tragosh 
starred for the H. I., while Gale­
house Galey paced the Real Fuel 
hitters. Both pitchers hurled won­
derful ball, but four double plays 
kept the Real Fuelers 
gistering more runs.

Score by innings: 
h. t...................ooo 010
K. F. B 001 000
Batteries: E. Warneke—A. Zbiegien

T. Slobodzien—J. March

Tenicki .........
Sadowski ... 
Kołakowski . 
Kanser .........
Knapp  
Hagen  
M. Pross ... 
Stopa ...........
Stasik 
Mazur  
Weichbrodt . 
Danisz  
T. Prost* ... 
Szyjewski

I Andrzejewski 
I.. Stasik .. 
Kowalski . . .

I Rotzoll .........
Mr. Press .. 
Tobiasz .........
Ulatownki .. 
Miller ...........

The Council 91 S. A. C. defeated 
the Three Star Bears baseball team 
again Sunday at Lincoln Park, 4-2. 
Ed. Zawistowski allowed three hits, 
striking out 13.

Score by innings: 
Council 91 .....................004
Three Star Bears ....002W. Plskiewlcz  

J Chwała ......................
M. Szorc .
T. Kołakowski .............
S. Kołakowski  
J. Badzioch .................
Libuszewski  
E. J. Adamczyk  
C. P. Bara ......................
Bartosiak  
B. Grabowski 
A. Kolomyski 
W. (Ikon ..........................
P. J. Tomaszewski . . .
B. P. Bora ......................
Lebuszowskl  
S. Bartosiak  
E. Adamczyk.................
L. Kent  
.1. Pawlus .
W. Durbin Jr  
»l .Mack ..................
.1. Witt  
W. Kemizlerski  
Wyszczelski ....................
E. Lewandowski .... 
H. Obuchowski ...........
E. Starnawski ...
Mazur ...................... ..
Retzoll .............................  •
Andrzejewski ...............
Za jijc .............................
Da msz  
Tobiasz  
J Marcinkiewicz .........
V. Dziekański ...............

Tony Piet at Żeromski Soc.
Youths May Dance Tonight

  T T • r n I BadziochIrene . Łuczak, chairman of the Wisniewski
Żeromski Youth Social Committee, 
invites the public and friends to the 
club’s May Frolic Dance tonight 
at the Filarets’ Ballroom, 1234 Mil­
waukee avenue.

Tony Piet of the White Sox and 
Mrs. Jane Piet will be our guests.

THE LEADERS
CLASS “A”

Chwała.  
Nachman  
Wisniewski  
Badzioch  

... Pyzik  
T. Kołakowski .....
Banka ..................................................
Dr. Mozau .
T. Chwała  
Borta ..................................................

John “Kid” Badzioch of the cham­
pion Nowakowski Kandy Kids nos­
ed out Eddie Wisniewski for the in­
dividual championship of the Com­
mune 120 bowling league in the 

57« final night of rolling by a mere 
434 ( matter of 29 pins, as the race came 

to close at the Lewis Alleys. He 
averaged 189 and 45 pins to the 
runner-up’s 189 and 16. Rudy Te­
nicki, the energetic secretary, was 
a good third with 187 and 30 pins 
for next year, as prexy Joe Tragarz 
would put it.

Nowakowski Kandy Kids won the 
team title by a wide margin of six 

” games, never in danger of being 
. overhauled.

Jiy Next Thursday the boys will con- 
57»-----
442 
518 
462 
522

CLASS “C” 
Makowski  
Andrzejewski 

 Prosniewski ......................

Piotrowski .
Orlikowski ......................

Piotrowski .................... -
Tobiasz ........................................
J. Mack  
M. Pross  
H. Mostowski T... 
T. Czarczynskl ........................

CLASS “D”
Miss W robel  
Miss Swlgon .............................
Miss Kiiblesa  
L. Drxcftvickl .
Mrs. Petrof .
L. Prosniewski  
Mrs. Kllloren  
H. Obuchowicz , 
Miss Zubuwka ...................

Lewis Alleys, Chicago, DI., May 
15. 12:48 A. M. (Special). — Six 
bowlers made radical changes in the 
current P. N. A. bowling tourna­
ment this morning, including the 
set-up of a new leader.

Those making the grade are J. 
3adzio *h — fourth tn class “A”, 
.. . vszczelski — 601, third in class 

“B”, Tobiasz — 516, and J. Mack —

REGORD TOTAL OF 
ENTRIES EXPECTED

ON FINAL 2 DAYS
Final Chance To Share In 

Record Prize List In 
Individual Race

Today and tomorrow 
marks an unusually auspi­
cious ending of the Polish 
National Alliance Individual 
Classified bowling tourna­
ment at the Biegaj Bros. 
Lewis Alley, 1170 Milwau­
kee ave., with a party un­
heard of in ten-pin annals. 
To make the event doubly attrac­
tive. the Biegaj Bros., proprietors 
of the Lewis drives and P. N. A. 
members of long standing, have ar­
ranged in conjunction with the P. 
N. A. Sports Commish, sponsor of 
this classic, a party the likes of 
which has not been duplicated.

CHANCE FOR ALL.
The classified phase of this tour­

ney insures everybody regardless of 
ability an equal chance to share in 
the unussually attractive prize list 
augmented by a $200.00 donation by 
the P. N. A. Board of Directors, and 
for tops in each class, medals, gold, 
silver and bronze to the first three 
in every division.

The prize list in each category is 
dependent in the main upon the 
number of entries therein.

The eligible averages in each 
class are: 175 or over in “A”, 150 to 
175 in “B”, 125 to 150 in “C”, and 
125 or trader in “D”.

Free Beer For Entrants
Although the weatherman is 

conspiring with the elements to 
handicap the bowlers at this stage 
of the season, he will be over­
come by another force, an anony­
mous benefactor, who applied to 
the Biegaj Bros, and offered a 
relief, in the form of foaming 
fluid, which will be granted to 
each contestant today and tomor­
row, absolutely free.

The priviledge of rolling as often 
as you like has been granted to all, 
and a chance to cop more than one 
prize is intended to all entrants who 
may choose to roll in a higher clas­
sification than their listed average.

Remember that the tournament 
ends tomorrow night, and a last 
minute rush is expected over the 
week-end, therefore if you don’t 
want to be left out report at the 
Lewis Alleys any time today or to­
morrow or reserve a place on one of 
the squads by calling Brunswick 
3814 and you will be accomodate^.

Approximately ten cash prize win­
ners will be in each class.

Polish Eagle Society To 
Hold May Frolic Tonite

The Polish Eagle Society Group 
523 PNA is staging a “May Frolic” 
tonight, Saturday, at the Falcons 
Ballroom, 1062 N. Ashland avenue. 
Local PNA and independent clubs 
are invited to attend.

Tickets are nominally priced. 
Entree at 7 o’clock.

“Maytime In Gay Vienna”
Of Jolly Girls Tomorrow

It’s new and it's news! The out­
standing entertainment of the sea­
son is promised again by the Jolly 
Gr. 550 Girls who invite you to their 
“MAYTIME in GAY VIENNA”— 
tomorrow evening, May 16, at the 
Polish Womens’ Alliance Ballroom, 
1309 N. Ashland ave. Entree at 7:30 
o’clock.

If you would like to spend an un­
forgetable and delightful evening in 
breath-taking Vienna Garden at­
mosphere, combined with the irre­
sistible music of WALLY ATKIELS 
and his orchestra, d o n’t miss 
“MAYTIME IN VIENNA.” Souve­
nirs, which will evoke your praise, 
will be given.

Co-Gars SAC. Sponsors
Social Dance May 19th

For a pleasant and enjoyable eve­
ning be sure to attend the Social 
Dance sponsored by the Co-Gars 
Social Athletic Club at the Falcons’ 
hall, 1062 N. Ashland ave-, Wednes­
day evening, May 19. Music by the 
Harmony Hi-Hatters. Entree at 8 
p. m.

SLAVE
I am a slave
To all you desired of me
Or hoped I would be
When you first gave
Yourself to me
When we did crave
To be strong and brave
For ecstacy
I am still a slave
Wishing to be free
Of your bewitchery
For years I rave
In secrecy
As I save
My energy to pave
My path to liberty!

firuca Kamistka.
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Centralna Drużyna 
Doboszy i Trębaczy

. Zaprasza Na Bal

Zabawa Centralnej Drużyny Do­
boszy i Trębaczy odbędzie się już 
dzisiaj, w sobotę, t. j. dnia 15-go 
maja, w pięknej sali t. zw. “Mirror 
Hall” pnr. 1136 N. Western Ave. 
Zabawa ta rozpocznie się już o go­

dzinie 7-ej wieczorem i przeciągnie 
się do późna w nocy.

Miły ten i w pracy narodowej za­
służony zespół zasługuje naprawdę 
na poparcie Polonii chicagoskiej. 
Drużyna ta przyczyniła się do u- 
piększenia wielce różnych uroczy­
stości, urządzanych przez różne 
zrzeszenia narodowe.

Spodziewanym przeto jest, że 
niniejsze zaproszenie zostanie przy­
chylnie przyjęte i drużyna ta dozna 
licznego poparcia, na jakie w rze­
czywistości zasługuje.

Na zabawę tą szczególnie zapra­
szamy rodziców, członków tejże dru­
żyny.

Czuwaj! — Komitet.

Jubileusz Harcerstwa
Przy Gr. 607 Z. N. P.

Jutro po południu, dnia 16 maja 
Grupa 607 ZNP. urządza piękny 
program z okazji 1-ej rocznicy za­
łożenia Harcerstwa przy grupie. Po­
czątek programu o godzinie 3-ej po 
południu, w sali Białego Orła, 1618 
W .17-ta ulica. Po skończonym pro­
gramie odbędzie się zabawa tanecz­
na, której cały dochód przeznaczony 
jest na Harcerstwo przy grupie 607 
Z. N. P. Dziatwa harcerska będzie 
się popisywała na tym programie, 
oraz będzie obecny reprezentant Za­
rządu Centralnego, jakoteż komen­
dant chorągwi Okręgu 12-go ZNP. 
i wielu innych mówców.

Komitet zaprasza Brać związko­
wą przy Gminie 2-ej ZNP. na ten 
piękny program, jakoteż całe Woj­
ciechowo, bo kto przybędzie, nie po­
żałuje. — Za Komitet: A. Desecki, 
J. Lewakowski, J. Budziński, Ziar­
ko, I. Desecka. (14, 15)

Baczność Dobosze 
i Trębacze Połączo­

nych Gmin i Grup

Zawiadamia się doboszy i trębaczy 
z połączonych Gmin i Grup, że lek- 
cia i posiedzenie odbędzie się już 
jutro, to jest 16-go maja, o godzi­
nie 10:30 przed południem. Będzie 
omawiana sprawa naszego wieczor­
ku.

Apelujemy do was szanowni ro­
dzice, ażebyście przysłali waszą mło­
dzież na lekcję i posiedzenie punktu­
alnie i regularnie. Proszę o obecność 
na tym posiedzeniu. — Czuwaj! Ka­
zimiera Krasoń, korespondentka i 
sekretarka połączonych gmin i grup.

“Nowy Lad’s” 1st Annual
Birthday Party Saturday

The “Nowy Ład,” Group 2875 of 
the PNA, will celebrate its first 
Birthday Party Dance Saturday, 
May 22 at the Three Links hall, 
4740 N. Western avenue.

Attractions and novelties will be 
offered. A fine orchestra has been 
engaged to play from 9 p. m. till 
2 a. m.

Miss Eleanor Cieślak, 5308 Mont­
rose ave., is chairman on the ticket 
committee.

Organized one year ago by Mr. 
John Wojdak, its financial secretary, 
the “Nowy Lad” club has forged 
rapidly ahead to become one of the 
most active clubs in the Alliance. 
Today it boasts a membership of 
more than 125, and has won the 
reputation of being an entertaining 
host in all the social activities it 
has promoted.

The club meets on every third 
Monday of the month at the Wilson 
Park fieldhouse, Wilson and Mil­
waukee avenues.

Diana Girls Will Stage
A May Dance Tonight

May we make this article a per­
sonal invitation to each of you read­
ers to attend the Diana Girls’ May 
Dance tonight in the Ionian Room 
of the Masonic Temple, 2451 No. 
Kedzie Blvd.

You will dance to Royal Eddy’s 
incomparable music. Tickets at a 
popular price. Entree at 9:00 p. m.

Players Are Needed For 
Last Girls Softball Team

Girls wishing a tryout with a 
fast, uniformed softball team please 
write to Sylvia Ginger, 1870 North 
Hoyne, for further details.

Na Tropie. #

CZUWAJĄCY BRACIA
Długi Cień

Kazek, Zbyszek i Stach byli w 
trzeciej b, Leon i Stef w drugiej a, 
Janek zaś i Zygmunt w czwartej 
(jedna tylko była czwarta, więc ani 
a ani b, tylko czwarta). Niczem 
napozór nie odróżniali się od trzystu 
swoich kolegów. Takie same mun­
dury szkolne, te same na rękawie 
tarcze z numerami. Cała “buda” 
jednak Wiedziała, że gdzie pokazał 
się Zygmunt, tam za chwilę zjawił 
się Zbyszek, a zaraz po tym reszta. 
Ktoś nazwał ich braćmi sjamskimi, 
ale było ich trochę za dużo, jak na 
tę nazwę — wyszukano lepszą i ta 
się przyjęła — siedmiu braci czu­
wających.

Spoczątku oburzali się na to. Ka­
zek kiedyś powiada:

— Niech mi który sztubak w oczy 
powie “czuwający brat,” to jak swo­
je szelki kocham, dam w zęby!

— Tybyś zaraz w zęby bił — wy­
cedził Zygmunt — stosuj taką me­
todę jak ja, bądź doskonale obo­
jętny. Udawaj, że nie słyszysz, zo­
baczysz jaki to efekt wywołuje.

Aż kiedyś doszli do przekonania, 
że nie ma się o co złościć.

A było to tak. Wrócili wieczorem 
w sobotę z narciarskiej wykapki i 
wpadli na chwilę do harcówki, aby 
odsapnąć. Zmachani byli solidnie, 
23 kilometry w trzy i pół godziny, 
to nie w kij dmuchał.

Siedzą, siedzą, aż odrazu Zbyszek 
jak nie ziewnie na całego! Stef u- 
śmiechnął się, a potem znagła huk­
nął pięścią w stół:

— No, spróbuj tylko zasnąć “czu­
wający bracie!” Nie wolno, aniołku 
najsłodszy, musisz czuwać .

Poderwali się wszyscy, zaczęli 
krzyczeć jeden przez drugiego:

— Dosyć tego, nie damy z siebie 
i kpić, musimy coś na to zaradzić!

Panie święty, jaki rumor się zro­
bił. Chodzili, chodzili, rękoma wy­
machiwali, buciskami walili w po­
dłogę, aż się kurz podnosił. I ja­
koś nic nie mogli wymyśleć. Wre­
szcie ich Janek czterema słowami 
na miejscu usadził:

— A ja mam radę !
Zatkało ich.
— To czemu siedzisz cicho, ga­

daj że prędzej!
I Janek powiedział:
— Nie wiem właściwie, o co ma­

cie pretensje.
— Widzisz go, on nie wie! I to 

ta cała twoja rada? Bodajbyś całe 
życie w dziurawych butach chodził.

Krzyczeli, o jakże krzyczeli, krew 
im do gęb przystojnych uderzyła, że 
wyglądali jak stado podrośniętych 
indyków.

Janek przeczekał burzę, a potem 
zaczął:

— Ależ ja naprawdę nie wiem, 
dlaczego się złościcie. Posłuchajcie 
tylko! Czy to obraza, że nas ktoś 
braćmi nazywa? A może nie podo­
ba wam się to, że mówią na nas 
bracia czuwający?

— A bo to nie dlatego, że niby 
nie śpimy, tylko że u nas mówi się 
“Czuwaj!” — nieśmiało bąknął Ka­
zek.

— Aha, to dlatego robisz minę o- 
brażonej wielkości co? Chociaż 
wszyscy dobrze wiedzą, że jesteś w 
drużynie, to starasz się na wszystkie 
boki nie przypominać im tego zbyt 
często. Widzicie moi drodzy, już 
dawno chćiałem o tern z wami po­
gadać. I nietylko o tem, o wielu 
innych jeszcze sprawach, które się 
z tem wiążą. Czy macie ochotę ju­
tro po nabożeństwie zebrać się tutaj 
na kilka chwil?

Naturalnie, że wszyscy się zgo­
dzili.

Leon i Stach mieszkają na wspól­
nej “stacji” — więc poszli razem 
do domu. Jakoś nic w drodze nie 
mówili ze sobą. Stach nie przy­
stanął nawet przed wystawą “Do­
mu Sportowego.” Dopiero po kola­
cji Leonowi rozwiązał się język.

— Wiesz Stach, tak myślę, myślę 
i ani rusz nie mogę wpaść na to, co 
Janek chce z nami jutro obgadać. 
Mocno dziś robił tajemniczą minę.

— Powiadał niby, że coś w związ­
ku z tą naszą nazwą, ale co to może 
być takiego?

— Eh, nic i tak nie wymyślimy, 
kładźmy się spać Jutro i tak się do­
wiemy.

Jednak jeszcze po zgaszeniu świa­
tła Stach wyjechał z czemś nowem.

— A powiedz mi bracie, co ty my­
ślisz o Janku?

— Jakto co myślę?
— No gdyby się tak ktoś zapytał, 

jaki Janek jest, jakbyś go określił?
— Powiedziałbym, że jest morowy 

chłop! Oleju ma w głowie więcej, 
niż my dwaj razem, na wszystko 
potrafi ci odpowiedzieć, zawsze da- 
je sobie radę.

— Oj 'to prawda! Czy ty wiesz, 
że on się właściwie sam utrzymuje?

— Jakto, a matka?
— Matka dostaje przecież nędzną 

emeryturę po swoim mężu, nauczy­
cielu wiejskim, ledwo starczy jej 
na zapłacenie komornego i przyo­
dzianie się. Janek oddaje jej całe 
60 złotych, które dostaje za korepe­

tycje. Pomyśl bracie, nachodzisz się, 
nadenerwujesz z durniami, napaku- 
jesz im w głowę różnych mądrości 
i nawet za to do kina nie możesz 
sobie pójść. Jak tylko przyjdziesz 
z lekcyj na pierwszego do domu, to 
zaraz wyjmujesz z kieszeni trzy 
dwudziestki, albo furę srebra i od- 
dajesz, jakby to nie było twoje. Ja­
nek jest naprawdę morowy chłop.

— I wiesz, nikt nie potrafiłby 
mu powiedzieć: Janek, kłamiesz! 
Wyobraź tylko sobie, tak do Janka 
powiedzieć — skonać można ze 
śmiechu.

— Masz rację. Nigdy mi to do 
głowy nie wpadło. Znam go prze­
cież już cały rok. Codzień go wi­
duję, patrzę na niego, tyle z nim 
gadam. Takie mi się to proste i 
naturalne wydawało wierzyć mu. 
Nigdy nie pomyślałem, żeby Janek 
mógł zbujać.

— Opowiadał mi Zygmunt, co to 
za heca była, kiedy Janek przyszedł 
do nich rok temu do klasy. Możesz 
sobie wyobrazić, jaka to była sen­
sacja — nowy przychodzi! Ale ci 
go dopiero oglądali, a ciekawi by­
li, jaki też typ z niego. W pierwszy 
dzień dali mu profesorowie spokój, 
ale już na drugi dzień zaczęli go py­
tać. I wyobraź sobie, Janek na 
wszystko pierwszoklaśnie odpowia­
dał. Dziwiło się bractwo—bo prze­
cież przyszedł z głębokiej prowincji, 
a tak wszystko umie. Aż tu na trze­
ci dzień wywołuje go matymatyk i 
każę sobie pokazać zeszyt z zada­
niami. Janek szuka w tece, czer­
wieni się i powiada, wyobraź sobie, 
powiada, że zapomniał zabrać ze­
szyt. Wszyscy w śmiech, że sobie 
taką głupią wymówkę znalazł. A 
Janek nic, tylko jeszcze się więcej 
zaczerwienił i milczał. Aż tu, rozu­
miesz, profesor pyta go się, jak dłu­
go idzie z gimnazjum do domu. Zyg­
munt powiadał, że mu się strasznie 
żal Janka zrobiło, bo już się teraz 
nie wymiga. I pomyśl sobie, Janek 
uśmiecha się i mówi do profesora, 
że jak pobiegnie, to w trzy minuty 
może być spowrotem. No to idź po 
ten zeszyt! Janek wrócił za trzy mi­
nuty, przyniósł zeszyt a w zeszycie 
miał pięknie wypisane zadanie. 
Tłumaczył się potem, że się dopiero 
u nich meble ustawia, więc zeszyt 
mu się gdzieś wieczorem zapodział. 
I najlepsze, że wszyscy mu w to 
także uwierzyli. I od tego czasu 
już Ba u zawsze wierzą.

Dzisiaj naprzykład, wszyscy od­
raz# się zgodzili na jutrzejsze zgro­
madzenie. Dawniej to po sobotniej 
zbiórce wszystkim wydawało się, że 
już swój obowiązek spełnili i ma­
ją znowti na tydzień spokój.

Po dłuższej chwili ciszy mruknął 
jeszcze Stach:

 Strasznie jestem ciekaw, co 
nam jutro Janek powie.

Nie umrzesz z ciekawości, do­
czekasz się jutra. Dobranoc!

— Śpij dobrze!
(Ciąg dalszy nastąpi).

baczność
drużyny harcerskie

Oraz Dobosze i Trębacze Tow.
Tysiąc Walecznych Grupy 

1378 Z. N. P.

Tow. Tysiąc Walecznych Gr. 1378 
bierze udział w obchodzie Majo­
wym urządzanym przez Gminę 123 
ZNP. i Osadę Zjednoczenia Nr. 19ty 
w niedzielę, dnia 16-go maja w 
Sherman Parku przy 52 i S. Ra­
cine Ave.

Obowiązkiem harcerstwa jest 
wziąć udział w tym obchodzie. W 
tym celu zwołuje drużyny harcer­
skie oraz Doboszy i Trębaczy Tow. 
Tysiąc Walcznych by się stawili 
przed salę ob. R. Draniczarka 4843 
S. Racine Ave. w niedzielę 16go 
maja o godz. 12:30 po południu 
punktualnie. — Czuwaj!

W. Rybarczyk, hufcowa. 
(14 i 15).

Baczność Drużyna
Grapy 2733 Zw. N. P.

Zawiadamiam wszystkich człon­
ków drużyny harcerskiej, że regu­
larne lekcje odbywają się w każ­
dy piątek od godz. 6 do 8 wieczo­
rem w sali regularnych zbiórek.

A. Cieślak, instruktor.

Zabawa Drużyny Doboszy 
i Trębaczy Połączonych 
Grup i Gmin w Chicago

Miłośnicy tańca i wesołej zaba­
wy będą mieli sposobność spędzić 
czas mile i wesoło na zabav.de no­
wo zorganizowanego zespołu dru­
żyny doboszy i trębaczy połączonych 
grup i gmin w okręgach chicago- 
skich.

Zespół ten wziął sobie za zadanie 
wywołać najlepsze talenty z pośród 
wszystkich drużyn chicagoskich i 
stworzyć jedną wzorową drużynę 
reprezentującą nasz dorobek i po­
stęp w dziedzinie drużyn doboszy i 
trębaczy.

Inicjatywa stworzenia takiego ze­
społu pochodzi od młodzieży samej, 
która mając na uwadze dobro spra­
wy organizacyjnej pragnie nie tylko 
udzielać się przez uczęszczanie na 
dodatkowe lekcje ale też dokłada 
starań ażeby to nowe przedsięwzię­
cie sfinansować o własnych siłach.

Trudnem więc byłoby odmówić 
współpracy tej młodzieży i niepo- 
przeć jej w tych pięknych zamia­
rach.

Pierwsza instalacyjna zabawa tej 
drużyny odbędzie się już w sobotę, 
22go maja, w sali Pułaskiego pnr. 
1715 So. Ashland ave. Początek o 
godz. 7:30. Bilety można nabyć od 
młodzieży harcerskiej nieomal w 
każdej gminie.

Prosimy więc przed czasem zao­
patrzyć się w bilety, a ręczymy 
Wam, że przybycia swego na wyżej 
wspomnianą zabawę niepożałujecie.

Czuwaj! , —Komitet.

HARCERSKIE LATO

Oto nadszedł czas łazęgi
Gdy człek znowu szarą szosą 
Wziąwszy w garść swój kij sękaty, 
Kij swój tęgi,
Strój zielony, niebogaty, 
Z duszą jasną jak obłoki 
Pójdzie znowu w świat szeroki, 
Gdzie oczy poniosą!.,.

Sine Tatry,
Halne wiatry...
Czarnohora, Śpiż. Gorgany.. 
Pola, lasy
Roześmiane złote łany, 
Rozszumiane polskie morze— 
Dnie—słoneczko ponad nami, 
A gdy dzień radosny zleci, 
Znów zaświecisz
Nam gwiazdami
Mocny Boże!..

Oto nadszed^czas włóczęgi, 
Kiedy razem przy ognisku 
Zasiądziemy znów w kolisku 
Swym puszczańskim, bratnim 

kręgiem.
Znowu dłoń się z dłonią splecie, 
Znów się dusza z duszą złączy, 
Nim się dróg sieć naszych splącze, 
Nim rozejdziem się po świecie... 
Padną proste, mocne słowa, 
Z blasku ognia iskry złote...
Każdy iskrę w pierś swą schowa 
Na promienną swą robotę.

Oto znów harcerskie lato — 
Znowu pieśni w dal popłyną 
Ku wieśniaczym, polskim 

chatom,
Ku huculskim połoninom...
Przy ognisku znów w zadumie 
Człek zamyśli się głęboko — 
A nad nami jak co roku 
Bór zaszumi..

Bronisław Miazgowski. 

Baczność Dobosze i Trę­
bacze Gminy 41-ej Z.N.P.

Dobosze i Trębacze będą brać u- 
dział w wymarszu jutro, dnia 
16-go maja, z Grupą 1686 Z.N.P., 
która będzie obchodzić swoje pięcio­
lecie i również poświęcenie sztan­
daru. Zbiórka punktualnie o godzi­
nie 1:30 po południu przed salą 
Faikela.

• Każdy należący do Doboszy i Trę­
baczy przy Gminie 41-szej jest obo­
wiązany brać udział w tym wystę­
pie, umundurowany.

Również chcemy zaznaczyć, że 
ćwiczenia doboszy i trębaczy przy 
Gminie 41-szej odbywają się co po­
niedziałek w wielkiej sali w Holstein 
Parku punktualnie o godzinie 6-tej 
wieczorem.

Apelujemy do was, szanowni ro­
dzice, ażebyście przysyłali dzieci 
punktualnie na każde ćwiczenie.— 

Czuwaj!
Edward Idaszek, przewodniczący 

Komitetu; Z. Zawojowska, sekre­
tarka; J. Kaczyński, instruktor.

Słuchajcie Codziennie Programu
DZIADKA GAWĘDY

OD 3-EJ PO POŁUDNIU ZE STACJI WSBC
Wesoła Muzyka—śpiew Zosi Żydanowicz—Nowości Dziadka Gawędy

ANTONI BEDNARCZYK, Kierownik
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$211.70 Zebrała Gmina 120 ZNP. Na Dar 
Narodowy Podczas ObchoduMajowego

W niedzielę, dnia 2-go maja, pa­
nie i panienki z poszczególnych grup 
do Gm. 120-ej przynależnych od 
wczesnego już ranka kwestowały na 
Fundusz Wydz. Oświaty Z. N. P. 
Oto ostateczny rezultat połowu:

Grupa 2660 — p. Józefa Floriak, 
$10.35; p. M. Tomaszewska, $8.32; 
p. J. Nowak, $18.65; p. H. Nasiatka, 
$5.79.

Gr. 2191 — p. R. Strzelecka, $5.17; 
p. W. Opalińska, $18.09; p. L. Betle- 
jewska, $2.77; p. W. Betlejewska, 
$2.84; p. J. Betlejewska, 72c; p. Ga- 
domska-Betlejewska, $2.56; p. J. 
Suchorowska, 66c; N.N., 66c.

Gr. 1958 — p. J. Soberska, $9.55; 
p. S. Menczyńska, $4.56; p. O. Hoj- 
nacka, $8.00; p. W. Saremba, $5.47.

Gr. 865 — P- J. Tatarowska, $8.01; 
p. J. Franciszkiewicz, $2.87; p. S. 
Swan, $1.37; p. W. Wałacha, $8.00; 
p. S. Wałacha, $13.67; p. E. Kusiba, 
$2.56; p. F. Krakowiak, $9.89; N. N., 
41c; p. P. Malecznik, $3.02; p. S. 
Krakowiak, $10.76; p. P. Boksa, 
$1.76; p. E. Rogalska, $10.16; p. J. 
Rogalska, $2.76; p. W. Rogalska, 
$2.96; p. J. Paździor, $5.57.

Gr. 579 — p. A. Schweda, $6.50. 
Gr. 2768 — p. O. Sawicka, $5.45.
Gr. 20 — p. V. Andrzejczyk, $3.12; 

p. J. Andrzejczyk, $3.46; p. M. Ki- 
Ijan, $2.38. Z grupy tej dwie puszki 
No. 315 i No. 337 dotychczas nie zo­
stały zwrócone ani komitetowi ani 
do Wydz. Ośw.

Razem Gmina 120-ta zebrała 
$211.70.

Odebrane od p. kolektorek puszki 
otwarte zostały w kwaterze Gminy 
w obecności prezesa Gm. 120-ej p. 
J. F. Singera, wiceprezesów i sekr. 
Gm. i zostały starannie przeliczone 
i wpisane na listę, a w poniedziałek 
rano doręczone Wydz. Ośw. Z. N. P. 
przez sekretarza Gminy, a na co 
komitet ma pokwitowanie.

Wszystkim paniom i panienkom 
za ich trudy i poświęcenie, ażeby ze­
brać jak najwięcej, komitet niniej­
szym dziękuje — bo praca ich wy­
dała piękny rezultat. — Za Gm. 120 
Z. N. P. — J. F. Singer, prezes; St. 
Hubrich, sekr; — Za Kom. Obcho­
dów Gm. 120 — St. Dylowski, prze­
wodniczący. „ 

Pięknie Wypadł Dzień Matek Urządzo­
ny Przez Kom. Op. Harcerstwa Gm. 10

W czwartek wieczorem w sali 
Laird Community House, Kom. O- 
pieki Harcerstwa urządził piękny 
wieczorek i przyjęcie dla matek 
dziatwy drużyny Gminnej.

Wieczorek ten zgromadził pokaź­
ną liczbę rodziców, którzy byli 
wzruszeni oznakami miłości i przy­
wiązania okazanymi przez liczną 
dziś drużynę Gminy 120-ej. Piękny 
program zagaiła stosownym przemó­
wieniem wiceprezeska Gminy 120, 
p. St. Wołocha i poprosiła do prze­
prowadzenia krótkiego ale starannie 
przygotowanego programu prezesa 
Kom. Opieki Harcerstwa Gminy 
120, p. A. Lassotę, który kolejno po­
woływał druhny i druhów do wyko­
nana! poszczególnych punktów pro­
gramu.

W pięknych słowach przemówił 
do dziatwy prezes Gminy 120-ej p. 
J. F. Singer, nawołując ją, ażeby nie 
■tylko z okazji takich jak dzisiejsza 
uroczystość okazywali miłość swoim 
matkom — ale zawsze, bo matka — 
to najlepszy przyjaciel każdego z

nas. Mowę p. prezesa dziatwa wy­
słuchała w skupieniu, a podziękowa­
ła za nią hucznymi oklaskami.

Przemawiała również Komisarka 
Okręgu XIII-go doktorowa J. Szum- 
kowska, p. St. Ziółkowski, były czło­
nek Kom. Opieki Harcerstwa Gmi­
ny 120-ej i dobry przyjaciel dziatwy 
harcerskiej oraz wiceprezes Gminy 
120-ej p .Izydor Brudziński, który 
też jest członkiem Kom. Opieki Har­
cerstwa. Ten ostatni wyraził swoją 
radość, że praca tego Komitetu wy- 
daje tak piękne rezultaty.

Program zakończył pięknym prze­
mówieniem prezes Kom. p. A. Las­
sota i poprosił wszystkich obecnych 
do skromnego przyjęcia.

Zaznaczyć też wypada, że dzia­
twa obdarzyła swe mamusie kwia­
tami. Komitet pragnie tu podzię­
kować wszystkim obecnym za przy­
bycie, a p. A. Krzesińskiemu, wła- 
ścicielow pierwszorzędnej piekarni 
przy 1324 Green Rve., za ofiarowa­
ne ciasta na tę okazję. — Za Kom. 
Prasy Gminy 120: St. Hubrich.

Weterani A. P. Przygotowują Się Do
Uroczystości Poświęć. 3 Sztandarów

Uroczystość Ta Odbędzie Się w Niedzielę, 23-go Maja, 
w Domu Weteranów, 1239 N. Wood Ulica

W niedzielę, 23-go maja, Wetera­
ni Armii Polskiej wraz z Korpu­
sami Pomocniczymi i z całą Polo­
nią chicagoską i okoliczną będą ob­
chodzić swą wielką i podniosłą u- 
roczystość poświęcenia sztandarów 
narodowych polskich, amerykań­
skich i organizacyjnych Okręgu I-go 
Stow. Wet. Armii Pol. Sztandary 
te są ofiarowane przez Zacnych Ro­
daków Polaków, przez Korpusy Po­
mocnicze S. W. A. P. i przez Legion 
Polek.

Zarząd Okręgu I-go jak i wszys­
cy weterani ogromnie doceniają ten 
dar sztandarów, to też czynione są 
wszelkie starania, by uroczystość 
sztandarowa wypadła jak najwspa­
nialej, godnie i podniośle. Setki 
zaproszeń zostało wysłanych do zrze­
szeń polskich, oraz do rodaków i or­
ganizacji weterańskich tak polskich, 
jak i amerykańskich, oraz alianckich 
na terenie Chicago. Uroczystość od­
będzie się w Domu Weteranów Ar­
mii-Polskiej, 1239-45 N. Wood ul.

Zbiórka wszystkich uczestników 
tego święta sztandarowego Okręgu 
I-go Weteranów Armii Polskiej na­
znaczona na godzinę 1:30, w nie­
dzielę, po południu, w Domu Wete­
ranów A. P., 1239-45 N. Wood ul., 
w Chicago, skąd nastąpi wymarsz 
do kościoła św. Szczepana, gdzie ks. 
S. A .Bubacz, kapelan Okręgu I-go 
S. W. A. P. dokona poświęcenia 
sztandarów, a potym odmarsz do 
Domu Weteranów z powrotem, gdzie

'dental plates
Zrobimy Duplikat Waszej Płyty 
w Naszym Dobrym CA
“Naturlike" Modelu— X , J) V 
Komplet.... .................... za płytę
Gold Dust, S12.50—Hecolite, $17.S0 
Naprawiamy po niskich cenach

I DUPLICATING 
LABO RATORIES 

108 N. DEARBORN ŚT.. i 
| . 'PHONE’ ÓEA iłiia , 

odbędzie się dalszy program: roz­
winięcie sztandarów i wręczenie ta­
kowych, składanie życzeń przez 
chrzestnych, obiad, urozmaicenie 
programu tańcami narodowymi, 
śpiewem, grą solistów, deklamacją 
i wieczorem ogólną zabawą tanecz­
ną do późna w nocy.

Na uroczystości tej, chrzestni 
sztandarów będą wpisani do Księ­
gi Pamiątkowej, a że takie święto 
sztandarowe więcej nie będzie się 
powtarzało, to też niech każdy ży­
czliwy Polak i Polka w Chicago i 
okolicy postarają się przyczynić swą 
cząstkę i obecnością do tego wiel­
kiego święta weterańskiego, gdzie 
wszystkich Rodaków i ludzi dobrej 
woli, imieniem Okręgu I-go S. W. 
A. P. zapraszamy. — Adam Trygar, 
komendant; Józef Rekucki, adju­
tant; M. L. Gierut, sekr. prot.; J. 
Stańczak, T. Dufrat, P. Małek.

Grapa 2002 Obchodzi
w Czerwca Swoje 20-Lecie

Zawiadamia się członków Tow. 
Zjednoczona Polska, gr. 2002 Z. N. 
P., iż następne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 16-go b. m., punk­
tualnie o godzinie 2-ej po południu 
w sali Oleszka, 1446 W. Huron ul.

Bracia i Siostry!
Pamiętajmy, iż dnia 13-go czerw­

ca obchodzimy 20-lecie założenia 
Towarzystwa. Wszyscy proszeni na 
to posiedzenie, gdyż jest to ostatnie 
przed naszym dniem upamiętnienia, 
a mamy bardzo dużo różnych spraw 
do zakomunikowania ogółowi. Więc 
wszyscy na posiedzenie w przyszłą 
niedzielę! — Za komitet: St. Słupik, 
prezes; A. Figiel, sekr. prot.

Pi/tniA Demokratów 
32-ej W ar dy

Aiderman Józef P. Rostenkowski 
z 32-ej wardy, donosi, że doroczny 
piknik tej organizacji odbędzie się 
w niedzielę, 30-go i w poniedziałek, 
31-go maja, w ogrodzie Avenue Inn, 
naprzeciwko cmentarza Św. Wojcie­
cha, w Niles, Illinois.

Komitet tego rocznego pikniku 
przygotowuje na tę aferę cały szereg 
niespodzianek i nowości.

Chociażby D I I H T I I D A Sama Się 
Najmniejsza | AA Wyleczy
Jeżeli nie chcesz lub nie możesz poddać się operacji to obstaluj sobie natychmiast 
na . kcń Pas wprost z fabryki, który nie tylko źe Jest lekki 1 nad-

,ny 'ecz Podtrzymuje wypukliznę w ten sposób że zabezpiecza od 
powiększenia się bez różnicy Jaką pracę wykonujesz.
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KONCERT BARANÓWNY
23-GO MAJA

Alicja Baranówna

Pod protektoratem Polskiego Klu­
bu Artystycznego, wystąpi 23-go 
maja, o godz. 3:30 po poł., w sali 
Związku Polek, młoda, ale znana już 
polska pianistka Alicja Baranówna, 
ze swym pierwszym recytąlem for­
tepianowym. Jest to jeden z naj­
większych talentów muzycznych, ja­
kimi może się poszczycić Polonia a- 
merykańska, nie tylko chicagoska. 
Bo nie wiele, zaledwie kilka osób 
znajdzie się takich, które zdobyły 
honor występowania jako soliści z 
zawodowymi symfonicznymi orkie­
strami tej miary, co chicagoska or­
kiestra symfoniczna, pad batutą Sto- 
rza, albo Peoples Symphony Orche­
stra. Grała ona też solo kilka razy 
z orkiestrą American Conservatory, 
gdzie studiuje muzykę. Kilkakrotnie 
zdobywała pierwszą nagrodę w kon- 
testach fortepianowych, urządzanych 
dla pianistów miasta Chicago i jego 
okolic. Wychodziła zwycięsko, nie 
zważając na wielką kompetycję, bo 
w Chicago jest sporo pierwszorzęd­
nych pianistów. Kto więc chce mieć 
ucztę duchową, spotkać całą elitę 
muzyczną Polonii chicagoskiej, niech 
wybierze się na ten koncert. Pro­
gram urozmaicony, składać się bę­
dzie z najpiękniejszych utworów 
Bacha, Beethovena, Dohnanyi’ego, 
Chopina, Szymanowskiego. Bilety 
można nabyć u członków P. K. A. i 
w aptece Wieczorka, 1174 Milwau­
kee avenue.

Z WEST PULLMAN
Posiedzenie Komitetu Opiekuń­

czego Harcerstwa połączonych grup 
przy Gminie 34-tej ZNP., odbędzie 
się w poniedziałek, 17-go maja, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w świetli­
cy harcerskiej. Na posiedzeniu tym 
obecność wszystkich członkiń i 
członków tegoż Komitetu jest po­
żądana, ponieważ są ważne spra­
wy do załatwienia odnośnie wyciecz­
ki Harcerskiej, która odbędzie się 
31-go maja, do Dexter Grove, przy 
127-mej i Wentworth ave.—W. Jad- 
czak, prezes; S. Gajownik, sekr.

MAJOWY BAL
KORONACYJNY

Dr. W. V. Rączyński, 
przew. komitetu balu.

Liga Młodsza Polskiego Stowarzy­
szenia Dobroczynności urządza pięk­
ny i urozmaicony bal tak zwany 
Majowy Bal Koronacyjny, który od­
będzie się w sobotę, 22-go maja, w 
Klubie Lake Shore Athletic, w sali 
Old Salem. Komitet tego balu czy­
ni przygotowania, aby wszystkich u- 
czestników tej zabawy ubawić jak 
nigdy przed tem. Będzie moc nie­
spodzianek i rozmaitości a między 
innymi Majowa Koronacja, która 
budzi ogólne zaciekawienie. Do tań­
ca przygrywać będzie orkiestra Ho­
telu Blackstone pod dyrekcją Irv- 
inga Margrafa. Do komitetu urzą­
dzającego ten bal wchodzą: Alicja 
Zarzycka, przewodnicząca, dr. W. V. 
Raczyński, wiceprzewodniczący, Ray 
Witaske, prezes Ligi Młodszej, Fr. 
P. Niziński, Adelina Kuss, Dorota i 
Florence Kozłowski, Myrthle Mever, 
Lawrence Przybylski, Rozalia i De­
la Boyda, Tadeusz O. Sarna, Juliusz 
Boberski, Emilia Kuklewicz, Eleo­
nora Gierszewski, Maria Baranow­
ski i Grace Penkala.

DR. JAN SMETANA,
OPTOMETRYSTA

S0 LAT DOŚWIADCZENIA 
Ekspert w badaniu oczu i dobieraniu 

okularów
1801 SOUTH ASHLAND AVENUE 

Platt Bldg., róg 18-ej Ulicy, 2-e Piętro 
Uważajcie na mój napis! 

Godziny od 9-ej rano do 8-mej wlecz. 
Telefon CANal 05’3

Z BRIDGEPORTU Majowa Zabawa Taneczna i Karciana 
NADz^=oT.r Na Cele Dobrocz. w Hotelu Sheridan

NA OBÓZ
Przed paru dniami liczne grono 

przyjaciół urządziło miłą niespo­
dziankę przedślubną dla Józefa O- 
poki i panny Józefy Małek, którzy 
w niedalekiej przyszłości wchodzą 
w związek małżeński. Przyszłych 
nowożeńców obdarzono cennymi u- 
minkami oraz złożono im życzenia, 
poczem po spożyciu smacznej kola­
cji przyrządzonej przez pana Sob- 
czyńskiego bawiono się wesoło do 
późna w nocy. Nie zapomniano rów­
nież o obozie harcerskim, i na pro­
pozycję jednego z gości, zebrano 
pięć dolarów.

Datki złożyli: J. Opoka $1.00; J. 
Osmański $1.00; L Świżek, $1.00; 
S. Rutkowski $1.00; i A. Siemion, 
$1.00. Zaznaczyć wypada, iż na za­
bawie tej byli przeważnie sami 
członkowie Tow. Synowie Ziemi 
Polskiej, gr. 1824 ZNP., przynależ­
nej do Gminy 80-tej.

W niespodziance brali udział: pp. 
Kwasek, Urbanek, Paul, Sobczyń- 
scy, Chlebiccy, Dziaduś, Lenartowie, 
Mówińscy, Bernatowicze, Brodow­
scy, Chlebiccy, Wierteł, Osmańscy, 
Szwedowie, Witkowscy, Świżek, J. 
Zawłocki, Wronkowie, Lupińscy, 
Rutkowscy, Gąsior, Madejek i Sie­
mion. Komitet w skład którego 
wchodzili pani W. Świżek i A. Sie­
mion, składa serdeczne podzięko­
wanie gościom za datek na obóz har­
cerski oraz za liczny udział.

Z PIOTRO-PAWŁOWA

Wyjechała do Polski
W zeszły czwartek wyjechała na 

dłuższy pobyt do Polski znana na 
Piotro-Pawłowie pani Helena Swę- 
drowska, zamieszkała pod nr. 3619 
So. Lincoln ul. Pani Swędrowska 
pojechała aby odwiedzię swoich ro­
dziców których już nie widziała 
przeszło 25 lat. Po zwiedzeniu więk­
szych miast polskich powróci około 
15-go września.

Ważne posiedzenie
W przyszły poniedziałek, dnia 17. 

maja ToW. Wawel gr. 1400 Z. N. P. 
będzie miało bardzo ważne posie­
dzenie. Posiedzenie to będzie osta­
tnie przed jubileuszem więc jest 
wiele spraw do załatwienia. Jubi­
leusz odbędzie się 6-go czerwca. — 
Uroczystości rozpoczną się solennem 
nabożeństwem, a wieczorem wspa­
niały bankiet połączony z balem. 
Na bankiecie główną mowę wygło­
si mecenas F. X. Świetlik, Cenzor 
Z. N. P., który będzie po raz pierw­
szy w naszej dzielnicy. Wszyscy o- 
czekują tą uroczystość, aby usłyszeć 
mowę pana Cenzora. Kto jeszcze 
niema biletów niech takowe zakupi 
zaraz bo jak komitet oznajmia może 
takowych zabraknąć.

Urządzają Ją Panie z Regularnej Organizacji Demokra­
tycznej 38-ej Wardy, w Piątek, 21-go Maja

Aiderman P. J. Cullerton

Znaną jest dobrze filantropijna 
praca prowadzona od wielu już lat 
przez panie należące do Regularnej 
Organizacji Demokratycznej 38-ej 
Wardy. Panie z tej organizacji zdzia­
łały wiele dobrego w ostatnich la­
tach, na szczególną wzmiankę zasłu­
guje ich praca w okresie przed świę­
tami Bożego Narodzenia, kiedy to 
robią wszystko w ich mocy, by bie­
dne rodziny zamieszkujące tą wardę 
miały radosne i wesołe święta.

By w dalszym ciągu kontynuować 
tą godną poparcia i pochwały pra­
ce, której dzielnym i uczynnym kie­
rownikiem jest aiderman tejże war­
dy, P. J. Cullerton, panie przez ca­
ły rok starają się zebrać potrzebne 
na każdą filantropijną i dobroczyn­
ną akcję fundusze. W tym też celu 
urządzają Majową Zabawę Tanecz­
ną połączoną z zabawą karcianą, 
która się odbędzie w piątek, 21-go 
maja, w Hotelu Sheridan Plaza, pnr. 
4605 Sheridan Road.

Na czele komitetu urządzającego 
tę zabawę stoi pani Klara Mazuro- 
wska-Holtquist, energiczna komite­
towa tejże wardy. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że zabawa ta 
cieszyć się będzie powodzeniem i 
że spotka się z poparciem należnem 
każdemu przedsięwzięciu urządza­
nemu na cele dobroczynne. Do tego 
z pewnością przyczynią się poszcze­
gólne komitety, do których wcho­
dzą panie znane ze swej gorliwej 
działalności. Komitety te są nastę­
pujące: Komitet Recepcyjny w sali 
balowej — panie Mae Ludtke, prze­
wodnicząca, pani Maria Krukowska, 
wiceprzewodnicząca, panie Annette 
Eckman, Waleria Kunz, Lucille 
Domkowska, Minnie Ford, Theresa 
Mueller, Anna Majewska, Loretta 
Healy i Lillian Walsh.

Komitet Recepcyjny w sali Sher-

Pani Klara Mazurowska-Holtquist

man — pani Wiktoria Kempska 
przewodnicząca, pani Mary Dean, 
wiceprzewodnicząca, panie Rose Na- 
pientek, Myrtle Koche, Katherine 
Fakler i Caroline Cobb. ,

Komitet Zabawy Kostkowej i Kar­
cianej — pani Sigfried Gradert, 
przewodnicząca, pani Catherine Din- 
ter, wiceprzewodnicząca, panie An­
toinette Satkiewicz, Anna Wurzburg, 
Catherine Gazda, Celia Jackson, 
Mary Zimny, Mabie Rice, Hattie 
Gibbons, Jean Christopher, Helen 
Vollschlager, Martha Stack, Eliza­
beth Staab, Hazel Sperlin, Julia Cer- 
venka, Helen Jemioła i Clara Paul­
son.

W innych komitetach pracują pa­
nie Mae Morman, Jennie Navigato, 
Anna Przybylska, Beatrice Deub- 
ner, Gertrude Burke, Ellen Furey, 
Anabelle Stack, Emma Petersen, 
Bernice Cordes, Elizabeth Rohbein, 
Mary Arend, Fem Stege, Annette 
Klatt, Anna O’Connor, Florence 
Loebach, Rose Hinckley, Mary Smo- 
rowski, Josephine Sikorski, Lily 
Rasmussen, Harriette Flinn, Susan 
Schmidt, Theresa Galasso, Caroline 
Schultz, Matylda Zamorska, Helena 
Sikorska, Anna Lorenz i Clara Pike.

Wszystkie panie, członkinie wyżej 
wymienionych komitetów Majowej 
Zabawy Tanecznej, Kostkowej i 
Karcianej serdecznie zapraszają 
wszystkich swych przyjaciół na tę 
zabawę w piątek, 21-go maja, w ho­
telu Sheridan Plaza.

Program Zlotu i Zjazdu Okręgu 2-go 
Sokolstwa Pol. w Am., w Chicago, 111.

Z SOUTH CHICAGO

Popisy Szkółki Sobotniej Przy 
Towarzystwie Ogniwo

Tow. Ogniwo, gr. 2735 ZNP., wraz 
z komitetem szkoły, zaprasza ro­
dziców i sympatyków dzieci z pol­
skiej szkoły dokształcającej na po­
pisy, które odbędą się w niedzielę, 
23-go maja, o godz. 2-ej po połud., 
w głównej sali w Bessemer Parku, 
przy 89-ej i Manistee ave.

Szkółka ta, założona została przez 
Tow. Ogniwo przed 4-ma laty, roz­
wija się doskonale. To też w dniu 
23-go maja, popisy będą połączone 
z programem ku czci i pamięci Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, a druga 
część programu poświęcona będzie 
ku czci Matek.

Krótki a miły program ten prze­
platany będzie tańcami i piosen­
kami ludowymi.

Zapraszamy wszystkich, którzy 
kochają język polski i którzy czują 
się w duchu polskim na ten popis, 
by poparli wysiłki naszej młodzie­
ży i dodali bodźca jej do dalszej 
pracy do zapoznania się z językiem 
i historią polską. Prosimy o jak naj­
liczniejsze poparcie. Wstęp wolny 
dla wszystkich. — Komitet Szkoły.

Zabawa Wiosenna
Kółka Wolna Polska

Kółko Wolna Polska, nr. 6 Z. P. 
K. L. D. w Am., urządza wieczorek 
połączony z zabawą taneczną, dziś 
w sobotę, 18-go maja, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali “Gdynia Gardens” 
pnr. 1223 Milwaukee ave., z okazji 
zakończenia wiosennego sezonu.

Członkowie Kółka zapraszają sym­
patyków do współudziału w tymże 
wieczorku, który będzie poprzedzo­
ny krótkim programem. — P. Głąb, 
prezes; Z. Jordanek, sekretarz.

Sobota, 29-go maja
Godz. 2ga — Zawody atletyczne: 

Młodzieży, Sokolic, Sokołów, w no­
wym parku Riis przy Fullerton i 
Grand Ave. ■>

Godz. 6:30 wiecz.—Zawody gimna­
styczne w Sokolni Gniazda Nr. 2gi 
1062 N. Ashland Ave.

Godz. 8a wiecz. Otwarcie pier­
wszej sesji Zjazdu Okręgu 2go przez 
Przewód. Komitetu Dh. Fr. Gnutkie- 
wicza w Sokolni Gniazda Nr. 2gi.

Niedziela 30-go maja
Godz. 8a rano—Otwarcie drugiej 

sesji Zjazdu.
Godz. 10a rano—Wyjazd samocho­

dami na cmentarz św. Wojciecha, 
złożenie wieńca na grobie pierwsze­
go Naczel. Sokolstwa ś. p. Adama 
Osińskiego, a o godz. llej wysłu­
chanie mszy polowej na cmentarzu 
odprawionej na intencje poległych 
szermierzy Sokolstwa.

Godz. 12:30—Wspólny obiad De­
legatów i gości w Sokolni Gn. Nr. 2.

Go'dz. 2a—Sformowanie pochodu 
przed Sokolnią i wymarsz na boisko 
zlotowe do parku Eckhardta przy 
Chicago i Noble ulicy.

Godz. 3a-—Rozpoczęcie ćwiczeń 
Popisowych Młodzieży, Sokolic i So­
kołów.

Godz. 7a wiecz.—“Raut” w Sokol­
ni Gn. Nr. 2gi i rozdanie nagród 
zawodnikom.

Poniedziałek 31-go maja
Godz. 9a rano—Otwarcie trzeciej 

sesji Zjazdowej i Prowadzenie obrad 
z przerwą na obiad, aż do ukończe­
nia.

Uwaga: Ćwiczący
Próba generalna z muzyką odbę­

dzie się o godz. 9ej rano w niedzie­
lę w parku Eckhardt.

Uwaga Delegaci
Komisja mandatów urzędować bę­

dzie w Sokolni, 1062 N. Ashland 
Ave., już w sobotę, dnia 29go maja, 
od godziny 5ej po południu. Dele­
gaci są proszeni o złożenie swych 
mandatów na ręce tejże Komisji 
przed otwarciem pierwszej sesji tak, 
ażeby można było jaknajprędzej 
złożyć raport Komisji i stwierdzić 
Quorum Zjazdu.

Czołem.
Za Komitet Wykonawczy Zjazdu 

i Zlotu—Fr. Gnutkiewicz, Przewo­
dniczący; Maria Cieślik, Wice-Prze- 
wodnicząca; Frań. Micek Sekretar­
ka; Kaz. Dziekan, Skarbnik.

WYCIECZKA WETERANÓW 
DO ROCHESTER, N. Y.

Rodacy! Weterani Armii Pols­
kiej wyjeżdżają z końcem maja b. r. 
do Rochester, N. Y., na swój Walny 
Zjazd i pragną dać możność Roda­
kom korzystania ze sposobności tań­
szego i wygodnego przejazdu kole­
jowego, dlatego urządzają Wyciecz­
kę, która mcże powrócić do Chica­
go do 10-ciu dni, z prawem zatrzy­
mywania się po drodze powrotnej. 
Zatem ktoby z Rodaków miał ży­
czenie wziąć udział w tej wycieczce, 
niech się zgłosi osobiście, telefonicz­
nie lub listownie do, Domu Wetera­
nów A. P., 1239-45 N. Wood ulica, 
Chicago, 111. Podróż kosztowałaby 
tam i z powrotem tylko $17.70. — 
Adam Trygar, komendant.

Do Członkiń Korpusu
Pomoc. Nr. 2. S.W.A.P.

Stosownie do uchwały zapadłej na 
ostatnim posiedzeniu, Korpus Po­
mocniczy No. 2 przy PI. 39 Stow. 
Wet Armii Polskiej występuje “in 
gremio” na zabawę taneczną urzą­
dzaną z okazji srebrnego jubileuszu 
Tow. Dzielnych Polaków pod op. 
Św. Jana, Gr. 1464 Z. N. .P., w nie­
dzielę, 16-go maja. Zbiórka przy 
wejściu na salę parafialną Św. Sta­
nisława B. M. przy Lorel ulicy, O 
godzinie 8-ej wieczorem. Wszystkie 
członkinie proszone o przybycie. — 
G. Chmielewska, koresp.

Dr. W. Sowiński Optometrysta
Gruntowna Egzaminacja Oczu 1 Dobre Okulary 

na Wszelkie Wady Wzroku 
1958 West Division Ulica

Róg Damen Avenue Telefon ARMitage 8628
Godziny: Codziennie od 9-ej rano do 9-ej wieczór.

W niedzielę i święta od 9-ej rano do 12-ej.

Dr. F. M. Stapiński Optometrysta
Ekspert w naukowym badaniu oczu 

i w przypisywaniu okularów 
1551 W. Division St. ARMitage 2464 

Godziny: od 9:30 do S; środy od 9:30 do 6;
w niedziele za umówieniem

DARMO! Dla Zwycięsców w Kelvinator 
Konteście Brakujących Słów!
Nowoczesny, 6-pokojowy KELVIN DOM — 
airconditioned! — wraz z parcelą i z wszyst­
kimi nowoczesnymi Kelvinator urządzeniami. 
1.000 INNYCH NAGRÓD — Nash Samochody, 
Kelvinator Lodówki, Piece Kuchenne, Maszy­
ny do Prania i do Prasowania i Pieniężne 
Nagrody.

Łatwo wziąć udział w tym konteście, będącym miłą rozrywką. Zażą­
dajcie u nas blankietu wpisowego do kontestu. Nic nie potrzeba kupo­
wać. Dostaniecie DARMO książkę o KELVIN DOMU. PRZYJDŹCIE 
DZISIAJ!

STOP IN OUR KELVINATOR
DEPARTMENT TODAY-

Nowy Kelvinator na r. 1937 ma 
Większą Siłę, ma dwa razy większą 
pojemność mrożenia niż inne znane 
lodówki tej samej wielkości:

Tygodniowo 
NA ZAKUPNO 
KELVINATOR

Fakt 2.
Nowy Kelvinator codziennie jest w 
ruchu tylko przez połowę czasu— 
przez resztę czasu zachowuje niskie 
temperatury bez użycia prądu.

Te fakty dowodzą, że co ty­
godnia możecie więcej oszczę­
dzić niż wynosi tygodniowa 
spłata Kelvinator Lodówki o 
Większej Sile! Teraz możecie 
łatwo kupić Kelvinator—pła­
cąc już od 90c tygodniowo. 
Przyjdźcie dzisiaj 1 omówcie 
warunki natychmiastowej do­
stawy.

Logan Hardwares paint Store 
2408*10 FULLERTON AVE,

TEL. ARMITAGE 0661 CHICAGO, ILL.
Maszyny do prania, — Linoleum, Farby, Przybory domowe. 

Kupujcie w Polskim Składzie, Gdzie p. KOSIBA 
Grzecznie Was Obsłuży.

Słuchajcie naszych radiowych programów “Prof. Quiz” 
w każdą sobotę o godzinie 7-mej wieczorem W B B M.

APEL DO CHÓRÓW W
OKREGUHZ.Ś.P.WA.

Ponieważ już tak krótki czas do 
koncertu sejmowego, lekcje zbioro­
we będą się odbywać przynajmniej 
dwa razy w tygodniu.

Następna lekcja zbiorowa chórów 
mieszanych w Okręgach I i II od­
będzie się w poniedziałek, 17-go 
maja, o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali im. J. Słowackiego, 48-ma i 
Paulina ul., pod dyrekcją prof. A. 
Karczyńskiego.

Lekcja chórów męskich i żeńskich 
odbędzie się w czwartek, 20-go ma­
ja, o godz. 8-ej wieczorem, również 
w sali im. J. Słowackiego, Prosimy 
przynieść swe nuty.

W niedźielę, 16-go maja, o g. 3-ej' 
po południu odbędzie się lekcja o- ; 
kręgowa dla chóró^ mieszanych w | 
sali pod nr. 133-cia i Houston ul., w * 1 
Hegewisch. Prosimy członków o 
punktualne przybycie i prosimy bi­
bliotekarzy w chórach przynieść nu­
ty na utwory “Polonez Towarzyski” 
i “Sieradzkie Wesele”.—Górą Pieśń! 
Stefan Wróblewski, prezes; Wanda 
Zalewska, sekretarka; Jan Jakaitis, 
dyrygent Okręgu H-go.

1113 MILWAUKEE AVE. 
Róg Cleaver Ulicy.

Telefon: BRUnswlck 8354

LEKARZ 1 CHIRURG
4178 ARCHER AVENUE

Pomiędzy Sacramento i Richmond

Godziny: od 10—12 w noł.: Z—4
I 6—8 wlecz.; w niedziele 10—12
OF1S: 1628 W. DIVISION ST. 
Naprzeciw N. Marshfield Ave.

DZIŚ WIECZOREM BAL 
ZW. POLSKICH KÓŁEK
Dochód przeznaczony na rzecz

kim krokiem naprzód, potrzeba do 
tego pewnych funduszów. Wobec 
tego komitet, składający się z komi­
tetów Rozwoju i^Osfvfety, przezna­
czył dochód z tej afery na cele o- 
światowe wśród młodzieży, skupio­
nej w szeregach Związku Polskich 
Kółek. Na zabawę zaprasza tak za­
rząd, jak komitet wszystkich przy­
jaciół i sympatyków, którzy popie­
rają działalność tejże organizacji. 
Zapraszamy także wszystkich człon­
ków i członkinie, zarządy poszcze­
gólnych kółek itd.

Na program zabawy złoży się wy­
stęp najlepszych tancerzy ze szkoły 
tańca przy Związku Polskich Kółek, 
oraz wiele innych niespodzianek. Do 
tańca będzie przygrywać orkiestra 
p. A. Bonczkowskiego. Początek o 
godz. 8-ej. — Stanisław W’. Zienty..

Tivoli Hotel, Theatre and 
Store Building, 

Downers Grove, Illinois
Osoby posiadające certyfikaty 

procentowe (beneficial interest) 
Tivoli Building Trust we własnym 
interesie powinny natychmiast 
porozumieć się z firma Bunge and 
Bunge, 1018 Curtiss Street, 
Downers Grove, Illinois, podając 
swe nazwisko i adres, jak również 
numer i sumę posiadanych certy­
fikatów.

LEKARZE
oświaty.

Już dziś wieczorem odbędzie się 
bal wiosenny, który urządza Komi­
tet z łona Związku Polskich Kółek L 
Literacko - Dramatycznych, w sali 
ob. J. Stefanika, przy Noble i Supe­
rior ul. Chcąc aby praca szła szyb-

DR. F. SADOWSKI
PRZEPROWADZIŁ SIĘ pnr. 
2345 No. Oak Park Ave.

Telefon: Merrimac 8719
Urzęduje codziennie w biurze w apte­
ce Nowaka pnr. 5860 W. Grand Ave. 
w godz. od 2 do 4 po południu i od 
7 do 9 wieczorem.

Dr. LEWIŃSKI
Godziny: 12 do 3 po połud. i 7 do 9 wieczorem. W niedziele od 11 do 12. 

LECZY CHOROBY KOBIECE, SKÓRNE. 
SPECJALNOŚCIĄ CHOROBY WENERYCZNE I MOCZOWE.

T>T> >7TTDniI7CUT 1608 MILWAUKEE AVENUE 
UK. ŁUKrtWOAl (NORTH I DAMEN)

12-ta do 2-ej — 6-ta do 8-ej, prócz środy wiecz.
Choroby Skórne — Weneryczne — Moczo-Płciowe — W'ady Cery i Skóry

DR.L. A.SADLEK
Telefon Biura: LAFayette 1044

Telefon Rezydencji: LAFayette 77S1 runuęmy nacramenio i rwciunu 
Godziny Oiisowe od 2 oo 4 po poł. i 7 do 9 wieczorem oprócz środy

DR. JÓZEF F. KONOPA
Ofls l B.zydencjat TELEFON

ARMitage 6145 

Dr. A. WARCHAŁOWSKI
OPTOMETRYSTA 

Egzaminacja Oczu—Dopasowanie Okularów 
Szkiełka Szlifowane na Miejscu 

Zakład "optyczny 1608 Milwaukee Ave. North West Tower 
Eldg., 2-gie Piętro

TELEFON BRUNSWICK 664fc-Godziny Ofisowe: 10—4:30 ! 6—9. 
W środy od 10—6. W Niedziele tylko za uprzedniem umówieniem.

CIERPIENIA ŻOŁĄDKA
Wrzody, Nadmiar Kwasów i Gazów 
leczymy w przeciągu dwóch do czte­
rech miesięcy.

Nie stosujemy sody piekarskiej, mu- 
cyny ani zastrzyków’.

DR. WALSH, 
Specjalista od Wrzodów 

1602 WEST 55-TH STREET
Prospect 7474

Godziny od 10 rano do 9 wiecz.

DR. ADAM BŁASZCZYŃSKI
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG

1200 N. ASHLAND AVE. (Pokój 306) TEŁ. BRUNSWICK 7209 
Telefon Rezydencji: AVENUE 4154

Godziny:—Od 2 do S I od C do W środy I w świtu zamknięto
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WINA—WÓDKI—LIKIERY- Krajowe i zagraniczne możecie nabyć po najtań­
szych cenach w polskiej aptece BROADWAY 
PHARMACY, 17 0 0 Broadway, Gary, Indiana.

KOBYLAŃSKI—SIELSKI, Właściciele
--------------- -

• WIADOMOŚCI ZE STANU INDIANA •
KRONIKA Z SOUTH BEND, IND ZARĘCZENI 1

ków więcej miejsca, aniżeli inaugu-

się

dn. 26-go maja.

organizacji 
posiadania

K. Czyżewski, korespondent 
Związkowych, jest unistą,

Sekretarz Parafialny Dziadkiem
Wacław A. Górka, 1909 W. Lin­

den ave., szeroko znany sekretarz 
parafialny na Stanisławowie, został 
dziadkiem, gdy najstarsza jego cór­
ka, pani Monika Ślażewska, żona p. 
Jana Ślażewskiego, którzy u niego 
zamieszkują, powiła synka we wto­
rek w szpitalu św. Józefa. Matką i 
dzieckiem opiekuje się dr. Kazimierz 
L. Libnoch.

Cześć, Placówko Nr. 125! 
przede dniu Twojej pięciolet- 
rocznicy, którą cała Polonia

Dziewczynki Uderzone Przez Trok
Ciężarówka rozwożąca dzienniki 

“South Bend Tribune” uderzyła w 
dwie małe dziewczynki, gdy te wy­
biegły na jezdnię u zbiegu ulic Lin­
coln Way West i College w ponie­
działek nad wieczorem. Lekko zra­
nione zostały na nogach, sześciolet­
nia Bernadeta Sobecka, .córka pp. 
Antoniostwa Sobeckich, 507 N. Al­
len ul., i pięcioletnia Betty Rose 
Pridmore, córeczka pp. Paul Prid- 
more, 1402 Lincoln Way West. — 
Dziewczęta zabrano na opatrunek do 
szpitala Epworth, poczem wróciły 
do domu.

Pomógł Schwycić Fałszerzy
Kazimierz Gadacz, który prowadzi 

skład trunków pnr. 327 S. Chapin 
ul., zaalarmował policję we wtorek 
po obiedzie, gdy trzech mężczyzn, 
jadących małym autem, spieniężyło 
u niego sfałszowany banknot 10-do- 
Idrowy. Rezultatem pościgu, poli­
cja schwyciła 28-letniego Steven’a 
Leitca, z Gary, Ind. Auto fałszerzy 
wywróciło się w rowie za miastem, 
i pozostawili $625 w sfałszowanych 
dziesięcio-dolarówkach, ratując się 
ucieczką pieszo. — Później policja 
schwyciła przy drodze Leitcę, ale 
towarzysze jego się ulotnili.

nasza 
Weteranów

Pogrzeb M. Rydzyńskicj
Wczoraj rano o godz. 9-ej odbył 

się z kościoła św. Jadwigi na cmen­
tarz polski, św. Józefa, pogrzeb śp. 
Marianny Rydzyńskiej, lat 76, 1049

Jadwiga Kosińska Nie Żyje
Pani Jadwiga Kosińska, lat 65, 

1211 W. Ford ul., umarła o godzi­
nie 5:55 nad ranem w środę po dwu­
tygodniowej chorobie. Nieboszczka 
urodziła się w Polsce dn. 26-go wrze­
śnia, r. 1871, lecz większą część swe­
go życia spędziła w South Bend, In­
diana. Wyszła za mąż za p. An­
drzeja Kosińskiego w Pittston, Pa., 
dn. 23-go lipca, 1890 r. Prócz męża 
pozostawiła czterech synów, córkę

I wnuka. Pogrzeb odbędzie się z 
kościoła św. Kazimierza w ponie­
działek rano o godz. 9:30 na cmen­
tarz polski św. Józefa.

Pół Roku Za Upicie Się
Sześć miesięcy na stanowej far­

mie karnej spędzić musi Kazimierz 
Kruszewski, lat 39, 2320 W. Roger 
ul., yy dodatku do zapłacenia $35 
kary, ponieważ będąc na probacji 
nie przestał do kieliszka zaglądać. 
Gdy Kruszewski stanął przed sę­
dzią miejskim Joseph A. Avery we 
wtorek rano, tenże odwołał jego pro- 
bację za napaść i pobicie.

Ten Szał Koronacyjny!
Poświęcono koronacji monarchy

Dziś Taniec Fijołkowy
Dzisiaj wieczorem w sali balowej 

św. Kazimierza doroczny swój Ta­
niec Fijołkowy urządza Tow. Dzie- 

I wic Niep. Poczęcia. Panna Loreta 
Dąbrowska jest przewodniczącą ko­
mitetu zabawy.

Posiedzenia Centrali we Wtorek
Począwszy od przyszłego wtorku, 

Polski Centralny Komitet Obywa­
telski odbywać będzie swe regular­
ne posiedzenia w trzeci wtorek każ­
dego miesiąca, zamiast w trzecią 
środę, według uchwały zapadłej na 
posiedzeniu kwietniowym komisji 
wykonawczej.

Posiedzenie następne odbędzie 
w auditorium św. Kazimierza. Zabawy Przedślubne

Dziś wieczorem na sali Warszaw­
skiej odbędzie się zabawa przed­
ślubna dla uczczenia panny Kazi­
miery Światowej i Romana Lisek, 
których ślub odbędzie się w koście­
le św. Wojciecha dn. 29-go maja.

W przyszły czwartek wieczorem 
na sali F. L. zabawą przedślubną 
uczczona zostanie panna Wanda Ma­
kowska, która wyjdzie zamąż za p. 
Jana Gadacza w kościele św. Woj­
ciecha dn. 5-go czerwca. Druga za­
bawa dla przyszłych państwa mło­
dych odbyć się ma w sali św. Woj­
ciecha

Fr.
Pism 
członkiem Guildu Amerykańskich 
Dziennikarzy (ANG).

Placówka 125 Obchodzi 20-Lecie Armii Polskiej w Ame­
ryce; Tow. “South Bend” Zmieniło Miejsce i Datę Po­
siedzeń; Jadwiga Kosińska Nie 2yje; 400 Osób Na 
Programie Ku Czci Matek; Szał Koronacyjny!

| ki, lecz może być tylko jedna, gdzie 
znajdujemy weteranów, jakich z pe­
wnością więcej historia wychodztwa 
i Ameryki nie zapisze w swych kar­
tach. Tylko jedna, gdzie znajdują 
się towarzysze broni, którzy stanę­
li do szeregu w pierwszej Armii 
Polskiej, wolnej od komendy, wpły­
wów i rozkazów zaborczych rządów, 
stworzonej na wolnej ziemi amery­
kańskiej. >

Wszyscy radują się w South Bend 
z tej rocznicy i przy okazji jutrzej­
szego pięciolecia winszują jak naj­
wspanialszej przyszłości tym, któ­
rzy poszli, jakby to legendarne woj­
sko śpiących rycerzy z Tatr, wy­
swobodzić z kajdan niewoli Polskę. 
Cześć!

Panna Helena Sudoł
Ślub panny Heleny Sudoł, 409 

i Smith ul., Mishawaka, Ind., z p. 
I Teodorem Niezgódzkim, 1228 West 
Thomas ul., odbędzie się dn. 5-go 
czerwca. Obwieszczenie o nadcho­
dzącym ślubie wyszło podczas nie­
dawno wydanej na cześć zaręczo­
nych kolacji w domu dra. i pani B. 
I. Bołka, 714 W. Washington ave.

400 Gości Na Programie Matek
Klub Dobroczynności św. Teresy 

od Dzieciątka Jezus na Wojciecho- ' 
wie urządził imponujący wieczorek j 
dla uczczenia matek w zeszły wto­
rek wieczorem. Głównym mówcą 
na programie był ks. Jan Moskal, 
wikary. Program wykonała dziatwa 
szkolna a panie Helena Fiwek i He­
lena Paprocka wykonały ucieszny

Zraniona Przy Pracy w Piekarni
Panna Wirginia Janiszewska, lat 

18, 535 S. Michigan ul., doznała cię­
cia na lewej ręce podczas pracy w 
piekarni w poniedziałek. Ranę za­
opatrzono jej ,w szpitalu św. Józefa, 
poczem odesłano dziewczynę do do­
mu.

Zebranie Repubiikanek
Korpus Pomocniczy Pań przy Klu­

bie Republikańskim Pułaskiego zbie- 
rze się w nadchodzący wtorek wie­
czorem w mieszkaniu pani Vance 
Rzepka, 1015 W. Colfax ave.

mendant Placówki 125-ej Stow. We­
teranów Armii Polskiej w Amery­
ce, pojedzie jako delegat na zjazd 
tejże organizacji w Rochester, N. 
y., w dniach 29-go maja do 1-go 
czewca.

WYMARSZ NA MSZĘ 
ZA WODZA NARODU;

JUBILEUSZ WiECZ.

na Binkowska po otwarciu tegoż I 
przez prezeskę, panią Cecylię Szul- 
czyk.

A*Gdzież Jest Polska?
Już to widocznie leży w naturze 

żydowskiej na każdym kroku szko­
dzić Polsce. Ważniejszych wypad­
ków z Polski nie widzi się w prasie 
amerykańskiej, lecz niech ktoś w 

kimś obskurnym nawet miastecz- 
óku w Polsce Żydowi sprawi lanie, 
już depesze przez ocean lecą błyska­
wicą do wielkich stowarzyszeń pra­
sowych w Ameryce.

Dobitnie o tym wrogim do Polski 
stanowisku stanowi fakt, że sław­
ny rabin nowojorski, dr. Stephen S. 
Wise, który przemawiał nie tak da­
wno temu na wiecu żydowskim w 
auditorium Wyższej Szkoły Central 
w śródmieściu, zaznaczył, że “Cze­
chosłowacja jest ostatnią demokra­
cją środkowo - europejską”. Trze­
ba będzie dr. Wise posłać notatkę, 
ażeby dowiedział się też i o tym, że 

i Polska posiada ustrój demokratycz­
ny .. .

le portretów tego króla angielskie­
go wszędzie wydrukowano, że gdy- 

| byśmy go spotkali kiedy na ciem­
nej ulicy w noc bezksiężycową, to- 
byśmy go odrazu poznali, bo przez 
ostatnie kilka tygodni nam jego po­
stać pokazywali w dziennikach . . . 
Szczególnie zaś panie wyglądały nie­
wyspane w środę, gdyż zerwały, się 
z łóżek coś o 4-ej rano, aby nasta­
wić odbiorniki radiowe na uroczy­
stość koronacyjną w Londynie . . . 
Słusznie chyba ktoś zauważył na 
Western ave.,' że powinniśmy teraz 
dostać króla w Ameryce, skoro to 
wszystko tak wariuje w Ameryce 
za tą pompą królewską ...

Kalendarzyk Posiedzeń
Jutro — Tow. Dziewic Różańco­

wych w szkole św. Wojciecha; Tow. 
Bratniej Pomocy św. Stanisława B. 

j i M. na Stanisławowie; Tow. Dziew- 
, cząt św. Tereni na Jadwigowie; Ko- 
I misja Biblioteki Z. N. P. w lokalu 
biblioteki pnr. 325 S. McPherson ul.; 
Posterunek nr. 125 Stow. Wetera- 

[ nów Armii Polskiej, na Sokolni Zyg. 
Balickiego.

W poniedziałek — Tow. Panien 
I Imienia Marii na Jadwigowie; So- 

' kolice Miecz Romanowskiego na sa- 
li Kościuszki; Kółko Młodzieży Roz­
wój na Kazimierzowie.

We wtorek — Kwartalne posie-I 
dzenie plenarne Polskiego Central­
nego Komitetu Obywatelskiego w 
auditorium św. Kazimierza; KJub O- 
bywatelek na Jadwigowie; Tow. św. 
Floriana w Domu Florianów, 1005- 
07 Western ave.; Korpus Pomocni­
czy Walerii A. Zell, Nr. 81 Unii Ar­
mii i Marynarki, na Sokolni Zyg. 
Balickiego.

W środę — Stow. Matek i Nau­
czycielek na Stanisławowie.

I ślą Ci żołnierskie “Cześć!”, 
Wszystkie towarzystwa umundu- i Placówko Nr. 125 Stow, 

rowane, a mianowicie wszystkie I Armii Polskiej, 
polsko - amerykańskie organizacje 
wojskowe i ich korpusy pomocni­
cze, Sokolstwo i oddziały żeńskie, 
dziatwa ćwiczebna, Harcerstwo Z, 
N. P.. skauci, i t. p. :

Z pośród wszystkich 
wojskowych, z których _ 
się szczycimy, Placówka Nr. 125 wy­
różniła się tym, że składa się z wia-

Narodowe Się Zebrały
studenckie, przedstawiają- 
narodowości, włączając w 

to klub polski im. Charles’a Phillip- 
I s’a, odbyły łączne zebranie i pro- 

D.-l-sa*e.' ns Zjazd Weteranów gram przy Uniwersytecie Notre 
Marian M. Górniewicz, były ^0_ Dame w ubiegły wtorek wieczorem. 

I Zbliżenie się to klubów obcojęzycz­
nych w Notre Dame jest zasługą ks. 
dra. Stanisława F. Lisewskiego, C. 
S. C., z katedry polskiej, którego 
klub jest najsilniejszym i najenergi- 
czniejszym, dając przykład innym 
narodowościom. Kluby następują- 

Zmieniono porządek posiedzeń (ce braly udzial; hiszpański, francu- 
Tow. South Bend, gr. 2427 ZNP., ski> niemiecki i włoski.

uchwaliło na swym posiedzeniu w 
zeszłą środę wieczorem w domu p. ■ 
Aleksandra Kubiak, 419 E. Pokagon 
ul., odbywać swe posiedzenia po­
cząwszy od przyszłego miesiąca na 
Sokolni Zyg. Balickiego w drugą 
środę każdego miesiąca.

Adwokat Franciszek X. Kopiń­
ski wybrany został nowym lekto­
rem. Raport z uroczystości srebr­
nego jubileuszu Tow. Chicago, gru­
py Z. N. P., zdali, skarbnik powia- ' 
towy Piotr A. Beczkiewicz, Piotr 
Gadomski i dr. B. J. Bołka, były ko- | 
roner powiatowy, którzy reprezen­
towali grupę na jubileuszu.

Wybrany został komitet do urzą­
dzenia wspólnej wycieczki dla człon­
ków i ich żon w niedalekiej przy­
szłości.

są proszone ry, która pod znakiem Orła Białego angielskiego na szpaltach dzienni- 
wziąć udział w pochodzie ulicznym l ruszyła na odwiecznego wroga. Mo- więcej miejsca, aniżeli inaugu- 
na nabożeństwo za ś. p. Marszałka gą być utworzone rozmaite placów- yacR Prezydenta Roosevelta. , , ty- 
Piłsudskiego.

Zbiórka towarzystw nastąpi o 
godz. 8-ej przed Sokolnią Zyg Ba­
lickiego w czas na nabożeństwo ża­
łobne, które rozpoczyna się o godz. 
9:15 rano w kościele św. Wojciecha. 
Towarzystwa z Wojciechowa wy­
stąpią w szeregach na spotkanie po­
chodu u narożnika ulic Kościuszko 
i Western.

Towarzystwa nieumundurowane 
są proszone o wysłanie swej delega­
cji ze sztandarami do wzięcia udzia­
łu w pochodzie, ażeby uczynić tę ma­
nifestację na cześć zmarłego Wodza 
Narodu jak najbardziej imponującą.

Bankiet na cześć Placówki Nr.
125 i założenia Armii Polskiej w 
Stanach Zjednoczonych odbędzie się 
na Sokolni o godz. 6-ej wieczorem. 
Jan P. Rozpłochowski jest przewód- Kluby 
niczącym komitetu z łona Centrali,1 Kluby 
która urządzą tę potrójną uroczy- ce pię^ 
stość w jednym dniu.

Potrójną uroczystość obchodzić 
będzie jutro Polonia southbendzka 
pod egidą Polskiego Centralnego 
Komitetu Obywatelskiego.

Przede wszystkim zaś cześć z ra­
na odda pamięci wielkiego rycerza 
Odrodzonej Polski, urządzając ma­
lowniczy pochód umundurowanych dialog ze śpiewkami. Przewodniczy- 
towarzystw i sztandarów na nabo- la podczas wieczorku pani KJatarzy- 
żeństwo żałobne za duszę śp. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego z okazji 
drugiej rocznicy jego śmierci. Wie­
czorem, łjankietem na sali Zyg. Ba­
lickiego, złoży hołd tyłym wojakom 
z Armii Polskiej Gen. Józefa Hal- | yf 
lera, obchodząc piątą rocznicę za- njej 
łożenia tutejszej Placówki Nr. 125 30Uthbendska obchodzić będzie jako- 
Stow. Weteranów Armii Polskiej by swoją pamiątkę familijną, wszy- 
tudzież 20-tą rocznicę utworzenia scy dobrze myślący Polacy i Polki 
tejże armii na ziemi Washingtona.

Z HAMMOND 1 CALUMET CITY
Jutro Obchód Konstytucji Trzeciego Maja; Organizują 

Pracowników Teatralnych w Unię; Wypadek Automo­
bilowy Przyczyną Fatalnej Śpiączki; Woda z Jeziora 
Niezdrowa Do Picia; Posiedzenie Gminy 49 Z. N. P.

Woda z jeziora niezdrowa do picia.
Na odbytej przed kilku dniami 

konferencji plumbiarzy, jaka się od­
była w jednym z miejscowych ho­
teli, przemawiał do zebranych maj­
strów plumbiarskich honorowy czło­
nek stowarzyszenia plumbiarzy, szef 
wydziału zdrowia w mieście Chica­
go, doktór Bundesen. W mowie 
swojej dr. Bundesen zaznaczył, że 
przy obecnych urządzeniach sanitar­
nych i kanalizacyjnych, jakie posia­
dają miasta w rejonie Calumet, wo­
da z jeziora Michigan, którą piją 
mieszkańcy tych miast, nie jest zdro­
wą i bezpieczną do picia.

Dlatego wzywał dr. Bundesen ze­
branych, by każdej sposobności po­
pierali plan budowy dystryktu sa­
nitarnego dla miast w rejonie Ca­
lumet.

Wypadek automobilowy przyczyną 
śpiączki.

W szpitalu w mieście Indianapolis 
zmarła na chorobę śpiączki 23 lat 
licząca panna Helen Mayes. Cho­
roba śpiączki przejawiła się u dzie­
wczyny po wypadku automobilo­
wym, jaki się zdarzył w mieście 
Hammond w dniu 9-go kwietnia, 
gdy auto, którym panna Mayes je­
chała, kolidowało z pociągiem.

Organizują imię pracowników tea­
tralnych.

Po mityngu unijnym, jaki się od­
był przed kilku dniami w Chicago, 
organizatorzy unijni przystąpili do 

I organizowania w unię wszystkich 
pracowników teatralnych w mia­
stach powiatu Lake.

Agentem byznesowym unii pra­
cowników teatralnych, z biurem w 
mieście Hammond, Indiana, jest 
John Kovich, który zapowiada, że 
celem kampanii na razie nie jest 
żądanie większych płac czy krót­
szych godzin pracy, ale zorganizo­
wanie pracowników teatralnych w 
unię. Przez pracowników teatral­
nych należy rozumieć — kasjerki, 
Stróże, posługacze i tym podobni 
pracownicy zatrudnieni w każdym 
większym teatrze, a nie operatorzy 
maszyn obrazków, którzy już odda- 
wna należą do unii.

Komisarz Baran znowu ma kłopot.
Komisarz powiatowy, Charley Ba­

ran, znowu ma kłopot z uzyskaniem 
pieniędzy powiatowych na rozpoczę­
cie różnych przez niego proponowa­
nych, projektów, bo choć ostatnio

powiatowi koncilmani zgodzili się 
na wydatek 87 tysięcy dolarów na 
pobudowanie proponowanych przez 
Barana mostów, to jednak prezes 
stanowego wydziału podatkowego 
sumę tę okroił do 28-miu tysięcy, 
co nie starczy na pobudowanie o- 
wych mostów.

Baran po usłyszeniu tego, był bar­
dzo rozczarowany i zapowiedział, że 
sam wybierze się do Indianapolis, by 
całą sprawę przedstawić w stolicy 
stanu.

Jutro Obchód 
Majowy

Polonia miejscowa godnie uczci ro­
cznicę Konstytucji Majowej.

Jutro Polonia w mieście Ham­
mond, Indiana, przy współudziale 
Polonii z okolicznych miast w rejo­
nie Calumet, będzie uroczyście ob­
chodzić • święto Majowe, Rocznicę 
Konstytucji Majowej.

Uroczystość uświetni wymarsz po 
ulicach miasta, w którym wezmą 
gremialny udział miejscowe Towa­
rzystwa polskie — Związkowe, Zje­
dnoczenia, Związku Polek, dziatwa 
szkolna, harcerstwo, Towarzystwa 
kościelne i inne.

Porządek wymarszu.
Wszystkie Towarzystwa biorące 

udział w wymarszu oraz publiczność 
zbiorą się na godzinę 1:30 po połu­
dniu przy sali Św.Trójcy, przy Ames 
i Howard ulicach ,skąd po uporząd­
kowaniu się, ruszy pochód ulicami 
miasta do kościoła Matki Boskiej 
Częstochowskiej na nabożeństwo o 
godzinie 2-ej po południu. Po na­
bożeństwie zebrani udadzą się po­
chodem do sali Św. Trójcy, gdzie bę­
dzie wykonany nader bogaty pro­
gram a po programie bal.

Program.
1. Zagajenie przez przewodniczą­

cego Komitetu Obchodu — M. Koca.
2. Przemówienie przewód, progra­

mu — Dr. R. O. Ostrowski, i sekr. 
programu — B. Borkowski.

3. Hymny amerykański i polski — 
Chór Św. Cecylii.

4. Modlitwa — ks. proboszcz W. 
Szczukowski.

5. Mowa reprezentanta Z. N. P. — 
Komisarz J. Ostrowski.

6. Deklamacja — M. Jarmako- 
wicz .

7. Śpiew solo — G. Szeremeta.
8. Mowa reprezentanta Z. P. R. 

K. — F. Mach.
9. Krakowiak — przez zespół dzie­

ci szkoły parafialnej.
10. Mowa reprezentantki Z. P. w 

Am. — B. Brecław.
11. Deklamacje — F. Golec.
12. Przedstawienie gości i przed­

stawicieli organizacji.
13. Śpiew solo “My Pierwsza Bry­

gada’ ’— W. Mąka.
14. Mowa burmistrza miasta Ham­

mond — A. Martin.
15. Mowa reprezentanta Rzeczy­

pospolitej Polski.
16. Mowa — mec. W. Malczewski.
17. Śpiew — Chór św. Cecylii.
18. Podziękowanie i zakończenie 

przez przewodniczącego obchodu.
W pochodzie wezmą udział następu­

jące Towarzystwa w następu­
jącym porządku:

1. Amerykański Legion, Posteru­
nek No. 126.

2. Harcerze, dobosze i trębacze Z. 
N. P.

3. Honorowi goście i przedstawi­
ciele organizacji.

4. Wianki Związku Polek oraz Gr. 
128 Związku Polek.

5. Towarzystwo Św. Jadwigi, Gr. 
807 Z. P. R. K.

6. Tow. Św. Teresy, Unia Polska 
w Am., Grupa 330.

7. Gniazdo Sokole No. 357 Z. S. P. 
w Am. ,oraz Gr. 1425 Z. N. P.

8. Tow. Św. Trójcy, Gr. 925 ZNP.
9. Tow. M. B. Częstochowskiej, 

Gr. 806 Z. P. R. K., oraz Skauci. ,
10. Zw. Młodzieży Katolickiej — 

zamyka pochód.
11. Publiczność.

Niech nikogo nie braknie!
Niniejszem komitet obchodu ser­

decznie zaprasza do wzięcia udziału 
w jutrzejszej uroczystości całą Po­
lonię z Hammond i okolicy.

Licznem przybyciem na salę i 
wzięciem udziału w wymarszu wy- 
każmy jutro naszą siłę liczebną w 
rejonie Calumet, jak również wy- 
każmy, że rozumiemy w pełni waż­
ność historycznego aktu, Konstytu­
cji Majowej!

POSIEDZENIE GMINY 49

Nadzwyczajne posiedzenie 
Gminy 49 Z. N. P. w Hammond, 
Ind., odbędzie się w poniedzia­
łek, 17-go maja, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali św. Trójcy. 
Na posiedzeniu tym omawianą 
będzie sprawa wysłania przez 
Gminę 49 jednego członka Har­
cerstwa z przyszłą wycieczką 
związkową do Polski — dlate­
go też konieczną jest obecność 
wszystkich na tym posiedzeniu. 
— J. Warosz, prezes; B. Bor­
kowski, sekretarz, •

W. Sample ul., która umarła o go­
dzinie 9:17 w poniedziałek wieczo­
rem po chorobie trwającej cztery ty­
godnie. Nieboszczka urodziła się w 
Polsce dn. 29-go stycznia, r. 1861, 
skąd do South Bend przybyła 52 la­
ta temu. Pozostawiła pięciu synów, 
trzy córki, 24 wnuków i troje pra­
wnuków.

Weronika R. Michałowska—
Stanisław F. Kruszyński

KRONIKA Z EAST CHICAGO 
INDIANA HARBOR, WHITING, IND. 
Napadnięta Dziewczyna Nabiła i Ujęła Bandytę; Bociek

Przyniósł Pp. Szafarz Bliźniaczki; Pp. Winc. i Franci­
szka Andrzejewscy Wyjechali Do Polski; Harcerze We­
zmą Udział w Paradzie w Dniu Wieńczenia Grobów

Na ślubnym kobiercu w ubiegłą 
środę rano o godz. 9-ej stanęła pan­
na, Weronika Róża Michałowska 
córka pp. Piotra i Agnieszki Micha­
łowskich, 1817 W. Florence ave., i 
była prezeska Tow. Dziewic Niep. 
Serca N. M. P. na Stanisławowie, z 
p. Stanisławem F. Kruszyńskim, sy­
nem pp. Walentego i Doroty Kru­
szyńskich, 127 N. Brookfield ul., by­
łym studentem Uniwersytetu Notre 
Dame. Ślub odbył się w kościele 
św. Stanisława B. i M. wobec ks. 
Bolesława J. Sztuczki, CSC., probo­
szcza. Świadkami ślubu byli, panna 
Klara Pieradzka z p. Janem Ka­
sprzak druhną honorową panna 
Maria Zbierańska. Na śniadanie do 
domu rodziców panny młodej zgro­
madziło się 30 gości z najbliższej 
familii. Po krótkiej podróży poślub­
nej do Chicago, nowożeńcy zagospo­
darzą się pnr. 1817'W. Florence ave.

Bacaność, Harcerze Z.N.P.!
Wszyscy Harcerze i Harcerki 

Związku Narodowego Polskiego po­
winni okazać swe przywiązanie do 
polskości przede wszystkim jutro z 
okazji nabożeństwa żałobnego za du­
szę ś. p. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego. Wszyscy mają stawić się w 
mundurkach o godz. 8-ej rano na 
wymarsz do kościoła św. Wojciceha, 
gdzie odbędzie się msza św. żałob­
na. Zbiórka nastąpi przed Biblio­
teką Z. N. P., pnr. 325 McPherson 
ul. Niech Harcerstwo znów da do­
wód młodzieży, iż jest najbardziej 
przywiązanym do tradycji narodo­
wych przez sto procentowy udział w 
wymarszu. — Czuwaj! Komitet O- 
piekuńczy Harcerstwa przy Gminie

Spieszyło się Boćkowi. 
.Widocznie śpieszyło się panu Boć­
kowi, gdyż nie chcąc dźwigać dalej 
zatrzymał się w domu państwa Pau- 
liny i Ludwika Szafarza, 4917 In­
dianapolis blvd. i pozostawił im 
dwóch tęgich synów. Delikatną mi­
sję odebrania Boćkowi dwuch no­
wych przyszłych związkowców speł­
niła pani Elżbieta Drozd.

Wyjechali do Polski.
Państwo Wincent}' i Franciszka 

Andrzejewscy, zamieszkali pod nr. 
3913 Alder ul. w Indiana Harbor, 
wyjechali do Polski dnia 13 maja, 
aby po długiem pobyciu tu na ob­
czyźnie, bo po trzydziestu latach ro­
złąki z rodziną, spędzić miłe chwile 
choć z parę miesięcy z nimi.

Po rozłączeniu się z wycieczką w 
Częstochowie, odwiedzą dom rodzin­
ny w Łodzi. Odjeżdżających poże­
gnało na stacji kolejowej liczne gro­
no ich przyjaciół i znajomych.

Niespodzianka dla pp. Kreczmer.
W zeszłą sobotę, 8-go maja, z o- 

kazji imienin, grono przyjaciół urzą­
dziło niespodziankę państwu Stani­
sławom Kreczmer Przy przekąsce, 
podanej przez panią Kreczmer, ba­
wiono się do późnej nocy.

Zaznaczyć należy, że rodzina pp. 
Kreczmer jest stoprocentową rodzi­
ną związkową, a więc nie zapom­
niano też i o Harcerstwie Z. N. P. 
i na prośbę p. Stanisława Krecz­
mer popartą gorącym apelem p. L. 
Samborskiego, zebrani goście złożyli 
$11.50 na zakupno obozu Harcer­
skiego. Zebrane pieniądze wręczo­
ne zostały Sekretarzowi komitetu 
Obozu.

.Obecni byli: pp Ignacy Wrona, p. 
Jan Bochnowski, radny miasta, p. 
Michał Myśliwy, Ignacy Piecuch, 
Jakób Sarnecki, Józef Kmak, Fran­
ciszek Kmak, Leonard Samborski, 
Stanisław Bober, Franciszek Wierz­
biński, pp. Paweł Sobkowicz, Mi­
chał Kmak, Józef Szpilka, Tomasz 
Rzepski, Aleksander Wisinski, J. 
Leginć, Ignacy Smoła, pp. Ed. Im- 
bór.

Harcerze wezmą udział w paradzie.
Drużyna Harcerska, grup 362, 

1810, i 1946 ZNP. jak w poprzed­
nich latach tak i tego roku weźmie 
udział w wymarszu w dzień Wień­
czenia Grobów (Decoration Day).

Wymarsz, który odbywa się rok 
rocznie w naszym mieście, przez 
dzielnice Indiana Harbor, do Wash­
ington Parku, jest urządzany przez 
Legion Amerykański.

W wymarszu są reprezentowane 
towarzystwa różnych narodowości. 
Przez ostatnie cztery lata Harcer­
stwo ZNP. było jedynym przedsta­
wicielem tutejszej Polonii

Posiedzenie.
Jutro, to jest w niedzielę, 16 maja, 

w sali zwykłych posiedzeń odbędzie 
się posiedzenie Tow. św. Kunegun- 
dy, grupy 1761 Z. N. P., o godzinie 
1-ej po południu. Ponieważ jest 
wiele spraw do załatwienia, obec­
ność wszystkich członkiń jest po­
trzebną na tern posiedzeniu. — P. 
Maciejewska, prezeska; W. Maćko­
wiak ,sekr. .

Uwaga Korpus Pomocniczy Pań nr. 
89.

Z powodu wyjazdu do Polski na 
szej sekretarki finansowej, Franci­
szki Andrzejewskiej, po wszystkie 
szczegóły jak również z opłatą ase- 
smentów prosimy się zgłaszać pod 
ten sam adres, to jest: 3913 Alder 
ulica, a syn sekretarki sprawami po­
wyższymi zajmie się i załatwi.

Odważna Dziewczyna.
Tak można nazwać pannę Jeanet­

te Szol, lat 18, z Hammond, Indiana

24-ej Z. N. P.

Obecnie jest właściwy czas na przebudowanie waszego 
domu, na reperacje czy poprawki czy odnowienie 

według mody!
Posiadamy Dosyć Pieniędzy By Wam Pożyczyć 

Na Powyższe Potrzeby!
Ludzie odpowiedzialni mogą dostać pożyczkę na długi 

termin przy małym koszcie.
Po informacje piszcie lub telefonujcie do:

Peoples Federal Savings & Loan Ass’n.
INDIANAPOLIS BOULEVARD PRZY 149-EJ ULICY 

W EAST CHICAGO, INDIANA TELEFON 855

KRONIKA Z GARY, INDIANA
—■ ■■ ■ - —-..................... I

Jutro Bankiet Chóru Chopina z Okazji 20-Lecia; Złodzie­
je w Kościele; Parada w Dniu Wieńczenia Grobów; G. 
Was/o Zabity Przez Automobil; Pieczarka i Bezwoda 
Pokaleczeni w Wypadku; Program Ku Czci Matek

Już jutro, w niedzielę, 16-go maja, 
odbędzie się zapowiadany bankiet 
Chóru Chopina z powodu 20-cia za­
łożenia Chóru, w Pawilonie Mar­
quette Park; początek o 7-ej wie­
czorem. Kolacja zacznie się punk­
tualnie, po czym odbędzie się pro­
gram, w którym wystąpi Chór ja- 
koteż członkowie Chóru; z Chica­
go będą dwaj komicy którzy będą 
bawić gości. Orkiestra składająca 
się z 8-miu muzyków będzie towa­
rzyszyć do późnej godziny; ci, któ­
rzy nie zamówili jeszcze biletów, 
mogą takowe zamówić od komitetu, 
który jest jak następuje: Marian Su- 
midłowski, Franciszek Renaszkie- 
wicz, Franciszek Fidrich, Józefa 
Kaliszewska i Irena Kralis.

Próbowali okraść kościół
Przez stłuczone okno od piwnicy 

zakradli się do miejscowego kościo­
ła greckiego w Gary, Indiana, zło­
dzieje. Z piwnicy dostali się złodzie­
je na wyższe piętro i przeszukali ca­
ły kościół, lecz nic wartościowego 
nie znaleźli.

Pamiętają o królu
Z okazji koronacji króla Anglii, 

miejscowa kolonia Anglików uczci­
ła ową uroczystość bankietem w pa­
wilonie parkowym w Miller, na któ­
rym zgromadziło się kilkaset osób.

Dzień Wieńczenia Grobów
Dzień Wieńczenia Grobów tego 

roku będzie w Gary obchodzony u- 
roczyście przez różne miejscowe 
patriotyczne organizacje. Z okazji 
tej odbędzie się po ulicach miasta 
wspaniała parada, w której wezmą 
udział różne organizacje — tak 
wojskowe jak i patriotyczne. Parada 
uliczna rozpocznie się o godzinie 10 
rano przy Broadway i 15-ej ave.

Rezultat automobilady
W szpitalu Mercy zmarł przed kil­

ku dniami George Wasło, lat 52, 
1544 Jackson ul. Wasło jest 27-mą 
ofiarą wypadków automobilowych 
w mieście Gary. Najechany on zo­
stał przez auto kierowane przez Leo­
narda Lund, z miasteczka New Chi­
cago. Wasło odniósł w wypadku 
pęknięcie czaszki, w ubraniu Wasło 
po wypadku znaleziono butelkę go­
rzałki. Lund, który tłumaczy się, że 
Wasło wpadł pod koła jego auta 
niespodziewanie, zabrał potłuczone­
go do szpitala.

Tomasz Pieczarka potłuczony 
w wypadku

Złamaną nogę oraz potłuczenia na 
całym ciele wyniósł z najechania go 
przez auto, Tomasz Pieczarka, z 
miasteczka New Chicago. Pieczarka 
szedł po drodze automobilowej No. 
6, tuż na wschód od Gary, gdy na 
niego najechało auto prowadzone 
przez Freda Garrison z West Allis, 
Wis.

Piotr Bezwoda potłuczony
Na drodze automobilowej No. 12, 

dwie mile na zachód od Michigan

kasjerkę tamtejszej stacji omnibu- 
swoej. Na stację napadł wieczorem 
przed kilku dniami bandyta, uzbro­
jony w wielki nóż i już miał w rę­
ku pieniądze należące do stacji jak 
również pieniądze należące do pan­
ny Szol, gdy w tym momencie pan­
na Szol odzyskawszy odwagę, chwy­
ciła za kark rabusia i dotąd go trzy­
mała, aż przybiegł jej na pomoc ja­
kiś przechodzący obok stacji męż­
czyzna i przy pomocy tego bandytę 
oddano policji. Bandyta ten nazwi- 
skięm Walter Matson, po zamknię­
ciu go na stacji, skarżył się, że pan­
na Szol sprawiła mu porządne lanie.

Whiting, Indiana.
Tuż przed samym południem, u- 

biegłego piątku, trzech zamaskowa­
nych bandytów, uzbrojonych w ka­
rabin maszynowy napadło na po­
wracającą z banku pannę Marię Be- 
rilla, lat 20, przed domem jej rodzi­
ców, 1423 John ulica, i po sterory- 
zowaniu panny Berilla oraz towa­
rzyszącej jej matki, odebrali dziew­
czynie niesioną z banku gotówkę 
$1,936, jakie były przeznaczone na 
spłatę długu na domu rodziców. Mi­
mo wszczętego przez miejscową po­
licję natychmiastowego pościgu, 
bandyci zbiegli.

City, potłuczony został przez auto 
Piotr Bezwoda, 1537 Virgina ulica, 
z Gary, Indiana.

Uroczystość Dnia Matek

Dzień Matek połączony z zabawą 
odbędzie się w niedzielę, 23-go maja 
w Gary, Indiana. Uroczystość roz­
pocznie się zbiórką w Washington 
parku, przy 15 ave. i Massachusetts 
ulicy, o godzinie 1:30 po południu, a 
stamtąd do kościoła Św. Jadwigi, 
gdzie będzie odprawione nabożeń­
stwo. Po nabożeństwie Towarzy­
stwa oraz goście udadzą się na salę 
Pułaskiego, przy Virginia i 19-ej ul., 
gdzie odbędzie się krótki program, 
a po programie zabawa. Na program 
złożą się mowy przedstawicielek Za­
rządu Centralnego oraz zaproszo­
nych prezesów miejscowej Gminy 
związkowej i Osady Zjednoczenia P. 
R. K. Na uroczystość tą zespół Po­
lek zaprasza całą Polonię z Gary.

Biura pocztowe będą zamykane 
wcześniej

Jak ogłasza miejscowy poczt- 
mistrz, biura poczty w miastach Ga­
ry, Hammond, East Chicago oraz 
Whiting, będą w dnie sobotnie za­
mykane o godzinę wcześniej niż do­
tychczas, o 1 godzinie po południu, 
zamiast o 2-ej .

Aresztują nieostrożnych automo­
bil is tów

Ruch aut na ulicach miasta Gary 
ostatnio wzrósł do takich rozmiarów, 
że powoduje bardzo wiele wypad­
ków automobilowych. Policja miej­
scowa, chcąc zapobiedz wypadkom, 
aresztuje automobilistów dziesiątka­
mi, co jednak niema żadnego wpły­
wu na zmniejszenie się wypadków. 
Jedyną chyba radą na to byłoby 
prawo, żądające od wybierających 
licencje na operowanie aut składa­
nia egzaminów, czy są zdolni fizycz­
nie prowadzić auto. Do tej pory jest 
tak, że każdy kto kupi auto, dostaje 
bezpłatną półdniową lekcję jazdy 
od sprzedawcy i nazajutrz wyjeżdża 
na ulice miasta, gdzie jest napraw­
dę niebezpieczeństwem dla drugich, 
jako niedoświadczony.

Posiedzenia.
Miesięczne posiedzenie Tow. Św. 

Kazimierza Królewicza, Grupy 912 
Z. N. P., odbędzie się w niedzielę, 
16-go maja, w sali zwykłych posie­
dzeń, o godzinie 2-ej po południu. 
— Władysław Tolpa, prezes; S. R. 
Piernikowska, sekr.

Posiedzenie Korpusu Pomocnicze­
go No. 83, przy S.W.A.P. w Gary, 
odbędzie się 17-go maja, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali zwykłych po­
siedzeń.

Napadł na dziewczynę
Policja miejscowa poszukuje mło­

dego napastnika, który napadł wie­
czorem przed kilku dniami na prze­
chodzącą ulicą Folk, w pobliżu linii 
kolejowej Wabash, 15 lat liczącą 
Helenę Resch.

Chłopiec okradł krawca
Gustaw Psilos, właściciel zakładu 

krawieckiego, 522 Broadway ulica, 
doniósł policji, że do składu jego 
przyszedł przed paru dniami kilku­
letni, czerwono-włosy chłopak, któ­
ry przyniósł parę spodni do napra­
wy, podczas gdy Psilos wyszedł do 
tylnego pokoju, by przyniesione 
spodnie naprawić, pozostawiony w 
składzie chłopak zabrał z zawieszo­
nych w składzie spodni należących 
do Psilosa $40 gotówki i ulotnił się.

Posiedzenie
Tow. F. X. Świetlika, gr. 2812 Z. 

N. P., odbędzie swe regularne posie­
dzenie w piedzielę, 16-go maja b. r., 
o godzinie 1-ej po południu w sali 
parafialnej, przy 17-ej i Conn. ul. 
— Feliks Lis, prezes; Alfons Dziu­
ba, sekr. prot.

Posiedzenie
Posiedzenie Tow. Gary' Society, 

Grupa 2700 Z. N. P., odbędzie się 
jutro, w niedzielę, 16-go maja, w sa­
li zwykłych posiedzeń. Członkowie 
są proszeni o przybycie i zapłacenie 
zaległych asesmentów, ażeby unik­
nąć zasuspendowania. — K. Anyż, 
prezes; J. Stryczek, sekr.

POLSKIE BIURO ASEKURACYJNE MARJI K. ROBERTS! 
Asekuracja Wszelkiego Rodzaju. Reprezentuje Największe Firmy Asekuracyjne. 

Wypełniam Wszelkie Aplikacje, o Obywatelstwo Włącznie.
POKÓJ NR. 814 504 BROADWAY, GARY, INDIANA TELEFON 23825

Węgle—Węgle—Węgle!
W węgiel rozmaitego gatunku, po cenach detalicznych czy hurtow- 
nych zaopatrzy was zawsze na czas Polska firma węglowa w Gary, 
Indiana,

National Coal Company
1967 Adams Ul. Teł. 2-6331. Józef Iwan, Właściciel



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 15-GO MAJA (MAY), 1937 9

Co Sądzą Prezesi Naj. Organizacyj o 
Polskiej Radzie Międzyorganizacyjnej
Wszyscy Są Zdania, Że Ciało To Jest Koniecznością Polo­

nii Amerykańskiej i Może Dużo Dobrego Zdziałać 

W związku z odbywającym 
się dziś i jutro 2-gim zjaźdem 
Polskiej Rady Międzyorganiza­
cyjnej przedstawiciel naszego 
dziennika wziął wczoraj wy­
wiad z prezesami i prezeską 
trzech największych organiza­
cyj polskich w Chicago, odnoś­
nie ich zapatrywań na Polską 
Radę Międzyorganizacyjną i wi­
doki ich na program i prace 
zjazdu.

Zapytany co sądzi o potrzebie 
istnienia Rady, prezes Związku 
Narodowego Polskiego p. Jan 
Romaszkiewicz oświadczył, że 
ciało takie jest nietylko potrze­
bne, ale wprost konieczne, aby 
na terenie Stanów Zjednoczo­
nych mogła być prowadzona, w 
ramach ogólno - polskich, jak 
najkorzystniejsza praca, tak 
dla społeczeństwa polskiego w 
Ameryce jak i dla Polski.

“Komitet Przedzjazdowy” — 
mówił prezes Romaszkiewicz 
— “przygotował program, przy­
znać trzeba starannie, w któ­
rym niewątpliwie znajdziemy 
dużo materiału do obrad i dy- 
skusyj.

— Co zdaniem pana prezesa 
jest na programie zjazdu naj­
ważniejszego?

 Na to pytanie trudnoby 
należycie odpowiedzieć, bo jest 
w programie wiele pięknych i 
wzniosłych rzeczy, jednakowoż 
mojem zdaniem bardzo waż­
nym będzie pięknie opracowa­
ny i przygotowany referat p. t. 
"Rok Książki Polskiej”.

— Czy referat ten będzie 
przedstawiony izbie delegatów 
do przyjęcia

— Tak. I spodziewam się, że 
go izba przyjmie.

— Jaki charakter obrad pan 
prezes przewiduje?

— Sądzę, że nie będzie żad­
nych zgrzytów ani zbyt roz­
bieżnych poglądów, bo w Pol­
skiej Radzie Międzyorganiza­
cyjnej zbieramy się przedstawi­
ciele organizacyj i różnych od­
łamów społecznych jako równi 
z równymi, z pierwszą myślą, 
ażeby zgodnie radzić nad taki­
mi sprawami, co do których 
niemal wszystkich myśli są 
prawie te same, a zagadnienia 
wspólne dla wszystkich organi­
zacyj polskich w Ameryce.

— Czy wszystkie odłamy, 
zdaniem pana prezesa, będą na 
zjeździe reprezentowane,

— Sądzę, że tak. Niemal 
wszystkie organizacje otrzyma­
ły zaproszenia i pewnie, ze 
względu na doniosłość zjazdu, 
wezmą udział. Sądzę też, że 
przy wyborze dyrektoriatu po­
winno się uwzględnić najważ­
niejsze odłamy, bez względu na 
zapatrywania polityczne czy 
wyznaniowe i dopuścić je do u- 
działu w kierowaniu tym zbio­
rowym ciałem Polonii amery­
kańskiej,, jakim jest Polska Ra­
da Międzyorganizacyjna. Uwa­
żam także, że Cenzor Związku 
Narodowego Polskiego mece­
nas Franciszek X. Świetlik po­
winien być nadal przewodni­
czącym Rady na następny jej 
okres, jako najlepiej obeznany 
z dotychczasową jej pracą.

W dalszym ciągu wywiadu 
prezes Romaszkiewicz oświad­
czył, że Polska Rada Międzyor­
ganizacyjna powinna w pier­
wszym rzędzie stać na straży 
interesów i dobra ogółu Polo­
nii amerykańskiej; zupełnie nie 
na miejscu jest w jego obrębie 
słowo “partyjnictwo”, bo tylko 
dobra wola i chęć służenia pol­
skiej sprawie mogą tu przynieść 
pożądane rezultaty.

Prezes Zjednoczenia Polskie­
go Rzymsko-Katolickiego p. 
Józef L. Kania oświadczył w 
wywiadzie, że Zjednoczenie bę­
dzie miało na zjeździe czterech 
przedstawicieli, a pisma Zjed­
noczenia jednego, razem pię­
ciu. Jego zdaniem Polska Ra­
da Międzyorganizacyjna po­
wstała rok temu z pięknej idei 
i ciało to powinno się dalej u- 
trzymać dla dobra Polonii ame­
rykańskiej.

Prezeska Związku Polek, pa­
ni Honorata Wołowska, która 
jest przewodniczącą Komitetu 
Przedzjazdowego, oświadczyła 
w sprawie dzisiejszego zjazdu, 
że podobnie jak w roku zeszłym 
Związek Polek gościł będzie w 
swoim budynku przedstawicie­
li wszystkich organizacyj 
“czem chata bogata”.

— Porobiłyśmy przygotowa­
nia od A do Z, postarałyśmy się 
o wszystko, co tylko potrzebne 
do sprawnego przeprowadzenia 
obrad zjazdowych, a teraz tylko 
czekamy, by gości naszych po­
witać i przyjąć jak najlepiej” — 
mówiła pani Wołowska.

POLSKO-AMERYKAŃSKA

KSIĄŻKA TELEFONICZNA
Zawiera wiele cennych informacyj dla każdego domu
polskiego którą darmo rozdają następujące firmy:

W DZIELNICY BEL PARK, JEFFERSON PARK
I OKOLICY

Sandstrom Radio & Refrigerators 
2325 N. Cicero Ave.

Geo. M. Felbinger Co., Realność 
2344 N. Cicero Ave.

Harry McCusker, Plumbiarz 
2520 N. Cicero Ave.

Cicero Fur Shop, Stan-a Harczak 
3022 N. Cicero Ave.

West City Motor Co., Chrysler 
i Plymouth

2926 N. Cicero Ave.
John N. Brunsfeld Co., Dachy 

3309-11 N. Cicero Ave.
John Hanus, Kuśnierz

4916 Diversey Ave.
Alta Radio Company

4813 Fullerton Ave.

Dr. W. U. Prange, Optometrysta 
4324 Milwaukee Ave..

Charles E. Schiller, Realność 
4339 Milwaukee Ave.

P. Zigmunt, Krawiec
4653 Milwaukee Ave.

Frank Warczak, Apteka
5339 Milwaukee Ave.

Louis Buffet, Inc.
5308 Milwaukee Ave.

Han’s Tavern & Grill,
J. Smoleński 

5639 Milwaukee Ave.
Burton’s Wine & Liquor House 

5515 Belmont Ave.
Steve Kenyeri, Murarz 

5546 Schubert Ave.
Service Wine & Liquor Store 

2801 W. Division St.
W DZIELNICY PULLMAN I ROSELAND

Ezerski i Syn, Pogrzebowy 
10734 S. Michigan Ave.

State Photo Studio 
10750 S. Michigan Ave.

Roseland Fur Shop 
11025 S. Michigan Ave.

Allied Wine & Liquor Store 
11028 S. Michigan Ave.

Adolf F. Michałowski,
Pogrzebowy

11936 S. Michigan Ave.
Century Roofing Company 

224 W. 108th St.

Up-To-Date Laundry Co.
21 E. 110th Place

K. A. Pridjian, Czyszczenie 
Dywanów

52-54 W. 111th St.
Roseland Roofing Company

25 E. 115th St.
Parnell Pharmacy,
A. J. Niezgodzki

525 W. 123rd St.
Universal Plumbing & Heating 
Supplies

1800 S. State St.
Reo Packing Company

4538-40 S. Marshfield Ave.
W DZIELNICY BRUNONOWA I ARGO, ILL.

Frank Draus, Farby i Żelastwo 
4458 S. Kedzie Ave.

Kabat Bros., Piekarnia 
4544 S. Kedzie Ave.

Springfield Coal Co. 
2802 W. 38th St.

Paweł Glowiak
4818 S. Pulaski Road

Andrzej Koszyk. Tawerna 
3852 W. 49ta Ulica

Argo Motor Sales
,6211 Archer Ave., Argo

Tomes Super Service
Archer Ave. i Pulaski Rd.

W’alter Dubarek, Bucz, i Gros.
5058 Archer Ave.

Midwest Grosernia
5728 Archer Ave.

Stanley’s Place, Tawerna
5858 Archer Ave.

W DZIELNICY BLUE ISLAND, HARVEY 
I CHICAGO HEIGHTS, ILL.

B. F. Kromryk. Pogrzebowy
1843 Burr Oak Ave., Blue Island 

Jan Pajak, Grosernia, Buczernia 
i Tawerna

12812 Hoyne Ave., Blue Island 
S. H. Motor Sales

1537-39 Halsted St.. Chgo Hgts. 
Stanley A. Wilczyński, Adwokat

1542 Hdlsted St., Chgo Hgts.
McEldowney Agency, Realność

1637 Halsted St., Chgo Hgts.
East Side Whlse Wines & Liquor'

264 E. 14th St.

i United Milk & Ice Cream Co.
1725 Oak St., Chicago Heights

Morrison Bros., Meble
139 E. 17th St., Chicago Heights 

Chicago Heights Lumber Co.
99 E. 16th St., Chicago Heights

Macander Radio & Electric Shop 
15709 Carey Ave., Phoenix-

Harvey
Krol Coal & Supply Company 

144ta i Loncoln Ul., Harvey
Firmy powyższe zasługują na poparcie, gdyż dają towar dobry, 

ceny przystępne a obsługę uprzejmą i grzeczną. Kupujcie u firm 
ogłaszających się w Polskiej Książce Telefonicznej a będziecie zado­
woleni. Wyślemy przez pocztę po otrzymaniu 15c w znaczkach na 
przesyłkę.

Polsko-Amer. Książka Telefoniczna
1535 N. LEAVITT STREET CHICAGO, ILL.

PRZYGODY RYSZARDA ARNOLDA “ZNOWU ZDRADZENI!” Julian S. Kruoa
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— Czy Polska Rada Między- 
organizacyjna ma swoją siedzi­
bę w domu Związku Polek?

— Prawie że tak. Właściwe 
biuro Rady, to jest sekretarza, 
znajdowało się w budynku ban­
ku “Security”, lecz wszystkie 
posiedzenia komitetów, dyrek­
toriatu i zebrania urzędników 
Rady odbywały się stale w na­
szym domu; z przyjemnością 
służyśmy bezinteresownie na­
szymi salami posiedzeń i, jeżeli 
będzie trzeba, będziemy dalej 
służyć.

— Czy pani prezeska sądzi, 
że Rada jest potrzebna Polonii 
Amerykańskiej?

— Nie tylko potrzebna, ale 
wprost konieczna, i ciało to po­
winno istnieć jak najdłużej?

— Co zdaniem pani prezeski 
zrobiono w ubiegłym roku naj­
bardziej doniosłego przez biuro 
Rady?

— Zrobiono bardzo wiele do­
brych i pożytecznych rzeczy i 
tego nikt zaprzeczyć nie może 
i nie powinien. Lecz bodaj naj- 
ważniejszem zadaniem było 
zorganizowanie pod egidą Rady 
przyjęcia dla licznej drużyny 
harcerstwa polskiego z Ojczy­
zny. Przyjęcia te urządzono 
we wszystkich osiedlach pol­
skich w Ameryce i wypadły one 
doskonale, dzięki akcji Rady, 
która rozprzestrzenia się na 
całe Stany Zjednoczone.

— Ile przedstawicielek bę­
dzie miał Związek Polek na 
zjeździe?

— Będzie nas trzy: prezeska, 
wiceprezeska i sekretarka jene- 
ralna.

— Czy drugi zjazd będzie li­
czniej obesłany jak pierwszy?

— Prawdopodobnie tak, gdyż 
w ciągu ostatniego roku współ­
udział jako członkowie Polskiej 
Rady Międzyorganizacyjnej 
zgłosiło kilka nowych organiza­
cyj, których sprawa przyjęcia 
będzie zadecydowana na zjeź­
dzie. Jeśli z. >em nrz.ybędą 
przedstawiciele tych organiza­
cyj, które były reprezentowane 
na zeszłym zjeździe, a do tego 
zjawią się też delegaci nowych, 
spodziewać się należy większej 
liczby delegatów niż na pier­
wszym zjeździe.

— Jak pani prezeska wy­
obraża sobie przyszłe prace Pol­
skiej Rady Międzyorganizacyj­
nej?

— Prac tych może być tak 
dużo i tak doniosłej natury, że 
nie sposób jest, ażeby Rada mo­
gła je wszystkie wykonać. Je­
dnak uważam, że gdyby Rada 
Międzyorganizacyjna choć jed­
ną z nich należycie wykonała, 
choćby naprzykład prostowała 
fałsze o Polsce i Polakach w 
prasie angielskiej i dostarczała 
należytych informacyj o kraju 
naszych przodków, to jużby 
zrobiła bardzo dobrą i pożytecz­
ną pracę. W przyszłości Polska 
Rada Międzyorganizacyjna pra­
cować będzie na tych odcin­
kach, które przedstawiciele or­
ganizacyj uznają za najbar­
dziej ważne i najbardziej na 
czasie będące.

Na zakończenie pani preze­
ska Wołowska oświadczyła, że 
zjazd Polskiej Rady Międzyor­
ganizacyjnej ma raczej charak­
ter porozumiewawczy, gdzie 
chodzić będzie o sprawy ogól- 
no-polskie, dlatego prawdopo­
dobnie nie dojdzie do żadnych 
sprzecznych prądów czy odchy­
leń, które jej zdaniem byłyby 
wcale niepotrzebne, bo nioby 
dobrego nie przyniosły. Na zje­
ździe takiego ciała, jakim jest 
Polska Rada Międzyorganiza­
cyjna, musi przede wszystkim 
panować dobra wola wszyst­
kich obradujących, a nie uprze­
dzenie jednego odłamu do dru­
giego lub chęć mącenia czystej 
wody organizacyjnej.

Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową 

Obsługę
W. M.

POMIERSKI
Gdziekolwiek mieszkacie udaj­
cie się do zakładów Pomier- 
skiego w razie śmierci w ro­
dzinie. a, otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej­
szej do najwspanialszej po ce­
nach najniższych. Dwie ka­
plice:
1059 W. 32-ND STREET 
4748 SO. PULASKI RD.
Teł. BOULEVARD 4421

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i brat nasz

1 P.
Franciszek Mystek 

członek Tow. Dzwon Zygmun­
ta, Gr. 1979 Z. N. P., po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie po­
żegnał się z tym światem, o- 
patrzony Św. Sakramentami, 
dnia 13-go maja 1937 roku, o 
godzinie 2:15 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 17-go maja, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 4450 So. Honore ul., 
do kościoła Najsłod. Serca Pa­
na Jezusa, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajorńych, w smutku 
pogrążeni:

Florentyna (z domu Lasak) 
żona; Stanisław, brat; Małgo­
rzata, bratowa; Jan i Eleonora, 
brat i siostra w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wol- 
niak, 4604 So. Lincoln ul. Tel. 
Laf. 1313. (14, 15) 

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia 
nasza

Ś. p. Antonina Bereta 
człon. Tow. Matki Bosk. Do­
brej Rady Nr. 49 Wolnych Po­
lek na ziemi Washingtona, po 
długiej ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dn. 
14go maja, 1937, o godzinie 
2:50 rano, przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 17go maja, o 
godzinie 8:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 3808 So. Albany ave. 
do kościoła Św. Pankracego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Stanisław, mąż; 
Maria, Józef, Stanisław, Anna, 
Franciszka i Helena, dzieci; 
Walenty Stechly. Jan Jenkot, 
zięciowie; Kazimiera, synowa; 
wnuki i wnuczki wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Fortuna, 2959 W. 43 Ul. 
Tel. Lafayette 7781.

CO SŁYCHAĆ W MILWAUKEE, WIS.

wzięły udział w ubiegły poniedzia­
łek w uroczystościach pogrzebo­
wych ku czci ś. p. Magdaleny Dem­
bińskiej, jednej z założycielek Tow. 
ks. H. Kołłątaja, gr. 253 ZNP. Przed 
pogrzebem odbyła się ceremonia u- 
dekorowania zmarłej złotym meda­
lem ZNP. Uroczystej ceremonii tej 
dokonali kapitan Kosak i komisarka 
Okręgu 14-go, pani Anna Jachowicz.

Chicagoscy kręglarze w Milwaukee
Dziś i w niedzielę w kręgielni al- 

dermana Schultz’a w Milwaukee od­
będzie się dziesiąty z rzędu turniej 
Polsko - Amerykańskich Kręglarzy. 
Powszechne zainteresowanie budzi 
przyjazd pięciu polskich kręglarzy 
z Chicago, tak zwanej piątki alder - 
mana Rostenkowskiego.

Piątkę polskich kręglarzy chicago- 
skich, którzy pewni są zwycięstwa 
w Milwaukee stanowią: kapitan 
drużyny Józef Szerszeniewski, Sta­
nisław Dombrowski, Wiktor Małe­
cki (“polski hrabia”), Paweł Marian 
i Piotr Butler.

JUTRO PROGRAM 
RADIOWY Z CHI­

CAGO DO POLSKI

Organizator Z. N. P. robi dobrą ro­
botę w Milwaukee i okolicy

Blisko od trzech miesięcy bawi u 
nas organizator Z. N. P., p. Roman 
Świontek z Chicago, który obchodzi 
i objeżdża domy zasuspendowanych 
związkowców w Milwaukee i okoli­
cy, aby nakłonić ich od odsuspendo- 
wania.

Rezultaty działalności p. Świontka 
są już widoczne i wielu Związkow­
ców powróciło z powrotem w szere­
gi organizacyjne.

P. Roman Świontek zamieszkuje 
podczas swego pobytu w śmietanko­
wym grodzie w Domu Weteranów.

Ksiądz Łomasz poświęca się nie­
tylko z zamiłowaniem reżyserii tea­
tralnej i organizowaniu polskich pa­
rafialnych kółek teatralnych, lecz 
jest również autorem szeregu popu­
larnych sztuk teatralnych, które 
przeważnie przetłumaczył z języka 
angielskiego i dostosował do potrzeb 
naszych parafialnych teatrów ama­
torskich.

Między innymi wielkim powodze­
niem na deskach scenicznych cie­
szyły i cieszą się następujące jego 
sztuki: “Kłopoty Rodzinne”, “Mąż 
pod Pantoflem” i ostatnia jego 
sztuka, która odegraną zostanie w 
niedzielę na Wojciechowie, p. t. 
“Matka bez Domu”.

Wspominając o ks. Łomaszu, jako 
o jednym z nielicznych młodszych 
księży którzy pracują dla polskości, 
należy wymienić również nazwisko 
ks. Betlińskiego, byłego weterana 
armii polskiej, który cieszy się tutaj 
ogromną popularnością, zwłaszcza 
w kołach młodzieżowych. Gdybyśmy 
więcej mieli księży takich, jak ks. 
Betliński i ksiądz Łomasz, inaczej 
pulsowałoby życie polskie w Mil­
waukee.

Obaj księża pochodzą z Chicago.

Sędzia odrzuca aplikacje o obywa­
telstwo weteranów A. P.

Oburzenie wielkie wśród Polonii 
milwauckiej wywołało stanowisko 
sędziego federalnego A. F. Geigera 
w stosunku do weteranów armii pol­
skiej. Sędzia uznał aplikacje ich za 
nieważne na tej podstawie, iż nie 
mogli poprzeć pisemnymi dowodami 
oświadczenia, że starali się zapisać 
do armii St. Zj., ale nie zostali przy­
jęci.

Za weteranami armii polskiej u- 
jęli się bezskutecznie adw. Goński 
i asystent rzecznika miejskiego, adw. 
Chojnacki. Słysząc, iż adwokat 
Chojnacki rozmawia po polsku z je­
dnym z weteranów w sali sądowej, 
sędzia Geiger uznał za stosowne po­
wołać do siebie adw. Chojnackiego, 
aby mu wyrazić naganę za rozma­
wianie po polsku.

Wyrokiem sędziego Geigera unie­
ważnionych zostało około 40 apli­
kacji o obywatelstwo St. Zj., wnie­
sionych przez milwauckich wetera­
nów armii polskiej.

Staraniem Polskiej Rady 
Międzyorganizacyjnej nada­
ny będzie jutro, w niedzielę, 
16-go maja, pierwszy w hi­
storii program radiowy Po­
lonii Amerykańskiej do Pol­
ski, z okazji odbywającego 
się w Chicago 2-go zjazdu 
Rady. Program nadany bę­
dzie od godz. 10:30 do 11-ej 
przed południem z sieci kom­
panii radiowej National 
Broadcasting (NBC). Można 
go będzie słyszeć także w ca­
łych Stanach Zjednoczonych 
— zaś w samym Chicago tyl­
ko od 10:30 do 10.45 ze 
względów technicznych.

Pogrzeb zasłużonej działaczki 
związkowej

Tłumy Polaków i Polek, przeważ-

Nieporozumienia parafialne 
w Cudahy

Członkowie parafii Św. Rodziny 
w pobliskim miasteczku Cudahy za­
skoczeni zostali w ubiegłą niedzielę 
wiadomością o przeniesieniu ich 
długoletniego proboszcza, ks. Kal­
czyńskiego z Cudahy do St. Francis. 
Urządzili więc wiec masowy, na 
który przybyło około 700 parafian, 
aby zaprotestować przeciw przenie­
sieniu ks. proboszcza. Wybrana na 
wiecu delegacja udała się w tej 
sprawie do kancelarii arcybiskupiej, 
gdzie przyjął ich sekretarz arcybi­
skupa Stritcha, ks. Atkielski. Na 
drugi dzień odbył się drugi wiec 
w sali parafialnej przy licznym u- 
dziale parafian, na którym przema­
wiał sekretarz arcybiskupa ks. At­
kielski i ks. proboszcz KałczyĄski, 
wzywając parafian do podporządko­
wania się poleceniom wyższej wła­
dzy kościelnej.

W ubiegły piątek miejsce ks. pro­
boszcza Kalczyńskiego zajął ks. 
Stencel z Berlin, Wis. Dobrze poin­
formowani twierdzą, że przyczyną 
przeniesienia ks. Kalczyńskiego, 
który 27 lat spędził w parafii Św. 
Rodziny w Cudahy, była jego zbyt 
mała aktywność organizacyjna. Sto­
lica arcybiskupia spodziewa się 
większych rezultatów od młodego 
księdza, którego wywyższyła na to 
stanowisko.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja i matka nasza

Ś. p. Agata Michoń
( Z DOMU STRZAŁA)

po długiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 14go maja, 1936, o 
godzinie 1:30 po południu w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 18go maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Jana Wojciechow­
skiego, 5325 Fullerton ave., do 
kościoła Św. Jakóba, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Stanisław, mąż; 
Marianna, Bolesław, Helena, 
i Leokadia, dzieci; Jakób Ste- 
fanson, zięć; wraz z całą rodzi­
ną.

Po informacje tel. Berkshire 
2876. 15-17

Oby więcej było takich grup 
związkowych

Od dłuższego już czasu do jubi­
leuszu 25-letniego istnienia przygo­
towuje się Tow. Wł. Jagiełły, gr. 
1476 ZNP. Zebrana z tej okazji sta­
tystyka cyfrowa stwierdza, że w o- 
kresie 25 lat grupa ta przesłała bli­
sko 100 tys. dolarów w asesmen- 
tach do Zarządu Centralnego w Chi­
cago i pomimo licznych innych wy­
datków na cele wsparciowe i spo- 
łeczno-narodowe w kasie swojej po­
siada obecnie $10,494.89.

Nie wiele, grup związkowych po­
szczycić się może tak wielkim ma­
jątkiem.

Podziękowanie
Niniejszem składamy ser­

deczne podziękowanie wszyst­
kim krewnym i znajomy, któ­
rzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do upiększenia 
pogrzebu najukochańszego 
męża i ojca naszego

Ś. p.
Stanisława Wołowiec

a mianowicie Ks. X. Ludwiko­
wi Nowakowi za wyprowadze­
nie zwłok z domu żałoby i za 
odprawienie mszy żałobnej, 
Ks. Franc. Nogajewskiemu, Ks. 
M. Wąsiel za asystę przy mszy 
żałobnej. Ks. Proboszczowi I. 
Renklewskiemu za modlitwę 
nad grobem na cmentarzu; p. 
Janowi Fabisz za odegranie 
marsza żałobnego; człon. Tow. 
Dworu Św. Kazimierza Nr. 334 
za niesienie trumny ze zwło­
kami, oraz tym, którzy nade­
słali kwiaty i bukiety duchow­
ne—wszystkim tym co odwie­
dzili zwłoki w domu i wzięli 
udział w pogrzebie; pogrzebo­
wemu A. Szymańskiemu i jego 
synowi za wzorowe prowadze­
nie konduktu pogrzebowego— 
wogóle wszystkim tym, którzy 
w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do oddania Zmar­
łemu ostatniej przysługi ziem­
skiej, jeszcze raz składamy 
serdeczne szczere podziękowa­
nie staro-polskim “Bóg Za­
płać”.

Anna Wołowiec, żona, wraz 
z całą rodziną.

Ksiądz polski autorem dzieł teatral­
nych

Do tych nielicznych młodych księ­
ży polskich, interesujących się sztu­
ką polską należy ks. Józef Łomasz, 
pod którego reżyserią odegrany zo­
stanie W tę niedzielę dramat “Matka 
Bez Domu” w sali parafialnej Św. 
Wojciecha, gdzie proboszczem jest 
znany patriota, ks. Wacław Kruszka, nie związkowców i związkowczyń,

   ą.
Weterani Armii Polskiej w Niełasce Sędziego, Który Od­

rzuca Ich Aplikacje o Obywatelstwo; Parafianie w Cu­
dahy Protestują Przeciw Przeniesieniu Ich Długoletnie­
go Proboszcza; Zasuspendowani Związkowcy Wstępu­
ją z Powrotem w Szeregi Związkowe; Majętna Grupa 
Związkowa; Dwaj Młodzi Księża, Którzy Pracują Dla 
Polskości; Z Działalności Młodzieży Uniwersyteckiej; 
Złoty Medal Z.N.P. Dla Zmarłej Związkówczyni; Dzie­
siąty Tumiej Polsko-Amer. Kręglarzy w Milwaukee

$2,553.21 2-GO MAJA NA
DAR NARODOWY WYDZIAŁU OŚWIATY Z.N.P.

Tegoroczna Zbiórka Funduszu Na Dar Narodowy Spot­
kała Się z Wielkim Powodzeniem 

.Zbiórka Daru Narodowego 
na cele oświatowe Wydziału 
Oświaty ZNP. przeprowadzona 
w dniu 2-go maja, w dzień Ob­
chodu Konstytucji 3-go Maja, 
miała nadzwyczajne powodze­
nie. Pobiła rekordy ostatnich 
kilku lat, a sumy, które wpły­
nęły z różnych Gmin Okręgu 
12 i 13 ZNP. przedstawiają się 
następująco: 
Gmina 2 $

” 23
” 34 .
” 39
” 41
” 55
” 75
” 79
” 80.....
” 87.....
” 91 ..
” 120
” 123
” 128
” 139
” 143
” 148.....
” 177
” 178

Razem $2,553.21
Wydział Oświaty ZNP. skła­

da serdeczne podziękowanie 
Komisarzom Okręgów 12 i 13 
ZNP., poszczególnym komite­
tom, które przeprowadziły Ob­
chód i Manifestację w dniu wiel­
kiego Święta Związkowego, 
wszystkim Komitetom Oświa­
towym przy Gminach w Okrę­
gu 12 i 13 ZNP., Prezesom i 
Sekretarzom Gmin w Okręgu 
12 i 13 ZNP., Komitetowi Fi­
nansowemu, w którego rękach 
spoczywała zbiórka Daru Na­
rodowego i cała uroczystość 
Obchodu Konstytucji 3-go Ma­
ja, oraz kwestarkom, które za- I 
jęły się zbiórką Daru Narodowe­
go na cele oświatowe Wydziału 
Oświaty ZNP. nie żałując tru-i 
du, czasu i zdrowia, aby’zbiór­
ka na cele naukowe spotkała się 
z jak największym powodoe-,'- 
niem.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i syn mój

Ś. p.
Stanisław Biernacki

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 14go maja, 1937, o 
godzinie 4:15 po południu w 
kwiecie wieku.

Dom żałoby pnr. 5806 No. 
Moody ave. Bliższe szczegóły 
o pogrzebie podane będą w po­
niedziałek.

W smutku pogrążeni: Eleo­
nora (z domu Wolska), żona; 
Tadeusz i Eugeniusz, synowie; 
Kaźmiera Dmuchowska, ma­
tka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Rin- 
ga.

] Wyrażam}’ także swe podzię 
kowanie Księżom Probosz­
czom, którzy byli łaskawi za­
powiedzieć w kościołach zbiór­
kę Daru Narodowego, a prze­
de wszystkim przesyłamy na­
sze serdeczne sta Topolskie 
“Bóg Zapłać” naszej Kochanej 
Braci Związkowej i całej Po­
lonii, która nietylko, że tysią­
cami zaległa Park Humboldt’a 
w czasie uroczystego programu 
Konstytucji 3-go Maja, lecz o- 
kazała swą życzliwość Wydzia­
łowi Oświaty ZNP. przez miło 
przyjęcie kwestarek i złożenie 
hojnego daru na cele oświato-’ 
we Wydziału Oświaty ZNP.

ZA WYDZIAŁ OŚWIATY ZNP.
Franciszek Synowiec,

Prezes
Dr. M. W. Majchrowicz,

Wiceprezes 
Bronisława Zawilińska,

Sekretarka. *■ 

“Majówka w Wiedniu”

W niedzielę wieczorem, 16 maja, 
w balowej sali Związku Polek, 1309 
N. Ashland ave. Grupa nr. 550, u- 
rządza od dawna oczekiwaną zaba­
wę. Będzie to “Majówka w Wied­
niu”, w atmosferze zachwycającej, 
w ogrodzie w Wiedniu, przy tonach 
pierwszorzędnej orkiestry, która 
was ubawi ślicznymi walczykami, 
polkami i najnowszyrtii amerykań­
skimi tangami. Kontesty i upominki 
będą godne pochwały. Jeżeli chce- 
cie widzieć coć nadzwyczajnego i za­
chwycającego i ubawić się należycie 
za tak przystępną cenę 40 centów, 
wybierzcie się na“Majówkę we Wie­
dniu”. — Komitet.

Wszystkinvkrewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
vńądqmość, iż najukochańsza 
matka, babcia i bratowa na­
sza

Ś. p.
Franciszka Rewers

członkini Tow. Gwiazda Mo­
rza, Gr. 21 Wolne Polki na 
Ziemi Washingtona, Tow. Le­
gion Pań No. 2 przy Posterun­
ku Sherman No. 27 — po krót­
kiej i ciężkiej chorobie poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dn. 
12. maja 1937 r., o godz. 11-ej 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 17-go maja, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 1228 W. 49 Place, 
do kościoła Św. Jana Bożego, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na lo­
tę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Felixa, córka; Franciszek i 
Kazimierz, synowie; Józef Ja­
błoński. zięć; Aldona, wnucz­
ka; Józefa i Walenty Rewers, 
Józefa i Bronisław Fic i Hele­
na Rewers, szwagierki i szwa­
growie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Talaczyński, teł. 
Yards 3904 — 6112.

(14, 15)

63.40 
231.00
157.18
77.07
88.45

118.18
70.43 

200.00
88.46
86.13
81.06 

526.07 
211.69
52.14
66.90
72.73
82.77
80.57 

149.06
49.92

^
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Wielki Czas
-----Odnawiać — Czyścić 
jpg Reperować

godzinie 7:30 wieczór. — Za komi­
tet: W. Jastrowski, prezes; B. Z. Łą- 
czyński, sekretarz.

Zawiadamiamy, iż posiedzenie 
Tow. Króla Wł. Jagiełły, gr. 2206 
ZNP., odbędzie się w niedzielę, 16. 
maja, o godz. 2-ej po południu, w 
sali zwykłych posiedzeń, przy Hoyne 
i Lyndale. Sprawy ważne. Obec­
ność wszystkich jest koniecznie wy- 
magąpa. Po posiedzeniu występuje­
my na uroczystość 5-cio lecia Tow. 
Nowe Życie, Gr. 2686 Z. N. P. w 
sali Faikla, 2128 N. Leavitt ul., nar. 
Custer. — A. Pasternak, prezes; B. 
Z. Łączyński, sekr.

gOURSOUTH SIDE STORE■
1542 BELMONT AVE.

6517 SO. HALSTED ST.

KELLEY’S NOWA
SUPER Domowa FARBA

Zrobiona specjalnie 
do użytku zewnątrz. 
Zabezpieczy na wiele 
lat Wasz dom lub ga­
raż. Do wyboru 16 
nowych kolorów. Je­
żeli chcecie być za­
dowoleni uźyjcie tej 
farby. $^.75
Galon «

SPECJALNE TANIOŚCI
1000 Drzwi, wszystkie wielko­

ści...... ...............50c i wyżej
Twarde Deski na

Podłogi..............$15 za tysiąc
2x4’s................lc(bieżąca stopa
1x4 na podłogi...... $11 za tysiąc
Deski z kwadratowym 

brzegiem........ $19 za tysiąc
Cementowe Bloki.... 10c sztuka
BX Drut, wszystkie grubości i 

długości.....lc bieżąca stopa
Materiały do Oranżerji po

Specjalnych Cenach
Nr. 1 Papa na Dachy po 

Specjalnych Cenach.

HARRIS
WRECKING CO.

FREE CITY-WIDE DELIVERY
DRABINY—TANIOŚĆ 

y|A Rozszerzalne < .95 
HU Sl.Hickory Stopnie A A

KELLEY’S EGGSHELL 
EMALIOWA FARBA 

Wykończenie jak 
porcelanowe, do ku­
chni, sypialni i t. d. 
Można ją wiele razy 
zmywać, łatwo nią 
malować 1 dobrze po­
krywa. Wybór ko­
lorów. — SO-65
Galon “

100% Czysty 
Kelley’s Dutch 

Biały Ołów 
Nikt nie wyrabia lep­
szego. 100- ZY98 
ft. baryłka A W

OPEN THURS., SAT., EVENINGS

Terpentyna 
Dystylowana pa­
rą. 100% czysta.

Lniany Olej
100% czysty Go.
towany. QE - , Gaion - Q 
Galon V l tylko C

Przynieście puszki—Nasze 
za dopłatą.

KELLEY’S 
SUPER GLOSS

Do użytku wewnątrz 
fdzie wymagane jest 

w i e t n e emaliowe 
wykończenie. Można 
wiele razy zmywać. 
Do kuchni, łazienek, 
drzewa i t. d. Wybór 
kolorów.— S^.65
Galon “

Kalsomine..23 Ft. Worek..$1.00 
12 puszek Cleaner do Tapet 75c 
$1.50 Wart. 4-Cal. Pędzel $1.10 
K. Matowa lub Lśniąca

Farba, Galon................. $1.10
F. Spa. Pokost, Galon $1.25 
Kay Biała Emalia, Galon $1.45 
Emalia do Werand i Po­

dłóg, Galon................. $2.50
Do Usuwania Pokostu, Gal. 89c 
4-Hour Pokost $2-00
Niezwykła wartość, galon “

BACZNOŚĆ ŻEGLARZE!
Posiadamy zastępstwo dystrybucji 
nowych VAL-SPAR Wykończeń do 
Jachtów. Kompletny zapas wszel­
kich wykończeń do wszelkiego typa 
łodzi.

; DISTRIBUTORS OF,
[im p e r i a L ~1 

(WALL PAPĘ Rj

Progress Roofing Co.
POKRYWAMY 

DACHY
Płaskie i nagonty odpowied­
nim materjałem i wszystkie 

roboty blacharskie.
1630-32 W. DIVISION STREET 

Telefon Armitage 2945 
G. S. GROCHOWSKI, WŁAŚCICIEL

Teraz Czas Kupować

Nowy i Używany
BUDULEC

Po Najniższych Cenach!
. Drzwi, Okna, 100,000 stóp czy-
> stego Maple Flooring, $17.50 

j za M; 100,000 stóp 3x8 D & M, 
$20 za tysiąc i wyżej. Wielki

, zapaś różnego budulcu i mate- 
' i riałów do budowy bajecznie 

tanio. Dachówka, 50c i wyżej.
i Doskonałej Jakości Farby i Poko­

sty Po Niskich Cenach.
1 : Także kompletny wybór gwoździ i 

Przyborów żelaznych do budowy.

AMERICAN WRECKING 
COMPANY

• 3800 Milwaukee Ave.
Telefon KILdare 3860

i Cicero 3880

Zmywalne — Niepełznące

TAPETY

STAR WRECKING & LUMBER CO. 
2715 WEST 47th ST.

; Lafayette 3621. Darmo dostawa. 
Otwarte w niedzielę.

$1,000 Nagrody
Właśnie zakupiliśmy olbrzy­
mią ilość dobrych

FARB
jakie grupa składów łańcucho­
wych sprzedaje po $2.59. — Na­
sza cena od teraz jest <Ł 1 35

Wszystkie Kolory, 
Matowe lub Lśniące.

Wyżej wspomnianą nagrodę wypłaci­
my każdemu kto wykaże że powyższe 
oświadczenie nie jest prawdziwe!

Największy w Chicago skład farb 
nabytych z bankructwa. Zapasy na­
sze nabywamy od Sądu St. Zj. i od 
kompanii Asekuracyjnych.
Szyby do Okien za % Ceny

PAINT EXCHANGE
2000 Milwaukee Ave. 

2274 Elston Ave.
6836 South Halsted St. 

FILIA W KENOSHA, WIS. 
Wszystkie Telefony 

Armitage 1440

Gwarantowany

NOWY BUDULEC 
(Lumber) 

do reperacji lub budowy 

Drzwi, Okna, Dachówka 
Wszystko suche bo pod dachem. 
Ceny zadowolą Was. Przyjdźcie 
do najstarszego Polskiego Skła­
du Budulcu w Chicago.

NORTHWESTERN 
LUMBER CO.

3809-15 Elston Avenue 
przy Grace i Bernard 
Telefony IRVing 2722 

STAN. J. KWASIGROCH 
JÓZ. WOJTALEWICZ

PAINT SALE
OUR PRICES ARE DOWN

TAPETY a
Najnowsze Desenie, Nowo- /■ 
czesne Wzory, Odporne na 
światło, do każdego pokoju w 
po cenach za rolkę już od|^

GOTOWA ZMIESZANA 
FARBA
Do użytku Wewnątrz i Ze- MYC'1' 
nątrz. Łatwo nią malować, 
wszystkie kolory. Galon
CENTURY EMALIA
Jedno pokrycie, 4-godzinna .49 I 
emalia do ścian, drzewa i
mebli; wszystkie kolory. Gal.
FARBA Z CZYSTEGO OŁOWIU, I 
CYNKU I OLEJU
Pod każdym względem gwaran- .98 , 
towana do użycia Wewnątrz i I 
Zewnątrz, wszyst. kolory. Gal.
SĄ TO TYLKO NIEKTÓRE Z WIELU 

NASZYCH TANIOŚCI.
Otwarte do 9 wieczorem we wtorki, I 
czwartki i soboty. W niedzielę do poł.

Dostarczamy wszędzie w Chicago 
i na Przedmieścia.

WESTERN WALLPAPER Cd
2257 ROOSEVELT ROAD 

* ' Óąden 4»?nue 

CANAL I 9 5 9

SZYMAŃSKI 
ELECTRIC SERVICE

Rok Założenia 1900
' 1016-18 MILWAUKEE AVENUE I 

Tel. Armitage 4324—6629
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 

I INŻYNIERSKI
Urządzenia Do światła—Motory—Wy- 

' konujemy Wszelkie Prace z Dziedziny
Elektryczności—Przyjmujemy do Na- 
prawy po umiarkowanych cenach:— 
Odkurzacze—żelazka—Lampy—Toast- 

I ers—Perkolatory—Maszyny do Prania 
—Maszyny do Szycia—Wszelkie Przy­
bory Elektryczne i Mechaniczne.

Najlepszej Jakości 
Materiały Malarskie

James Davis, "»■
1400-1406 Milwaukee Ave.

BRACIA BIELAWA
Największy Polski Skład Farb, 

Tapet i Pokostów w Chicago 

1434 West Chicago Avenue 
Tel. Monroe 0266

Dostawa Darmo Wszędzie w Chicago

I WYŻEJ

W®

• ■ 7 śu' t-,711“. /.

flacja). Dobrze zarobił ten, kto ku­
pił realność w latach 1917 do 1922. 
Tak samo dobrze zarobi ten, kto ku­
pił lub kupi realność w latach 1933 
do 1938.

Realność należy kupować wów­
czas, kiedy jest najtańsza, kiedy o- 
gół społeczeństwa boi się kupować 
domów, lot lub farm. Żyjemy obe­
cnie w takim okresie.

Kiedy sprzedawać realność.
Realność należy sprzedawać za­

nim skończy się okres dobrobytu, 
czyli inflacji. Dobrze zrobili ci, co 
sprzedali realność w latach 1925 do 
1927, a za otrzymane pieniądze ku­
pili bondy rządowe, albo sprzedali 
połowę swej realności, a otrzymany­
mi pieniądzmi spłacali długi ciążące 
na pozostałej realności. Tacy szczę­
śliwcy losu nie stracili prawie nic 
podczas depresji.

Jeżeli przeszłość ma być dla nas 
nauczycielką ,to najlepszy czas na 
sprzedaż realności będzie w latach 
1940 do 1942, chyba, że reformy spo­
łeczne zaprowadzane przez Prezy­
denta Roosevelta zapewniłyby Sta­
nom Zjednoczonym dobrobyt na 
dłuższy okres czasu. Tego jednak 
nie możemy się narazie spodziewać.
Realnościowcy chcą służyć radą.
Polscy realnościowcy .członkowie 

organizacji Zjednoczenia Realno- 
ściowców (United Real Estate 
Board) gotowi są służyć dobrą ra­
dą wszystkim naszym rodakom. Dla 
tego to podajemy za pośrednictwem 
polskiej prasy bezstronne informa­
cje w sprawach tyczących się real­
ności. Każdy może korzystać z tych 
informacji.

Społeczeństwo polskie powinno 
starać się zrozumieć prawa rządzą­
ce inflacją i deflacją w realności. 
Tylko przez zrozumienie tych praw 
można się zabezpieczyć od strat fi­
nansowych.

Nasi rodacy kupują wiele realno­
ści, a będą kupować jeszcze więcej. 
Realnościowcy są tylko pośrednika­
mi pomiędzy kupującymi a sprze­
dającym. Realnościowcy nie decy­
dują o cenach realności. O tym de­
cyduje podaż i popyt na realność, 
czyli o cenach realności decydują 
kupujący i sprzedający realność.

Polscy realnościowcy pragnęliby,

kiedy moc apartamentów w nowych 
budynkach będzie do wynajęcia. To 
będzie oznaką, że już kończy się in­
flacja a nadchodzi czas deflacji w 
realności .

W innych miastach inflacja w re­
alności może rozpocząć się wcześniej

ką. Gdyby ogół społeczeństwa ro­
zumiał stosunki ekonomiczne, to ni­
gdy nie dopuszczonoby do kryzysów 
ekonomicznych. Tymczasem polity- 
kierzy, którzy rządzą krajem, kapi­
taliści, którzy kontrolują bogactwa 
kraju, a w dodatku ogół społeczeń­
stwa, który kontroluje zapotrzebo­
wanie na produkta farm, fabryk i 
kopalń, nie myślą wcale jak zapo- 
biedz kryzysom ekonomicznym.

Ekonomiści twierdzą, że kryzysy 
ekonomiczne powtarzają się perio­
dycznie. Po latach dobrobytu nad­
chodzą lata kryzysu — i naodwrót. 
Dotychczasowa historia Stanów Zje­
dnoczonych wykazuje, że to twier­
dzenie jest prawdziwe. Musimy więc 
zrozumieć prawa rządzące inflacją 
i deflacją, a wówczas będziemy u- 
mieli zabezpieczyć się przed kryzy­
sem ekonomicznym.

Inflacja i deflacja w realności.
W cenach realności mamy rów­

nież okresy inflacji i deflacji. Po­
cząwszy od roku 1918 do 1927 mie­
liśmy inflację realności. Ceny do­
mów i lot szły w górę. Wielu oby­
wateli dorobiło się majątków na re­
alności. Począwszy od roku 1928 
ceny realności zaczęły spadać i spa­
dały aż do roku 1933. Od roku 1934 
ceny realności zaczęły znowu iść w 
górę.

Wyciągając wnioski z przeszłości 
możemy ,się spodziewać (a nawet 
być pewni), że ceny realności w 
Chicago będą szły stopniowo w gó­
rę aż do roku 1942 lub 1943. Ceny 
realności będą szły tak długo w go­

ny ch) urzędników. Musieli opłacać 
procenta od morgeczów i spłacać 
morgecza. Musieli opłacać wodę, a 
często musieli nawet ogrzewać mie­
szkania. Właściciele domów musie­
li opłacać wszystkie powyższe wy­
datki, a tymczasem nie było z cze­
go opłacać.

Czy wobec tego można się dziwić, 
że tysiące właścicieli domów stra­
ciło oszczędności całego życia i wy­
szli z torbami be swych posiadłości? 
Powodem tej tragedii był ten fakt, 
że lokatorzy albo nie mogli, albo nie 
chcieli płacić rentów.

Kryzys.
Całą winę za bankructwa właści­

cieli domów złożono na kryzys eko­
nomiczny. Kogo winić za sprowa­
dzenie na społeczeństwo tego kryzy­
su? Nikogo, jak tylko głupotę ludz_

Znajomość Praw, Rządzących Inflacją i Deflacją, Ustrze­
że Każdego Od Strat

5C 1 IUC I seowości gdzie mieszka.
Kiedy kupować realność.

Realność należy kupować wów- 
as, kiedy kończy się kryzys (de- 
rcja) a zaczyna się dobrobyt (in-

W Jakim Okresie Czasu Należy Kupić, 
a Kiedy Sprzedać Realność w Chicago

98c
98c.------------------------- --
qa I rę aż nabuduje się więcej budyn- 

ków, aniżeli będzie ich potrzeba.
98C i Każdy więc kto ma oczy, zauważy

Człowiek uczy się całe życie. Zl bnych (często zupełnie niepotrzeb- 
błędów popełnionych w przeszłości 
wyciągamy wnioski i układamy lep­
sze plany na przyszłość. Ostatni kry­
zys ekonomiczny dał się odczuć bo­
leśnie wszystkim. Najwięcej jednak 
ucierpieli właściciele realności. Z 
powodu bezrobocia dziesiątki tysięcy 
lokatorów nie było w stanie opłacać 
rentów. Właściciele domów nie mie­
li dochodów, lecz mieli rozchody.

Właściciele domów musieli opła­
cać podatki, ażeby żywić nauczycie­
li, policjantów, aldermanów, sędziów 
i innych, mniej lub więcej potrze-

MK3 Domowa lśniąca
Farba ......................
4-Hour
Pokost .................  • •

i Matowa Farba
<lo ścian ..................
Do Usuwania
Pokostu, galonr' ...
One Coat Emalia, ę i
galon ........................ O I
Biały Shellac 100% O | Eft
Czysty, galon .... W liWtf

TAPETY
Potniemy i dostawimy Wam 
tapety zupełnie darmo.
Więcej niż 300 ślicznych de-

— Belka 4C 'lo $3.00 lub później aniżeli w Chicago. Dla- 
Oferujemy wlelk, UoM tapet ' te«° to niech kazd? śledzi Pilnie za

J bawialni1”*'11 ‘r s>j’ialnJ»_1 I rozwojem budownictwa w tej miej- 
rolka ...... i

BARTA & LEJCAR
4163 ARCHER AVENUE

Asbest
Najlepszego gatunku, '

W JEDYNY
OTRZYMA

I WYŻEJ

>ytajcie Się o Nasz 
Plan Budowy 

Letniego Domu

KOMBINA­
CYJNE 
DRZWI 

sc5°
x4

za stopę

oard glc
opę kwadratową

I WYŻEJ

S’towe Dr7wi$l’95
Siatkowe i wyżej

IŻ OFIARUJEMY PO 
NISKICH CENACH 

rowe 2SC 
za sztukę

ZWI ŚX Okna81Ł,

Jeżeli wasz dom w>ględa zniszczo 
go obić nowoczesnym asbestowy 
rzem, który się nie spali, nie zuż; 
rego nigdy nie trzeba malować.

DRUCIANE OGRO

PODŁOGI
NA PORCZE

Pokrycie na Ściany$^»
roticz

■ w * ■» Nł każde żędanie nasz ekspert przyje-
V dzie na miejsca i zrobi kosztorys na ma- 

8^ d op teriał na przeróbkę domu lub nowy bu-
• ‘ • dynek, zupełnie bezpłatnie.

BUDULCU W CHICAGO

UMBER CO.
Tel. VIRGINIA 0458

zorem, w Soboty do 6ej Wieczorem

BEZPŁATNA DOSTAWA W CHICAGO I OKOLICY

JUDY

CZER
3654-72 S

Biuro Ot

ŁATWE MIESIĘCZNE SPŁATY

DZ1E BUDULCU W CHICAGO
MATERIAŁ BUDOWLANY 

YCH CENACH

fycie Na Ściany
gwoździami pokrytymi metalem cadmium, na po­

cie stu kwadratowych stóp, regularnej wartości 
95, teraz tylko

sbestos SR.00 
hingles

POŻYCZKI 
na Domy i na Budowę 

szybko i łatwo udzieli 
na pierwszy morgecz 

NAJWIĘKSZA W STANIE 
ILLINOIS POLSKA 

SPÓŁKA 

SECOND FEDERAL 
SAVINGS AND LOAN 

ASSOCIATION
(Zasoby blisko $1,500,000) 

Pożyczki w sumie aż do 65% 
oszacowanej wartości. 

Miesięczne spłaty na 5 do 15 lat. 
Raty tak niskie jak $8.44 na $1000. 

4048 WEST 26-TA ULICA 
TEL. ROCKWELL 6100 

Jan A. Sierociński 
Prezes i Zarządzający Dyrektor 

Słuchajcie programu radiowego 
Spółki Second Federal w każdą 
środę pomiędzy 7—8 wieczorem, 
stacja WEDC.

ażeby najlepsza i najwięcej warto­
ściowa realność w Chicago dostała 
się w/ręce polskie, w ręce ich klien­
tów. Dlatego to dokładamy wszel­
kich możliwych starań, ażeby nasi 
klienci, tak kupujący jak i sprze­
dający, dostali jak najrzetelniejszą 
obsługę. Pracujemy dla dobra tak 
naszego, jak i całego społeczeństwa.

Kto ma jakiekolwiek zapytania w 
sprawach realnościowych, niech 
zwraca się do któregokolwiek z 
członków Zjednoczenia Polskich Re- 
alnościowców, lub niech pisze na a- 
dres: Stanisław Piotrowicz, 241 
Dodge Avenue, Evanston, Illinois.

Zjednoczenie Polskich Realnościo- 
wców. Za komitet prasowy — S. J. 
Piotrowicz, M. Karcz, W. Helezer.

Z JADWIGOWA

Z Tow. Króla Piasta.
Posiedzenie Tow. Króla Piasta, gr. 

1542 ZNP., odbędzie się w sali nr. 
5-ty św. Jadwigi, w niedzielę, 16-go 
maja, b. r., o godzinie 2-ej po połu­
dniu. Uprasza się o ile możności, 
ażeby wszyscy byli obecni.

Według uchwały zapadłej na o- 
statnim posiedzeniu, Tow. występu­
je in gremio w sobotę przed posie­
dzeniem to jest 15-go maja na bal 
Tow. Króla Wł. Jagiełły, który od­
będzie się w sali ob. Faikla, przy 
Leavitt i Custęr ulicach.

Po posiedzeniu Tow. bierze udział 
w uroczystości 5-ciolecia istnienia 
Tow. Nowe Życie, gr. 2686 ZNP., 
połączonej z balem oraz i poświęce­
niem sztandaru amerykańskiego, w 
niedzielę, 16-go maja, b. r. Poświę­
cenie sztandaru odbędzie się w ko­
ściele św. Jadwigi po poł., a po tej 
uroczystości zabawa w sali Faikla, 
2128 N. Leavitt ulica. — Ludwik 
Pawlicki, prezes; Leon Pinkowski, 
sekretarz protokółowy.

Z Tow. Króla Wł. Jagiełły, Gr. 2206 
Związku Nar. Poi.

Tow. Króla Wł. Jagiełły, gr. 2206 
ZNP., urządza bal majowy w so­
botę, 15-go maja, w sali ob. Faikla, 
2128 N. .Leavitt ul., narożnik Custer. 
Komitet, w którego skład wchodzą: 
p. W. Jastrowski, B. Z. Łączyński, 
J. Modrzejewski, K. Springer, Z. 
Cybulski, na czele z prezesem A. Pa­
sternakiem, przygotowuje wszystko 
co może, ażeby niczego nie zabrakło 
dla gości. Również zaangażował od­
powiednią orkiestrę, ażeby wszyst­
kich przybyłych ubawić należycie. 
Zapraszamy Tow., Kluby i Grupy 
przynależne do Gminy 41-ej ZNP., 
jak również przyjaciół i sympaty­
ków do wzięcia udziału w tej afe­
rze. Większość dochodu będzie ń- 
żyta na podtrzymanie Harcerstwa 
przy gr. 2206. Początek zabawy o

Polka Farmaceutką

Andzia Putyra Kmiotek.
Córka szeroko znanych pp. Józe- 

fostwa Putyra, zam. pod nr. 4859 So. 
Wood ul., złożyła w marcu pomyśl­
nie egzaminy stanowe z farmaceu­
tyki i obecnie pracuje w tym zawo­
dzie w aptece p. nr. 5516 So. Bi­
shop ul. Pani Kmiotek jest wycho­
wanką szkoły św. Józefa na Town 
of Lake. Nauki elementarne u- 
kończyła w roku 1927, poczem zo­
stała graduantką Wyższej Szkoły 
Matki Boskiej Dobrej Rady, kie­
rowniczkami której są siostry Feli­
cjanki, w roku 1931.

Pierwsze nauki aptekarstwa po­
bierała w Kolegium św. Marii w 
Notre Dame, Ind., a następnie wstą­
piła do kolegium farmaceutyki przy 
uniwersytecie stanowym Illinois.. 
Studia swe tam ukończyła w roku 
1935, otrzymując stopień bakałarza 
nauk ścisłych.

Mąż jej, Jan G. Kmiotek, jest 
członkiem Tow. Jana III Sobieskie­
go ZNP.; jest asystentem agenta za­
kupów w firmie American Can Co., 
filia której znajduje się w Engle­
wood.

Państwo Putyra cieszą się nie­
zmiernie, gdyż Andzia jest drugą 
córką, która otrzymała stopień uni­
wersytecki. Starsza siostra jej, Elż­
bieta, w roku 1936 ukończyła Uni­
wersytet De Paul ze stopniem baka­
łarza muzyki. Obecnie jest ona na­
uczycielką muzyki. Trzecia córka,, 
Genia, skończy szkołę średnią, Visi­
tation High, w czerwcu, a najmłod­
sza z sióstr, Zosia, jeszcze uczęszcza 
do wyższej szkoły. Że pp. Putyra, 
członkowie Tow. św. Antoniego, gr. 
330 i Tow. Niepodległość, 768 ZNP., 
wierzą w kształcenie swych córek, 
nie ulega wątpliwości, gdyż wszy­
stkie mają tę samą sposobność wyż­
szego wychowania i niezawodnie 
przyniosą chlubę swej rodzinie.

ZAKŁAD BLACHARSKI 
i POKRYWANIA DACHÓW

Specjaliści w zakresie blaszanych sufitów w biurach i pokojach. 
Rynny, furnesy. Licensjonowani pokrywacze dachów i instalacji 
furnesów. Kosztorysy darmo.
1928 W. Fullerton Ave. Tel. Humboldt 4588
Blisko Elston Franciszek i Jan Nowak, właściciele

FIRMA ZAŁOŻONA 1908

NOVAK & COMPANY

CLEANER, ' • PRĘDKO I ŁATWO OCZYSZCZA KAŻDĄ 
MALOWANĄ, POKOSTOWANĄ LUB EMA­
LIOWANĄ POWIERZCHNIĘ. NIE USZKODZI 
RĄK ANI WYKOŃCZENIA.

Kupcie w Składzie Farb Lub Towarów żelaznych

MYDLANA PASTA DO WSZELKIEGO 
CZYSZCZENIA

WYPŁACAMY KUPONY OD
POLSKICH BONDÓW i

według postanowienia Rządu Polskiego, miano­

wicie 35 procent.

Albo zamieniamy kupony na nowe polskie 

bondy rachując dolara za dolara także według 

postanowienia Rządu Polskiego.

Józef Przydatek, wice-prezes

National

Norman B. Collins, prezes
Hieronim F. Pavis, asystent kasjera

Członek Federal Deposit Insurance Corooration



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 15-GO MAJA (MAY), 1937 11

DROBNE OGŁOSZENIADROBNE OGŁOSZENIA DOMY DOMY DOMY

DOMYNA SPRZEDAŻ
MEBLE

MORGECZE

PATENTY

darmo licensja

in.Sed. 3>2Z5 ’30 Essex Sed. $35
ib. Sed. $195 ’29 Ford Sed. $35

SPOSOBNOSC JEDYNA

REPERACJE

RADIO USŁUGA

BIURA REALNOSCIOWEGO

ZAMIANA

Biura otwarte codziennie od godz. 8:30 rano do 5ej po poi., zaś w soboty do godz. 12ej w południe.

CLflSSIFIED CLRSSIFIED CLASSIFIED CLASSIFIED CLASSIFIED CLASSIFIED URS5IFIED

ADVERTISE

Kupcie Dom Tanio 
i Na Łatwe Spłaty

$45
$75
$45

2 PO 6 MUROWANY dom w okoli­
cy Sherman Parku — muszę sprze­
dać, ażeby podzielić spadkobierców. 
Cena $5,800 — wpłata $2,500, resz­
ta dogodne wypłaty. Bury i Woj­
ciechowski, 5209 So. Ashland Ave.

EKSPERT Radio Usługa $1.00. — 
Humboldt 4808. James Radio, 2157 
N. Western.

ZAMIENIĘ 5cio pokojowy murowa­
ny bungalow w okolicy 63ej i So. 
Pulaski Rd. (Crawford) za cottage. 
Po informacje telefonować Central 
3528 lub Yards 2186.

Sobota, 15 Maja
Tow. Podtatrzańskie, Gr. 1250 Z. 

N. P., odbędzie posiedzenie w sobo­
tę, 15-go maja, w sali Związku Po­
lek, 1309 N. Ashland Ave., o godzi­
nie 8ej wieczorem. — Frań. Czwa- 
liński, prezes; W. Dąbrowski, sekr.

Klub Kołaczyce: — 1
15. maja o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali ob. Lacha, 1125 Noble ul. Od­
czytany zostanie interesujący refe­
rat. — Sekretarz.

Zarząd Generalny i Dyrekcja 
Związku Młodzieży Polskiej na Zie­
mi Washingtona: — posiedzenie dzi­
siaj, o godzinie 8-ej wieczorem, w 
biurze zarządu. — W. A. Kuznowicz 
sekr.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

POWRÓCIŁEM z Polski i powracam 
do swego zawodu budowlanego jako

MURARZ-KONTRAKTOR
Przyjmuję nowe, przebudowy, pod­
murówki, nawet najmniejsze repe­
racje. Walter Cabak, 2110 W. Divi­
sion St. Telefon Brunswick 7322 i 
6026.

Interesowane osoby po oglądnięciu któregokolwiek wyż podanego budynku po 
dalsze informacje proszone są zgłaszać się wprost do:

ZWIĄZEK NARODOWY POLSKI SPRZEDAJE BUDYNKI 
TANIO I NA DOGODNYCH WARUNKACH

I W. H. F. C. 1420 Kilocykles w czw; 
i w niedziele o 8-mej wieczorem.

BAER STORAGE 
1927 Milwaukee Avenue

MASZYNĘ DO SZYCIA
ZA DOLARA zreperuję w waszym 
domu. Lubak. TeL Armitage 4815.

Depresja ekonomiczna mija, ludzie wracają do warsztatów pracy, płace ich 
bywają podwyższane, powraca życie normalne, przeddepresyjne, co odczuwa się 
przez ożywiony ruch w dziedzinie realności, żywe zainteresowanie wśród osób 
zamierzających nabyć budynek dla własnego użytku, bezpiecznej inwestycji 
swoich oszczędności, lub w celu spekulacji.
Związek Narodowy Polski sprzedaje budynki po minimalnych cenach, na bardzo 
dogodnych dla kupującego warunkach, często tylko za wpłatą dziesięciu procent 
sumy sprzedaży, a spłatami ośm dolarów od każdego tysiąca miesięcznie, włą­
czając kapitał i przypadający procent.
Zobaczcie którykolwiek z niżej podanych budynków.
Przekonajcie się o ich niskich cenach i przyjdźcie do naszego biura po dalsze 
informacje i dla omówienia warunków kupna.

ZWIĄZKU NARODOWEGO POLSKIEGO
1200 N. ASHLAND AVE. CHICAGO, ILLINOIS

Niedziela, 16 Maja
Klub Nienadówki: — posiedzenie 

oraz “Dzień Matki” 16. maja, o go­
dzinie 3-ej po poł., w sali ob. J. Mo­
skala, 831 N. Ashland ul. — J. Ozóg, 
prezes; A. J. Bemath, sekr.

Tow. Białego Orła, gr. nr. 1431 z. 
N. P.: — posiedzenie 16. maja, w 
Domu Związku Polek. — C. Pietro- 
wski, prezes; A. Pieńkowski, sekr.

Tow. Wolność Ludu, gr. nr. 2742 
ZNP.: — posiedzenile 16. maja, o 
godz. 2-ej po poł., w sali zwykłej._
R. Raczkowski, prezes; J. Madej, se­
kretarz.

Klub Demblin: — posiedzenie 16. 
maja, o godz. 2:30 po poł., w sali 
zwykłej. — J. Boksa, prezes.

Klub Polsko Amer. Zwycięstwo 
Roosevelta: — posiedzenie 16go ma­
ja o godz. 2-ej po poł. w sali św. A- 
lojzego, przy ul. Claremont i Le 
Moyne. — P. Kalisz, prezeska; P. 
Rogowska, sekr.

Tow. Wolność Ludu, gr. nr. 2742 
ZNP.: — posiedzenie 16-go maja w 
sali parafialnej św. Jadwigi nr. 3ci. 
— F. Raczkowski, prezes; E. Ida- 
szak, sekr.

P oniedziałek, 11 Maja
Tow. Ojczyzna, gr. nr. 669 ZNP.: 

posiedzenie 17. maja, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali Liberty, 1511 Em­
ma ul. — w. Rolewicz, prezes; W. 
Rogoziński, sekr.

Stow. Rzeźników Polskich, gr. nr. 
1615 ZNP.> — posiedzenie 17-go ma­
ja o godz. 7:30 wieczorem w sali 
Weteranów, 1239 N. Wood ul. — S. 
Lagona, prezes; J. Malinowski, sekr.

Tow. Nowy Ład. gr. nr. 2875 Z. 
N. P.; — posiedzenie 17-go maja, 
o godzinie 8-ej wieczorem ,w sali 
Wilson Parku, przy Milwaukee i 
Wilson ul. — J. Piszczek, prezes; J. 
Wojdak, sekr.

POŻYCZAMY 
PIENIĄDZE 

Na Pierwsze Morgecze Na 
DOMY od 1 do 4 mieszkań. 

Niskie Raty.
PIAST FEDERAL SAVINGS 

& LOAN ASSOCIATION 
K. ROPA, Sekretarz 

1710 WEST 21-SZA ULICA

PATENTY
Wyślę na żądanie mój "PRZE­
WODNIK PATENTOWY" zawie­
rający Informacje i pouczenia 
w patentowym postępowaniu. — 
Piszcie po niego dzisiaj

B. PELECHOWICZ
Registered Patent Attorney

2300 W. Chicago Ave., Dept. 7. 
CHICAGO. ILLINOIS

DLA CIEBIE
DARMO

Kto dziś zamówi nasze nowe cy­
gańskie karty wróżbiarskie, na któ­
rych jest opis w polskim języku, do­
stanie grę towarzyską “Niebo i Pie­
kło” zupełnie darmo. Cena nowego 
wydania kart tylko $1.00 z przesył­
ką. Pisz dzisiaj adresując UNITED 
PUBLISHING CO.. 1119 Milwau­
kee Avenue, Chicago, Illinois.

NA SPRZEDAŻ
Farma, 111 akrów, tylko się płaci 
Taxę. Doskonałe budynki. 10 
dojnych krów, 5 wołów, 1 buhaj, 
3 jałówki i cielaki, wszystkiego 
26 sztuk. 3 konie, trok i narzę­
dzia rolnicze, dużo kur, gęsi i ka­
czek. (Milk Route) tylko 8 mil 
od Chicago. Wdowa musi sprze-^3,000-00

NA SPRZEDAŻ
Cottage 4 pokojowy i basement. 

tcyenkaoZ S1,80000 
$500.00 wpłaty, reszta jak rent 
miesięcznie.

NA SPRZEDAŻ
Bungalow 5 pokojowy, na Bru­
nonowie, murowany garage. — 
$500.00 wpłaty, reszta na 15 lat 
spłaty.

NA SPRZEDAŻ
5 pokojowy bungalow, na Bru­
nonowie, okrągły front, najnow- 

*6,000-00
NA SPRZEDAŻ

Narożnik murowany, 3 po 4 poko-
*4,100.00

RZECZNIK PATENTOWY
INŻYNIER

Poufna, przystępna, osobista obsługa. 
Przyjdźcie po bezpłatną poradę. Wie­
czorami i w niedzielę za poprzednim 
umówieniem.

HELLER
127 N. DEARBORN STREET 

Franklin 8261

ŚLICZNE grube American Oriental 
9x12 dywany, w okazałych dese­
niach i kolorach. Nigdy nie uży­
wane. Ze stratą po $15. 6147 South 
Mozart.
WDOWA sprzeda ze stratą gruby 
dywan; z prawdziwym importowa­
nym orientalnym deseniem; $18.50; 
3930 Jackson, 1-sze, Van Buren 
1078.

SPRZEDAŻ W TYM TYGODNIU
90 Samochodów—Wszystkie Wy­

roby, Wszystkie Modele— 
Zobaczcie je w

A A AUTO FIHAHCE
Tel. Haymarket 8824

882 MILWAUKEE AVE.
Najlepsze Miejsce Do Zakupna 

DOBREGO Samochodu ♦ 
Nie Potrzeba Gotówki

* To Ogłoszenie Jest Waszą 
Wpłatą * 

82.00*”™“°'
- BEZ ZWŁOKI! 
’30 Whip. Sed.
’30 Chev. Sed. 
’29 Olds. Sed.

DEKORATOR MALARZ wykonuje 
roboty malarskie, tapetowanie, ro­
boty pierwszorzędne, absolutnie 
gwarantowane. Humboldt 8060.
MALOWANIE, tapetowanie, kalso­
mine, wykonuję w całym mieście i 
na przedmieściach. Gall, Brunswick 
3482.

KUPUJEMY morgecze z procentei 
płaconym albo niepłaconym, złote 
polskie bondy. N. W. Securities i ir 
ne bondy. Opałka & Co., Inc., 100 V 
Monroe St., Room 1401. Tel. Stal
PIENIĄDZE na wszelkie potrzeb 
aż do $500.00 dostaniecie u nas pręc 
ko i tanio. Robimy 1-sze i 2-gie moi 
gecze. Kupujemy noty, bondy i ak 
cje. Guaranty Mortgage and St 
curity Co., Peter Niemira, Prezy 
dent, 1110 N. Ashland Avenue. Te 
lefonujcie Armitage 3638.

W ZYCIU
Znowu mówimy — Kupcie samochód wprost w U. S. 

Auto Finance Company, największej w Chicago firmie fi­
nansującej samochody, a oszczędzicie więcej niż połowę.

Każdy u nas sprzedany samochód jest gwarantowany, 
że jest samochodem odebranym za dług.

Do wyboru więcej niż 200 samochodów. Niektóre są 
zupełnie nowe, nigdy nie używane, odebrane od kupców 
którzy nie mogli na czas zapłacić należytości w fabryce.

Najlepszy i największy wybór nowszych modeli samo­
chodów każdej marki, po cenach niezrównaych nigdzie 
w Stanach Zjednoczonych.

Absolutnie Gwarantujemy To Oświadczenie
20 lat finansowania samochodów i liczne tysiące zado­
wolonych klientów są dla Was gwarancją zadowolenia.

1937 Terraplanes—1937 i 1936 Buicks—1936 
Chevrolets—1936 Fords—1936 Packards—1936 
Pontiacs—1937 i 1936 Plymouths—1936 Grahams 
—1936 Dodges—1936 Lafayettes—Za POŁOWĘ 
CENY, a Niektóre Jeszcze Taniej.

Mamy także 1933, 1934, 1935 Dodges, Buicks, 
Chevrolets, Fords, Nashes, Hupmobiles, Cadillacs, 
Packards—faktycznie wszelkie wyroby i modele— 
ogółem więcej niż 200 samochodów po cenach już 
od $95.

Gwarantujemy, że oszczędzimy Wam
i Przynajmniej 50 Procent.

I Nie Musicie Płacić Gotówką
I Przyjmiemy Wasz stary samochód jako wpłatę a resztę 
| możecie spłacać w małych miesięcznych ratach
I nawet przez 2 lata.

Każdy samochód posiada naszą bezwzględną 90-dniową
L. gwarancję i 10-dniową próbę jazdy.
‘ OTWARTE CODZIENNIE WIECZOREM,
I TAKŻE W NIEDZIELĘ, AŻ DO 9:30 WIECZOREM.

W. S. AUTO FINANCE COMPANY
W 1340 W. 63rd St., Róg Loomis
SMBez względu na to, gdzie mieszkacie, opłaci się Wam przybyć 
■M - i oglądnąć te taniości!

Płaćcie 
od........
BEZ PORĘCZEŃ 
’35 Plym. Sed. $295 
>35 Ford Sed. $295 
’35 Chev. dual $295 
’33 HUI ' ' *
’32 Aub.-------- -

100 Innych Wszelkich wyrobów 
i Modeli.

Także Troki od jednej do 5 ton. 
37 INNYCH OD $20 do $95

WIĘCEJ TANIOŚCI 
DOBRE TROKI 

PO NAJNIŻSZYCH CENACH
29 Ford Blvd. C4E
Delivery .......................... “
30 Chev. Panel dobrze
jedzie ..........................o.. ** ■
32 Chev. Panel w 4 C 
1-rzędnym stanie ....
32 Ford 4 Cylinder <ŁQOC 
Express ......................
35 Chev. iy2 Ton 
Dual Koła..................

1134 NO. ASHLAND AVE.

SCHAULERS STORAGE wyprzedaż f 
brycz. okazów. Komplet mebli do 3 lub 
pokoi $129 — $149; na spłaty; prarn. < 
sypialni $29; garn, do bawialni $25; Ir 
Port, dywany $15. 4642 North Western. C 
dziennie do 9:30, w niedzielę do 5-ej po pi

RÓŻNEGO RODZAJU UŻYWANE I N( 
we meble bardzo tanio.

DUNN BROS. WAREHOUSE. INC.
6714 Cottage Grove. Detal. Dept. Mel 
Otwarte w Niedziele, 10—5. Wlecz, do 9:3

NA SPRZEDAŻ śliczny garnitur ć 
jadalni. Ze stratą. 4915 N. Bernar 
St. Keystone 3453.
ŁÓŻKO, sprężyny i materac, $10.0 
7506 Emerald Aveu____________
MAGIEL, słoneczna lampa, gam 
tury do jadalni i sypialni, obraz; 
tanio. 4141 Leamington Ave.

BAER STORA)
wsk.1. sou. I Wielki wybór w dziedzinie mebli. 

, . i I ty lub Sotówką. — Słuchajcie ni 
posiedzenie , programu Tańców w Stodole ze

5w, $750 gotówką, reszta jak 
:ynsz. 525 W. 45th Pl. Blvd. 3901.
PQK. COTTAGE, furnesem ogrze- 
any. Sprzedam tanio. 2642 S. 48th 

Ave., Cicero, 111.
Sprzedaż z Rozporządzenia 

Adwokata
Tawerna—stary, wyrobiony inte­

res na narożniku Milwaukee Ave. 
Przynosząca dobre dochody. Muszę 
sprzedać celem zamknięcia konta. 
4301 Milwaukee Ave.

2-Piętrowy, drewniany dom, skład 
i 2 mieszkania, 2010 W. Grand Ave., 
na sprzedaż, celem załatwienia inte­
resu klienta zamieszkałego poza 
miastem. Taniość. $1,600.00 go­
tówką. Agenci są proszeni. Zgł. 
się do adwokata Stanley Stoller, 
2445 W. Chicago Ave., Brunswick 
8632.
NA SPRZEDAŻ 2 mieszk. murowa­
ny dom, garaż na 2 auta, gorącą wo­
dą ogrzewanie, przy Fletcher blisko 
Long Ave. $8,000. Tel. do właści­
ciela Cicero 3062-M.
TANIOŚĆ. Ze stratą z powodu 
śmierci. Nowoczesny 6 pok. muro­
wany bungalow. H. O. L. C. 9207 
S. Racine. Cedarcrest 0091.
DOM LEKARZA i biuro, 6 pok. 
murowany bungalow, biuro obej­
mujące dwa pokoje. 73x125 lota, 
boczny wjazd, garaż na dwa auta. 
Cena $7,500.00 na spłaty.
4035 NORTH SACRAMENTO

KONTRAKTORZY

Elektryk Licensjonowany 
wykonuje wszelkie roboty elektry­
czne. Tel. Albany 4019.
POLONIA BUILDERS CO. Budu­
jemy nowe budynki, także wyko­
nujemy małe reperacje. Wyrabiamy 
morgecze na dogodne spłaty na 10 
lat. Przyjdźcie celem porozumienia 
się' do biura 2041 Crystal St. Tele­
fon Armitage 2163.

DROBNE OGŁOSZENIA

PRACA
PRACA MĘSKA

POTRZEBA chłopców mówiących 
po polsku do pracy, utrzymanie, za- 

i- płata. Pierwszeństwo mają chłop- 
° cy z farmy. Wiek 18-20. Pisać 
si Dziennik Związkowy, Skrzynka 20, 

1406 W. Division St.*
DOŚWIADCZONEGO sprzedawacza 
do Ford agencji w śródmieściu. Do- 

- bra sposobność dla odpowiedniego 
a- człowieka. Glen E. Holmes, Inc., 

Randolph 7171.
1-
o. POTRZEBA kowalskich finiszerów, 

muszą mieć doświadczenie przy han-
3- dlowych korpusach automobilowych. 

Maremont Auto Prod., 1625 South
>n Ashland Ave.
[0 POTRZEBA doświadczonych bla- 
(j charzy; muszą mieć doświadczenie 

przy korpusach handlowych i fen-
— drach. Maremont Auto Prod., 1625 
0. So. Ashland Ave.

PRACA ŻEŃSKA
1-

DZIEWCZYNY do ogólnej domo 
wej pracy i opiekowania się 2 dzie- 
ci. Matka pracuje. 1907 S. Spring­
field, 2gie piętro.

tn DZIEWCZYNY do ogólnej domowej
1 pracy, zostać. 1 dziecko. Bez go- 

towania. Fairfax 1857.
te DOŚWIADCZONEJ dziewczyny do 

ogólnej domowej pracy, własny 
V pokój, łazienka; przyjemne otocze- 
" nie; jedno dziecko, lekkie pranie. 

$7-$8; Ravenswood 5706.
!- DOŚWIADCZONEJ dziewczyny do 

ogólnej domowej pracy; do gotowa- 
:- nia, własny pokój, dobra zapłata; 

rekomendacje, mała familia. Holly- 
court 1685.

- POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy. Dobry dom. Rogers 
Park 8496.
KATOLICKIEJ dziewczyny 25 do 35 
lat, doświadczonej, do pracy domo­
wej, bez prania, bez. gotowania, $8. 
Rogers Park 8601.
MŁODEJ czystej dziewczyny do o- 
gólnej domowej pracy. Bez prania 
lub gotowania. Zostać na noc. Wła­
sny pokój. Dobry dom. Graceland 

* 4117.
POTRZEBA kobiety lub dziewczyny 
do ogólnej domowej pracy. Niema 
prania. Pozostać. 2021 Carolina St. 
Humb. 9463.
KOBIETY w średnim wieku mó­
wiącej po polsku i angielsku z ma­
łym doświadczeniem, do zajęcia się 
lunch counter w tawernie, umiar­
kowane wynagrodzenie. Tel. Normal 
2927.
KOBIETY w średnim wieku, dobrej 
kucharki, zostać. $6-$7. 3633 West 
62nd St.
DOŚWIADCZONEJ kobiety do pra­
cy domowej ,bez prania, zwykłe go­
towanie; $8; 2 dzieci, dobry dom. 
Mansfield 1739.

DOŚWIADCZONEJ kobiety w wie­
ku 20 do 40; do pracy domowej, go­
towania, $8. Zostać, stała praca. 3 
chłopców. Dr. Duggan, 5129 Drum­
mond Place.

ROZMAITE
INTERESY

ROOMING HOUSE z posiadłością, 
25 pokoi i garaż na 4 auta. Nieda­
wno dekorowane. Wszystkie pokoje 
wynajęte. Łatwo odnajmywać. Do­
bra transportacja. Elektryczne o- 
chładzanie, stoker. $3,000 gotówką. 
Reszta jak czynsz. 3857 Narragan- 
sett Avenue (6400 West) Palisade 
0823.
PIWIARNIA na sprzedaż. Ważny 
powód. 1460 Cortez ul. (dawniej 
Emma).
ZMUSZONA jestem sprzedać skład 

“ cukierków, papierosów i przyborów 
_ szkolnych, dobra lokacja, blisko 

szkoły. 2102 N. Hoyne Ave. Arm. 
9710. t
DELICATESSEN, sprzedaż mleka — 
$925; dobry interes; wyjeżdżam z 
miasta. 2244 South 56th Avenue, Ci­
cero.

DO WYNAJĘCIA
SKŁAD do wynajęcia, 34^4 South 
Wood St. Lafayette 3554.
POKÓJ do wynajęcia przy małej fa­
milii, ogrzewane mieszkanie wodą 
gorącą, prysznic. Oddam tanio pa­
nu, panience, lub starszej pani. 2541 
W. Division St., 2gie piętro.

DO WYNAJĘCIA 3 ładne wielkie 
pokoje. $10.00. 1525 Emma.

SKŁAD z dużym garażem do wy­
dzierżawienia w pobliżu kościoła. 
Miejsce odpowiednie na każdy in­
teres lub zakład pogrzebowy. Trze­
ba widzieć aby ocenić. Zgłosić się 
do 2709 W. 22 ulica.

AUTOMOBILE
1936 CHEVROLET Sedan, radio i 
ogrzewacz, doskonały, jak nowy, ze 
stratą. Delaware 0810.
MAŁY NASH 1932 Sedan. W do­
skonałym stanie. Tanio. 3230 So. 
Lawndale Ave.
STUDEBAKER 6 Cylindrowy 1935 
Sedan. Motor gwarantowany jak no­
wy. Wygląda i jedzie jak w dniu 
gdy opuścił fabrykę. Najładniejszy 
samochód jaki zobaczycie kiedykol­
wiek. Ze stratą przez Finansową fir­
mę za $395. Na dogodne spłaty. 3138 
Clybourn Ave.

PSY
POMERANIAN PIESKI sprzedam 
tanio. Zgłosić się p. n. 2425 So. 
California Ave.

KARTY DO WRÓŻENIA

DYWANY

DROBNE OGŁOSZENIA

DOMY

MAMY WIELE TANIOŚCI
Kupno lub zamianę domów 1 farm 

najlepiej załatwić w 
Biurze Realnościowym 

2869 ARCHER AVENUE 
Tel. Lafayette 0335 

JÓZEF SAŃHECKI. Znrządca 
Dajemy Pierwsze Morgecze

$2,700 TANIOŚĆ; 2 piętrowy muro­
wany budynek 1-5, 1-4, 3-3 pokoje. 
Bez długu .3117 Normal. Midway 
9090.
8 POK. z żółtej cegły rezydencja. 
Lota 37x200. Gorącą wodą ogrzewa­
nie. Elektryczny wiatrak w kuchni. 
1% łazienki. Zaszklona weranda, 
krzewy, drzewa, murawa, boczny 
wjazd, garaż, bardzo tanio. Właści­
ciel 2035 N. Neva.
DOM I DODATKOWY DOCHÓD. 
Dobra 9% pok. murowana rezyden­
cja w South Chicago z angielskim 
bezmentem, gorącą wodą ogrzewa­
nie, 2 wanny, 3 wygódki, 3 piece ga­
zowe. Odpowiednie na osobne 3 mie­
szkania lub rooming house. Także 4 
pok. cottage z tyłu. Obecny dochód 
$57.50 miesięcznie. Wielka lota 50x 
125, taniość za $5,650.00 z H.O.L.C. 
pożyczką na 15 lat, spłacalną po 
$29.43 miesięcznie. (Mr. Stevens) 
Wm. E. Mosby and Company, 8032 1 
Cottage Grove, Radcliff 0100. j
WŁAŚCICIEL przeprowadza się — 1 
musi być sprzedany 7 pok. dom, ka- 1 
flowa łazienka, wszystko dekorowa- | 
ne. Garaż na 2 auta. $7,500. $1,500 1 
gotówką, reszta jak czynsz. Otwarte | 
w południe, wieczorami i w niedzie- 1 
lę. 225 Central Park Avenue, Wil- I 
mette.

FARMY ]
60 AKRÓW farma w Wisconsinie 
do sprzedania lub zamianę na ma­
ły domek; ziemia glinkowata; rzeka 
na pastwisku. Zgłosić się: W. Ko­
strzewa, 3434 N. Natoma Ave. bli­
sko Addison ulicy.
NA SPRZEDAŻ 5 pokoi, 5 akrowa 
farma, za gotówkę, tanio. 135th St. 
i 44 Ave. Route 1, Box 106, Blue 
Island, Illinois.
20 AKRÓW—prywatna droga, bli­
sko miasta. 8 pok. dom, stajnia, 2 
kurniki, siło; blisko Jeziora Michi­
gan. Szkoła, letnisko. Elektryka. 
Drzewa owocowe, jagody, interes. 
Tanio. Mrs. A. Vander Velden, R. 1, 
Holland, Michigan.
FARMERSKA ziemia na sprzedaż w 
Illinois, 5 akrów. Mieszkalny dom, 
gorącą wodą ogrzewanie, twarda 
droga, siedem mil na połud. zachód 
od Elgin. Cena $3,000 gotówką. J. O. 
Jensen, R. F. D., No. 3 Elgin. Tele­
fon 2194Y1.
NA SPRZEDAŻ 5-9-20-55-40-45-140 
-160-185-400 akrów. Niektóre z u- 
rządzeniem i elektryką. Orion Ship­
ton, Michigan City, Indiana, R. 2, 
Box 214 A.

SPRZEDAŻ — WYMIANA
80 AKRÓW czyste blisko Twin 
Falls, Idaho, było sprzedane za 
$6,000. Zamienię za posiadłość w 
Chicago lub w pobliżu. Przyjmę na 
siebie morgecz. Charles Bertch, 
21 N. Cicero Ave., przy Madison.

ROZMAITE
POTRZEBUJEMY samochodów. Za­
płacimy w gotówce za wasze uży­
wane auto. Płacimy najwyższe ceny 
za auta. 2244 So. Michigan Ave. Tel. 
Victory 9861, Chicago, Ill.
NA SPRZEDAŻ 4 krawieckie paro­
we maszyny do szycia. 2221 W. 21st 
St. Tel. Canal 6251.
WDOWA zmuszona sprzedać nowo­
czesne urządzenie do składu mięsa. 
Maszynę do lodu. Za bardzo niską 
cenę. Zgł. się 1058 W. 51st St., 2gie 
piętro.

POSZUKIWANIE
POSZUKUJE SIĘ: Spadkobierców 
Stefana Schultza, który 8 sierpnia 
1931 r., zmarł w Libertyville, Illi­
nois. Chcemy zamknąć spadek skła­
dający się z $5,000.00 gotówką i ma­
łej parceli realności. Ktokolwiek 
posiada jakie informacje o spadko­
biercach lub ich pobycie proszony 
jest o zgłoszenie się: Frank M. Ope- 
ka, Rzecznik Spadku zmarłego Ste­
fana Schultza, 1700 Sheridan Road, 
North Chicago, 111.

Poż.

2464
Adres

5138 DRUMMOND PL.
Cena

7,900.00
149 3353 N. LAWNDALE AVE. 18,500.00

5728 1403 DICKSON ST. 1,500.00
35 2535 W. CHICAGO AVE. $5,000.00

1638 1455 CORNELL ST. 2,500.00
1679 1823 AUGUSTA BLVD. 3,500.00
1734 1525 AUGUSTA BLVD. 2,50000
1738 930 NEWTON ST. 3,50000
1856 2118 S. WASHTENAW AVE. 8,000.00
2164 1309 HOLT ST. 3,500.00
2375 1409 HURON ST. 2,500.00
2527 1538 MAPLEWOOD AVE. 7,500.00
2530 1521 EMMA ST. 4,750.00
2575 1913-15 W. SUPERIOR ST. 13,000.00
2588 1023 N. WINCHESTER AVE. 3,500.00
2667 2441 HADDON AVE. 4,000.00
2694 921 WILLARD (DAWNIEJ WILL) 1,250.00
3079 934 WILLARD 1,250.00
2697 650 N. OAKLEY BLVD. 2,000.00
2758 2448-52 LEMOYNE AVE. 4,500.00
2780 1448 W. ERIE ST. 3,000.00
3047 1328-30 JULIAN ST. 2,000.00
3378 1216 HOLT ST. 6,000.00
3435 1451 N. TALMAN 5,500.00
3449 2453-7 CLYBOURNE AVE. 3,000.00
3500 2046 THOMAS ST. 6,500.00
3506 3817 DIVERSEY AVE. 4,000.00
3521 1164-66 W. HURON ST. 6,000.00
3593 1326 N. MAPLEWOOD AVE. 9,000.00
3595 1834 BELMONT AVE. 6,000.00
3606 1308 CRITTENDEN ST. 2,500.00
3611 2320 LISTER AVE. 1,000.00
3635 1811 W. ERIE ST. 2,500.00
3658 2045 CARVER ST. 1,500.00
3661 1067 N. PAULINA ST. 3,500.00
3687 1746 ARTESIAN AVE. 1,750.00
3688 1429 N. ROCKWELL ST. 8,000.00
3702 1235 W. ERIE ST. 3,500.00
3706 1079 N. HERMITAGE AVE. 1,500.00
3735 2119 CARVER ST. 2,500.00
3743 2906-8 N. SPRINGFIELD AVE. 11,000.00
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WITAJCIE - Allweiser - Idealne PiwoBARDZO

TELEFONOWAĆ... YAR.DS 7460
WHITE EAGLE BREWING CO. Chicago Ill

ALLWEISER NA RADIOWYM PROGRAMIE W KAŻDĄ SOBOTĘ O GODZINIE 8:30 DO » W1ECZ.
STACJI WHFC—1430 KIL. "TAŃCE W STODOLE”

DO POLSKI

Chłodzenia

ZNP., U-

z

’377
’277
*177
*77

CZYTAJCIE DZIENNIK ZWIĄZKOWY

™E little Bazaar

Wysyłamy pieniądze do Pol­
ski pocztą i telegraficznie.

ASEKURUJEMY OD OGNIA 
BUDYNKI, AUTOMOBILE, 

MEBLE I INNE ASEKURACJE

NA PIERWSZY PLAN WYSUNIĘTA JEST SPRAWA LI­
CENCJONOWANIA WSZYSTKICH MOTORZYSTÓW

Universal Medicine Co,
1901 HERVEY STREET

Tysiące automobili przejeżdża 
dziennie.

Do sprzedania tanio dom i plac 
naprzeciw głównej bramy 
Cmentarza Polskiego na szero­
kiej cementowej drodze.

Wysyłamy pieniądze w zło­
tych i dolarach, tak pocztą 
jak i telegraficznie.

Chcący wyjechać raczą się 
zgłosić jaknajprędzej.

statnio obywatele z McCook i 
Summit, powiadając, że całe 
zgraje psów, napół dzikich u- 
ganiają w okolicy i zagrażają 
tak dzieciom, jak i starszym o- 
sobom, a przytem rzucają się 
na świnie i krowy.

W krótkim czasie policja 
przystąpi do spalenia wszyst­
kich szop i starych bud w oko­
licy kamieniołomów, ażeby psy 
nie miały miejsca na dalsze 
krycie się i przebywanie w tam­
tych stronach.

Równocześnie policja chica- 
goska wzięła się wczoraj do 
roboty, wyłapując w mieście 
psy-włóczęgi, których jest bar­
dzo wiele.

Sprzedajemy karty okręto­
we na przyjazd z Polski do 
Ameryki.

Wyrabiamy pełnomocnic­
twa krajowe zatwierdzone 
przez Konsulat.

Jeszcze mamy miejsca na 
wielu okrętach.

Dziś o godzinie 10-ej rano 
rozpoczął swoje obrady drugi 
walny zjazd Polskiej Rady Mię- 
dzyorganizacyjnej, ciała poro­
zumiewawczego Polonii Ame­
rykańskiej, do którego należy 
około 50 polskich organizacji w 
Ameryce.

Zjazd otworzył prezes Rady, 
mecenas Fr. X. Świetlik, Cen­
zor Związku Narodowego Pol­
skiego, przy udziale kilkudzie­
sięciu delegatów i delegatek. 
Obrady toczą się w sali Związ­
ku Polek, pod nr. 1309 North 
Ashland ave. Związek Narodo­
wy Polski, największa polska 
organizacja w Ameryce, ma na 
zjeździe pięciu delegatów, oraz 
jednego delegata ze swoich 
pism. Zjednoczenie ma czte­
rech delegatów, Związek Polek 
trzy, inne organizacje po jed­
nym delegacie.

Otwarcie zjazdu poprzedziło

TYGODNIOWO 
POTRZEBA 

NA ZAKUPNO

Fakty te oznaczają, że Kelvinator dzia­
ła lepiej. Oszczędza więcej prądu i żyw­
ności. Co tygodnia oszczędzi więcej niż 
wynosi spłata zakupna Kelvinator!

Nie możecie ponieść straty, kiedy już 
za 90c tygodniowo możecie kupić 
Kelvinator! Przyjdźcie dzisiaj oglądnąć!

solenne nabożeństwo w koście­
le św. Trójcy, przy Noble ulicy, 
za pomyślność zjazdu. Na mszy 
byli obecni niemal wszyscy re­
prezentanci organizacji.

Komitet Przedzjazdowy, któ­
rego przewodniczącą jest pre­
zeska Związku Polek, pani Ho­
norata Wołowska, przygotował 
program na pierwszą sesję 
(przed południową) dnia dzi­
siejszego jak następuje:
1. Otwarcie Zjazdu przez prze­

wodniczącego P. R. M.
a) sprawozdanie Kom. Mand.,

b) Wybór Komisji Rewizyjnej,
c) Przedstawienie gości.

2. Sprawozdanie Sekr. Gen. 
P. R. M. — Dyskusja.

3. Sprawozdanie Komisji Re­
wizyjnej.

4. Wspólny obiad.
Sesja Popołudniowa.

Początek o godz. 4-ej po poł.

NA PRĘDKĄ SPRZEDAŻ 
dwupiętrowy murowany dom 
na biznesowej ulicy. Sklep i 4 
pokoje na dole i 6 pokoi u góry.

Najlepszy 
środek na 
niedoma­
gania żo- 
ł ą d k a . 
oczyszcza 
kre*v, koi 
nerwy. 
Jeżeli 
Wasz ap­
tekarz nie 
ma na 
składzie, 
piszcie do

Allweiser Jest Należycie Wystały. Już wykazali 
próby przy zastosowaniu rozcieńczenia że All­
weiser piwo jest jak najlepiej zrównoważone 
i bardzo dobrze przefermentowane. Ma zacho­
wane w nim delikatny smak świeżego chmielu i poczuć 
można także lekki smak i zapach słodu i jęczmienia. 
A najważniejsze jest, że Allweiser podchodzi najpowol­
niejsze procesy wystałości (lagerowania).
Spróbujcie dziś flaszeczkę Allweiser. Nalejcie do szklanki 
tego wyśmienitego piwa Allweiser . . . Zauważycie tak 
trwałą pianę jak śmietana. Patrzcie bliżej . . . Allweiser 
posiada szampańską moc musowania (champagne bub­
bles). Skosztujcie je ... a poznacie ten świetny smak 
jaki posiada tylko Allweiser. White Eagle Piwa są nale­
życie wystałe.

Wspólne posiedzenie Oddziału 5.
Posterunkiem 4-tym Theo. Roose- 

velta odbędzie się w poniedziałek, 
17-go maja, w sali ob. J. Stefanika, 
1401 W. Superior St., punktualnie o 
godzinie 8-ej. Wszystkie koleżanki 
są proszone o przybycie. Ważne 
sprawy będą obmawiane.

Przypomina się koleżankom, iż 
w niedzielę, 16-go maja, występuje­
my na bal Posterunku 4-go Theo. 
Roosevelta. Zbiórka o 7-ej wieczo­
rem w sali Synów Wolności. — Pod­
górska, koresp.

Załatwiamy różne sprawy 
notarialne.

stkich narożnikach, gdzie bie­
gną tory tramwajowe.

Subkomitet dalej domaga się 
pobudowania podniesionych 
jezdni, po których biegłyby sa­
mochody swobodnie i z których 
wyeliminowane byłyby ciężkie 
troki i konie. Plan większego 
zabezpieczenia ulic miasta od 
fatalnych wypadków podaje 
sugestie, jak mają być kontro­
lowane narożniki, jak mają być 
w nocy naświetlane miejsca, 
gdzie zdarza się większa liczba 
wypadków i nakreśla cały sze­
reg przepisów dla samych mo­
torzystów, jak mają jeździć po 
ulicach, by uniknąć zbytniego 
zagęszczenia. Niektóre ulice 
miasta proponowane są na jez­
dnie jednokierunkowe i prze­
widziane są pewne ułatwienia 
dla przechodniów.

Najazd policji powiatowej i 
urzędników Stow. Illinois Hu­
mane Ąss’n na “psie miasto’” 
niedaleko McCook, gdzie podo­
bno ma zamieszkiwać z górą 
300 bezpańskich psów, nie u- 
dał się jakoś, bo zaledwie 15 
czworonogów ujęto. Policja 
tłumaczy się, że wczoraj było 
wyjątkowo zimno i padał chwi­
lami deszcz, to też psy pokryły 
Się głęboko po dziurach kamie­
niołomów i nie można ich było 
Wywabić.

Cztery psy zostały zastrzelo­
ne, jedenaście zaś zabrano do 
kwatery Stowarzyszenia Illi­
nois Humane, gdzie będą ba­
dane, czy nie mają zarazków 
wścieklizny, a potem uśmierci 
się je przy pomocy gazu.

Zażalenia na wielką samowo­
lę “psiego miasta” wnieśli o-

Dziś wymagamy wystałego (lagered) piwa— 
z lepszą pianą i o lepszym smaku. Allweiser 
właśnie jest odpowiedzią na te wymagania nasze. 
Dzięki wytwórcom Browaru Białego Orła.

ZJAZD OTWARŁ PREZES RADY, MEC. FRANCISZEK 
X. ŚWIETLIK, CENZOR ZW. NAR. POL.

Corocznym zwyczajem młodzież 
Tow. Gmina Polska nr. I 
rządza program i zabawę ku czci 
matek w niedzielę, dnia 16. maja, w 
sali Warszyńskiego, 2834 N. Central 
Park ave., przy Wolfram ul. Począ­
tek programu o 3-ej po południu. 
Po programie zabawa przy doboro­
wej muzyce. Na program złożą się: 
tańce, śpiewy i muzyka, oraz kome­
dia “Goście z Ogłoszenia”, czyli 
“Fałszywy Adres” i inne niespo­
dzianki.

Komitet zabawy zaprasza wszyst­
kich członków i sympatyków, a 
zwłaszcza mamusie, by nas zaszczy­
ciły swą obecnością. — Komitet.

Łucja Kozłowska
Kółko Dramatyczne, skupiające 

się przy parafii św. Szczepana, daje 
jutro, w niedzielę, 16-go maja, w sa­
li pod kościołem dwa przedstawie­
nia, jedno dla dzieci o 2-ej po po­
łudniu, a drugie dla dorosłych o 8-ej 
wieczorem. Odegrana zostanie inte­
resująca sztuka p. t. “Głos Młodo­
ści”, przez dobrany zespół amator­
ski składający się z samej młodzie­
ży. Dochód przeznaczony na ko­
rzyść parafii.

W rolach występują: Łucja Ko­
złowska, Helena Rodzoń-Kaźmier- 
czak, Jadwiga Staniszewska, Feliksa 
Obuchowska, Irena Kozłowska, He­
lena Gruszeczka, Paulina Stasiak, 
Edward Stasiak, Czesław Sowula, 
Genowefa Sowula, Kazimierz So­
szyński, Władysław A. Dobosz i A- 
leksander Kulik. Reżyserią zajmu­
je się Kazimierz Soszyński.

SOUTHWEST
SERVICE BUREAU

C. MATECKI H. DALKA 
4935 S. ASHLAND AVENUE 

YARDS 3395-96

Pani Eleonora Żarnowiecka
Wiceprezeska Klubu Pań Chicago 

gr. 2582 Z. N. P., która jest prze­
wodniczącą zabaw, oznajmia, iż 
przygotowania na wielki Bal Wach­
larzowy są już na ukończeniu. Cały 
komitet stara się, ażeby zabawa wy­
padła jak najlepiej. Bal ten odbę­
dzie się już w sobotę, 15-go maja, w 
wielkiej sali OAZA, 1250 Milwaukee 
ave. Panie ręczą, że wszyscy, któ­
rzy przybędą, ubawią się wesoło 
przy dźwiękach doborowej orkiestry 
i w gronie dobrego towarzystwa. 
Zapraszamy więc wszystkich sym­
patyków Klubu, oraz miłośników 
dobrych zabaw, a ręczymy, iż każdy 
spędzi czas mile i wesoło na Balu 
Wachlarzowym. Bilety po 40 cen­
tów.

ucco 
Herbolene 
w Waszej 
aptece w 

*1.00 i *1.50 
butelkach

Tow. Gminy Polskiej
No. 1 Urządza Pro­

gram Ka Czci Matek

DARMO KELVIN DOM • NASH AUTA • 
Kelvinator Lodówki, Piece Kuchenne, Maszyny do 
Prania i do Prasowania, i Gotówkę—WIECEJ NIŻ 
1,000 NAGRÓD!
ŁATWO WYGRAĆ, Potrzeba tylko wypełnić 
kilka łatwych brakujących słów na blankie­
cie wstępnym—który czeka na Was DARMO; 
Również dostaniecie DARMO ładną, intere­
sującą książkę, opisującą KELVIN DOM. 
Dostańcie ją dzisiaj!

Wspólne Zebranie Posterun­
ku 4-go i Oddziału Pań

Przed Otwarciem Delegaci Wzięli Udział w Nabożeństwie 
w Kościele Św. Trójcy; Obrady Toczą Się w Domu 

Związku Polek

N FUTERAŁY DO INSTRUMENTÓW 
U

W Chicago Rozpoczęto Energiczne Polowanie Na Włó 
czące Się Po Mieście Czworonogi

WARSZAWSKIE KONSERWATORJUM MUZYCZNE
2738 W. THOMAS ULICA TEL. HUMBOLDT 7590
Udziela lekcje gry na SKRZYPCACH. FORTEPIANIE. Teorjl 1 orklestralne 
lekcje bepzłatne każdego dnia od 3-ciej do 9-tej wieczorem.

1. Referat “Rok Książki Pol­
skiej”. Dyskusja i wnioski.

2. “Olimpiada Polonii Ame­
rykańskiej”. Dyskusja.

3. Referat: “Zmiany w statu­
cie P. R. M. Dyskusja i wnioski.

Odroczenje.
Niedziela, dnia 16-go maja

Audycja radiowa. Godz. 10:30 
rano.

Program radiowy do Polski i 
na Stany Zjednoczone ze stu­
dium NBC.

Zwiedzenie Muzeum.
Godz. 1. popoł., Zwiedzenie 

muzeum Polonii Amerykań­
skiej w gmachu Zjednoczenia 
P. R K., pod nr. 984 Milwaukee 
ave., przy Augusta blvd.

Sesja Popołudniowa.
Początek o godz. 2-ej popoł.
1. Referat “Fundusz Narodo­

wy Polonii Amerykańskiej” — 
dyskusja i wnioski.

2. Referat “Uczczenie czynu 
zbrojnego Wychodźtwa” — dy­
skusja i wnioski.

3. Referat “Organizacja tere­
nowa Polonii i związanie jej z 
P. R. M.” — dyskusja i wnioski.

4. Wolne wnioski.
5. Wybór nowego Dyrekto­

riatu P. R. M.

Dla zredukowania liczby wy­
padków samochodowych zo­
stał przedłożony radzie miej­
skiej program zarządzeń, które 
powinny być wprowadzone jak 
najszybciej przez zarząd mia­
sta. Program taki, sporządzony 
przez subkomitet z łona rady 
miejskiej, przedłożony został 
.wczoraj komisji ruchu kołowe­
go. Przede wszystkim i to na 
pierwszym miejscu subkomitet 
poleca wprowadzenie ustawy 
Mcencjowania wszystkich mo- 
jteizystów.

Dalej w programie znajdują 
się polecenia co do zabezpie­
czenia krzyżówek, lepszego o- 
świetlenia miejsc więcej nie­
bezpiecznych i wprowadzenia 
sygnałów świetlnych na wszy-

Najtaniej i najlepiej wysyłać 
paczki z używaną odzieżą do 
Polski przez polską firmę" im­
portową AMPOL, Inc., 916 No. 
Ashland Ave. Tel. Monroe 7091. 
Piszcie, telefonujcie albo zgłoś­
cie się osobiście po bliższe in­
formacje. (P.R.M.)

Słuchajcie Dziś Polskiego 
Programu

Słuchajcie dziś o 8ej godzinie 
“POLSKICH WIADOMOŚCI,”— 
stacja WSBC. Usłyszycie kontest 
pytań i odpowiedzi, najnowsze 
wiadomości ze świata, piękny 
wiersz, polski śpiew i muzykę.

Godzina jest nadawana stara­
niem dra. M. W. Majchrowicza, 
znanego polskiego Optometrystę, 
którego biuro mieści się pnr. 4644 
South Ashland Avenue.

Nadto Plan Domaga Się Pobudowania Podniesionych 
Jezdni Dla Ruchu Samochodowego

PRZEDSTAWIENIE
KÓŁKA DRAMAT. 

NA SZCZEPANOWIE

CIEKAWA RZECZ jak wytwórcy Allweiser starają się 
ciągle dogodzić swym odbiorcom. Nie szczędzą ogrom­
nych kosztów warzeniu piwa Allweiser z najlepszego 
importowanego chmielu i z doborowego, zupełnie doj­
rzałego jęczmienia, jakoteż z czystego świeżego ryżu. 
ZAPEWNIAMY WAS, że Allweiser zawiera NAJLEPSZE 
składniki jakie piwo posiadać może. Więc BEZWYJĄT- 
KOWO Allweiser jest najlepsze piwo jakie można nabyć.

•DO NABYCIA W TAWERNIACH 
LUB U WASZEGO DOSTAWCY. 
MOŻNA WPROST DO BROWARU

Najazd Na “Psie Miasto” Spalił Na Pa 
newce: Miast 300 Tylko 15 Psów Ujęto

WAŻNE!
MAMY NA SPRZEDAŻ 

WIELE BUDYNKÓW 
TANIO

Wypożyczamy pieniądze na 
pierwsze morgecze.

Rada Miejska Opracowała Plan Zredukowa­
nia Fatalnych Wypadków Samochodowych

B. ZALESKI, 
Central Service Bureau, Inc. 
4641-45 S. Ashland Ave.

na drugim piętrze 
nad apteką Pietrzykowskiego

ŻĄDAJCIE 
WHITE EAGLE PIWA 
Dostawcy piwa i ta­
wernie mogą Wam do­
starczyć Allweiser. Nie 
przyjmujcie substytu­
tów, lecz domagajcie się 
Allweiser, a zapcwnicie 
sobie większe zadowole­
nie.

STONY ISLAND MOTOR CO
Róg 71 st Place i Stony Island Avenue

OD 15 LAT
AUTORYZOWANY SKŁAD CHRYSLER-PLYMOUTH 

Chicago, III.

EXTRA!!
KOPALNIA ZŁOTA DLA
ZNAJĄCEGO INTERES 

RESTAURACYJNY 
I NA TAWERNĘ

KELVINATOR 
NIE MOŻECIE 

PONIEŚĆ STRATY 
Jeżeli Znacie Te 2 Fakty

PEOPLE'S 
RADIO STORES 

4817 So. Ashland Ave.
i SKŁAD PRZYBORÓW DOMOWYCH

Mamy na składzie wszystko co potrzeba do kompletnego urządzeni} 
Waszego domu.

Prosimy zwiedzić nasz lokal wystawowy a przekonacie się.— 
Bez zobowiązania do kupna.

RADIA—KUCHENNE PIECE—MASZYNY DO PRANIA— 
OLEJOWE OGRZEWACZE—LODÓWKI 

Tel. Boulevard 7733 Chicago, III.
Otwarte Codziennie Wieczorem f

Weźcie udział w KELVINATOR Konteście Brakujących Słów. * 
Słuchajcie “Professor Quiz” co soboty od 7 wieczorem 1

czas Chicagoski ze stacji WBBM. 1

PIWO O TAK MIŁEJ WONI-SWIETNYM SMAKU 
Z TAK TRWAŁĄ ŚMIETANKOWĄ PIANĄ JAK 

Allweiser - ARCYDZIEŁO SZTUKI PIWOWARSKIEJ

WYSYŁKA PACZEK
ZE STARĄ ODZIEŻĄ 

DO POLSKI

FAKT 2
Nowy Kelvinator codziennie 
jest w ruchu tylko przez po­
łowę czasu—przez resztę cza­
su zachowuje NISKIE tem­
peratury BEZ UŻYCIA 
PRĄDU.

Porada dla Kupujących Używane Auta
Kupcie używany samochód w autorozowanym składzie nowych samochodów, 

posiadającym urządzenia do reperacji samochodów przyjętych w zamianę za nowe 
auta. Samochód licho pomalowany lub motor naprawiony przez nieodpowiedniego 
mechanika odbiera mu wartość. Zapytajcie w składzie kto był poprzednim właści­
cielem samochodu, który kupujecie i dostańcie jego adres. Dostańcie “życiorys” auta. 
Nie kupujcie samochodu dlatego, że jest ładnie wywoskowany i dobrze wygląda. 
Możliwe, że ten samochód był w zderzeniu. Dawniejszy jego właściciel powie wam o 
tym; rozmówcie się więc z nim. WSZYSTKIE UŻYWANE SAMOCHODY GWA­
RANTUJEMY NA SZEŚĆ MIESIĘCY I ZMIENIMY WSZYSTKIE CZĘŚCI ZUPEŁ­
NIE DARMO JEŻELI KUPUJĄCY ZAPŁACI MAŁĄ NALEŻYTOŚĆ ZA PRACĘ 
KIEDYKOLWIEK W PRZECIĄGU SZEŚCIUMIESIĘCY PO KUPNIE. Nie mogli­
byśmy tego uczynić gdybyśmy nie byli pewni, że nasze używane samochody są 
doskonałe przy dostawie. OKAZOWE CENY.

1936—Plymouth De Luxe 2-Drzwiczkowy Sedan—cie­
mno niebieski, mohair obicia. Ładny Samochód

1934—Plymouth De Luxe 2-Drzwiczkowy Sedan—gun­
metal—brodklotowe obicia, z ogrzewaczem

1933—Plymouth R. S. Coupe—czarny, ogrzewacz, brod­
klotowe obicia

1931—Auburn Sedan—niebieski, brodklotowe obicia, 6 
drucianych kół, ogrzewacz. Ładny Samochód

1931—Hudson 4-Drzwiczkowy Sedan—czarny, mohair 
obicia, 6 kół. Dobre kupno

Mamy największą parcelę w Chicago — 260x125 stóp.
Zobaczcie wielki wybór naszych dobrych używanych samochodów.

Dotyczące
FAKT 1

Nowy Kelvinator na r. 1937 
ma Większą Siłę, ma DWA 
RAZY większą pojemność 
mrożenia niż inne znane lo­
dówki tej samej wielkości.

5 pokojowe murowane bunga­
low ogrzewane. Cena $4,500.00. 
Proszę zgłosić się natychmiast 

do

JAN MAJ,
lub

W. GAŁECKIEGO
REALNOŚCIOWCÓW

4641-45 S. Ashland Avenue 
na drugim piętrze nad apteką 

Pietrzykowskiego, 
obok biura Zaleskiego

Dziś Rano Rozpoczął Się 2-gi Zjazd I 
Polskiej Rady Międzyorganizacyjnej

< ► Telefon ARMitage 7919
o S. BORDIN, Właściciel
<♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

RESTAURACJA 

i; 'WAWEL J J urządza
WESELA I BANKIETY

“we własnej sali, lub Innej, po tak 
■ “niskiej cenie, Crt z* od osoby
,’jak.............. ........... _ i wyżej

K 1068 MILWAUKEE AVENUE

GITARY — BANJO — UKALELE — 
MANDOLINY — SKRZYPCE 

USTNE HARMONIJKI

Poleca Polski Skład 
1240 MILWAUKEE AVE. 

obok Ashland Avenue.

Tylko

90c
Tygodniowo
POTRZEBA

NA ZAKUPNO 
KELVINATOR

^31

Bal Wachlarzowy

$477

y
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Ostatnia Reduta Bandytów Meksykańskich

WIOSCE panowała dziwna 
cisza, kiedy bandyci wpadli 
do niej galopem. Widać było 

jedynie trzech czy czterech ludzi i parę 
psów. Ci też uciekali do kryjówek, 
przerażeni świstem kul i strzelaniną.

Najedźzcy nie od razu poczęli plą­
drować, ale zajechali najpierw do jedy­
nego w wiosce szynku. Konie powiązali 
za uzdy przed frontem i wnet kilku­
nastu osobników, przechwalających się 
i niebezpiecznych, wtłoczyło się do 
środka.

Łup! . . . Strzał padł w powietrzu. 
To herszt oznajmił swe przybycie strza­
łem z pistoletu. Nie zauważył on wcale, 
iż izba była zupełnie pusta—bez ludzi, 
z wyjątkiem bufetowego, który trzymał 
wyciągnięte przepisowo ręce do góry, 
trzęsąc się cały ze strachu.

Bandyci ryknęli śmiechem. Następ­
nie poustawiali swoje karabiny pod 
ścianą, poodpasywali rewolwery i 
usiedli aby się posilić i orzeźwić napo­
jami, jakie bufetowy szybko wystawił. 
Pewni swej przewagi liczebnej, więc 
chociaż dali już znać o sobie ludziom 
z wioski, nie wystawili żadnych czatów.

Tymczasem na zewnątrz mężczyźni 
i kobiety poczęli się zbliżać ukradkiem 
ku szynkowi. Wieśniacy zwykle zbie­
rali się po cichu!

Przesuwając się chyłkiem pod okna­
mi, znaleźli się oni wnet na miejscu 
przy ścianach właściwego budynku, 
w którym znajdowała się banda. Nie­
którzy mieli z sobą fuzje. Inni byli 
uzbrojeni w maczety, noże rzeźnickie, 
sztylety. Niektórzy mieli tylko widły 
lub pałki. Wszyscy obserwowali Jesusa

Ogarnięci szalem obywatele wpadli 
do szynku, żądni walki i zabijania. 
Na parę krótkich chwil zapanowała 
wrzawa wojenna, krzyki, przekleń­
stwa i strzały.

Maldonado, swego lidera. On zaś ostroż­
nie ukazał się w drzwiach.

“Ho!” padł sygnał z ust Maldonado. 
Momentalnie przez okna i drzwi po­

sypały się strzały do środka.
W tej samej chwili opanowani sza­

łem wieśniacy runęli gromadnie do 
szynku, z bronią gotową do walki i za­
bijania.
- Bandyci zerwali się na nogi i stanęli 
we własnej obronie. Zaskoczeni jed­
nakże, nie mogli wiele dokonać.

PRZEZ parę krótkich chwil wrzała 
walka, słychać było krzyki, prze­

kleństwa i strzały. Wieśniacy w bitwie 
byli mniej skuteczni, ponieważ byli 
zbici w gromadzie, znajdując się jeden 
za drugim, tak że jedynie pierwszy 
rząd mógł się popisywać. Między in­
nymi otrzymał nienajgorsze szanse pe­
wien awanturniczy Amerykanin, któ­
rego już poczęła prześladować tęsknota 
za domem — jak później sam się przy­
znał.

W całym zamieszaniu bandyci roz­
biegli się, i walcząc i uciekając co sił 
starczy, każdy z nich wyrywał jak naj­
dalej, aby uniknąć rzezi.

Pięciu z nich zostało zabitych — a ra­
czej zmasakrowanych dla większego 
wrażenia i postrachu.

Banda doznała sromotnej porażki, i 
trudno wierzyć, aby kiedykolwiek mo- . 
gła się zorganizować ponownie. Mała 
wioska Zampoapan, w meksykańskim 
stanie Vera Cruz, ogłosiła zaś dumnie.

że odtąd i po wszystkie czasy należy do 
cywilizowanych osiedli, więc bandyci 
powinni trzymać się zdała.

Na tę czystkę obywatelstwo miejsco­
we czekało długi czas. Ta sama banda 
wyjętych z pod prawa osobników na­
jeżdżała na wioskę z rutynową regu­
larnością, i to już wiele razy.

Paru policjantów i żołnierzy w wio­
sce i przyległej okolicy było bezsilnych. 
Urzędnicy w Mieście Meksyku, zajęci 
większymi sprawami, nie myśleli na­
wet o wysłaniu silniejszego oddziału 
wojska. Zatem rozpaczony obywatel 
Jesus Maldonado zorganizował własny 
oddział z sąsiadów i znajomych, popro­
wadził atak i faktycznie rozbił w puch 
wyjętą z pod prawa szajkę złoczyńców.

Banda ta była jedną z ostatnich sza­
jek rozbójniczych pozostających na 
wolności w całym Meksyku. Dwadzie­
ścia lat temu, a nawet dziesięć, było ich 
pełno wszędzie. W wielu wypadkach 
występowali także w tarciach politycz­
nych. Uchodzili więc nie raz za “pa­
triotów,” jeśli niektórzy politykierzy 
wynajęli ich, albo zwali się “powstań­
cami” jeśli zdarzyło się, że występowali 
przeciw znajdującym się na urzędach.

Ostatni prezydenci, a szczególnie La­
zaro Cardenas, zastosowali silną poli­
tykę dla poprawienia stosunków spo­
łecznych. Bandyci przekonali się też 
wnet, iż zawód ich należał w Meksyku 
do najtrudniejszych.

IEDY Lauro Rocha padł od kuli 
niedawno temu, mówiono o nim,

iż zginął ostatni “wielki” herszt ban­
dytów w Meksyku. Banda Zampoapa- 
na była w rzeczywistości oderwaną

grupą od wcześniejszej i daleko więk­
szej bandy, co uniknęła zasadzki fede­
ralnych i później urosła w liczbę i roz­
zuchwaliła się.

Lauro Rocha wojował najwięcej w 
stanie Jalisco. A kiedy odkrył pewne 
“rancho grande” (wielkie gospodar­
stwo), które spodobało mu się, ponie­
waż znajdowała się na nim moc bydła 
i ładne budynki, zagarniał je poprostu 
przez wprowadzenie się tam bez pyta­
nia—i na to nie było żadnej rady.

Posiadał on wtedy dosyć uzbrojonych 
zwolenników do opanowania czegokol­
wiek w okolicy. Lokalne posterunki 
wojskowe były daleko słabsze od jego 
bandy. A zanim posiłki zdołały nadejść, 
jego już nie było—ulatniał się ze swą 
bandą w góry, aby za miesiąc znów się 
pokazać gdzieindziej.

Ludzie Rochca byli znani szeroko ja­
ko “Rewolucjoniści Cristero.” Ich siła 
liczebna i bezprawia czyniła ich rze­
czywistymi rewolucjonistami.

Rocha znikł « widowni, kiedy raz 
ośmielił się wkroczyć do Miasta Mek­
syku z wizytą do przyjaciela. Nikt do­
kładnie nie wie, dlaczego tam poszedł. 
Niektórzy są przekonani, że zwabiła go 
do stolicy pewna senioryta. Opisują ją 
oni jako piękność sceniczną, dziewczę 
z niezwykle urodną twarzyczką i zgrab­
ną figurą—a może co więcej mogło po­
ciągnąć Rocha—i z grubymi pieniądzmi.

Inna grupa utrzymuje, że udał się on 
do stolicy w jakiejś tajnej intrydze— 
konferować z jakimś urzędnikiem w 
sprawie zaaranżowania zamachu sta­
nu czy też w sprawie kontra akcji. 
Przez skuteczne uderzenie tu i tam 
w odpowiedniej chwili, przez zgładze­
nie tego i tamtego, przez posmarowanie 
chciwych łap gotówką, a innych obiet­
nicami wysokich urzędów, Rocha mógł 
nawet w krótkim czasie zostać prezy­
dentem kraju.

Lecz bez względu jaka była jego mi­
sja, Rocha nie spełnił jej. Oficerowie 
armii meksykańskiej mieli dowiedzieć 
się o jego wizycie u jednego ze swych 
przyjaciół w Mieście Meksyku, udali 
się więc do jego mieszkania i zastrze­
lili go.

Po pewnym czasie adjutant Rocha zo­
stał także wyśledzony. Był nim Mar­
tin Rovera. Ukrywał się on w Aguas 
Calientas do czasu aż mógł bezpiecznie 
wznowić swe operacje, ale agenci rzą­
dowi wnet wpadli na jego trop. Oddział 
tajnej policji zaskoczył go w nocy w 
mieszkaniu i zażądał poddania się, a 
kiedy Rovera oparł się temu, padł tru­
pem na miejscu.

Bandyci w Meksyku nigdy z nikim 
nie obchodzili się zbyt łagodnie, więc 
Meksyk też nie traktował łagodnie 
bandytów.

Paru, jak Villa, dyplomatycznie ra­
bowało bogatych pod pretekstem niesie­
nia “pomocy i ochrony” biednych. Lecz 
kiedy zachodziła potrzeba i znajdowali 
się tylko biedni, Villa nie omieszkał 
nigdy grabić i tych z resztek mienia. 
Nie wahał się też tego czynić żaden 
z innych Robin Hoodów meksykań­
skich. -
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miĘDZY USTAflll brzegiem PUHfiRU
[ - (Ciąg dalszy)
' —Aj, babciu—wmieszał się Jan—jak­
by to jeszcze trzeba pytać . . . i to . . . 
tego,mruka. Od niej i Wacław nic się 
porządnie nie dowie. Proszę ich pobło­
gosławić i kazać szyć wyprawę.

—Byłeś i zostaniesz lekkomyślny!— 
upominała surowo.—Tu, w tym domu, 
takie małżeństwo źle błogosławić. Bło­
gosławiłam już jednej na zgubę, na 
poniewierkę, na śmierć. Czy i drugiej 
mam na to samo błogosławić?

Wentzel wstał—poczerwieniał jak 
żar.

—Dwa lata przeżyłem z wami. Com 
złego zrobił? Powiedzcie. Za co mi 
obelgą i krzywdą babka płaci? Jeślim 
zasłużył, wypędźcie . . . pójdę; ale jeś­
lim niewinny, to poco mnie ranić? Nie 
kradłem serca, zapracowałem je sobie 
ciężko; nie oszukiwałem babki, a jeś­
lim kiedy zrobił przykrość, przeprosi­
łem. Jednej złej myśli nie miałem 
względem was, i za co babka tak mówi 
jej o mnie? . . . Toż ja wasza krew . . .

—Rodzona krew tamtego—zamru­
czała ponuro.

Wentzel zadrżał cały i stłumionym 
głosem odparł, spuszczając oczy:

—Tamten popełnił kryminał i krzyw­
dę.

Zamilkł. Rozmowa z Jadzią stanęła 
mu w myśli'—zrozumiał, jak ją mógł 
skrzywdzić.

Jan tymczasem kręcił się na krześle. 
Z introdukcji wnosił, że się odbędzie 
scena familijna, dla nikogo nie miła, 
a dla Wentzla arcy-nieprzyjemna. — 
Wmieszał się znowu do rozmowy ła­
godząco.

—Najlepiej zrobi pani, jak się podda 
losowi—rzekł.—Ja. Wacławowi wierzę 
jak bratu, on nasz, sercem i duszą. Da 
sobie Jadzia z nim radę! . . .

—A jeśli nie da—rzekła pani Tekla. 
—Jeśli za parę lat szał jego minie, 
a obudzi się krew ojcowska, niemiecka, 
samolubna, despotyczna, zawzięta? ; . . 
Ty sam pierwszy żal uczujesz do mnie 
za krzywdę siostry i pomyślisz, żem 
poświęciła ją Niemcowi dlatego, że los 
zrządził być mu moim wnukiem.

—A toby dopiero była szczególna 
pretensja! Cóż pani winna, że tych 
dwoje się pokochało, a ja dopomogłem? 
Czy pani wołała Głębockiego?

—A mnie co babka ma do zarzutu?— 
przerwał hrabia.—Czemu mi bronicie 
serca, domu, rodziny? Sierotą jestem 
. . . wyrwaliście mnie stamtąd, a nie 
przyjmujecie tutaj. Gdzież pójdę? 
Uczyliście mnie myśleć i kochać . . . 
zohydziłem dawne życie, a nowego za­
łożyć wzbraniacie! Żebym był włóczę­
gą, więcej doznałbym u was litości, niż, 
że jestem synem waszego dziecka!

Po tej skardze usiadł nachmurzony, 
pochylił głowę i patrzał w ziemię.

Staruszka zamilkła. “Sierota!” Tak 
go nazywała matka w snach i takim 
samym smutnym głosem prosiła o pa­
mięć nad nim, by nie zmarniał. Su-

Otrzymała Nagrodę 

Margaret Mitchel otrzymała na­
grodę Puiitzera w sumie $1,000 za 
powieść osnutą na wypadkach woj­
ny cywilnej, jaką uznano za najlep­
sze dzieło iterackie w roku 1936-tym.

F HM

mienie, serce, dawna nieufność i wstręt 
rasowy toczyły walkę w pani Tekli.

Jan spojrzał na hrabiego, wstał i u- 
siadł przy nim.

—Daj mu wina, Jadziu!—szepnął do 
siostry.

Obejrzała się i podeszła. Z rąk jej 
wziął kieliszek i wypił w milczeniu. 
Zatrzymała się chwilę.

—Co panu? Słabo?—spytała serde­
cznie.

—Spodziewam się!—zawołał Jan.— 
Wy, kobiety, i Herkulesa doprowadzi­
cie do spazmów! I po co te korowody! 
Śmiech i złość słuchać! Jakbyś mogła 
żyć bez niego! Pójdziesz za nim, czy 
Turek, czy Niemiec, czy Cygan, i nikt 
cię nie powstrzyma, choćby tu do po­
mocy pani Tekli zstąpiła sama twoja 
patronka.

Zarumieniła się na znak twierdzenia.
—Nie chodzi tu o moją, ale o babki 

zgodę—odparła.—I nie dziw jej: dość 
płakała po zawodzie. Ona mnie kocha, 
a nie wierzy jemu—wskazała wzrokiem 
narzeczonego.

—Należało ją uspokoić, nie narażać 
go na podobne sceny. Wpędzicie go 
znowu w chorobę. Ot, przeproś za tę 
checę melodramatyczną. Człowiek się 
mieni cały.

Tu Jan złapał ich gorące spojrzenie 
i dodał:

■—Tylko nie wiem, czy to z obrazy 
na babkę, czy z ochoty do ciebie. Jedno 
i drugie warte przeprosin. z

Wentzel rozchmurzył się zupełnie.
—Pia desideria! Tyle łask nie jestem 

wart. Wspomnij, Jasiu, na swą żonę 
przed rokiem ... i westchnij.

—Niby to pan wzdycha!—mruknęła 
z wyrzutem.—Szanuję pańskie zdrowie 
aż nadto.

Jan zerknął na panią Teklę i uśmiech­
nął się.

—Oto babka sumuje. Ciarki mnie 
przechodzą. Wspomnisz moje słowo: 
nie da Jadzi, będziemy ją wykradać.

Hrabia na to proroctwo oburącz targ­
nął czuprynę. Panienka spojrzała na 
zamyśloną staruszkę.

—Biedna!—szepnęła.—Ciężko jej roz­
stawać się.

—Jakto rozstawać się!—zawołał 
Wentzel.—Alboż chcesz gdzie wyjeż­
dżać?

—Ja nie, ale pan może zechcieć, a ja 
będę musiała słuchać. Są zbójeckie 
zamki nad Renem . . .

■—Gdzie mnie chyba gwałtem odsta­
wią!

—Są wielkie kariery militarne i dy­
plomatyczne dla młodych magnatów 
w Prusach.

—Nie dla mnie! O, nie! Nie dla 
malkontenta. Widziałem militaryzm na 
cmentarzu we Froschwiller, a dyplo­
mację ot tu, na wschodzie. Dość mi na 
tym nauki i sławy.

—Są świetne parentele i stosunki w 
Berlinie.

—Ach, Jadziu, Jadziu!—zaczął Went­
zel, a Jan podchwycił:

—Otóż i wylazło szydło z worka! Ma­
my sekret. Siostrunia boi się stosunecz- 
ków, zabawy . . . uhm, uhm . . . hra­
biny Aurory naprzykład . . .

—Mylisz się, ja niczego się nie boję— 
odparła hardo—mówię o babce. Niech 
hrabia naszą rozmowę powtórzy jej, 
ja wierzę mu i . . .

—I kochasz!—dorzucił niepoprawny 
Jan.—No, powiedz śmiało, dam ci abso- 
lucję. Pewnie nigdy tego od ciebie nie 
słyszał?

—Uchowaj Boże!—uśmiechnął się 
Croy-Dulmen.

—Pan jednak wie!—mruknęła nie­
wyraźnie.

—Ha, ćwiczysz, najdroższa, w do­
myślności.

Tu pani Tekla przerwała im roz­
mowę:

—Jadziu, chodź tu bliżej!
Wezwana podeszła, rumieniąc się.
—Czy ty chcesz iść za niego?
—Oho, wpadła Jadzia!—szepnął Jan 

do przyjaciela.—Pani Tekla nie "zado­
wolili się, jak ty, domysłami.

—Chcę, babciu—odparła spokojnie 
dziewczyna.

—Choć cię świat okrzyczy, żeś zdra­
dziła swą narodowość dla pieniędzy i 
świetnej partii?

—Choćby, babciu.
—A jak cię czeka los jego matki?
Zmarszczyła brwi i po chwili rzekła 

równie spokojnie:

—To umrę, jak ona.
Zapanowała minuta milczenia.
—Więc wolisz go nad to, co dotąd 

kochałaś?
—Nie, umarłabym po stracie kraju 

i swoich, żeby tak było—odparła po­
sępnie.

—A do mnie żalu mieć nie będziesz 
potem?

—Nie, babciu! Nic, oprócz bezmier­
nej wdzięczności i przywiązania.

Pochyliła się i przyklękła u kolan 
opiekunki; tylko nie płakała, jak tam­
ta—kiedyś.

•—Twoja kolej śledztwa, Wentzel!— 
zauważył Jan.—No, spraw się gracko.

Ale hrabia nie czekał wezwania. Po- 
skoczył z miejsca, ukląkł obok narze­
czonej, przeistoczony zapałem.

—Choćby mi tam dawano cesarską 
koronę, nie odejdę od was, babciu. Zo­
stanę waszym do śmierci. Będę razem 
cierpieć i pracować. Nie brońcie mi 
szczęścia, pobłogosławcie. Słowa i wia­
ry nie złamię, na pamięć matki wam 
przysięgam!

Staruszce zabrakło głosu. Drżącymi 
rękami objęła obie głowy i modliła się 
wśród łez. Była spokojną o wnuka, o 
wychowankę i o swą starość.

Od tej chwili Wentzel publicznie zo­
stał przyjęty w grono rodziny, za do­
mowego, za pana Mariampola. Służba 
nazywała go dziedzicem, Jaś Poznań- 
czykiem, marszałek obywatelem, a zna­
jomi sąsiadem.

Pani Tekla mając się za cudotwórcę, 
patrzyła z dumą na nawróconego Szwa­
ba, a rzeczywista czarodziejka milczała 
po swojemu i pozwalała hrabiemu 
wszystkiego się domyślać.

Bruk berliński i powietrze Branden­
burgii stało się wstrętne dla Wentzla. 
Z rozkazu babki, na miesiąc przed ślu­
bem, odbył, jak ciężką pokutę, lustrację 
dóbr przed podróżą do Włoch.

Mieli zimować nad jeziorem Como, 
w świeżo nabytym pałacyku: “między 
Eufratem i Tygrem” nazywał Jan, mru­
gając do siostry . . .

Nazajutrz po rozmowie z panną Do­
rotą cała młodzież arystokratyczna 
przeprowadzała koryfeusza do Strugi. 
Dworzec kolei wrzał toastami, roił się 
tłumem eleganckich oficerów i cywil­
nych, rozbrzmiewał konceptami Scho- 
neicha i głośnym śmiechem Herberta.

Oblubieniec biegał od biura do biura, 
nagląc o pociąg. Do jego zakochanej 
głowy nie trafiały uwagi o rozkładzie 
jazdy itp. ceregielach.

■ Śpieszył się—basta.
W to grono rozbawione niewiadomo 

jakim cudem wpadł major Koop, apo- 
plektyczny, zajęty, z olbrzymią teką 
w objęciu. Poselska godność pomie­
szała w głowie szanownego męża. Za­
czął się kłaniać znajomym i nieznajo­
mym, jak swoim nadreńskim wybor­
com. Binokle Schoneicha odkryły go 
natychmiast jako nieopatrzną ofiarę 
drwin. Rude faworyty znalazły się 
przed czcigodnym posłem.

;—Moje uszanowanie, majorze!—po­
zdrowił.—Winszuję zaszczytu! W tak 
godne ręce dostało się przewodnictwo 
okręgu! Wszak pan ma w tej tece jaki 
projekt przeciw wrogom winnic?

—Przeciw filokserze. Wiem, wiem! 
—potakiwał poseł, nadymając się dum­
nie.

—A na lisy, majorze, co psują zie­
lone grona i młode latorośle?

—Na lisy? Nie. nic nie mówili. Kwe­
stii polowań nie będzie. Gdzież to pa­
nowie jadą? Może jaki kongres mię­
dzynarodowy? Jubileusz?

—Ach, niestety! Ruszamy na po­
grzeb!

—A czyjźe, czyj? Nie czytałem dziś 
depesz. Może kto sławny?

—I jak jeszcze! Znakomitość, majo­
rze, dzięki waszemu wychowaniu i opie­
ce. Król młodzieży, półbożek pięknych 
dam, mój przyjaciel, Wentzel Croy- 
Dulmen!

Major poskoczył i poczerwieniał, jak­
by mu groził nowy atak apoplektyczny.

—Ten, ten . . . wariat! Umarł! O! 
Herr Je! Aż mi lżej oddychać! Z jego 
powodu znoszę wiele! Bo, widzi baron, 
on ostatnimi czasy nosił się z okropną 
myślą . . .

—Samobójstwa?—spytał naiwnie 
Schoneich.

—Gorzej, baronie, gorzej!
—Mordu!
—A tak! Mordu narodowego!

—Co? Chciał podminować może po­
sąg Germanii?

—Nie, baronie, chciał ożenić się z Pol­
ką!

—No, i rozmyślił się?
—Przecież pan mówi, że umarł.
—Jeżeli pan nazywa małżeństwo 

mordem, to ja nazywam śmiercią.
—Co? Co? Jak pan mówisz?
—Śmiercią, majorze. Ale oto i sam 

nieboszczyk. Wiesz, Wentzel, że twój 
opiekun podaj e cię na sąd Boży za mord 
narodowy.

—Podawać na ten sąd łatwo, ale wy­
grywać nie rychło—uśmiechnął się za- 
gadńięty, śpiewnie witając posła.—Ma­
my wdzięczność za te kompromisy. Ma­
jorze, bądźmy cierpliwi. Tymczasem, 
wracając do doczesności, wyjeżdżam na 
całą zimę. Pałac mój stoi na pańskie 
rozkazy. Wygodniej tam będzie, jak 
w dotychczasowym mieszkaniu.

—So, so! Dziękuję ci. A gdzież to 
wyjeżdżasz?

—Z żoną do Włoch.
—Ach, jak to brzmi melodyjnie!— 

zauważył, wzdychając Schoneich.—A 
żeby pan wiedział, jaka ona piękna, ta 
żona! Pokaż fotografię, Wentzel.

—Zum Henker!—oburzył się major. 
■—Dla brzydkiej nie robi się takich mo­
numentalnych głupstw. Wstydziłbyś 
się!

—Wstydziłbyś się dla brzydkiej! Ach, 
majorze, żebyś ją widział!

—At!—strzepnął rękami stary.—De­
speracja z tym naszym Wschodem. Ale 
zgnieciemy go, zgnieciemy. Będziesz 
nasz. Poczekaj cie!

—Uhm! . . .—zaśmiał się Wentzel.— 
Poczekajcie na to coś około wieczności. 
No, szczęść wam losie! Ach, otóż na­
reszcie pociąg. Żegnam majorze!

—Moje uszanowanie—dodał Scho­
neich—i ukłony ślicznej córeczce—do­
łączył czyn do słów i ruszył za przy­
jacielem.

Z okna wagonu jeszcze raz wyjrzał, 
a potem zwrócił się do kogoś siedzą­
cego w głębi i rzekł:

—Herbert, bądź konsekwentny. 
Ukłoń się teściowi. Schowałeś się, aż 
mi wstyd było.

—Wolę córce—mruknął elegant.— 
Ten stary wygląda mi na grubianina! 
Ja lubię delikatnych ludzi.

—Niezawodnie, bezpieczniejsi dla na­
szych pleców. Nieprawdaż, Wentzel?

Ruch pociągu zagłuszył dalszą roz­
mowę.

Struga nigdy nie widziała tylu i ta­
kich gości, jak następnego wieczora. 
Pani Tekla otrzymawszy od wnuka 
kartkę z zawiadomieniem i listą przy­
byłych, załamała ręce.

(Dokończenie nastąpi)

Chce Zdobyć Tytuł

*

Szampionka gry w tenisa, Alice 
Marble z California wyjechała do 
Anglii, by ubiegać się o szampionat 
tamże.
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PIĘCIORACZKAMI DIONNE
Napisała YVONNE LEROUX Pielęgniarka

Aiss-rfi*
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Część III.

“18. marca. — Ach, co za kłopoty! 
Dionne’owie sprowadzili się dzisiaj do 
naszego dworku z kuframi i bagażami. 
Za nimi weszła cała falanga krewnych, 
zarządców różnych kompanii i reporte­
rów. Tych wszystkich wyprosiliśmy 
z domu, lecz rodzice pozostali, dopiero 
wezwana policja wytłumaczyła im nie­
rozsądne postępowanie i opuścili nas.

Pielęgniarka Leroux podczas ranne­
go zajęcia, przygotowywania śniada­

nia dla swych pupilek.

sweterki i z buziami nasmarowanymi 
kamforą miały swój codzienny spacer. 
Buzie ich zarumieniły się jak jabłusz- 
,ka a po powrocie jadły, jak małe wil­
częta.

“28. lutego. — Pięcioraczki dzisiaj li­
czą już po dziewięć miesięcy. Dzisiaj 
jest tak bardzo zimno, że obawiałyśmy 
się wynieść je z domu.

“12. marca. — Annette ma pierwszy 
ząbek! W następnych dniach i jej sio­
strzyczki miały po ząbku. Nie mamy 
wcale kłopotu w okresie ząbkowania.

“Ile razy schodzę do 
piwnicy, zabieram ze 
sobą wielki nóż rze­
źniczy” — zanotowała 
w swym pamiętniku pielęgniarka 
panna Leroux, gdy w marcu 1935 
roku ujawniono spisek w celu po­

rwania pięcioraczków.

nek. Jesteśmy ogromnie wystraszone. 
W nocy budzi nas najmniejszy szelest, 
a w dzień, kiedy muszę zejść do piwni­
cy lub wyjść z domu, biorę ze sobą wiel­
ki nóż rzeźniczy.

“Cała nasza załoga składa się tylko 
i pani de Kiriline i kucharki, które 
śpią na pierwszym piętrze i służącego, 
który śpi w piwnicy oraz ze mnie, mu- 
simy więc mieć się stale na baczności. 
Lecz może ten cały spisek to tylko po­
głoska!

“24. marca. — Nie, to nie pogłoska! 
Jutro dowiemy się bliższych szczegó­
łów. Na szczęście nasze pupilki nie zda­
ją sobie sprawy, co im grozi, jedzą 
z apetytem, bawią się i ślicznie rosną. 
Lecz my jesteśmy tak zdenerwowane, 
że w nocy idziemy co kilka minut do 
pokoju dzieci, by je policzyć, czy któ­
rego nie ubyło.

“25. marca. — Przeniosłam się do po­
koju dzieci i śpię na podłodze. Gdy, 
przysłano nam dwóch policjantów, na­
stąpiła inna atmosfera i czujemy się 
bezpieczniejsze. Pozostaną oni z nami 
stale. Dzieci lubią spoglądać na ich nie­
bieskie mundury i błyszczące guziki.

“28. marca. — W parlamencie ma być 
przeprowadzona uchwała, mocą jakiej 
dzieci przejdą pod wyłączną opiekę 
rządu.

“Wreszcie po dniach trwogi i niepo­
koju, nastąpiły znowu dnie jasne. Już o 
porwaniu dzieci ucichło.

“Z dumą i radością spoglądamy na 
nasze pupilki, które z dniem każdym 
stają się milsze, silniejsze i ładniejsze.” 

(Ciąg dalszy nastąpi}.

marca. — Do tych kłopotów 
przyłączył się w dodatku i 

wielki strach. Doniesiono nam bowiem, 
że jest spisek na porwanie dziewczy-

((P”* ZCZĘŚLIWIE zaczął się rok 
\ 1935-ty; dziewczynki były

C7 zdrowe i nic nie chmurzyło
tego szczęścia, z wyjątkiem 

małych argumentów w kwestii, kto ma 
opiekować się pięcioraczkarni. TTie mie­
liśmy przeczucia o tych przejściach, 
jakie zdarzyły się po upływie trzech 
miesięcy rozpoczętego roku.

“W dniu Nowego Roku zanotowa­
łam: Dzieci są zdrowe; bawią się swy­
mi nóżkami i paluszkami u rąk. Tro­
chę niepokoju wywołuje sprawa kon­
troli nad dziećmi.

będzie wielką żartownisią, a Yvonne 
zdradza cechy przewodzenia drugimi.

“Trzeba już uważać na maleństwa, 
gdyż jedna drugą lubi od czasu do cza­
su uderzyć zabawką lub kopnąć nóżką. 
Rozpoznają już obcych i patrzą na nich 
wielkimi oczkami. Dr. Dafoe wita je 
zawsze słowami: “Hallo, bums”.

“22. lutego. — Mamy dzisiaj 22 stopni 
poniżej zera. Dzieciaki owinięte w koce,

“4. stycznia. — Obecnie odżywiamy 
dzieci papką z jarzyn. Posiłek ten o- 
trzymują w południe.

“7. stycznia. — Rząd zadecydował, że 
nikomu nie wolno wtrącać się do opieki 
nad dziećmi.

“Marie otrzymała dzisiaj znowu za­
bieg radiowy a dr. Kelly, specialista 
z John Hopkins uniwersytetu, zadowo­
lony był ze skutków leczenia, gdyż tu­
mor, jaki utworzył się na jej nóżce 
znika szybko.

“11. stycznia. — Każda dziewczynka 
w odmienny sposób ujawnia głód. Wie­
dzą już dobrze, kiedy nadchodzi pora 
posiłku. Cecilie staje się niecierpliwa i 
głośnym krzykiem dopomina się o swo­
ją porcję. Marie bawi się paluszkami a 
od czasu do czasu zapłacze; Emilie u- 
nosi nóżki do góry, bawiąc się frendzel- 
kami swych butków, jakby chciała o- 
kazać, że o jedzenie nie dba, lecz jak 
dostanie butelkę, łapie ją chciwie i na­
tychmiast niesie do buzi. Yvonne i An­
nette wkładają paluszki do buzi i 
chwilami krzykiem naśladują Cecylię.

//ilC) stycznia. — Pytano nas dzi- 
siaj, jak odróżniamy dziew­

czynki. Yvonne ma na główce trzy dłu­
gie włoski, więc chcąc się upewnić, czy 
ona jest właściwą osóbką, szukamy za 
tymi włoskami. Annette jest najładniej­
sza; Cecilie^ ma twarzyczkę okrągłą; 
Emilie ma ostrą bródkę; Marie jest naj­
mniejsza i ma najjaśniejsze oczka.

“14. stycznia. — Karmimy dzieci co 
cztery godziny. O godz. 7:30 rano do- 
stają tran i cztery łyżeczki soku z po­
marańcz. Po kąpieli i śniadaniu wyno­
simy je na powietrze na trzy godziny; 
o godz. 3-ciej piją sok z pomidorów; 
o godz. 4-tej kąpiel gąbką i zmiana 
ubrania; ostatni posiłek o godz. 5-tej i 
układamy je na spoczynek.

“Nikt nie ma nawet wyobrażenia, jak 
wiele potrzebujemy dla dzieci bielizny. 
Zużywają one 150 pieluszek dziennie.

“Marie jest malutka i ogromnie mi­
lutka; Emilie to urwisz; Cecilie za to 
spokojniutka; Annette zapowiada, że
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Stolica Handlu Nad Kanałami 
Trzy Oblicza Amsterdamu

Nad szachownicą kanałów 
usadowiły się zgrzybiałe do­
my, gdzieś aż z 17—18 stule­
cia. Liczba ich w tym mieście 
sięga 80 procent. Uderzająca 
jest oryginalność holender­
skiej architektury. Wyraża się 
ona przede wszystkim nieby­
wale dużą powierzchnią okien 
w stosunku do muru. Szyby 
ogromne, jedna wypełnia całą 
ramę okienną. Domy same 
wąskie, o szerokości od pięciu 
do sześciu metrów, dachy stro­
me, budulec: cegła, granit lub 
marmur.

Kanały są wszędzie. Dobrze 
o nich wiedzieć, a gdy się jest 
w Amsterdamie — wiedzieć 
trzeba. Koniecznością oczywi­
stą jest pamiętać, że są cztery 
najważniejsze: Singel, Hee- 
rengracht, Kaisergracht, Prin- 
segracht.

Historia kanałów Amster­
damu związała Się z historią i 
duchem Holandii. Czy wiecie 
dlaczego Heerengracht (kanał 
szlachecki) idzie przed Kai­
sergracht (kanał królewski). 
Bo szlachta holenderska podo­
bnie, jak i polska uważała, że 
jako zbiorowość jest czymś 
więcej, niż monarcha.

Różnorodność.
życie Amsterdamu jest ró­

wnie różnorodne, co do formy 
tamtejszej architektury. — W 
dzień wyraża się wytężoną 
pracą, wysiloną jednakowo w 
ciszy biur i kantorów, co i w 
zgiełkowych składach nad 
grachtami. Po szerokich bul­
warach suną szeregi samocho­
dów, lśniących limuzyn, cięża­
rowych aut wyładowanych pod 
stropy belami towaru. — Tak 
jest w dzień, gdzieś pomiędzy 
10 rano a 5 po południu. Na 
godzinę wcześniej i w godzinę 
później wylewa się na miasto 
lawina rowerów. Holandia po­
siada ich dwa miliony, na 
osiem milionów obywateli. — 
Z chrzęstem i brzękiem sunie 
ulicami szarańcza rowerów — 
to pracownicy fabryk, biur i 
sklepów jadą do domów — 
gdzieś aż na peryferie.

Wodami kanałów żeglują, ła­
downe po czuby towarem, ber- 
linki. Wiozą wory z ziarnem 
kakaowym, migdałami, sterty 
serów, meble, owoce, chemika­
lia, maszyny. Tutaj, w cen­
trum, sutereny domów, zawa­
lone są aż pod sufit towarem. 
Co dom — to skład. Niekiedy 
wydaje się, że cały Amster­
dam — to jeden wielki bazar. 
Chociaż wystarczy podnieść 
oczy ku piętrom, spojrzeć na 
ciche, przytulne wnętrza wy­
zierające z poza staroświec­
kich firanek, aby upewnić się, 
że byłby to sąd fałszywy. Na- 
pewno żyją tam ludzie, w spo­
koju -u progu pozostawia się 
zaciekłą gonitwę za pienią­
dzem, wdziewa się miękkie 
pantofle, szlafrok i słucha kon­
certu radiowego przez wielo- 
lampowy odbiornik.

Urocza wioska.
W głębi miasta, dalej od cen­

trum grachty stają się coraz 
cichsze, kupiecki rozgardiasz 
ucieka przed uroczą zadumą, 
ciemna tafla wody lśni nieru­
chomo, odbijając w swym 
zwierciadle czarne konary 
drzew. Jakże uroczo jest tu 
wiosną, w maju, gdy zielenią 
gię stare kasztany i klony, a 
w cieniu nad czarną wodą sia­
dają zakochani. I — co naj­
ważniejsze, nie ma tu wcale 
komarów.

Wenecja Morza Północnego 
posiada swe “city”, jak posia­
da je Berlin i Londyn. Rozło­
żyło się ono już poza bariera­
mi kanałów, wokół Leidsche 
Boschje, nad Stadholnder- 

skate Dumnie panoszą się 
wielopiętrowe hotele “Ameri­
can” i “Central”, gorzeją neo­
nami fronty domów towaro­
wych, świecą kina i kawiarnie, 
oblane wrzątkiem wielkomiej­
skiego zgiełku. I pomyśleć, że 
o kilka kroków stąd, w ciszy 
Rijksmuseum zażywają do­
stojnej ciszy, zapatrzone w 
przeszłość obrazy Rembrandta 
i Vań Dycka.

Jest jeszcze inny Amster­
dam, także pełen zgiełku Am­
sterdam marynarzy, robotni­
ków portowych i ulicznych 
dziewcząt. — Tam, w dziel­
nicy portowej, knajpa przy 
knajpie, aż huczy od skłóco­
nych dźwięków mechanicznej 
muzyki, jarzą się światła o- 
kien barowych, pikiety tanich 
uciech czatujące na chodni­

kach, taszczą przechodnia do 
wnętrza, nie pytając o zgodę, 
natarczywie, bez ceremonii.— 
Z za otwartych drzwi buchają 
opary alkoholu, atmosfera 
przesycona jest zaduchem spo­
conych ciał. W takich lokalach 
pije się piwo, jakieś podejrza­
ne mieszanki, zaprasza się do 
towarzystwa “urzędujące” pa­
nienki, aby potem tańczyć na 
ciasnym parkiecie.

O pierwszej Amsterdam za­
sypia. Rozdźwięczone lokale 
milkną i pustoszeją. Wszystko 
zamyka się na cztery spusty 
— tak każę święta litera usta­
wy.

Amsterdam znużony pracą 
wypoczywa, aby skoro świt 
wystartować rzeźki i wypoczę­
ty w nowy etap nieskończone­
go wyścigu za pieniądzem.

Tajemniczy Lud 
na Wyspie Sachalin

Święte Ryby.—Niedźwiedź Ważniejszy od
Dziecka.—Lud Bez Broni.—Handlarze Dusz.

—Opilstwo Jako Ofiara dla Bogów.

ZIEMIA nasza nie jest by­
najmniej jeszcze zupełnie 

zbadana, nietylko w pralasach 
Afryki i Brazylii, lecz także 
wiecznych lodach okolic arkty- 
cznych. O takim niezbada­
nym zakątku opowiada pewien 
podróżnik amerykański.

Pewnej ciemnej nocy prze­
wiózł mnie Sjemjonowicz Stra- 
szkin starszy, doświadczony 
rybak, poprzez zatokę tatar­
ską, w tym miejscu 60 km. 
szeroką, na wyspę Sachalin, 
której południowa część jest 
własnością Japonii. Okolice 
te zamieszkuje dziwny i taje­
mniczy lud Aino. W wypra­
wie towarzyszył mi brat Stra- 
szkina, który znał doskonale 
narzecze krajowe i utrzymy­
wał doskonałe stosunki z tu­
bylcami.

W godzinach porannych do­
tarliśmy do jednej ze wsi tego 
nieznanego ludu, składającej 
się z mizernych, brudnych i 
zapadających się chat, pokry­
tych gnijącą słomą ryżową. — 
Mężczyźni z olbrzymimi bro­
dami i kobiety o jasno-żółtej 
skórze, przezierającej przez 
grubą warstwę brudu, o ma­
łych skośnych oczach, witali 
nas z niesłychaną obojętno­
ścią.. Na mnie zrazu nie 
zwracali wcale uwagi. Poważ­
nie i miarowo brzmiały ich sło­
wa, przypominające idiom 
mandżurski. Wszyscy otule­
ni "byli w płaszcze z włókien 
roślinnych, bez wszelkiech o- 
zdób. Poczęstowano mnie ry­
bami, upieczonymi na otwar­
tym ogniu. Do tego podano 
nam wódkę z ryżu o mętnym 
kolorze i wstrętnym smaku. 
Odmówienie byłoby obrazą.
Lud Aino jest pogański i czci, 

podobnie jak ich sąsiedzi, sy­
beryjscy, duchy zmarłych, li­
zną jąc za święte rozmaite dzi­
kie zwierzęta: przede wszyst­
kim zaś ryby. Tak wierzą oni 
naprzykład, że stare ości ry­
bie pewnego gatunku ryb, wy­
pijane przez nich w mleku, u- 
łatwią małym dzieciom ząbko­
wanie. Smarowanie się star­
tymi nietoperzami ułatwia ich 
zdaniem poród i przynosi wo- 
góle szczęście. Jako szczegól­
nie święte zwierzęta uchodzą 
węże. Nigdy Aino nie zabija 
węża. Węże wysuszone nad 
ogniem, są artykułem bardzo 
poszukiwanym i bywa­
ją w mieszkaniu przechowy­

wane jako talizmen. Na pyta­
nie moje, czy znajduje się du­
żo nieżywych węży, zapewniał 
mnie naczelnik gminy: Tszep- 
kanui, wielki duch kocha swój 
lud Aino i sprawia, że w razie 
potrzeby wąż taki zdechnie i 
znaleziony bywa przez kapła­
na.

Z wszystkich zwierząt czci 
się najwięcej niedźwiedzia. — 
Prawie każda osada ma swego 
świętego niedźwiedzia, który 
biednemu ludkowi, nie mające­
mu co jeść, zżera co najsmacz­
niejsze kęsy. W mroźnej zi­
mie, gdy niedźwiedź odbywa 
drzemkę zimową, umiera dużo 
dzieci z głodu.

Dzieci są bowiem tylko cię­
żarem. “Mamy i tak za wiele 
dzieci, zauważył starszy gmin­
ny, jeżeli chcesz, możesz sobie 
które zabrać. Za trzy jeny 
sprzedam ci moją córkę. Ma 
ona sześć wiosen i będzie ład­
ną”. Zapytany o powód, dla­
czego z lekkim sercem sprze­
dają swoje dzieci, odpowiedział 
starszy: Mamy dla nich za ma­
ło pożywienia. Nasi północni 
sąsiedzi posuwają się coraz 
bardziej na południe i wypiera­
ją nas z naszych osiedli. Nie 
posiadamy żadnej roli, a i 
zwierzęta leśne stają się coraz 
rzadszymi. W łowieniu ryb 
przeszkadzają nam korańscy 
rybacy. Nie posiadamy broni 
dla obrony. Władze japońskie 
wobec skarg naszych są głu­
che, gdyż nie potrzebują na­
szej siły roboczej. Cóż pozo- 
staje nam innego, jak sprze­
dawać nasze dzieci. To też co­
rocznie sprzedaje się setki 
dzieci.

Wieczorem zaledwie usną­
łem, obudził mnie Straszkin, 
ażebym zobaczył obrządki o- 
fiarne ludu Aino. Widok był 
niezwykły. Dokoła ognia sie­
dzieli mężczyźni, a każdy z 
nich wlepiony miał wzrok w 
misę napełnioną jakimś pły­
nem. Była to wódka z ryżu. 
Od czasu do czasu mężczyźni 
sięgali po misy i popijali tru­
nek, bez słowa. Uczta ofiarna 
trwała noc całą, a rano męż­
czyźni chwiejnymi krokami 
toczyli się ku swym chatom, 
by przespać cały dzień.

A kiedy późnym wieczorem 
opuszczaliśmy wyspę, mężczy­
źni wciąż jeszcze pogrążeni 
byli we śnie, marząc o szczę­
ściu i pełnym żołądku.

Królowa Uroczystości Majowych

I Irene Sparks

Jak się okazuje, studenci uniwersytetu Kentucky w Lexington, Ky. 
gustują w blondynkach, gdyż jako królowe dorocznych uroczystości ma­
jowych wybrali złotowłosą koleżankę, Irenę Sparks z Ashland, Ky.

Cmentarz z Przed
Paruset Lat

TTESZCZE paręset lat temu 
w chrześcijańskiej Polsce 

dawano umarłemu pogańskim 
starożytnym zwyczajem pie­
niążek na drogę. Zwyczaj to 
prastary, powtarzający się w 
legendzie egipskiej, perskiej, 
greckiej — znanej lepiej niż 
tamte młodzieży szkolnej, któ­
ra wie, że obol miał służyć 
zmarłemu na zapłacenie wio­
ślarzowi Charonowi za prze­
prawienie przez Styx, rzekę 
zapomnienia. Ale że jeszcze za 
czasów Jana Kazimierza w 
Polsce, od ośmiu wówczas wie­
ków chrześcijańskiej, te po­
gańskie zwyczaje jeszcze żyły, 
zadziwi niejednego, nie zdają­
cego sobie sprawy z tego, ile 
jeszcze do dzisiaj zwyczajów i 
wierzeń pogańskich utrzymuje 
się w umysłach ludzkich, czę­
sto ponad urzędowymi wierze­
niami istniejących kościołów.

Przy braniu piasku z przy­
drożnego wzgórza z nadwiślań­
skiej wsi Mikorzynie w pow. 
nieszawskim, natrafiono na 
cmentarzysko szkieletowe. Za­
interesował się. tem posteru­
nek policji państwowej w po­
bliskiej Nieszawie i za pośred­
nictwem urzędu wojewódzkie­
go zawiadomił o odkryciu Pań­
stwowe Muzeum Archeologicz­
ne w Warszawie.

Delegat tego Muzeum na 
miejscu stwierdził, iż szkielety 
znajdują się na głębokości oko­
ło 50 centymetrów pod po­
wierzchnią. — Każdy niebo­
szczyk miał ręce skrzyżowane 
na piersiach. — Przy jednym 
szkielecie, bardzo silnej budo­
wy, znaleziono przy stopach 
(na pięcie) t. zw. “podkówki 
krakowskie”. — Przy innym 
szkielecie znajdował się nożyk 
żelazny.

Cmentarzysko to datują 
monety znalezione przy kilku 

szkieletach. Monety te znajdo­
wały się niekiedy w ustach, w 
innych razach na piersiach lub 
w okolicy pasa. Są to t. zw. bo- 
ratynki Jana Kazimierza. Na­
zwa monet pochodzi od nazwi­
ska Brotini’ego, włocha, który 
dzierżawił mennice królewskie 
i na tych miedziakach znaczył 
pod popiersiem królewskim 
swoje inicjały: TLB, t. j. Ti­
tus Livius Boratini. Na jed­
nym z boratynków znalezio­
nych w Mikorzynie zachowała 
się data 1666 r. Z czterech bar­
dzo źle zachowanych okazów 
jeden jest koronny, a trzy bite 
w mennicy wileńskiej, z Pogo­
nią na odwrociu.

Ogółem odkopano w Miko­
rzynie 25 szkieletów. Niestety, 
ludzie kopiący piasek nie usza­
nowali wiecznego spokoju swo­
ich pradziadów, rozrzucając 
czaski i inne kości po całej 
piaśnicy i po drodze tak, że 
przejeżdżające wozy miażdżą 
kości.

Wskutek tego zostało wyda­
ne zarządzenie zebrania kości 
rozrzuconych i Zakopania ich 
w jednym miejscu. — Dalsze 
branie piasku z cmentarzyska 
zostało zakazane.

Zainteresowanie się odkry­
ciem przez posterunek policji 
państwowej w Nieszawie jest 
godne pochwały. Gdyby więcej 
posterunków, gdyby wogóle 
inteligencja na prowincji bar­
dziej zwracała uwagę na od­
krycia zabytków i gdyby o 
tych odkryciach zawiadamiano 
zawsze prehistoryków, o ileż 
więcej prastarych dokumen­
tów zamierzchłej przeszłości 
uratowalibyśmy od wiecznej 
zagłady. Wzbogaciłyby się na­
sze muzea prehistoryczne w 
Warszawie, Krakowie, Pozna­
niu, Wilnie i Lwowie.
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Niezwykłe ŚMIAŁE LOTY Nad Lodowcami ALASKI

Arktyczni lotnicy są też najlepszymi 
w świecie. Muszą przecież latać z po­
wodzeniem w kraju prawie pozbawio­
nym lotnisk i urządzeń aeronautycz- 
nych. Muszą więc posiadać coś więcej, 
niż zwykłą dozę rozsądku, zapasu sił i 
odwagi. Muszą też posiadać bystrzejsze 
oczy i doskonałą pamięć w rozróżnianiu 
terenu, oraz dochodzący do perfekcji 
zmysł orientowania się w kierunku 
w przestworzach.

Dwa lata temu przyszło wezwanie, 
aby Art Gillam z Cordova poleciał do 
kopalni Nabesna, gdzie jeden z urzędni­
ków kopalnianych został ciężko ranny 
i trzeba było przewieźć go bezzwłocznie 
do szpitala.

Potrzeba było tego dnia 12 tęgich 
chłopów do trzymania samolotu na 
miejscu przeciw wichurze, gdy Gillam 
wchodził do kabiny sterowniczej. Wzlot 
odbył po ciemku — na nieoświeconym 
lotnisku. Pilot musiał lądować także 
w nocy przy szybie kopalni, zabrać 
rannego i lecieć z nim do Fairbanks, 
gdzie na lotnisku oczekiwał ambulans 
i przewiózł go do szpitala. Dzięki te­
mu ranny dziś żyje.

rzecznych, na tundrze czy polanach, czy 
też samolotem z pontonami na bezi­
miennych rzekach, jeziorach i zato­
kach. Zimą lądowanie samolotem na 
saniąch uważane jest za najbezpiecz­
niejsze ze wszystkich. Każda bowiem 
równina przedstawia się niejako lot­
nisko w razie przymusowego lądo­
wania.

Trzeba było 12 tęgich 
chłopów do trzymania 
samolotu, gdy Art Gil­
lam wsiadał do niego 
podczas zawiei śnież­
nej, w nocy, aby lecieć 
na ratunek rannemu ... 
Wyżej, typowy kraj­
obraz, kryjący w sobie 
bogate kopalnie, w po­
bliżu Valdez, na Ala­
sce. Nie dziw więc, że 
samoloty są tam po­

trzebne.

ł

W LOTNICTWIE alaskańskim znaj­
dują się więc pewne rzeczy, któ­

rych można nauczyć się jedynie przez 
doświadczenie.

Znajduje się zaledwie parę hanga­
rów, więc przeważnie, kiedy samolot 
ląduje na saniach na mokrym śniegu 
czy lodzie w porze zimowej, sanie mu­
szą być podblokowane, aby nie przy- 
marzły. Oliwa musi być wypuszczona 
i umieszczona w ciepłym budynku, tak 
samo baterie. Motor musi być starannie 
otulony, a skrzydła osłonięte płótnem, 
aby na nich nie osiadał lód i śnieg.

Pilot musi często budować z lodu mo­
sty, by mieć do czego umocować samo­
lot. Pozostawienie samolotu w akurat- 
nym stanie wymaga conajmniej godzi­
nę pracy, a przygotowanie go następne­
go dnia do lotu dwóch i więcej godzin. 
Na mrozie niżćj zera pilot obowiązany 
jest stać na straży z przygotowanym do 
gaszenia ognia aparatem, dopóki u- 
mieszczony do spodu plumbiarski ko­
ciołek z ogniem nie rozgrzeje dosta­
tecznie motoru.

W wypadku przymusowego lądowa­
nia z pasażerami, pilot musi być kucha­
rzem, myśliwym, traperem, leśnikiem i 
mechanikiem — i zawsze stawiać bez­
pieczeństwo swych pasażerów na 
pierwszym planie. Każdy samolot jest 
zwykle zaopatrzony w żelazne porcje 
żywności i strzelbę. W porze zimowej—• 
w ciepłe worki do spania i śniegowce. 
Naogół w Alasce wydarzyło się bardzo 
mało wypadków w lotnictwie w porów­
naniu z sumą lotów.

Fred Ordway, z Juneau, lotniczy fo­
tograf Alaski, który już przejechał sa­
molotami 67,000 mil, ma najwyższe u- 
znanie dla pilotów alaskańskich.

“Zeszłego roku przebyłem 8,000 mil, 
samolotami w Stanach’’ — powiedział 
on. “Tam znajdowały się wytknięte 
światłem drogi powietrzne, oświetlone 
lotniska i kierunki radiowe, ale ja nie 
czułem się nic bezpieczniej, aniżeli 
z naszymi alaskańskimi lotnikami, któ­
rzy polegają na swym doświadczeniu i 
instynkcie. Wszędzie i o każdej porze je­
stem więc gotów polecieć z naszymi 
wiarusami. Mam bowiem zaufanie do 
ich dobrej oceny”.

NA ALASCE, jak już powiedzieliś­
my, istnieje zaledwie parę nienaj­

gorszych lotnisk w pobliżu większych 
miast. Na liście znajduje się jednak 

około 90 letnisk, lecz wiele z nich tak 
prymitywnie się przedstawia, że świeży 
piloci ze “Stanów” spoglądają na nie 
z lękiem lub z podziwem. Prawie każde 
miejsce, gdzie samolotowi udało się raz 
czy dwa razy wylądować, uważane jest 
za pole do lądowania.

Niezwykle duża rozmaitotść warun­
ków atmosferycznych przy niekomplet­
nych raportach meteorologicznych, 
zniechęca wielu do latania w Alasce. 
Biuro Meteorologiczne Stanów Zjedno­
czonych i Korpus Sygnałowy Stanów 
Zjedn. kooperują ściśle w zbieraniu ra­
portów z blisko 70 oficjalnych stacji 
rozrzuconych na szerokim terytorium. 
I to dopiero od roku 1929-go, kiedy zo­
stało założone pierwsze biuro informa­
cyjne.

Wiele instrumentów lotniczych jest 
nie znanych na Alasce. Znajduje się 
tylko jedna kompania, której samoloty 
są zaopatrzone w nadawcze i odbiorcze 
aparaty radiowe. Ten brak komunika­
cji jest jeszcze jedną trudnością z któ­
rą lotnicy muszą się borykać.

Każdy pilot musi też być do pewne­
go stopnia mechanikiem w razie przy­
musowego lądowania. Z szybkim roz­
wojem lotnictwa więcej warsztatów 
reperacyjnych jest zakładanych. W ro­
ku ubiegłym dwa nowe zostały zarege- 
strowane. Lecz to wciąż nie wystarcza.

LOTNICY na Alasce mogą zupełnie 
śmiało uchodzić za prawdziwych

/ ptaków ze względu na swoje 
lądowania i wzlatywania w wa­

runkach trudnych do uwierzenia — ja­
kie przedstawiają stoki gór, lodowce, 
błotniste równiny i łachy rzeczne, spo­
tykane wszędzie. Lotnicy są zmuszeni 
do podejmowania ryzykownych lotów, 
ponieważ na olbrzymich przestrzeniach 
tego kraju znajduje się zaledwie parę 
urządzonych lotnisk do użytku awiacji 
handlowej.

Niema też miejsca takiego na świę­
cie, gdzieby transportacja powietrzna 
posiadała tyle znaczenia co w Alasce. 
W roku ubiegłym każdy z białych lu­
dzi na Terytorium podróżował powie­
trzem. Samoloty na Alasce przewiozły 
zgórą dwa miliony funtów frachtu.

Poza brakiem dogodnych pól do lądo­
wania, piloci alaskańscy spotykają się 
jeszcze z gęstymi mgłami morskimi i 
nadbrzeżnymi, brakiem urządzeń ko­
munikacyjnych, a niekompletnymi ra­
portami o stanie pogody, paru warszta­
tami reparacyjnymi, z krótkimi godzi­
nami światła dziennego w zimie, z dro­
gami powietrznymi nieoznaczonymi ża­
dnymi latarniami, ni ruchowymi sygna­
łami świetlnymi, tudzież z ekwipun­
kiem nieszczególnie przystosowanym 
do trudnych lotów na mrozie poniżej 
zera.

Sławni ze swej genialności, piloci 
alaskańscy radzą sobie jednak w każdej 
sytuacji. Pilot Bob Reeve, z_Valdez, 
używa sani zimą i w porze letniej pod­
czas dokonywanych lotów do lo­
dowców. W Valdez rozpędza się i wno­
si w powietrze po równym błocie po­
zostałym po odpływie morza, aby za 
15 minut wylądować na lodowcu Co­
lumbia z różnymi zapasami, maszyna­
mi, drzewem czy dynamitem, przezna­
czonym dla jednej z ośmiu bogatych 
kopalń kwarcu złotego, obsługiwanych 
w tej okolicy. Wobec niemożliwości u- 
trzymywania innych sposobów komu­
nikacji, bogatych kopalń nie można by­
łoby utrzymać w ruchu bez transpor- 
tacji powietrznej.

Ńa przykład, przy najlepszym szczęś­
ciu, człowiek może najprędzej w 12 go­
dzinach dotrzeć z Valdez do kopalni 
Rough i Tough, znajdujących się na 
szczytach gór wyłaniających swoje czu­
by z lodowca Columbia, którego gru­
bość dochodzi do 2,000, stóp. Silny męż­
czyzna może też zabrać na plecy najwy­
żej 50 funtów ciężaru ze względu na po­
dróż ścieżką nad urwistymi i niebez­
piecznymi przepaściami wśród lodów. 
Tymczasem lotnik Reeve dociera tam 
w 12 minutach i dostarcza odosobnio­
nym kopalniom około 1,000 funtów po­
trzebnych materiałów.
// JEŻELI tylko istnieje najmniejsza 

szansa wylądowania, ja mogę 
wylądować gdziekolwiek” — powiada 
o sobie pilot Reeve. “Rozumie się, naj­
pierw okrążę to miejsce kilka razy, za­
nim wybiorę ławicę lodową czy śnieżną 
do lądowania. Zmieniam więc miejsce 
prawie przy każdej podróży.

Ambulans czeka obok samolotu, którym sprowadzono z daleka rannego 
górnika potrzebującego opieki szpitalnej.

“Kiedy słońce świeci i powierzchnia 
śniegu i lodu jest kiepska, jeden z pra­
cowników kopalni ustawia czarne i po­
marańczowe flagi aby pomóc mi unik­
nąć zapadnięcia się w śniegu, gdyż tru­
dno w takich warunkach oceniać do­
kładnie odległość podczas lądowania.”

Reeve specjalizował się w swoim za­
wodzie w lądowaniu na lodowcach, a 
także w dostarczaniu frachtu metodą 
“bombardowania”, gdzie jest rzeczą 
wykluczoną by samolot mógł osiąść. 
Roy Dieringer, główny bombiarz pi­
lota Reeve w ostatnich czterech latach, 
stał się takim ekspertem, że trafi aku- 
ratnie w każde koło o promieniu 100 
stóp w zrzucaniu towarów^

Pewnego razu młyn Gibsona został 
rozebrany na części i przewieziony na 
miejsce samolotem. Najcięższa część 
ważyła 300 funtów. Przy zrzucaniu rze­
czy tłukących się używane są spado­
chrony, które zwykle osiadają w odle­
głości 100 stóp od szybu kopalni czy sza­
łasu kucharzy.

Estoll Call, pilot prywatny przedsię­
biorstwa kopalnianego w Hughes, o- 
czyścił z kamieni wąski pasek na sto­
ku góry, dość szeroki do przesunięcia 
się samolotu, aby módz lądować pod gó­
rę pod kątem około 25 stopni, gdy przy­
chylny wiatr z głębi doliny wiał w po­
żądanym kierunku, i lądował na tym 
pasku, co oszczędzało kilka godzin 
wspinania się i uciążliwego podróżo­
wania po stokach góry do szybu kopalni 
na znacznej wysokości. Pewnego razu 
na swym pasku do lądowania Cali spo­
strzegł duży czarny przedmiot. Z bliż­
szej obserwacji okazało się, iż był to 
sobie dużej tuszy czarny niedźwiedź. 
Cali zawrócił parę razy nad intruzem, 
aż odstraszył go warkotem samolotu i 
dopiero osiadł.

Dla pilota zwykłą rzeczą jest lądo- 
dać podwoziem na kołach na łachach
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ŻART
W SĄDZIE

Sędzia do oskarżonego:
— Za co rozbiłeś głowę są­

siadowi ?
— Bo nazwał mnie durniem.
— Czyż to taka straszna 

obelga ?
— Dla pana sędziego może 

nie, ale dla mnie tak.

NA EGZAMINIE
— Co to jest prawo małżeń­

skie ?
— Suma wszystkich praw, 

które przysługiwały mężowi, 
zanim się ożenił.

POWÓD
— Ja chodzę na ryby dla 

sportu, tamten pan z nudów, 
ten profesor z przyzwyczaje­
nia, radca z powodu swych 
nerwów, ale dlaczego pan to 
robi ?

— Chciałbym złowić kiedyś 
jakąś rybę!

EGZAMIN
Kandydat zdaje egzamin 

doktorski.
— Niech mi pan wyliczy 

środki na poty — mówił profe­
sor.

Kandydat wylicza ważniej­
sze.

— No, a jeśli te nie pomo­
gą?

— Wówczas przyślę chore­
go na egzamin do pana profe­
sora.

RAFINOWANA
— Ależ Zosiu, czemu to tak 

długo trwało, zanim Zosia mi 
przyniosła tę pocztówkę? Czy 
Zosia ją czytała?

— Nie, proszę pani! Prze­
cież to, że pani brat musi wy­
jechać, ojciec pani musi przy­
jechać, to mnie wcale nie in­
teresuje !

NOWOBOGACCY W LESIE
— Popatrzno, stara, co za 

las. Drzewa, jak słonie i ten 
zapach aro... aro... jak się to 
taka cholera nazywa... aha, 
wiem już i ten zapach arytme­
tyczny.

DOSKONAŁA ŻONA
— Czy to prawda, żeś się o- 

żenił ze swoją gospodynią?
— Prawda.
— Dobrze ci z nią?
— Świetnie. Powiadam ci, 

zachowuje sję ciągle tak, jak 
gdyby się obawiała, że jej wy­
mówię od pierwszego.

W KUCHNI
Pan domu.—Marysiu! żeby 

to Marysia zrobiła dziś na o- 
biad kawałek schabu. Co?

Kucharka.—Pan chce scha­
bu, pani przed chwilą kazała 
zrobić na obiad kotlęty cielęce, 
ale co ja bym chciała, o to się 
z państwa nikt nie zapyta.

PO CENZURZE
Do apteki wpada blady, 

drżący chłopiec i zwraca się do 
aptekarza:

— Czy pan ma jakiś środek, 
uśmierzający bóle?

— A co cię boli, chłopcze ?—• 
pyta aptekarz.

— Na razie jeszcze nic.... — 
brzmi lękliwa odpowiedź.—Ale 
mój ojciec przegląda w tej 
chwili moją cenzurę....

— Proszę pana, w jaki spo­
sób się dostać do szpitala 
miejskiego?

— W bardzo prosty. Niech 
się pani położy między szyny 
i da się przejechać przez tram­
waj, a na pewno odwiozą pa­
nią sami do szpitala i nie bę­
dzie się pani potrzebowała 
martwić.

W SĄDZIE
Oskarżony:—Rola, jaką w 

tej sprawie odegrałem, była 
rolą pośrednika pokoju.

Sędzia:—I dlatego bił pan 
tego człowjeka tak długo, aż 
stracił przytomność ?

Oskarżony: — Tak Inaczej 
nie uspokoiłby się.

W DOMU
— Dlaczego, mój mężu, od 

kilku dni tak późno z miasta 
powracasz ?

—Co chcesz, moja duszko, 
dziś takie psie czasy, że się 
nawet człowiekowi wczesny 

‘powrót do domu nie udaj,e.

ŻEBY SIĘ NIE 
POMIESZAŁY

Do urzędu pocztowego w 
Prosiątkowie przychodzi chłop 
i prosi o dwa znaczki poczto­
we:

— Jeden na list do Warsza­
wy, a drugi na list do Krako­
wa.

Urzędnik podaje mu znacz­
ki.

— Ale — dodaje chłop —- 
proszę mi je zapakować w od­
dzielne paczki, żeby mi się nie 
pomieszały.

DZIELNY WOJAK SZWEJK
Nad Stochodem, gdy armia 

austriacka dostała potężne la­
nie od Rosjan, pierwsze z oko­
pów wiały bataliony czeskie. 
Właśnie oficer austriacki na­
tknął się na uciekającego żoł­
nierza, biorącego rekord w rej­
teradzie o kilkanaście “długo­
ści” od innych kamratów.

— Te, ofermo zatracona — 
ryczy oficer. — Dokąd bydlę 
uciekasz? Nie wstyd ci zdra­
dzać Najjaśniejszego Pana? A 
gdzie masz karabin? Rzuciłeś, 
żeby ci było lżej ?

— Ich melde, Herr Leute- 
nant, co “gewr” został tam, na 
polu chwały.

W BIURZE
Szef do sekretarki:
— Na czym skończyliśmy 

wczoraj ?
— Właśnie chciał pan za­

brać mnie na przejażdżkę au­
tem, gdy przyszła małżonka i 
zabrała pana ze sobą.

W WIĘZIENIU
— Antek, jak ci się podoba 

to nasze mieszkanie ?
— Ii.... uszłoby, żebyśmy 

tylko mieli osobne wejście i 
klucz od bramy.

W WOJSKU
— Cóż się tak boisz, Woj­

ciechu? Jak cię kula trafi, to 
dziury w niebie nie będzie.

— O to mi właśnie chodzi, 
że nie w niebie będzie dziura, 
ale u mnie we łbie.

WYRÓWNANIE
—Bardzo mi przykro, że 

moje kury spustoszyły pański 
ogród!

—To nic, mój pies zjadł 
właśnie pańskie kury!

—A to świetnie! Przed 
chwilą moje auto przejechało 
pańskiego psa!

MĄDRY PIES ..........
— Ładny pies! Czy mądry ?
— Nadzwyczajnie! Wczo­

raj przystanęłam na ulicy i py­
tam go: “Fifi, czyśmy coś za­
pomnieli?”

— No i co, pobiegł do do­
mu ?

— Nie, usiadł na chodniku, 
zaczął się drapać za uchem i 
myślał nad tym, co by to mo­
gło być.

“KAZANIE”
—Jak się czujesz, po wczo­

rajszej bibce?
—Doskonale. Tylko moja 

żona ma dziś chrypkę.

ZANADTO 
WYSPORTOWANA

— Dlaczego zerwałeś zarę-, 
czyny, z Marysią? To przecież 
taka . ładna i wysportowana 
dziewczyna.

TRZY PYTANIA I TYLEŻ 
ODPOWIEDZI

Co po małżeństwie następu­
je zaraz?

Ambaras.
Kogo małżeństwo zwykle 

nadwyrężą ?
Męża.
Który wdzięk żony najłac­

niej cię schwytał?
Kapitał.

Z NAJNOWSZEJ LITERA­
TURY POWIEŚCIOWEJ 
“Pod jego źle utrzymanym, 

obie wargi nieporządnie kry- 
jącym wąsem biło szlachetne 
serce uczciwego człowieka”.

ZWOLENNIK 
MUSSOLINIEGO

—Tatusiu. Czy Mussolini zo­
stanie w końcu królem Włoch ?

—Czy ci na tym zależy?
—No, chyba. Miałbym nową 

serię marek do albumu.

W SOWIETACH
Ukazało się rozporządzenie, 

aby każdy gospodarz dostar­
czał miesięcznie 5 kilo masła 
do miasta.

Pewien stary chłop zasiadł 
przy stole i napisał do urzędu 
taką odpowiedź:

“Rozporządzenie przeczyta­
łem krowom — oczekuję na 
wynik”.

DWÓCH W JEDNYM
— W jednym prezydencie 

Litwy, Smetonie, siedzi dwóch 
ludzi: w główne August, w gę­
bie Samson.

Z KATARU
— Skąd masz taki guz na 

czole?
— To z kataru.
— Nie zawracaj głowy!
— Ależ tak. Chciałem wła­

śnie odczytać jakiś plakat, na­
gle zebrało mi się na kichanie 
no i palnąłem z całej siły gło­
wą w słup reklamowy.

NATURALNE
— Dlaczego żąda pan wię­

cej sukna na ubranie jak kra­
wiec z tej ulicy vis a vis? — 
zapytuje ktoś krawca.

— Tak — odpowiada tenże 
— to jest całkiem naturalne, 
mój synek jest troszkę star­
szy od jego synka.

WSZYSTKIEGO PRÓBOWAŁ
Pewnego młodzieńca kilka 

dziewcząt z kolei skarżyło do 
sądu o odszkodowanie za zła­
manie przyrzeczenia małżeń­
skiego. Po piątej rozprawie 
sędzia, który znowu skazał o- 
skarżonego na grzywnę, rze­
cze:

—- Mój panie, przecież to 
pana zrujnuje, jeżeli to tak 
dalej pójdzie. Czy nie było­
by lepiej wziąć sobie żonę?

— Brałem już żonę, panie 
sędzio,' ale dostałem od jej 
męża kijem.

W BIURZE
M ATR YMONIALN Y M

— Dla pana, jako bankruta, 
znaleźć kandydatkę na żonę 
nie łatwo.

— Racja, ale ja przecie wy­
bredny nie jestem. Może być 
panna szmelcowa, albo poła­
mana i potem sklejona, mnie 
wszystko jedno, byle z gotów­
ką.

NAD MORZEM
Letnik spędza wywczasy 

nad morzem. Spotkawszy ry­
baka zapytuje go:

— Panie szanowny, jak ro­
bi się sieć rybacką?

— Całkiem poprostu — od­
powiada zapytany. — Bierze 
się dziury i zszywa się je nić­
mi.

NA SEANSIE SPIRYTYSTY­
CZNYM

— To dziwne. Sześć razy 
słyszymy, że jest tu duch, pu­
kamy w stolik, a on nie przy­
chodzi.

— Bo to na pewno jakiś kel­
ner.

PIERWSZY OBIAD
— Jak twej młodej żonie u- 

dał się jej pierwszy występ 
kulinarny ?

— Nie pytaj lepiej — nawet 
książka kucharska była przy­
palona.

W REDAKCJI GAZETY
“Panie redaktorze, czy tu 

przy tym wokienku się do ga­
zy ty pusca?”

“A cóż to pan chciał pu­
ścić ?”

“A to chciałem mojego ku­
nia wsadzić do gazyty.”

ISKIERKA
Nikt przez to, iż pędzi o- 

becnie sto kilometrów na go­
dzinę, zamiast dawnych dzie­
sięciu, ani zmądrzał, ani nie 
stał się lepszy.

KOCHAJĄCA ŻONA
—Piszę właśnie do twego 

brata. Czy mam mu napisać, 
że już umarłeś czy jeszcze nie? 
Bo później i tak będę musiała 
napisać o twojej śmierci, ale 
to będzie podwójny koszt....
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Cen. Ludendorf na Widowni Politycznej
(Korespondencja własna)

Rzym w kwietniu 1937 roku. 
Niedawno świat zelektryzo­

wała wiadomość, że Adolf Hit­
ler pogodził się z sędziwrym 
wodzem armii niemieckiej z 
czasów wielkiej wojny z jene­
rałem Ludendorfem.

Dzienniki i agencje różne 
podawały wiadomości z powo­
du tych “przeprosin”, a wdęc 
podkreślano, “że w Niemczech 
zacznie się dopiero teraz prze­
śladowanie kościoła katolickie­
go, bo Ludendorf jest nieu­
błaganym wrogiem katołioyz- 
mu”, że “Niemcy odstąpią od 
współpracy z Włochami', ponie­
waż Ludendorf nie znosi Wło­
chów, a woli nawiązać stosun­
ki z Rosją”, wreszcie, że “Lu­
dendorf pragnie usunąć nie­
miecką politykę awantur 
wprowadzając ją na realne to­
ry “rzeczywistej rzeczywisto­
ści!”.

Oczywiście wszystkie poda­
ne wiadomości są tylko przy­
puszczeniami.

Oto przed kilku dniami go­
ściłem u siebie jednego z b. 
działaczy centrum katolickie­
go niemieckiego, a obecnie hit­
lerowca, który po przyjaciel­
sku tak mi opowiadał o pogo­
dzeniu się Ludendorfa z Hit­
lerem.

— Ludendorf w czynnej 
służbie wojennej — to znaczy, 
że wojna jest blisko, to zna­
czy, że Niemcy przypuszczają 
a raczej wiedzą, że wojna jest 
nieunikniona i starego wodza 
zaproszono, aby stanął na cze­
le armii pruskiej, przynosząc 
jej należne zwycięstwo.

— A więc myślicie o w'ojnie 
odwetowej ?

— Nie myślimy, ale przygo­
towywaliśmy się przez całe 
długie lata, aby zmyć z naro­
du niemieckiego hańbę ostat­
niej przegranej!

— Czy jednak nie przeliczy­
cie się i obecnie?

— Przypuszczam, że nie, bo 
cały naród niemiecki czuje na 
sobie piętno przegranej i w 
nowy bój pójdzie z entuzjaz­
mem. Wszak tu chodzi o nasz 
honor narodowy.

— Honor czy też brak su­
rowców i chleba każą Hitlero­
wi spowodować wojnę, aby nie 
ulec wewnętrznej rewolucji?! 
—śmiało zapytałem.

— Prawda jest, że Niemcy 
znajdują się w ciężkich warun­
kach ekonomicznych, że brak 
jest masła, surowców, mięsa i 
t. p„ ale stało się to dlatego, 
że Hitler w przeciągu tych 
kilku lat dokonał tak olbrzy­
mich zbrojeń, jak nikt dotąd. 
To naród niemiecki musi mu 
darować, bo wie, iż zrobił 
wszystko, aby przywrócić 
Niemcom dawną ich siłę i moc 
militarną.

— W każdym razie uważam, 
że na linii fortyfikacji francu­
skich połamiecie zęby!

— Drogi panie! A czyż 
Niemcy są takimi znowu idio­
tami, aby szli na Zachód. Na- 
szem posłannictwem jest 
“Drang nach Osten”,

— A więc ziemie polskie ?
— Wy to nazywacie polskie, 

a my niemieckie. Wszak przy­
zna mi pan, że podzielenie na­
szego państwa na dwa kawały 
ziemi oddzielone korytarzem— 
to przecież jedna z pierwszych 
niesprawiedliwości, które wo­
łają cały naród niemiecki, aby 
temu położyć kres. Ta wiecz­
nie krwawiąca granica na 
Wschodzie wzywa nas wszyst­
kich bez względu na przekona­
nia polityczne pod broń.

— To prawda, że ta wiecznie 
krwawiąca granica Polski z 
Niemcami i nas wszystkich 
Polaków wzywa pod broń i 

może być Grunwald, albo Psie 
Pole!

— Najbliższy czas pokaże, 
kto będzie miał rację. Dodam 
tylko jako Niemiec, że opinia 
publiczna świata będzie i jest 
z nami. Stany Zjednoczone 
przede wszystkim pójdą nam 
na rękę.

— A układ polsko — nie­
miecki, gwarantujący na lat 
10 nasze wzajemne granice i 
stosunki ?

— Ha, ha, ha! Układy! 
Traktaty?! Drogi Panie, czyż 
pan o tern nie wie, że dziś nie 
istnieją żadne prawa, ani żad­
ne układy.

— Hitler jednak podpisał!
— A Ludendorf nie uznaje 

tego, co zrobił Hitler, gdyż Lu­
dendorf jest wyrazem odwetu 
całych Niemiec i Ludendorf 
przywrócić musi Niemcom u- 
tracone ziemie na Wschodzie i 
Południu.

— Myśli pan o Czechach?
— Oczywiście! Wszak zgo­

dzi się pan ze mną, że Niemcy 
w Sudetach — to jedna zno­
wu niesprawiedliwość.

— Takich niesprawiedliwo­
ści jest więcej!

— Naprzykład?
— Choćby to, że na Mazu­

rach i w Prusach wschodnich 
mamy ponad milion naszych 
braci, którzy podobnie, jak ślą­
zacy oczekują powrotu do swej 
Macierzy-Rzeczypospolitej.

— Plebiscyt na Mazurach 
wykazał, że nie macie racji.

— Tylko pamiętać trzeba, że 
ten plebiscyt był robiony w 
najgorszych dla nas warun­
kach i gdybyśmy go tak dziś 
powtórzyli — to zapewne wy- 
padłby inaczej.

— Dziś późno na gadania 
ludzkie i na głosowania. Dziś 
przemówić muszą armaty i 
karabiny, a ich wymowa jest 
daleko mocniejsza i skutecz­
niejsza, niż ludzkie gadania.

— To widzę, że zamiast my­
śleć o Afryce — myślicie o 
polskich ziemiach, o parcelacji 
Czechosłowacji no i napewne 
o państwach bałtyckich.

— Oczywiście, bo to ziemie 
niemieckie, zrabowane nam 
bez, a raczej wbrew naszej 
woli. A co się tyczy kolonii — 
to my doskonale zdajemy so­
bie z tego sprawę, że kolonie 
zamorskie — to deficytowy in­
teres, a nasze ciążenie na 
Wschód musi iść starymi dla 
nas drogami. Tam nasza 
przyszłość.

— Gdzie?
— Nad Donem, nad Wołgą. 

To są kraje, które czekają na 
niemieckiego kolonistę i nie­
miecką cywilizację.

— A zatem plany szerokie!
— Czy szerokie nie wiem! 

Ze naturalne i historyczne — 
to pewne. I widzi pan jesteście 
sympatycznymi ludźmi i nie­
szczęście chce, że znaleźliście 
się na drodze naszej ekspansji 
i musimy was niszczyć.

— Co do tego zniszczenia — 
to jeszcze bądźmy spokojni. 
Wszak musicie wiedzieć, że w 
Polsce najbardziej popularną 
wojną—będzie wojna z Niem­
cami, a żołnierz nasz wcale 
wam nie ustępuje.

— Iz tern się zgadzamy, ale 
ustępujecie nam w uzbrojeniu. 
Nie macie dróg, nie macie 
zmotoryzowanych dywizji ty­
le, aby nam przeszkodzić w 
maszerowaniu na Wschód.

— Tak rozmawialiśmy spo­
kojnie dalej, a mój gość z całą 
powagą i wiarą powiadał, że 
pierwsze tygodnie lata muszą 
przynieść wojnę, gdyż Niem­
cy nie mogą czekać, aż inni bę- 
bą gotowi. Trzeba uderzyć na 
nieprzyjaciela wtedy, kiedy on 
się tego najmniej spodziewa, 
trzeba go uprzedzić!”

Humor------•
PRZYGODA W POCIĄGU

Ponieważ w kowieńskiej dy­
rekcji kolejowej pociągi źle 
kursowały, jeden z wyższych 
dygnitarzy kolejowych zaopa­
trzył swą żonę w bilet pierw­
szej klasy i polecił jej odbyć 
podróż incognito na szlaku 
Kowno—Szawle i z powrotem. 
Niewiasta wyjechała rano, 
wieczorem wróciła. Lecz w 
jakże opłakanym stanie!

— Co się stało ?—pyta dyg­
nitarz — czy była katastrofa ?

— Nie, żadnej katastrofy 
nie było. Tylko przed samym 
Kownem w pustym wagonie 
rzucił się na mnie jakiś obcy 
mężczyzna i zaczął całować. 
Walczyłam, podrapałam go...,

— A to szelma! Czyś pocią­
gnęła za sygnał alarmowy?

— No, co to, to nie. Pociąg 
był spóźniony przeszło o go­
dzinę.

----------------------- i!
“KAWAŁ” MICHAŁA 

ANIOŁA

— Michał Anioł, wyrzeźbi­
wszy pewnego razu śpiącego 
Amora, rozmyślnie odłamał 
mu rękę i posąg zakopał wr 
miejscowości, gdzie, jak przy­
puszczał, mógł być w krótce od­
naleziony.

Przypuszczenie mistrza oka­
zało się słuszne. Gdy posąg od­
kopano, archeologowie i uczeni 
znawcy orzekli, że jest to jed­
no z najcenniejszych arcydzieł 
sztuki starożytnej. Posąg na­
był do swych zbiorów jeden z 
kardynałów, a wtedy Michał 
Anioł udał się do niego, przy­
znał się do podejścia i wręczył 
mu odłamaną rękę Amora.

NAJPOPULARNIEJSZA PARA NARZECZONYCH NA CAŁYM ŚWIECIE

With her f ricrtd, Mrs. Rogers

■

MRS. WALLIS SIMPSON

Chateau de Cande 
Site of wedding

Broadcasting his abdication
From Fort Belvedere

Sir Boyd Merriam 
Granted flu al divorce decree

An early stage of their romance 
.On a vacation cruise

■

X%

Najpopularniejszą parą narzeczonych doby obecnej są bezsprzecznie: 
były król Anglii Edward Windsor i p. Wallis Simpson, gdyż tak prasa 
krajowa jak i zagraniczna zapełniona jest wiadomościami o przebiegu 
ich romansu. Jak wiadomo, po otrzymaniu rozwodu ostatecznego przez

panią Simpson, Edward natychmiast pospieszył do niej, czem zakończyła 
się długa ich rozłąka. Obecnie czynione są przygotowania do ślubu, sta­
nowcza data nie została jeszcze ustanowiona, lecz ma się on odbyć 
w pierwszych dniach czcrw’ca.
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POfllYSŁOWI LUDZIE, T€ GWIAZDY F1LII1OUJE

należy może wy-

Zabawiają się także i w “pocztę”.

Arthur Treacher ma 
taki zapas piosenek, 
iż wywołałyby ru­
mieńce na policzki 

Noela Coward i 
Dwight’a Fiske.

zycjach dla wykorzystania tychże dla 
celów publicystycznych.

Prawie każdy i każda w Hollywood 
lubi dawać naśladownictwa innych. Są 
to zazwyczaj naśladownictwa niepo­
chlebne, karykaturujące strony ujem­
ne. Jednakże nie uważa się za zabawę 
w dobrym tonie karykaturować lub da­
wać naśladownictwo osób biorących 
udział w zabawie. Natomiast pozwala 
się dużo na koszt nieobecnych. Jane 
Withers lubi naśladować Gretę Garbo, 
Mae West i Martę Raye, lecz jest ostroż­
ną w dawaniu imitacji Shirley Temple, 
gdyż Papa Zanuck mógłby się na serio 
pogniewać.

/.i / ', '

Dixie Dunbar, najznamienitsza kon- 
torcjonistka Hollywoodu, może się 
związać w podwójny węzeł bez ze­
psucia bukietu storczyków lub podar­

cia swej sukni wieczorowej.

Jedna wybitna ak­
torka puszcza się 
na śmiałą lecz* kon­
wulsje śmiechu 
wywołująca imita­

cję Marlene 
Dietrich.

jącego czterech Hawajczyków. Pan 
Powell z całą jego sztywno-koszulową 
powagą wchodzi na krzesło i trzyma 
szklankę, dzbanek lub inne naczynie 
z wodą pod sufitem. Poczem poprosi 
kogoś z widzów o przytrzymanie 
szklanki styliskiem miotły do powały 
aż on zejdzie z krzesła i wykona swój 
tryk.

Lecz nie ma nic więcej do tego try­
ku; na tym on właśnie polega, aby 
skłonić kogoś do wzięcia miotły i przy­
trzymania szklanki czy innego naczy­
nia pod powałą. Nabrany dobrodusznie 
widz, obecnie ofiara, musi stać i trzy­
mać miotłą szklankę pod powałą, lub 
zostać oblany wodą.

Magicy są prawie tak liczni jak ich 
impersonatorzy. Warner Baxter jest je­
dnym z najzręczniejszych sztukmi­
strzów ręcznych. Milton Berle jest 
pierwszorzędnym w trykach karcia­
nych. Chester Morris był swego czasu 
profesyjnym, aczkolwiek młodocianym 
magikiem, podróżującym z widowis­
kiem wodewilowym.

Robert Montgomery lubi zaś popisy­
wać się mechanicznymi trykami i 
zawsze ma ich parę w kieszeni.

.^ ‘.’WIAZDY filmowe, poza swoją 
rutynową pracą i poza podpisy­
waniem autografów dla swoich 

v wielbicieli i wielbicielek, są nor­
malnymi ludźmi, jak i wszyscy inni 
śmiertelnicy, lubią się bawić, zabawiać 
innych, żartują, dowcipkują i opowia­
dają historyjki i anegdotki i lubią słu­
chać, gdy ktoś inny coś nowego przy­
niesie i zabawi.

Jednakże jest tu dużo starania, by 
być oryginalnym. Kolonia filmowa sta­
ra się o oryginalność i każdy sadzi się 
o wymyślenie czegoś nowego, czego 
jeszcze nie widziano lub nie słyszano.

Niektóre z ich dokonań jako zaba- 
Wiaczy na zabawach zdziwiły by Was 
a często zdumiały. Nawet Greta Garbo 
nie cofa się przed ubawieniem od czasu 
do czasu słuchaczy opowiedzeniem ja­
kiejś dykteryjki. W paru wypadkach 
opowiedziała kilka irlandzkich histo­
ryjek swoim szwedzko-celtyckim ak­
centem, i dała imitację podlotka, która 
peraz pierwszy widziała walkę pięś­
ciarską.

Janet Gaynor tańczy doskonale ”hul- 
la.” Poza jej ekranową powściągliwo­
ścią i pewną nieśmiałością, jest ona jed­
ną z najlepszych “undulatorek” Holly­
woodu. Dixie Dunbar jest znakomitą 
kontorcjonistką. Większość tancerek 
ekranowych posiada pewne zdolności 
kontorcjonistyczne, lecz żadna nie mo­
że się równać z panną Dunbar, która 
może się całkowicie złożyć we dwoje 
i poplątać ręce i nogi, bez zepsucia sobie 
jf dnak bukietu storczykowego i podar­
cia sukni wieczorowej.

Jednakże wszystkie gwiazdy bronią 
się przeciw fotografowaniu ich przy 
wykonywaniu tych tryków na zaba­
wach salonowych. Chętnie zabawiają 
gości, lecz nie chcą aby ich fotografo­
wano w tych niedystyngowanych po­

Zbieracz błędów drukarskich.
Xa/TLLIAM POWELL zaś ma manię 
’ * zbierania błędów drukarskich.

Zazwyczaj nosi on przy sobie pełną 
kieszeń tych figli płatanych przez 
“diablików drukarskich”, które stano­
wią wesołą zabawę czytaniem ich w po­
dobnych zgromadzeniach.

Popisuje się on także balansującym 
aktem ze szklanką wody i miotłą, co 
znowu przypomina Joe’a Cook imitu­

Poza swymi przed­
stawieniami filmo­
wymi, Jane Gay­
nor jest jedną z 
najlepszych w Hol­
lywood tancerek 
tańca wyspiarskie­

go “hulla.”

Cecilia Parker i Eric Linden wyko­
nują matematyczne tryki z kartami, 
a Betty Furness dokonuje zadziwiają­
cych rzeczy z garniturem do gry 
w backgammon. Claire Trevor ma fi­
lipińskiego służącego, nazwiskiem Mar- 
calo Canania, który był profesyjnym 
magikiem przez piętnaście lat (obecnie 
liczy 47 lat). Panna Parker zabiera go 
z sobą na zabawy.

Gdy na zabawie jakiej znajdują się 
Carole Lombard i Bette Davis można 

być pewnym, że zaczną grę w 
“morderstwo.”

Nelson Eddy robi rekordy. To samo 
C2yni Frank Forrest. Obaj posiadają 
maszyny rekordujące i są niezmordo­
wani w nakłaniani^ protestujących 
gości do wypowiedzenia kilku żle do­
branych słów, lub zaśpiewania jakiejś 
piosenki.

Innym muzykantem zabaw towa­
rzyskich jest James Stewart; gra on 
prawie na każdym instrumencie. Po 
4C2cie zwykł on zbierać wszystkie kie­
liszki i szklanki, ustawia je odpowie­
dnio do ich tonu i rozpoczyna wygry­
wać na nich swój koncert szklankowy 
łyżeczką, grając jak na cymbałach lub 
kselofenie. Później popisze się na arfie 
żydowskiej czyli na okarynie. Tymi 
dniami praktykuje on dużo na trąbce.

Clark Gable zaś wywija laratem na 
sposób zmarłego Williama Rogersa, 
lecz bez jego monologowania. Jeżeli 
gospodarz domu nie dostarczy mu od­
powiedniej linki, to Gable gotów mu 
ściągnąć linkę z firanek, lub linkę do 
suszenia chust z podwórza. Jest on 
dość zręczny z swoimi trykami lariato- 
wymi i wzbudza podziw i poszanowa­
nie, zwłaszcza od czasu, gdy pochwy­
cił lwa górskiego na lasso w Kiabab 
Forest i sprowadził go do Hollywood 
żywego i nieuszkodzonego.

Wtenczas występuje często w roli Mar­
guerite, Edward Bromberg zaś, jako 
romantyczny tenor, a Patsy Kelly w roli 
Fausta. Inni goście służą jako drugo­
rzędni diabli i dusze w mękach.

Większość monologu jest dowolna, 
niecenzurowana, lub “natchniona.” 
Wszyscy bawią się hucznie i wesoło, 
rozlegają się grzmoty śmiechu, wszyscy 
mają “lots of fun” aż do przybycia po­
licji, a czasami i po jej przybyciu. Pew­
nej nocy policjant wszedł odrazu w rolę 
Mefistofelesa.

Arthur Treacher może grać role but­
lerów na ekranie, lecz był on przed tym 
śpiewającą gwiazdą w londyńskiej ko­
medii muzycznej. Z czasem zgromadził 
on sobie repertuar piosenek, iż mogą 
one w kozi róg zapędzić i zawstydzić 
takich piosenkarzy hollywoodzkich jak 
Noel Coward i Dwight Fiske. Jeżeli 
przytrafi się Wam sposobność spotkania 
się kiedy z panem Treacherem poproś­
cie go o zaśpiewanie piosenki “Reck­
less Reggie,” lecz nie wspomnijcie nic, 
że zostaliście ostrzeżeni.

Jeanette McDonald “także” śpiewa. 
A może nie wiedzieliście o tern? W każ­
dym razie gdziekolwiek się ona znaj­
duje, a jest tam pianino, będzie mieć 
wkrótce koło siebie gromadę adorato­
rów śpiewających z nią razem niezli­
czoną ilość piosenek, od “Sweet Ade­
line” począwszy aż do “The Last Round­
up.”

Joan Crawford poważnie studiuje 
śpiew, lecz wstydzi się śpiewania lep­
szych pieśni w kompanii wesołej, która 
chce mieć “fun.” Jeżeli ktoś jednak 
uderzy w ton “Melancholy Baby,” ona 
natychmiast przyłącza się do gromady, 
śpiewając z całym oddaniem się. Anita 
Louise zaś gra ładnie na arfie.

symbolizm przez sztukę aktorską w ró­
żne sposoby — w mowie, tańcem, pan- 
tominą w klubie nocnym. Zadaniem zaś 
tych, którzy są “it” jest odgadnięcie 
tego słowa z ich gry.

Una Merkel powitała przyjaciółkę ze 
sceny newyorskiej, Effie Ashton, wy­
daniem zabawy, w której goście grali 
tę ulubioną grę szesnastolatek — “pocz­
tę.” Mimo staroświeckości, zabawa uda­
ła się doskonale, mimo udanych na­
rzekań o całowaniu poza godzinami 
pracy aktorskiej.

Virginia Bruce zebrała wielu dystyn­
gowanych pisarzy, dramaturgów i 
gwiazd na staroświecką “spelling bee”, 
czyli “śylabizówkę.” Wszyscy pisarze 
powychodzili a także aktor edukowany 
w Oxford, a ku ogólnemu zdumieniu 
pozostał na placu zwycięzca producent 
ruchomych obrazków.

Jedną z ulubionych zabaw holly­
woodzkich jest rzucenie kart do gry do 
kapelusza z pewnej oddali. Rzucający 
siedzi w krześle, kapelusz leży na po­
dłodze w oddaleniu ośmiu stóp. Fred 
McMurray jest szampionem w tej tar­
gającej nerwy zabawie, dokonując oko­
ło czterdziestu udałych rzutów z pięć­
dziesięciu dwóch kart w talii. Wygrał 
on w spółzawodach w tej grze ładne su­
my pieniędzy.

Carole Lombard i Bette Davis za­
zwyczaj zaczynają grę w “mordestwo” 
na zabawach towarzyskich. Wszystkie 
światła są pogaszone, gdy “zabójca” 
dusi swą ofiarę. Poczem następuje 
śledztwo. Prokurator dystryktowy wy- 
baduje wszystkich obecnych i każdy 

której nazwiska nie i ’ \ 
mienić, dokonuje śmiałej lecz konwul­
sje śmiechu wywołującej imitacji Mar­
lene Dietrich, zwłaszcza jej aktu z łyd­
kami z obrazu “Blue Angel.”

Sonja Henie jest dostatecznie “do­
brym sportem,” aby satyryzować samą 
siebie. Może widzieliście jej sławny 
taniec łabędzi na łyżwach. Powinniś­
cie ją widzieć jak ona burleskuje ten 
taniec i samą siebie, bez łyżew w sa­
lonie.

Deklamowanie jest innym rodzajem 
zabawiania się salonowego gwiazd fil­
mowych. Celuje w tym zwłaszcza John 
Carradine, dobierając sobie najbardziej 
gorące ustępy z Shakespeara. Charles 
Laughton lubi także deklamować. 
Szczególnie lubi recytację mewy Lin­
colna pod Gettysburgiem, a także mo­
dlitwę do morza, którą wygłaszał w o- 
brazie “Munity on the Bounty.” Je­
dnakże jego deklamacje sa bez burle- 
skowania.

Warner Oland lubi przybierać na sie­
bie wszystkie role w burlesku sztuki 
orientalnej. Jest to coś o farmerze 
i córce podróżującego komiwojażera. 
Lawrence Tibbett zazwyczaj organizuje 
burleskową operę, gdy wieczór zaba­
wowy dojdzie do stadium wokalnego. 

biorący w tej zabawie udział jest obo­
wiązany odpowiedzieć na wszysktie za­
dawane sobie przez “prokuratora” py­
tania prawdziwie.

Jednym z trudnych tryków jest pod­
niesienie kulki golfowej na nożu i prze­
niesienie jej w ten sposób przez pokój. 
Innym trykiem jest balansowanie bu­
telki z mlekiem na głowie i wrzucenie 
orzeszków ziemnych do butelki. Są to 
ulubione gry młodszego “setu” aktorów 
i aktorek, do którego wchodzą Glenda 
Farrell, Paula Stone, Tom Brown, Pa­
tricia Ellis, Eleanore Whitney, Johnny 
Downs, Ida Łupino, Anne Shirley i 
reszta zbiorowiska młodych gwiazde­
czek.

Dla niewytłumaczonego powodu lu­
bią oni grę z kartami i łyżkami. Jest 
w tej grze o jedną łyżkę mniej od liczby 
grających. Rozdawane są karty, a 
pierwszy czy pierwsza, która dostanie 
trzy jednakowe karty wykrzykuje 
“spoon!” i chwyta za łyżkę. Wszyscy 
inni także chwytają. Lecz ktoś w tej 
gromadzie nie dostanie łyżki. Składa on 
wtedy dolara do komunalnego skarbca, 
a pieniądze w ten sposób zebrane prze­
znaczane są na jakiś dobroczynny cel.

Powinniście widzieć, jak wielkie figury 
Hollywoodu wykonywają salonowe try­
ki na zabawach towarzyskich. Bylibyś­
cie zdziwieni, że nawet Greta Garbo nie 
jest od tego, aby nie opowiedzieć ja­
kiejś historyjki lub kawału z irlandz 
kich lub szwedzkich anegdotek.

Wszyscy lubią kogoś naśladowaćIff* 
"IOANNA Gaynor wywołuje wybuchy 

śmiechu swoją mimiką.
Frank Morgan lubi imitować Adolfa 

Menjou imitującego Johna Barrymore. 
Tilly Losch udaje Gretę Garbo i Joan 
Crawford. Gloria Swanson jest znako­
mitą imitatorką i automatycznie wpada 
w charakter każdej osoby, o której 
zacznie rozmawiać. Pewna aktorka,
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jEjrOLLYWOODZKIE zabawy salo- 
nowe są przeważnie zabawami 

starej daty, lecz z solistycznymi i fi­
nansowymi odmianami. Okazuje się, że 
można uprawiać hazardową gamblerkę 
prawie na wszystkiem, i można “upie- 
przyć” nawet ciężkie szarady i inne 
gry główne.

Helen Broderick ma grę aktorską, 
która nosi dobrą nazwę “In the Manner 
of the Word.” Jedna lub więcej osób, 
które są “it”, wychodzą z pokoju pod­
czas gdy osoby pozostałe wybierają od­
powiednie słowo. Poczem ci, którzy 
umówili się i wybrali sobie to słowo 
starają się oddać jego znaczenie, jego 

STRONICA &

DODATEK NA NIEDZIELĘ_____________________________ ____



DODATEK NA NIEDZIELĘ Sswttttik Zmhduwy ---■■■ —-o^!s'so M-^-937r- -

WYSOKIE CIŚNIENIE 
KRWI

Cleveland, Ohio. — Prawdo­
podobne odkrycie zagadki wy­
sokiego ciśnienia krwi — tak 
dobrze znanej robotnikowi 
“high blood pressure”, pośre­
dnio jednej z najważniejszych 
przyczyn śmierci — zostało 
ogłoszone tutaj przez dra Har- 
ry’ego Goldblatta, zastępcę dy­
rektora Instytutu Patologicz­
nego w uniwersytecie Western 
Reserve.

Dr. Goldblatt przedstawił tu 
na zebraniu lekarzy klinicz­
nych w szpitalu Św. Łuka­
sza świeżo uzyskane wyniki 
kilkuletnich badań, które go 
przekonały, że zbyt wysokie 
ciśnienie krwi ma swój powód 
w niedostatecznym dopływie 
krwi do nerek.

Lekarze, uczestniczący w 
drugiej półrocznej konferencji 
klinicznej poświęconej postę­
pom w medycynie, wyrazili 
przekonanie, że to odkrycie 
jest pierwszą wskazówką ku 
opanowaniu śmiertelnych o- 
statecznie chorób, spowodowa­
nych zbyt Wysokiem ciśnie­
niem krwi. Powiedzieli, że wy­
sokie ciśnienie krwi jest po­
czątkiem grupy chorób, jakie 
powodują razem wzięte jedną 
trzecią wszystkich skonów w 
Ameryce.

Choroby sercowe, jak n. p. 
angina pectoris, coronary 
thrombosis, krwotok w mózgu 
czyli “apopleksja”, cierpienia 
nerkowe, wszystko to są cho­
roby śmiertelne, mające swe 
źródło w-zwiększonym ciśnie­
niu krwi. — Choroby te stale 
wzrastają w liczbie od szeregu 
lat.

Dr. Goldblatt potrafił, po 
raz pierwszy w znanej historji 
medycyny wytworzyć trwałe 
wysokie ciśnienie krwi u zwie­
rząt laboratoryjnych.
W Fabrykach Głośno o Tym.

Wysokie ciśnienie krwi pro­
wadzi do wapnienia arteryj, a 
to jest początkiem arterio- 
sklerozy, o której tak często 
słyszy robotnik w fabryce i 
która stanowi niejako widmo, 
straszące go. Ażeby zataić ją, 
nie leczy się, byle tylko nie 
tracić zajęcia. Choroba zatem 
dalej się rozwija. W jakim kie­
runku ten rozwój idzie, to za­
leży od tego, które arterie (ży­
ły) pierwsze poddadzą się i pę­
kną. -—

Jeżeli w sercu, to powodem 
skonu jest choroba serca. Je­
żeli pęknie arteria w mózgu, 
wynikiem jest “apopleksja”.— 
Jeżeli pierwej pęknie żyła w 

nerce, to następuje choroba 
nerkowa.

Pracując nad zwierzętami w 
laboratorium, dr. Goldblatt 
rozpoczynał zawsze od zmniej­
szania dopływu krwi do nerek. 
Ażeby umożliwić takie “niedo- 
karmianie” nerek potrzebną 
im krwią, dr. Goldblatt sporzą­
dził małą srebrną klamrę, któ­
rą przyciskał żyłę, doprowa­
dzającą krew do nerek. — Po 
wielu rozmaitych próbach do­
szedł do przekonania, że to jest 
jedyny sposób, jaki by wywo­
łał trwałe podniesienie ciśnie­
nia krwi w całym ciele.

Operacja Daremna.
Na zebraniu powiedział w 

swym przemówieniu, że bada­
nia jego dowiodły mu, że ża­
dna operacja wykonana na sy­
stemie nerwowym nie umniej­
szy tego ciśnienia. Dawniej ro­
biono bowiem próby leczenia 
zbyt wysokiego ciśnienia krwi 
zapomocą operacyj, wykona- 
nywanych na systemie nerwo­
wym.

Dr. Goldblatt wykazał z ko­
lei, że zmniejszenie dopływu 
krwi do nerek powodowało 
zmiany w samych nerkach. —• 
Mniema on, że wiele szczegó­
łów wskazuje na to, że w ner­
kach wytwarzają się pewne 
substancje, które bezpośrednio 
wytwarzają zbyt wysokie ciś­
nienie krwi.

Zdaniem mówcy istnieją po­
ważne powody do mniemania, 
że ta substancja oddziaływa na 
gruczoł nadnercza (adrenals). 
Są to małe bezprzewodnie gru­
czoły nad każdą nerką jak 
gdyby trójkątny kapelusik.

Po wytworzeniu wysokiego 
ciśnienia krwi w psach — 
zmniejszono je przez usunię­
cie gruczołów nadnercza. Je­
żeli te gruczoły (adrenals) u- 
suwano, zanim zmniejszony 
był przypływ krwi do nerki, 
ciśnienie krwi pozostawało nie­
zmienione.

śmiertelny Skutek.
Dr. Goldblatt wyjaśnia jed­

nak, że usunięcie nadnercza 
nie może być uważane za le­
karstwo na wysokie ciśnienie 
krwi u człowieka, bo nawet 
zwierzęta mogły być utrzyma­
ne przy życiu tylko przez kil­
ka miesięcy po usunięciu tych 
gruczołów.

Konferencja kliniczna, o któ­
rej mowa, była jedną z szere­
gu zebrań, finansowanych z 
fundacji Willarda C. Stonera 
dla popierania badań nad przy­
czynami chorób i sposobami 
zapobiegania im.

ŚWIATŁA I CIENIE
ir rSIADŁ przy oknie i pa- 

trzył w przestrzeń zmę­
czonymi oczyma. Znużenie fi­
zyczne i umysłowe odbijało się 
wyraźnie na jego twarzy. Co­
dzienne szukanie za pracą wy­
czerpywało go stopniowo. — 
Czuł, że tonie w objęciach wi­
ru przygniatających go oko­
liczności i że wkrótce zabrak­
nie mu sił do dalszej walki z 
losem.

Mimowolnie myśli jego cof­
nęły się wstecz ku młodzień­
czym latom, spędzonym na ła­
wie szkolnej w Polsce. Lata 
idealnych polotów, niezwycię­
żonej wiary we własne siły i 
pragnień wypróbowania ich 
na szerokim świecie. Piękne 
wspomnienia; pożegnanie się 
z rodzinną ziemią z nadzieją 
rychłego powrotu, przekrocze­
nie Atlantyku w poszukiwaniu 
awanturniczych przygód. 

Perła Antyllów w tropikal­
nej ozdobie przynęciła go do 
siebie na jakiś czas lecz gorą­
cy jej klimat nie zgadzał się 
z jego energiczną naturą i po­
kierował go do Chicago.

I tu ugrzązł. Rok za rokiem 
mijał przy pracy, która przy­
nosiła mu pożytek i przyjem­
ność. Wtem nagle jak grom 
z jasnego nieba depresja zmio­
tła za jednym zamachem cały 
rezultat wieloletniej pracy i 
pozostawiła go na bruku. Sny 
i marzenia, zniknęły jak bań­
ka mydlana i naga, bezwzglę­
dna rzeczywistość w całej 
swej brutalności zajęła ich 
miejsce.

Znękany duch jak zraniony 
ptak wysila się podnieść w po­
wietrze, lecz wysiłki są darem­
ne. Słaby promyk nadziei prze­
bija się jeszcze przez szare 
chmury niepowodzeń, lecz jak 
długo utrzyma się przy życiu ? 
Tylko nieodgadniona przysz­
łość da na to odpowiedź.

Jan de Gerald.

Smoki Latające i Ptaki Ogniste
WLISBOŃSKIM muzeum 

sztuki oglądać można 
obraz z epoki średniowiecza, 
przedstawiający pole walki 
nad którym wysoko w chmu­
rach unoszą się dwie maszyny 
piekielne snąć poruszane mo­
cą. W dziwnych maszynach 
siedzi dwóch rycerzy, godzą­
cych w siebie kopiami.

Czyżby malarz z późno go­
tyckiego okresu przeczuł na 
500 laty przed naszą erą roz­
wój broni lotniczej! Tak by z 
pozoru sądzić należało. A jed­
nak pamiętać należy o tym, 
że najbujniejsza nawet fanta­
zja nie zdoła oddać rysunkowi 
czegoś, coby nie miało swego 
odpowiednika w rzeczywisto­
ści. Czyżby więc w średnio­
wieczu istniały latające ma­
szyny, używane do walk po­
wietrznych! Posłuchajmy co o 
tym mówią współcześni.

Znany kronikarz angielski 
Gerwazy Tillbury opisuje, że 
w roku pańskim 1200 nad jed­
ną z miejscowości angielskich 
pojawiła się “machina po­
wietrzna”, która osiadła na 
placu przed kościołem. Opo­
wieści o przedziwnych latają­
cych maszynach pojawiają się 
co jakiś czas w relacjach ów­
czesnych obieżyświatów, a z 
roku 1489 pochodzi strasbur- 
ski drzeworyt, ukazujący nam 
rysunek takiej machiny. Fan­
tazja artysty ukazuje nam 
łódź żeglującą w chmurach. 
To niewątpliwie należy do fan­
tazji. Rzeczywistym jest tu 
tylko kształt łodzi i żagli z ży­
wiołu wodnego przetranspor­
towanych w sferę eteryczną. 
Natomiast obraz malarza lis- 
bońskiego ma w sobie coś z 
rzeczywistej rzeczywistości. 
Jedna maszyna po bliższym 
przyjrzeniu się ma kształty 
ptaka, z którego buchają pło­
mienie. Oddajmy znów głos 
kronikarzowi. W “Cosmogra- 
phei”, Sebastiana Muenstera, 
czytamy opowieść o pewnym 
średniowiecznym królu duń­
skim, który nie mogąc zdobyć 
obleganego miasta, puścił na 
nie chmarę gołębi, do których 
przywiązał płonące szmaty. 
Przerażone ptaki osiadły na 
domach drewnianego grodu 
wzniecając pożar, który obró­
cił miasto w perzynę.

Olaf Magnus w swym dziele 
o narodach nordyckich, a póź­
niej Jaques Lenfant w opisie 
husyckich wojen, mówią o 
płonących ptakach, które pu­
szczane na sioła i grody w po­
piół je obracają.—Bo w roku 
1584 ukazało się w języku nie­
mieckim oczywiście, dzieło 
metodyczne o niszczeniu gro­
dów i zamków obronnych, przy 
pomocy ognistych ptaków.” 
Latający smok ziejący płomie­
niami przybrał postać realną. 
Autor wspomnianego dzieła o 
“skutecznym sposobie walki” 
radzi przy zdobywaniu opor­
nych grodów schwytać gołębia 
w grodzie obleganym zadomo­
wionego, przywiązać mu na 
plecy podłużny woreczek na­
pełniony prochem, do worecz­
ka niech prowadzi dobrze wy­
suszony lont, który podpalić 
należy i ptaka puścić. Poleci 
on niechybnie do grodu, gdzie 
łacno pożar wznieci.

Niewinnego gołębia zamie­
niono w żywy pocisk, spełnia­
jący rolę lotniczych bomb za­
palających. — Ale kiedy mó­
wimy o broni lotniczej w śre­
dniowieczu — to przedewszy- 
stkim mamy na myśli one 
“smoki ogniste”, wymyślone 
ku porażeniu przeciwników. Z 
tego okresu zachowało się 
dzieło “Bellifortis”, w którym 
podano szczegółowy opis ta­
kiego “smoka”. Kadłub potwo­
ra budowano z usztywnionego 

płótna, które formowano w 
kształt ryby lub węża. Środek 
kadłuba napełniano jakąś dy­
miącą i cuchnącą strasznie 
materią. “Smoki” te puszcza­
no w górę, sposobem kilka 
wieków później zastosowanym 
przez braci Montgolfierów, do 
puszczenia pierwszego balonu 
kulistego. — Widok “smrodli­
wych, dymiących potworów” 
unoszących się nad wojskiem 
tatarskim wzbudzał w chrze­
ścijańskich, w ciężkie zbroje 
zakutych rycerzach zabobon­
ny lęk i trwogę. Wynalazek 
bomby lotniczej jest dziełem 
nadwornego kapelana królów 
angielskich Edwarda II i III. 
Wojowniczy ksiądz niezły wi­
dać taktyk, opisał w dwóch 
dziełach traktujących o sztuce 
wojennej, a wydanych między 
1326 i 1330 “machinę latającą 
podobną do ognistego smoka” 
pod kadłubem którego zalecał 
umieszczać bombę zaopatrzo­
ną w płonący lont. W dziele 
“De secretis secretorium Ari-

stolis” (o arystotelowskich 
tajnikach), znajduje się rysu­
nek przedstawiający obleganą 
twierdzę nad którą przytrzy- 
mywamy na długiej linii, uno­
si się: “smok” puszczony przez 
oblegających. Pod kadłubem 
widnieje wyraźnie bomba z 
zapalonym lontem. Za chwilę 
ognisty pocisk spadnie na gło­
wy obleganych.

Nie! — Stanowczo nie ma 
nic nowego pod słońcem.

— Popatrz, mamusiu! Ta 
wielka małpa jest podobna do 
wuja Karola.

— Ależ Kaziu! Takich rze­
czy nie mówi się głośno.

— Mamusiu, ja to powie­
działem dość cicho. Czy my­
ślisz, że małpa to słyszała i 
będzie tern zmartwiona?

“Pomyśl tylko — on nazwał 
mnie starym osłem! Czy mam 
to puścić płazem?”

“Ależ nie! Takim starym to 
ty przecież jeszcze nie jesteś!”

Zwierzęta w Ogrodach 
Zoologicznych

View of Berlin elephant, compound

Monkey business

W miesiącach letnich ogrody zo­
ologiczne zwiedzane są przez setki 
tysięcy ludzi. Lecz zaledwie bardzo 
mały procent widzów zastanowi się 
nad tem, jak wielki postęp zazna­
czył się dziedzinie tej naukowej 
rozrywki.

Rekordy notują, że pierwszy 
ogród zoologiczny znajdował się 
w Chinach w roku 2000 przed Na­
rodzeniem Chrystusa. Był finanso­
wany i prowadzony przez rząd a ce­
lem jego było, zapoznać ludzi z kró­
lestwem zwierząt. Potentaci indyj­
ski i starożytni królowie utrzymy­
wali zwierzyńce dla własnej przy­
jemności. Lecz dopiero w czasach 
ostatnich municypalne instytucje 
jak w Chicago, Washingtonie, New 
Yorku, Cincinnati, Monachium, 
Londynie i Rzymie doprowadziły 
do wspaniałego rozwoju ogrody zo­
ologiczne.

Najważniejszym postępem w u- 
lepszeniu zwierzyńców poszczycić 
się może Europa, pierwsza kreując 
zwierzyńce na otwartej przestrze­
ni, bez zamykania ich mieszkań­

ców w klatkach. Dozwolono więc 
słoniom spacerów bez ciężkich łań­
cuchów; lwy także są na swobo­
dzie, a miejsce, w jakiem je u- 
mieszczono otoczone jest głębokim 
rowem napełnionym wodą, co jest 
zupełnie wystarczającem zabezpie­
czeniem, gdyż jak wiadomo, król 
zwierząt nie wejdzie nigdy do 
wody.

Ci, którzy utrzymują, że okru­
cieństwem jest trzymać zwierzęta 
w niewoli, zapominają o troskliwej 
opiece, jaką są otoczone. Wygodne 
pomieszczenie, najlepsza żywność i 
lekarska pomoc dają im lepsze wa­
runki bytowania, niż gdyby ugania­
ły po swoich rodzinnych miejscach. 
Znawcy w tej dziedzinie twierdzą 
stanowczo, że zwierzęta te nie od­
czuwają wcale braku swobody.

Jeżeli porówna się, że lwy w 
zwierzyńcach żyją do 20 lub 25 lat, 
gdy natomiast długość życia ich w 
dżunglach wynosi około lat dzie­
sięciu, należy przyznać, że twier­
dzenie powyższe jest uzasadnione.

STRONICA 1O
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Ze Świata SREBNEGO EKRANU
Pani Walewska na Ekranie

Dramatyczna, pełna 
wydarzeń, wojen, gwał­

towna epoka Napoleońska jak 
—żadna—nadaje się do sfil­
mowania.

W dziejach Polski, rozdział 
napoleoński ma specjalne zna­
czenie.

Napoleon był tym, który jx> 
trafił porwać za sobą miliony. 
Z imieniem Polski na ustach 
szły Legiony Polskie w bój, za­
opatrzone w dwie “świętości— 
Polskę i Bonapartego”. W ca­
łej Polsce był cesarz Francu­
zów czczony i uwielbiany.

Szły wieści z pól Jeny, spod 
Austerlitz, Marengo.... Sławą 
okrywały się sztandary, mi­
tem stawało się imię Napole­
ona.

Napoleon Bonaparte był nie 
tylko wodzem genialnym. Był 
przede wszystkim człowiekiem 
z jego radościami i cierpienia­
mi.

Podobnie jak na polach bi­
tew, w zamierzeniach swych i 
planach był Napoleon wielki, 
podobnie i w życiu prywatnym 
wszystko co robił było wiel­
kie.

Wielką też była miłość Na­
poleona do pani Walewskiej. 
Szambelanowa Walewska, żo­
na starszego od niej o kilka­
dziesiąt lat magnata Kolonny 
Walewskiego, nie chciała tej 
miłości.

I choć pierwsza drogę cesa­
rzowi zabiegła, nie zdawała so­
bie sprawy z tego, że dla niej 
Napoleon tylko mitem był, 
mitem sławy i walk zwycię­
skich, prowadzących — jak 
wierzyła i jak ogół Polaków 
wówczas sądził—dla zmar­
twychwstania Polski.

Napoleon zakochał się w ko­
biecie, która była dlań wciele­
niem tych cech kobiecych, ja­
kich nigdzie indziej znaleźć nie 
mógł.

Początkowo uczucie podzi­
wu, jakie żywiła pani Walew­
ska dla Napoleona przerodziło 

•się w głęboką, żarliwą miłość, 
dla której ta najpiękniejsza 
wtedy Polka poświęciła wszy­
stko, co jej było drogie.

Zbliżyła się do cesarza, od 
którego uzyskać chciała jak 
najwięcej dla kraju. Została 
przy człowieku, który ją przy­
kuł do siebie, oczarował.

Poświęcając się dla Polski, 
tracąc w imię patriotyzmu bli­
skich, dobre imię—zyskała w 
zamian miłość człowieka, któ­
ry dla świata mocarz, dla niej 
był tylko ukochanym człowie­
kiem.

Poświęcenie pani Walew­
skiej nie dało spodziewanych 
rezultatów7. Księstwo War­
szawskie zostało sztucznym 
tworem, niezdolnym do samo­
dzielnego życia. Ofiara po­
szła na marne.... chw7ile szczę­
ścia przy boku kochanego czło­
wieka okupić musiała niejed­
nym cierpieniem. Niedobra by­
ła ta wielka, szalona miłość, 
która zmuszała dumną szla­
chetną kobietę do wielu upo­
korzeń i zgryzot.

O pani Walew’skiej wiele pi­
sano w Polsce i za granicą. 
Najsłynniejsza i najciekawsza 
jest powieść Gąsiorowskiego 
“Pani Walewska.”

Metro-Goldwyn-Mayer przy­
stąpiło do sfilmowania tej po­
wieści. Rolę pięknej, kochanej 
i nieszczęśliwej pani Walew­
skiej odtw’orzy Greta Garbo, 
którą jedyną bodaj można so­
bie w tej roli w7yobrazić.

Rolę Napoleona kreować bę­
dzie najwspanialszy francuski 
aktor filmowy Charles Boyer. 
Realizację powierzono George 
Cukorowi, pod którego kiero­
wnictwem romantyczne dzieje 
jedynej wielkiej miłości Napo­
leońskiej nabiorą z pewnością 
dramatycznego praw dziwie 
wielkiego wyrazu.

Wytwórnia Metro-Goldwyn- 
Mayer—chcąc trzymać się jak 
najściślej prawdy historycz­
nej, czyniła niedawno w Polsce 
poszukiwania za pamiątkami 
po Napoleonie i pani Walew­
skiej. Zbierano sztychy, malo­
widła, pamiątki.—Sprowadzo­
no z Polski historyków i spe­
cjalistów, którzy dbać będą o 
ścisłe odtworzenie epok.. War­
szawy, Pałacu pod Blachą, Za­
mku itd.

Czynione są również obec­
nie starania, by zakupić po­
wóz, którym jeździł Napoleon 
z panią Walewską.

Cały świat kulturalny ocze­
kuje tego filmu. Polska zaś ma 
specjalne powody, by na “Pa­
nią Walewską” czekać, jak na 
wydarzenie największej wagi.

FILM ZAMIAST 
POMNIKA

W MAŁYM miasteczku au­
stralijskim, Kalgoolie, 

od kilkudziesięciu lat piasto­
wał urząd burmistrza niejaki 
John Brownhill. Pomimo, że 
otoczony był powszechną mi­
łością i szacunkiem, staruszek 
trapił się ustawiczną obawą, 
że po śmierci popadnie w za­
pomnienie u swych współoby­
wateli. Zgłosił się zatem któ­
regoś dnia do najpopularniej­
szego w Australii reżysera fil­
mowego, Franc’a Godfrey’a, z 
oryginalnym zapytaniem:

— Ile żądałby pan pienię­
dzy za nakręcenie filmu, w 
którym zagrałbym główna ro­
lę?

Godfrey popatrzył na staru­
szka jak na wariata:

— Wybaczy pan, ale w mo­
jej dotychczasowej praktyce 
filmowej nie ma precedensu 
do tak dziwnych tranzakcji!

— Pan mnie nie rozumie.... 
— uśmiechnął się stary bur­
mistrz. — Nie zamierzam kon­
kurować z hollywoodzkimi a- 
mantami. Chcę po prostu, aby 
mnie pan sfilmował podczas

pełnienia moich funkcyj urzę­
dowych; jestem jednym z naj­
starszych urzędników w na­
szej okolicy.... Chciałbym zo­
stawić jakiś ślad swojej pra­
cy....

Zrozumiawszy, o co chodzi, 
Godfrey zgodził się zaspokoić 
marzenia starego burmistrza. 
Przestrzegając ściśle tajemni­
cy, sfilmował Brownhilla w 
najrozmaitszych okolicznoś­
ciach: zebrań rady miejskiej, 
podczas audiencji, przy odwie­
dzaniu szpitali, żłóbków i t. p. 
Nikt z osób, towarzyszących 
burmistrzowi nie spostrzegł 
nawet, że “nieznany osobnik”, 
kręcący się w jego pobliżu, do­
konywa zdjęć filmowych....

Po ukończeniu filmu Brown­
hill ukrył go w głębinach biur­
ka, gdzie wypadło mu pozo­
stać jeszcze dwa lata. Dopiero 
niedawno, kiedy stary bur­
mistrz zmarł i otwarto jego 
testament, musiano też odszu­
kać oryginalny film; Brown­
hill zapisał bowiem cały swój, 
wcale pokaźny majątek miastu 
pod warunkiem, że film z je­
go życia będzie grany przez 
cały miesiąc we wszystkich 
kinach miasteczka i wznawia­
ny co roku w rocznicę jego 
śmierci.

Tak więc mieszkańcy Kal­
goolie mogli przez cztery ty­
godnie oglądać na ekranie 
swojego zmarłego burmistrza 
i dobroczyńcę miasta. Aczkol­
wiek film z Brownhillem nie 
posiada specjalnej zajmującej 
akcji, wzbudził zainteresowa­
nie w innych miastach. Wiele 
kinematografów sprowadziło 
sobie na pewien czas ten film 
“dokumentalny” i wyświetlało 
go ze znacznym powodzeniem. 
John Brownhill doczekał się 
zatem większej popularności, 
niżby sam się mógł spodzie­
wać.

Caruso na filmie.

W Hollywood postanowiono 
podobno nakręcić film z życia 
Carusa. Może — lecz trudno 
sobie wyobrazić tenora, który 
mógłby wykonać partię tytu­
łową, a carusowskie płyty są 
na dzisiejsze wymagania fa­
talne, chociaż je z wielkimi 
sztukami na nowo nagrywano.

Libańska muzyka do libań­
skiego filmu

“Yamile pod cedrami”, to 
tytuł filmu francuskiego, któ­
ry został zaczerpnięty z ro­
mansu Henryka Bordeaux i 
cały nakręcony na Libanie. — 
Dla kompletu, muzykę pisze 
R. Naggiar, kompozytor sy­
ryjski.

Jeszcze jedna śpiewaczka na 
ekranie

Primadonna drezdeńska Ma­
ria Cebotari kończy nakręcać 
film niemiecki “Mocne serca”.

O Najnowszych Filmach 
Polskich w Warszawie

Odbyło się w Warszawie 
próbne wyświetlanie opraco­
wywanego na język polski fil­
mu p. t. “Ku Wolności.” Próba 
wypadła doskonale. Doświad­
czone oko i ucho surowych fa­
chowców nie dostrzegło żad­
nych usterek. Czołowi akto­
rzy mówili najczystszym pol­
skim językiem, jakgdyby od 
dziecka wychowywali się 
wśród ułanów 5-gp pułku uła­
nów Zasławskich w Ostrołęce. 
Bo właśnie 5-ty pułk ułanów 
przebrany w historyczne stro­
je z czasów Królestwa Kon­
gresowego występuje paro­
krotnie w tym bohaterskim 
rapsodzie rycerskim. Film 
zrobił duże wrażenie na obec­
nych. Nakręcenie filmu tego 
w Polsce i sam pomysł za­
wdzięczać trzeba dyrektorowi 
warszawskiej k i n e matogra- 
ficznej Sp. A. p. dyr. Flieglo- 
wi, który dobrze się zasłużył 
współpracy filmowej polsko- 
niemieckiej.

Polska produkcja filmowa 
zapowiada się bardzo dobrze 
na bieżący sezon. Coraz wię­
cej filmów powstaje. I tak: 
wytwórnia Femika nakręcać 
ma 2 filmy: “Kobieta bez ska­
zy” wg. Zapolskiej oraz “Trój­
kę hultajską” z Sielańskim, 
Kondratem, Wolińskim, Ćwi­
klińską, Wiszniewską, Orwi- 
dem, Grabowskim i innymi.

Wytwórnia Parlofilm, na­
kręca “Dziewczęta z Nowoli­
pek” wg Gojawiczyńskiej z 

Andrzejewską, Barszczewską, 
Wiszniewską, J a r a c z ó wną, 
Ćwiklińską, Wysocką, Junoszą 
i innymi. Reżyserem Lejtes.

*
Zasłużona wytwórnia Lib- 

kowfilm realizuje “Kościuszkę 
pod Racławicami.” Dyrektor 
tej wytwórni p. M. Libkow o- 
trzymał niedawno za zasługi 
położone dla polskiej kinema­
tografii srebrny Krzyż Zasłu­
gi.

Wytwór nia Warszawska 
Prod. Kinematograficzna na­
kręca 2 filmy: “O czem się nie 
mówi” Zapolskiej i “Książąt­
ko”. W pierwszym występuje 
Jadwiga Smosarska.—W dru­
gim: Lubieńska, Bodo, Niemi- 
rzanka i inni.

Wytwórnia “Feniks” zapo­
wiada 2 filmy.

Wytwórnia “Rexfilm” zapo­
wiada “Halkę” z Andrzejew­
ską. Pozatem szereg filmów 
jest w trakcie opracowywania.

Nowa sztuka polska

We Lwowie wystawiono gro­
teskę, napisaną pod pseudoni­
mem Jerzego Spergelli przez 
jednego z dziennikarzy lwow­
skich, ma ona tytuł “Bojkot 
mężczyzny — owszem”. Co 
do formy, jest rzecz ujęta sen­
sacyjnie jako “transmisja ra­
diowo-telewizyjna z obozu od­
osobnienia kobiet”, który znaj­
duje się w... Babilonie.

“Czy twój przyjaciel nie wychodzi z tobą?”

WYSOKI PODATEK
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Dla Naszych Najmilszych i Młodzieży

SIOSTRA I BRAT

Ciekawa 
Krysia

ZNAJDZIECIE
Na pierwszym obrazku ukryte są jeszcze dwie fryzjerki lalek; na drugim schowali się 

rodzice małej Dunki. Poszukajcie ich!

O

SZUKAJCIE A

Opowiadanie z czasów osta­
tniej wojny

Po aleji lipowej biegnie ma­
ła dziewczynka w różowej su­
kience.

— Józiu, Józiu! gdzie je­
steś? Odezwij się! — woła.

Zatrzymała się, lecz nieo- 
trzymawszy odpowiedzi wbie­
gła do domu. Szuka wszędzie, 
ale Józia niema. Tylko Fińcio 
leży na podłodze w pokoju 
z ?abawkami.

— Piesku, gdzie Józio? — 
Szukaj go!

Co za szczęśliwa myśl; Fiń­
cio pomoże jej znaleść brata. 
Lecz daremne ich zabiegi. Pie­
sek węszy i kieruje się na 
ścieżkę w stronę kaplicy. Ha­
nia za nim. Za kaplicą jest 
przestrzeń gęsto zarośnięta 
krzakami, gdzie dzieci bawiły 
się często w “Tatarów”.

Ujrzeli Józia. Siedział sku­
lony pod krzakiem lecz udał, 
źe ich nie widzi. Hania klęka 
przy braciszku.

— Józiu, Józiu! Ja ciebie 
tak szukałam! Wiesz, byłam 
aż na “dzikiej promenadzie” 
sama jedna!

Hanię dreszcz przebiega na 
to wspomnienie. “Dzika pro­
menada” to dzika część ogro­
du, drogi w’ niej zarośnięte, 
drzewa ogromne i tak gęste, 
źe w dzień mrok panuje, a 
wrony tak strasznie kraczą i 
łomocą skrzydłami. . .

Józio podnosi głowę i wresz­
cie się odzywa:

— Ja, ja idę w świat!
Hani oczy robią się czarne 

i wielkie z przerażenia, twa­
rzyczka blednie. Dopiero teraz 
spostrzega kij podróżny i ma­
łe zawiniątko w chusteczce, 
z którego wygląda wielka 
kromka chleba.

Hania nic nie mówi, z oczu 
płyną rzęsiste łzy, toczą się po 
buzi i spadają na brudne ko­
lanka Józia. Po chwili on też 
mruga pośpiesznie rzęsami, u- 
sta wyginają mu się w pod- 
kówkę.

— Nie, nie uciekaj z domu! 
Tatuś ciebie tak kocha, tak 
bardzo kocha, że się gniewał, 
to na to jest tatusiem. Chcesz, 
będziemy się bawić zawsze 
tak, jak ty zechcesz. Tylko 
wróć! Nie uciekaj z domu!

Józio westchnął, zarzucił 
rączki na szyję siostry i ser­
decznie się ucałowali. — Do­
brze, wrócę!

Dwa małe serduszka zabiły

DLA NAUKI 
I ROZRYWKI

Łamigłówka

Na miejsce krzyżyków i 
kresek wpisać litery wyrazów 
o następującym znaczeniu:— 
1. kwiat; 2. imię kobiece; 
3. smaczny owoc; 4. wynala­
zek sławnej uczonej polskiej; 
5. inaczej wielkolud; 6. co 
wzywa do kościoła; 7. kraj za 
morzem. ,

Litery wstawione na miej­
sce krzyżyków dadzą wyraz, 
oznaczający co dzieci otrzy­
mują za pilność w nauce.

radośnie. Wzięli się za ręce i 
pobiegli do domu, do swego 
kąta z zabawkami.

I zaczyna się zabawa natu­
ralnie w’ wojsko polskie, któ­
re jedzie na wojnę z nieprzy­
jacielem. Układają żołnierzy, 
armatki; naśladują głosy wal­
czących, warkot armat, a po­
tem głośno na trąbkach i bęb­
nach ogłaszają zwycięstwo 
Polaków, a taki hałas narobili, 
że aż ojciec wpadł do pokoju, 
zobaczyć co się dzieje.

* * * »
Od tych dni wesołych Józia 

i Hani upłynęło wiele lat.
Teraz Hania z siostrami sto­

ją na dworcu w Krakowie i że­
gnają Józia, który jedzie na 
wojnę.

Długi pociąg pełen wojska, 
żołnierze o twarzach zmęczo­
nych, smutnych, patrzą tępym 
wzrokiem dokoła. Wogóle na­
strój jest przygnębiający, lu­
dzie milczą i czekają z niepo­
kojem, co kto powie: czy Mo­
skale już blisko? Czy będą 
bombardować Kraków?

Wśród tych ludzi, stoi gro­
madka osób koło wagonu z na­
pisem: “Na kwarantannę”.

— Józiu, do jakiego wago­
nu was wpakowali ? Co znaczy 
ten napis? — zwraca się Ha­
nia do Józia.

— Moja droga, chcesz że­
bym ja, jako skromny rekrut 
wiedział, co to znaczy ?
' — To dlatego, że dla legio­
nistów — wtrąca z goryczą 
starsza siostra Józia.

Lecz legioniści nie tracili 
humoru. Coraz to ktoś podcho­
dził do nich, wypytując ser­
decznie, skąd i dokąd jadą? 
Mężczyźni częstowali ich pa­
pierosami, panienki ofiarowy­
wały kwiaty.

— Ot, mój syn jest także 
w legionach — zwraca się ja­
kaś biedna kobiecina do Hani. 
— Ale cóż, my ludzie biedni, 
życie marne, ale żeby taki, 
z pańskiej rodziny szedł z wła­
snej woli na wojnę?

— Przecież to za Polskę! — 
odpowiada Hania. — Każdy 
kocha swój kraj, biedny czy 
bogaty!

(Ciąg dalszy nastąpi)

DO NASZYCH 
HARCERZY

Harcerzu! Pięć lat już żyje 
Twe “Czuwaj!”

Rozbrzmiewa wesoło na tutej­
szej glebie...

A nasze związkowe, brater­
skie zrzeszenie.

Jakże smutnym byłoby bez 
Ciebie.

Brunatny od słońca, czy mo­
rza, czy wiatru,

Gotowy na wszystko, czy to 
w dzień czy w nocy,

Wesoły, ruchliwy, sprężysty 
i żwawy,

W nas wpajasz uczucie potę­
gi i mocy. . .

I zawsze to “Czuwaj”, bo czu­
wać musimy

Na straży wolności bez prze­
rwy, bez końca,

A to, że Wy młodzi, wraz z na­
mi czuwacie,

Jest dla nas otuchą, promie­
niem jest słońca.

Złączonych potęgą dobrego 
uczynku,

I zawsze gotowych nieść życie 
w ofierze,

Witamy Was, dzisiaj, w piąty 
rok istnienia

Tak miłym Wam hasłem: — 
“Czuwajcie Harcerze!”

Ojciec Krysi pracuje w tkal­
ni. A Krysia jest bardzo cie­
kawa osóbka i chciałaby 
wszystko wiedzieć. A szcze­
gólnie to, co odnosi się do ba­
wełny.

Więc jednego wieczora, po 
kolacji, przysunęła stołeczek 
do fotelu, na jakim siedział 
tatuś i grzecznie poprosiła:

— Tatusiu, powiedz mi co 
o bawełnie.

— A cóżbyś o niej wiedzieć 
chciała, córeczko?

— Czy to jest coś żywego, 
czy się to robi sztucznie?

— Bawełna jest rośliną, ro­
snącą w krajach gorących: 
Afryce, Australii, Ameryce 
Południowej. — Bawełna ma 
kwiaty blado żółte, które po 
przekwitnięciu dają owoce to- 
rebkowate, wielkości orzecha 
włoskiego, wewnątrz zaś owo­
ców znajduje się czarne nasie­
nie, otoczone białym puchem. 
Puszek ten robotnicy, prze­
ważnie murzyni zbierają, cze- 
szą gęstymi szczotkami i ukła­
dają we warstwy.

— A dlaczego przeważnie 
murzyni ?

— Dlatego, że biały czło­
wiek w klimacie gorącym nie 
może pracować, jest on bo­
wiem dla niego zabójczy. . . 
Potem bawełna jest ubijana 
w bryły i wysyłana w workach 
do przędzalni.

—■ Tatusiu, a ile bawełny 
można dostać z jednego krza­
ka ?

— Około czterech funtów... 
Przywiezione bryły bawełny 
są spulchniane w przędzal­
niach, rozdzielane na pojedyń- 
cze włókna i oczyszczane z 
resztek nasienia oraz wszel­
kich nieczystości, Następnie 
bawełna jest czesana żelazny­
mi szczotkami i rozdzielana 
na dłuższe lub krótsze włókna.

- Włókna, ułożone do siebie 
równolegle są następnie skrę­
cane i tworzą tak zwaną 
pierwszą przędzę, czyli cienką 
nitkę.

Aby otrzymać grubszą przę­
dzę, zwijają kilka nitek razem. 
Gotową przędzę zwija się w 
pasma lub motki na maszy­
nach i wysyła na oddział tka­
cki.

— I już? A potem co się ro­
bi?

— Później w oddziale tka­
ckim wyrabia się z przędzy 
rozmaite materiały, jak: nan­
kin, batyst, perkal, muślin, pi­
kę i t. d. Materiały te tkane są 
na warsztatach tkackich, zwa-

Trzydziestu 
Kolegów 
z Polski

26. Michaś z Krzemieńca

Nauczyciel mówił dziś o
Liceum,

Które założył Czacki,
I o tern, że się w Krzemieńcu 
Urodził Juliusz Słowacki.
że trzeba kochać Krzemieniec, 
A Michaś nie był wzruszony... 
Bo Michaś woli zbierać 
Kwiatki na górze Bony.
I woli chwytać żuki,
W7 krzakach, pod górą Czer- 

czy,
Szuka ślimaków nad wodą. 
Nad Ikwą czasami sterczy.
Przynosi stamtąd do domu, 
Rośliny, chrząszcze, kijanki, 
Rośliny suszy w bibule, 
Kijanki wpuszcza do szklanki.
Ma zielnik z suszonych kwia­

tów,
I w szklance ma akwarium,
Jak skończy szkołę powszech­

ną
Chce iść do seminarium.

LEWA PRAWA
Miła w wojsko jest zabawa: 
—Lewa-prawa! Lewa-prawa! 
Maszerują równo dzieci, 
Nawet Burek w “nogę” leci.
Sam chorąży, ten na przedzie, 
Dzielną armię żwawo wiedzie. 
Trębacz trąbi dla otuchy: 
—Tra ta ta ta; naprzód zuchy!
Wic i Ala maszeruje, 
Chociaż trochę lęku czuje, 
Bo wojenka nie dla panny.
Lecz gdy kto zostanie ranny. 
Trzeba będzie go ratować, 
I jodyną posmarować.
Albo wody przynieść zdała, 
Któż to zrobi, jak nie Ala?

nych krosnami. Tkanina skła­
da się z bardzo wielu podłuż­
nych i poprzecznych nitek 
przędzy, splecionych ze sobą. 
Bawełnę naturalnie można za­
barwić na dowolny kolor, 
przez co uzyskuje się różno­
kolorowe materiały.

Krysia zeskoczyła ze sto­
łeczka i pocałowała ojca.

Prawdopodobnie na dłuższy 
czas zaspokoiła swoją cieka­
wość, a zresztą niewiadomo. 
Może jutro znowu zacznie o co 
pytać. Wszystkiego można się 
po Krysi spodziewać, gdyż 
jest przecież bardzo ciekawa...

Rozwiązanie z poprzedniego 
tygodnia: grad; znicz; pani; 
armie; pień; Radom; woda; 
robot; ptak; rzeki. Wyraz 
z końcowych liter; Dzień Ma­
tki.

CZY LEKCJA CZY ZABAWA?
Słonko jasno świeci a na podwórku dzieci się bawią weso­

ło. Zosia musi jednak uczyć się lekcji na dzień następny, lecz 
bierze ją wielka ochota książeczkę zamknąć i bawić się razem 
z dziewczynkami.

Lecz Zosia zanim co zrobi, dobrze się zastanowi.
Pomyślała więc sobie: Jak lekcji się nie nauczę, to zły sto­

pień otrzymam i mamusię zmartwię. Niech się dzieci bawią, 
a ja swój obowiązek wykonam a potem na zabawę jeszcze dosyć 
czasu zostanie.

Dziatki, bierzcie przykład z Zosi!
STRONICA 12
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Gotówka

Ładunki Zatopionych Statków

CZY WIECIE, ZE

Romantyczne Wspomnienia Byłej Chórzystki

cza się nurka w ciągu ok. 6-8 
minut. Wyciąganie zaś jego na 
powierzchnię z tejże głęboko­
ści trwa co najmniej 50 minut.

WALKA CZŁOWIEKA 
Z GŁĘBINAMI MORSKIMI

Typ Matki 
Amerykanki

bawy, a cały szereg bogatych mło­
dzieńców oczekiwał na nas.

“Proszę nie sądzić, że patrzę 
przez różowe okulary na dnie mi­
nione. Chórzystki zadużo używały 
przyjemności i wskutek tego wiele 
z nich zeszło nagle z widowni sce­
nicznej. Lecz przyznam się otwar­
cie, że gdyby przeszłość się wróciła, 
nicbym w niej nie zmieniła’’.

“Chórzystki dzisiaj to inny gatu­
nek dziewcząt. Są znacznie poważ­
niejsze, głębiej myślące. Niktby 
może nie uwierzył, że w przerwach 
pomiędzy występami zajmują się 
robótkami ręcznymi, czytają lub 
grają w karty.

“Może mają one więcej ambicji 
od nas. Wiele z nich bierze lekcje 
tańca, uczy się sztuki dramatycz­
nej lub śpiewu. Są więcej zrówno-

ziono z U. S. A. towarów za 
16,9 milionów złotych, wywie­
ziono natomiast za 18,3 mi­
lionów złotych.
... Na inwestycje wodne 
przeznaczono w Polsce w r. b. 
15 milionów złotych. Przy ro­
botach wodnych znajdzie pra­
cę około 12,000 robotników 
fizycznych i 270 pracowników 
umysłowych.
. . . Spożycie cukru w Polsce 
wzrosło w marcu b. r. o 2,5 
procenta.
. . . Polesie otrzymało na ro­
boty inwestycyjne w r. 1937- 
38—25,062,500 złotych. Suma 
ta przeznaczona jest na budo­
wę dróg wodnych, bitych, na 
roboty melioracyjne oraz na 
dokończenie kilku gmachów 
użyteczności publicznej.

Pani Carl B. Gray z Omaha, 
Nebr., żona prezydenta linii kole­
jowej “Pacific”, została wybrana, 
jako najdoskonalszy typ matki na 
rok 1937 przez fundację "Golden 
Rule”. Jest ona matką pięciorga 
dzieci.

ważone. Może to i lepiej dla nich, 
lecz nie zaznają one tak dobrych 
chwil, jak ich poprzedniczki.

“Bo któż dzisiaj oczekuje na nie 
przy drzwiach garderoby? Tylko po 
szukiwacze autografów. Nie zna­
czy to, że dzisiejsze chórzystki nie 
są ładne i urocze, lecz era populai'- 
ności ich już minęła.”

Na pytanie, czy chórzystki doby 
obecnej są tak ładne, jak dawniej­
sze i którą z chórzystek nazwałaby 
najbardziej zachwycającą odpo­
wiedziała:

“Nie sądzę, aby można obecnie 
którąkolwiek chórzystkę nawet 
porównać z taką pięknością, jak 
Lillian Lorraine, Jessie Reed, Gla­
dys Glad i Olive Thomas. A już ża­
dna nie dorówna przeuroczej Ann 
Held.”

. . . Stałemu wzrostowi ulega 
polski eksport artykułów ho­
dowlanych. Gdy w roku 1935 
eksport wzrósł o 126 tys. sztuk 
trzody, w następnym roku 
zwiększył się o dalsze 300 ty­
sięcy sztuk.
. . . Przyrost radiosłuchaczy 
w Polsce w roku 1936 wyniósł 
z górą 230,000 abonentów, co 
stanowi przeszło 40% przyro­
stu i stawia Polskę pod tym 
względem niemal na pierw­
szym miejscu w Europie.
. . . Po raz pierwszy odkąd 
Polska prowadzi wymianę to­
warową ze Stanami Zjednoczo­
nymi Ameryki Płn. bilans tej 
wymiany został zamknięty 
saldem dodatnim. W ciągu 
dwóch miesięcy b. r. przywie-

Minęły już dnie, kiedy tak zwa­
ni “stage door johnnies” oczekiwali 
pod teatrami na piękne chórzystki; 
minęły bezpowrotnie czasy, kiedy 
zdrowie ich pito szampanem z ich 
pantofelków.

Tak przynajmniej twierdzi Ann 
Richards. A ona chyba wie, co mó­
wi, gdyż w tym ‘byznesie” jest od 
30 lat. Niegdyś była ona jedną 
z piękności zespołu “Ziegfeld Fol­
lies”, a dzisiaj wykonuje w garde­
robie teatralnej obowiązki ubie- 
raczki aktorek w Buffalo.

“Dzisiejsze chórzystki są inne, 
zaznacza Ann Richards, cofając się 
pamięcią w przeszłość, to jest do 
lat 1908-1913. “Naszem dążeniem 
było ciągle się bawić. Każdego dnia 
po występie udawały się na za-

. . . W Białymstoku stan za­
trudnienia maszyn w fabry­
kach włókienniczych w marcu 
b. r. był o 15 procent większy 
niż w lutym b. r., a o 45% 
większy niż w marcu ubiegłe­
go roku.
. . . Tempo budowy dróg w 
Polsce wzmaga się nieustan­
nie. Gdy jeszcze w okresie 
1924 — 1935 r. budowano w 
Polsce przeciętnie po 860 km. 
dróg rocznie, to w’ roku 1936 
zbudowano już 1240 km., a 
więc o 50 procent więcej. / 
. . . W kopalniach węgla ka­
miennego w całej Polsce pra­
cuje 71,800 robotników, z cze­
go w Zagłębiu Górnośląskim 
47,040, w Zagłębiu Dąbrow­
skim 18,000 i w Zagłębiu Kra­
kowskim 6,600 robotników.

Udoskonalone Aparaty Nurkowe Pozwalają Wydo­
bywać Cenne

Kierownictwo admira­
licji angielskiej dokonało 

ciekawych obliczeń,- z których 
wynika, iż podczas wojny 
światowej zatonęło blisko 5000 
okrętów. Wartość ładunków, 
który był w nich zawarty, mia­
ła wynosić co najmniej kilka­
naście miliardów złotych.

Sprawą wydobywania nie­
zwykle cennych ładunków in-, 
t________ \ .
skuteczności wysiłków świad­
czy fakt, że dotąd wydobyto z 
dna mórz tyle cennego ładun­
ku, że wartość jego przewyż­
sza kilkakrotnie wartość zło­
ta, wydobytego z najbogat­
szych 'kopalni kalifornijskich.

Sztuka przebywania pod wo­
dą znana była już w najdaw­
niejszych czasach.

Pierwsze próby przedłuża­
nia pobytu człowieka pod wodą 
polegały na tym, że nurek miał 
głowę umieszczoną w hełmie 
dość obszernym. Zapas powie­
trza, zawarty w hełmie, wy­
starczał na wykonanie kilku­
nastu oddechów.

W XV w. zaczęto stosować 
pierwsze dzwony ze znacznie 
większym zapasem powietrza. 
Dopiero jednak zastosowanie 
specjalnych pomp pchnęło 
sprawę na właściwe tory. Dla 
wykonywania? skomplikowa­
nych i długotrwałych prac 
podwodnych poczęto konstru­
ować kesony, które są dalszym 
udoskonaleniem dzwonów. Po­
siadają one cały system kabin 
o stopniowo zmieniającym się 
ciśnieniu powietrza. Jednak­
że kesony nadają się jedynie 
tam, gdzie praca człowieka 
może być zlokalizowana na nie­
wielkiej przestrzeni.

Bardziej doskonałe z punktu 
widzenia techniki są aparaty, 
pozwalające nurkowi na więk­
szą swobodę i na większe od­
dalanie się od bazy, dostarcza­
jącej mu powietrza.

W morzach ciepłych kwe­
stia gwałtownego obniżenia się 
temperatury nie odgrywa tak 
wielkiej roli, jak w morzach 
zimnych.

...

NA POTRZEBY WIOSENNE
Na nową odzież—Podatki—Naprawę domu—Naprawę samochodu 
—Przybory ogrodowe—Wpłatę na samochód. Możemy pożyczyć 
Wam pieniądze, a ponieważ nasze raty są niższe łatwiej spłacicie 
pożyczkę.
Niskie Raty Pożyczek od $10 do $300, Wszystkie Plany 

Pierwsze Piętro hm ■> jgi * w
1954 WEST NORTH AVENUE B Bi ■* B" J W la

Róg Danien, North i Milwaukee Ave.
TELEFON BRUNSWICK 2850 FINANCE COMPANY

Słuchajcie “Waszego Niewidzialnego Przyjaciela”—w każdy wtorek o 9:30 wlecz.—* 
Stacja WIND

Współczesne japońskie przy­
rządy nurkowe mają kształt 
maski, która dopasowana jest 
do głowy, a chroni jedynie o- 
czy i nos. Nurek wdycha no­
sem powietrze, dostarczane 
mu przez węża, idącego od 
pompy zewnętrznej, wydycha 
ząś ustami bezpośrednio do 
wody. ■

_______ __ - W morzach zimnych należy 
teresowano się od dawna, a o ■ dbać również o odzież, chro- 

_ niącą nurka przed wpływami 
niskiej temperatury. Do tego 
celu służą skafandry. Aparat 
taki składa się najczęściej z 
nieprzemakalnej odzieży, o- 
krywającej całe ciało nurka 
aż do szyi i połączonej na po­
ziomie szyi z hełmem wkłada­
nym przez głowę. Hełm ma 
takie rozmiary, że nurek może 
w nim swobodnie poruszać 
głową; z-przodu i z obu boków 
hełm posiada specjalne szkła. 
Z tyłu hełm łączy się z wężem, 
dostarczającym powietrze.

Na skafandrze, a także na 
podeszwach zawiesza się obcią­
żenie z ołowiu. Robi się to po 
to, aby zapewnić równowagę 
nurkowi i zapobiec uniesieniu 
go przez wodę.

Największa głębokość, osią­
gnięta w skafandrach, wynosi­
ła 79 metrów. Należy jednak 
pamiętać, że pobyt na tej głę­
bokości może trwać bardzo 
krótko. Ażeby zdać sobie spra­
wę z ciężkiej próby, na którą 
narażony jest organizm nur­
ka na tej głębokości, należy 
sobie uprzytomnić, że ciało je­
go poddane jest ciśnieniu 8 
razy przewyższającemu nor­
malne ciśnienie atmosferycz­
ne.

W ostatnich latach czynione 
są próby, ze sztywnymi apa­
ratami, które uniezależniają 
nurka od ciśnienia wody. Gło­
wa i tułów nurka są jak gdyby 
zamknięte w stalowym fute­
rale, ręce i nogi są również o- 
pancerzone przez stal, w taki 
jednak sposób, że ruchy są u- 
moźliwione. Nurek znajduje 
się całkowicie wewnątrz apa­
ratu i oddycha powietrzem o 
normalnym ciśnieniu. Pance­
rze rąk zakończone są rodza­
jem szczypców, które mu za­
stępują ręce. W tego rodzaju 
sztywnych aparatach osiągnię­
to już głębokość około 200 me­
trów.

Ciężki i niebezpieczny za­
wód nurka wymaga dobrego 
zdrowia, odwagi i orientacji. 
Na głębokości 8 m. widzi się w 
promieniu 2—4 m. Na głębo­
kości zaś 20 m. można z ledwo­
ścią odróżnić palce wyciągnię­
tej ręki. Bardzo niebezpiecz­
nym momentem w pracy nur­
ka jest jego wydostanie się na 
powierzchnię. Zbyt szybkie 
wyciągnięcie nurka na po­
wierzchnię, a więc i gwałtow­
ny spadek ciśnienia, wywołu­
je wydzielanie się z krwi pę­
cherzyków azotu, które zosta­
ły pochłonięte w nadmiarze 
pod wpływem wysokiego ci­
śnienia. Pęcherzyki te zakor- 
kowują naczynia krwionośne 
i wywołują cały szereg boles­
nych i niebezpiecznych dole­
gliwości.

Oprócz tego wskutek gwał­
townego obniżenia ciśnienia na 
skórę występują krwotoki z 
uszu gardła, nosa i płuc. Dla­
tego wyciąganie nurka na po­
wierzchnię wymaga wiele o- 
strożności i doświadczenia. 
Należy zarządzać odpowiednie 
przerwy, aby organizm miał 
możność przystosować się do 
nowych warunków.

Na głębokość 50 mtr. opusz-
STRONICA 13
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>' Lilijka z Zaułka *

LILIJKO.
TYLKO UWA­

ŻAJ JAK
, IDZIESZ! ,

CIOCIU. CZY MOGĘ PÓJŚĆ DO SZPITALA, ABY 
f ODWIEDZIĆ JANKA SZCZEBIOTKĘ I ZOBACZYĆ, 

JAK SIĘ CZUJE?

7 
irt.f Z

DZIECKO, WYNOŚ SIĘ STĄD, 
NIE WOLNO CI WCHODZIĆ 

DO SZPITALA!

PANIE STARSZY, JA PRZY­
SZŁAM ZOBACZYĆ MEGO 

PRZYJACIELA. JANKA 
SZCZEBIOTKĘ

ON MI JEST 
WINIEN 

PIĘĆ 
CENTÓW

NIE, ON NIE 
UMRZE, ALE 
DLACZEGO 

SIĘ TAK 
MARTWISZ 
O NIEGO?

CZY 
MYŚLISZ, 
ŻE MOŻE 
JANEK 

UMRZE?

JANEK JEST TERAZ NA 
REKONWALESCENCJI I NIE 

MOŻNA WIDZIEĆ PACJENTA

DOBRZE, JA MAM V 
CZAS; W TAKIM \*

RAZIE USIĄDĘ SOBIE 
ZACZEKAM. AŻ SKOŃCZY 
REKONWALESCENCJĘ

U PROBOSZCZA
— Łeb sobie można urwać, 

gadając z wami. Nie przeczę, 
że w metrykach musicie być 
zapisani, ale aby znaleźć datę, 
muszę przecie wiedzieć, choć 
w przybliżeniu czas waszego 
urodzenia.

— Toli mój jegomościuniu. 
jak moja matusia żyli, to mi 
godali, zek się urodziła pod­
czas okopowania ziemniaków

ISKIERKA
Przeszłość kobiety jest zaw­

sze jej teraźniejszością.

NI EPOROZUMIENIE
— Jeżeli ten ordynarny 

człowiek co siedzi za mną nie 
przestanie mnie łaskotać po 
szyji, to dali Bóg zrobię awan­
turę na całą salę...

W FABRYCE KOSMETY­
KÓW

Znajomy do fabrykanta (czy­
ta na ścianie. — Bibozol! Tre- 
mobol! Bitelol! Dziwne napi­
sy. Co to ma znaczyć ?

Fabrykant. — Sam nie 
wiern. To są dopiero nazwy, do 

których trzeba nam wymyśleć 
kosmetyki.

— Już po raz trzeci z rzędu 
przypaliłeś ciasto. Co teraz po­
wiesz naszym klientom?

— Powiedz im, aby się u- 
bezpieczyli od ognia.

W SZKOLE
— Co oznacza przysłowie: 

“Nie od razu Kraków zbudo­
wano”.

— że murarze już i wtedy 
lubili strajkować.

W FILANTROPIJNYM ZA­
KŁADZIE WYCHOWAW­

CZYM
Kucharka. — Co pan prze­

łożony każę dziś przyszykować 
na obiad?

Dyrektor: — Dla nauczy­
cieli i chłopców, jako, że dziś 
piątek, zrobi Marianna klusek 
na mleku, kaszę gryczaną i 
kapustę z grzybkami.

— A dla pana derektora ?
— Dla mnie nie trzeba tyle 

zachodu. Może być byle co. — 
Niechby na przykład polewka 

piwna na śmietanie, szczupak 
z chrzanem, kalafior i szarlot­
ka, ale na bardzo kruchymi 
cieście.

SZTUKA
Głąbek (w komisariacie) :— 

Czy mógłbym się rozmówić ze 
złodziejem, który w nocy wła­
mał się do mego mieszkania.

Przodownik: — Po co?
Głąbek: — Chciałem go za­

pytać, jak on to zrobił, że do­
stał się do mieszkania, bez o- 
budzenia mej żony?

STRONICA 14
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Niemieckie Podróbki
NIEMCY są narodem cheł­

piącym się ze swej ory­
ginalności. To ich zarozumia­
łe mniemanie należałoby spro­
stować. Niemcy są narodem 
korzystającym z wynalazków 
innych ludów, których wiedzę 
w każdym kierunku starają 
się zastępować naśladownic­
twem — tanią imitacją. Brak 
surowca żelaza, zastępują pa­
pierem. Brak wełny na odzież, 
zastępują fabrykowaną odzie­
żą z drzewa. Dla utrzymania 
czystości rasy germańskiej, 
wy da je Hitler ukazy, które o- 
śmieszają cały naród niemiec­
ki.

O lichej wartości tych sztu­
cznych fabrykatów tak pisze 
paryski humorysta:

Pewien Niemiec, znużony 
ciągłymi rozkazami Hitlera, 
tamującymi wolność osobistą 
człowieka, postanowił raz za­
kończyć te marne stosunki o- 
debraniem sobie życia przez o- 
trucie. W tym celu kupił so­
bie puszkę trucizny na szczu­
ry, połknął porządną dozę, po­
łożył się i czeka na śmierć. Mi­
jają godziny jedna za drugą a 
nasz Niemiec zauważył, że tru­
cizna zupełnie nie działa. O- 
bejrzał puszkę i spostrzegł, iż 
to była nowoczesna imitacja 
niemiecka, która ani szczura, 
ani Niemca, ani nawet żadne­
go robaka nie mogłaby zabić. 
Nie mogąc w ten sposób po­
zbawić się życia, z niemieckim

uporem silnego — a raz po­
wziętego'— postanowienia, u- 
dał się Niemiec do składu po- 
wroźnika i kupił sobie ładny 
powróz. Wrócił na swoje po­
dwórze i gdy się dobrze ściem­
niło, wziąwszy stołek, zaha­
czył powróz, założył go sobie 
na szyję, kopnął z pod siebie 
stołek, i... upadł na bruk po­
dwórza, ponieważ powróz pękł 
jak nitka. Powróz był niemiec­
ką imitacją. “So” — mówi do 
siebie Niemiec — “widocznie 
nie jest mi przeznaczonym u- 
mierać”. Nabrał otuchy do ży­
cia, wyszedł na ulicę, wszedł 
do restauracji i kazał sobie po­
dać porządną kolację, po zje­
dzeniu której zmarł on w kil­
kunastu minutach — ponieważ 
cała kolacja była nie z natu­
ralnych produktów ale nie­
mieckim imitacyjnym fabry­
katem.—Z. Joto.

PRZYCZYNA
Babcia Bartka ma osiem­

dziesiąt lat i jest bardzo cho­
ra. Po wiosce rozeszła się po­
głoska, że umarła.

W południe spotyka Bartka 
jakaś kobiecina i pyta go ze 
współczuciem:

— A kiedy tam Bartku po­
chowacie babcię?

— Wcale jej nie pochowam.
— O rety co wy wygaduje­

cie? Boga się nie boicie!
— Nie pochowam, bo nie 

umarła.

Księżniczka Juliana Modernizuje 
Zwyczaje Dworskie

| Queen Wilhemina ■

i ii
i-.. *

 W f I

Księżniczka holenderska Julia­
na i jej mąż książę Bernhard zu 
Lippe Biesterfeld są przyczyną pe­
wnej rewolucji w zwyczajach 
dworskich i towarzyskich wyższe­
go świata Holandii.

Od chwili zamążpójścia przyszła 
następczyni uległa wielkiej zmia­
nie tak co do wyglądu jak i ma­
nier. Zmiana ta zaś tern dobitniej 
się uwidacznia, gdyż królowa Wil­
helmina jest upartą zwolenniczką 
epoki wiktoriańskiej.

Młoda para przez trzy miesiące 
bujała swobodnie w różnych miej­
scowościach Europy. Konserwaty­
wna garderoba Juliany w czasie 
tym uzupełniona została sukniami 
ostatniej mody.

Wygląd jej zmienił się zupełnie. 
Straciła 17 funtów wagi, co ko­
rzystnie odbiło się na jej pulchnej 
figurze; zabiegi kosmetyczne róż­
nych specjalistów salonów pięk­
ności poprawiły jej cerę i podnio­
sły jej wrodzony wdzięk.

Sposób, w jaki natura może 
być poprawiana, przypadł do gu­

stu Julianie, gdyż po po wrocie do 
Hagi włączyła natychmiast do szta­
bu swego mistrza sztuki piękności.

Plany modernizowania się stosu­
je Juliana nietylko do swej osoby, 
lecz i do otoczenia w zamku 
Soesdyk, gdzie młode małżeństwo 
zamieszka. W zamku zaprowadzo­
no centralne ogrzewanie, zbudowa­
no salę gimnastyczną i zainstalo­
wano inne nowoczesne urządzenia.

Na przyjęciach, w jakich uczest­
niczą Juliana i Bernhard podawa­
ne są teraz “cocktaile”, po wypi­
ciu jakich księżniczka z gustem za­
pala papierosa.

Łatwo zrozumieć, że takie no­
wości wywołują różnorodne reak­
cje u bardzo konserwatywnych o- 
bywateli.

Jednym podoba się ten “Nowy 
Ład”, uważają bowiem, iż jest zu­
pełnie naturalnem, że księżniczka 
pragnie dążyć z postępem czasu.

Natomiast mniej liberalni człon­
kowie surowego kościoła kalwiń­
skiego są mniej wyrozumiali dla 
swej przyszłej królowej.

| Taniości w Poniedziałek, I7go Maja —Otwarte od 9;30 Rano do 6ej Wieczorem j

DEPl

NaEieganckiLetnią Odzież!

Niema nic lepszego na sukienki, dziewczęcą 
odzież, smocks, pokrycia na kołdry. Pralne.

Tutaj macie różne popularne materiały, za które zwy­
kle płaciłybyście po 69c za jard! Wielki wybór deseni 
i kolorów. Rzeczywista taniość po ................ ...............

Same sobie zróbcie płaszcz! Uszyjcie sobie 
kostium! OSZCZĘDZICIE! Te ładne mate­
riały są doskonałe na kostiumy, sukienki, 
płaszcze i t. d. Pierwszorzędne gatunki. Z ca­
łych sztuczek.

• Drukowane Perkate
• Ładne Szirtingi
• Lśniące Brodkloty
• / Wiele Innych

• Drukowana Pralna
Francuska Krepa

• Novelty Acetate Szorstka Krepa

9 Dobrze Farbowana Rayon 
Francuska Krepa

• Lśniący Rayon Panne Atłas

Świetna Grupa! Pożądane Długości!

JEDWABNE I ACETATE

Nie pomińcie tej sposobności nabycia najmodniej­
szych w tym sezonie materiałów na sukienki, 
bluzki, odzież dla dzieci i na obszycia! Jednolite 
kolory i wiele świeżych, ślicznych druków. Wszy­
stkie po bardzo niskiej cenie.

36-Cal. Bawełniane

Resztki

Przepraszamy, Lecz Bez Zamówień Teł. ani Poczt. 
Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczania Ilości

Jednobarwne i Modnie 
Tkane

10,000 Jardów Najnowszych 39-Cal.

Materiałów na Sukienki
Pierwszorzędny Gatunek z Całych Sztuczek!

54-Calowe

Materiały
Na Płaszcze i Kostiumy

• Jedwabne Krepy • Drukowane Krepy
• Nowe Novelty Acetate Krepy
• Pebble Krepy • Francuskie Krepy

Wc
JARD49“

Goldblatt Bros., Inc.

47-a i Ashland Ave. Tylko Chicago i Ashland Ave.

Jard

Jard
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Ah! Ci Ludzie! Rysu je .

Jefferson Machamer

MOŻE 
MAGDA?

CZY PANI
CHCE SIODŁO 
MĘSKIE, 
CZY 
ŻEŃSKIE?

ACH 
TAK. 
MAGDA

ZGADNIJ 
SAMZdecydo 

wałem

NIENAWIDŹ? 
TEN KOSTIUM, 
KOLOR 
NIEBIESKI 
NIE JEST MI 
DO TWARZY!

PoU-Y. MARIE, MEL&MA, L 
AMELIA, Bella, MAKjE, 
PauleTte, Udam,Prudence, 
AUCE, am, SADIE, £>oV C- 
MlMERVA, OLNE/PfeSS^ 
JAMĘ------?r------

NIE, 
NIE 

JESTEM 
MAGDA!

JASIU,
-1 NARESZCIE 
POKAZAŁEŚ. ŻE MASZ

JAKI TAKI
GUST! ----- -yr

MÓJ MĄŻ ' 
STRASZNIE 

MNIE NUDZI.
DZIŚ TU, 

I JUTRO — TU!

CZY JA 
SIĘ ZNAM 

NA 
KONIACH?

NA OBIAD 
I PRÓBUJE 

SZKOLNYCH 
SPOSOBÓW

Zatrzymać 
Tę Ta- 
jemniczą 
Dziewczy­
nę, o Ile 
Potrafi 
Rozśmie­
szyć 
Nieco 
Czytelni­
ków!

PUŁKOWNIK 
ZAPROSIŁ 

SWĄ DAWNĄ 
NAUCZYCIELKĘ

DAJĘ CI JESZCZE 
JEDNĄ SZANSĘ 

PANNO . . . ALE, 
JAK CI NA IMIĘ?

MAM 
JESZCZE 
JEDEN, 
ORYGI-

Chciałabym 
' Kupić 

' Kostium
Kąpielowy,

i Ale
1 Coś 

Ładnego!

JAK BYM MOGŁA 
W NIM UDAĆ PRZ£D 

“LIFE GUARD", 
___ _ ŻE NIE

ytagn UMIEM 1- 
' MK), I PŁY-

I TEN MI 
SIĘ DOŚĆ 
NIE

. PODOBA!

Słodkie Przebudzenie
Rzecz dzieje się w szpitalu. 

Sanitariusze wtaczają do sali 
ogólnej fotel, na którym śpi 
zachloroformowany pacjent. 
Wycięto mu przed chwilą wy­
rostek robaczkowy, operacja 
udała się świetnie i nie ma ża­
dnych obaw.

— Proszę chorego nie bu­
dzić — mówi starczy sanita­
riusz.

Po kilku minutach zopero- 
wany otwiera oczy, rozgląda 
się dokoła, wzdycha i zwraca 
się do sąsiada:

— No, dziękować Bogu, już 
po wszystkiem. Wcale nie ta­
kie straszne.

Chwila ciszy, raptem z in­
nego końca pokoju odzywa się 
głos:

— Jeszcze nie wiadomo, czy 

po wszystkim. Zdarza się cza­
sami, że doktór zostawi w 
brzuchu lancet i potem musi 
operować ponownie.

— Tak, tak — dodaje dru­
gi pesymista — słyszałem o 
chirurgu, co to zaszył kobiecie 
rękawiczką gumową w żołąd­
ku i też ją krajał na popraw­
kę.

Nagle wchodzi do sali le­
karz. ten sam, który przed 
chwilą dokonał operacji i 
zwraca się do sanitariusza:

— Panie Antoni, czy nie 
widział pan gdzie mojego jam­
nika?

Na to odzywa się zoperowa- 
ny pacjent:

— Jazda, panie doktorze. 
Jak ma być poprawka, to nie 
traćmy czasu!

NIEPOROZUMIENIE
W sądzie grodzkim na pro­

wincji toczy się sprawa o znie­
sławienie. Jedna mieszkanka 
wsi rozsiewała o drugiej wieś­

ci, stawiające pod znakiem za­
pytania jej prowadzenie się. 
Zniesławiona podała sąsiadkę 
do sądu i, jako oskarżycielka, 
występuje w obronie swej czci. 
Jako świadek, zeznaje stary 
sąsiad zniesławionej.

Sędzia pyta świadka:
— Więc jak świadek uważa, 

czy zachowanie oskarżycielki 
było dopuszczalne?

— 0 nawet bardzo dopusz­
czalne, proszę wysokiego są­
du — odpowiada z przekona­
niem staruszek.
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— ‘ifOSEPH CONRAD” NA MORZACH. Stary żaglowiec duński “George Stag” prze­
rwany’’ obecnie dla uczczenia wielkiego Polaka. “Joseph Conrad” odbywa podróż 
szkolną dla wykształcenia oficerów marynarki handlowej. Na zdjęciu widzimy go 

■ przy wjeździe do portu w Nowej Zelandii. (Acme)

STAR! BARBAKAN W KRAKOWIE. Jednym z pięknych zabytków średniowiecza 
ri i - Ul « * Barbakan, stary fort strzegący wjazdu do Krakowa od strony Bramy 
Floriańskiej. Na jednym zdjęciu widzimy go od strony plant, na drugim od strony 
pomnika Grunwaldzkiego, ufundowanego przez mistrza Paderewskiego.

iit £

W DRUGĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Dwa lata mija, gdy w Belwederze 
zmarł Marszałek Józef Piłsudski. 
Na fotografiach widzimy zwłoki 
Marszałka w trumnie oraz część 
pochodu pogrzebowego z trumną, 
wiezioną na lawecie armatniej.

(Acme)

n

(Foto: Henryk)

NASZE HARCERKI UCZĄ SIĘ HAFTOWANIA. 
Nasze harcerki z Gr. 1079 Z.N.P. w Cicero spę­
dzają wolne chwile na nauce haftowania. Wysta­
wione na ścianie i stole hafty są dziełem dziewcząt, 
liczących od lat 6 do 14. Siedzą od lewej do pra­
wej: Józefina Halcarz, Julia Wojs, Helena Wiśniew­
ska, Maria Korkosz i Lillian Rogala; stoją pani B. 
Śliwa, instruktorka i Zofia Kochaniak.

W
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9 POLSKICH TRUMIEN STOPROCENTOWEJ RO­
DZINY ZWIĄZKOWEJ. Fotografia z pogrzebu ro­
dziny Waszaków, zabitych w straszliwej eksplozji 
dynamitu pod ich domem w Muskego. Wis. Po­
grzeb odbył się z kościoła św. Cyryla i Metodego 
w Milwaukee, Wis. (Foto: Milwaukee Journal)

fi
0X1

CZY TO PIES, CZY TO BIES? 
Wypada zapylać gdy się patrzy 
na tego potomka psiego rodu z ra­
sy “Scotch Terrier,” który wyro- 
dził sie od reszty rodziny i przy­
szedł na świat z włosem miękkim 
jak jedwab i pazurami jak u kota.

(Acme)

filmowe 
na Ellis 
złożeniu 

(Acme)

NOWY GMACH UNIWERSYTETU POZNAŃSKIE­
GO. Wydział chemiczny uniwersytetu Poznańskie­
go, zbudowany w roku 1925. (Acme)

ADAM KOC U PREZYDENTA. Twórca nowego 
obozu politycznego w Polsce, Zjednoczenia Narodo­
wego Adam Koc złożył wizytę prezydentowi R. P. 
Mościckiemu, informując go o postępach tworzenia 
nowej organizacji. (Światowid)

ZATRZYMANA NA ELLIS ISLAND. Mimo że miała kontrakt na występy 
w studio w Hollywood Regina Opoczyńska z Warszawy została zatrzymana 
Island, gdy wylądowała z okrętu “Champlain” i wypuszczono ją dopiero po 
bondu. Czy dlatego, że jest Polką?

WIELKI PISARZ POLSKI PO ANGIELSKU. Joseph Conrad (Korzeniowski) zwany 
* w literaturze angielskiej jako “największy pisarz powieści morskich w historii świata 

doczekał się po śmierci uznania, gdy duński okręt szkolny “George Stage został 
przezwany jego imieniem. (Acme)

733
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GENIUSZ TECHNICZNY. Malutka J. Marucz z 
Hollywood. Cal., okazuje ogromne zdolności tech­
niczne mimo młodego wieku.
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Przy pomocy młotka dała sobie radę szybko z bu­
dzikiem i rozebrała go na części.

Gdy przyszło do złoienia — poszło trudniej.

k 1

(Acme)Odłożyła to na drugi dzień.

NOWOCZESNE NIMFY na tle zachodzącego słońca w Kalifornii, (Acme)

POLAK W’ WIELKIEJ TRÓJCE. Trzech największych tenisistów amerykańskich, 
którzy będą bronić barw amerykańskich w dorocznym turnieju tenisowym o puhar 
Davisa. Od lewej do prawej: Frank Parker (Pajkowski). Donald Budge i Gene Mąko.

ZWYCIĘSCY W ZWIĄZKOWEJ 
LIDZE PIŁKI KOSZYKOWEJ. 
Drużyna “Olympic,” Gr. 2312 Z. 
N. P. z Hamtramck, Mich., która 
wygrała mistrzostwo w związko­
wej lidze piłki koszykowej, 24 do 
22. Od lewej do prawej stoją: 
Daniel Lipiński, Steve Miskiewicz, 
Charles Kurczyński (kapitan), Ed­
die Stabnicki. Frank Watta, An­
thony Wojnicz, Edward Laskę. 
Chester Laskę. Józef T. Kucharski, 
radny miasta Hamtramck.

(Foto: Hoffman)

DOBRY STRZAŁ. Scena z gry o 
szampionat związkowy, gdy Ru- 
ciński (w środku) z East Chicago 
oddaje celny strzał zyskujący dwa 
punkty w grze z klubem ham- 
tramekim. (Foto: Hoffman)

t



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 15-GO MAJA (May 15th), 1937 R.

ALBUM KRÓLÓW POLSKIÓH

(Foto: Zyg. Różański)

(1146-1173)

(Acme)

W GMACHU

Z DZIEWCZYNY MĘŻCZYZNA— 
Zofia Smętkówna, Polka z Warsza­
wy, która dzięki zabiegowi chirur­
gicznemu dokonanemu w szpitalu 
warszawskim z dziewczyny stała 
się mężczyzną. Na fotografii widzi­
my ją w czasie gier olimpijskich 
w Berlinie wraz z SŁasią Walasie- 
wicz.

BDENTAL^

GDY CHICAGO BYŁO MŁODE, i gdy serce Polonii chicagoskiej 
mieściło się przy ulicy Noble. Oto biuro realnościowe i sprzedaży kart 
okrętotwych J. B. Pallascha (stoi w drzwiach biura). Chodniki 
wówczas były drewniane. (Fotografia z roku 1880).

Jako król uległ wpływom możnych panów, stracił Pomorze w walce z Prusakami i w bitwie tej zginął jego brat 
Henryk (w roku 1167).

MŁODZIEŻ POLSKA GARNIE SIĘ DO ŚPIEWU 
POLSKIEGO. — Akademicki Klub Artystyczny, zło­
żony wyłącznie z młodzieży uczęszczającej na uni­
wersytet, stworzył ostatnio chór. Oto pierwsza lekcja 
tego nowego zespołu śpiewaczego.

(Foto: Frank C. atak)

ZGON WYBITNEGO ZWIĄZKOWCA. — Ostatnio 
przeniósł się do wieczności jeden z najstarszych pio­
nierów polskich w Chicago J. B. Pallasch, związko­
wiec półwiekowy.

Do nabycia w skła 
dach likierów 
i tawernach

ŚWIĘCIŁA TRIUMFY W BUFFALO—Waleria Gło­
wacka z Chicago Civic Opera Co., wystąpiła ostatnio 
na koncercie jubileuszowym Pólskiego Koła Śpiewa­
czego w sali Liceum św. Jana Kantego w Buffalo, 
N. Y., odnosząc ogromny sukces.

(Foto: W. Różański)

Produkt firmy
NATIONAL CORDIAL CO., Chicago 

M. F. Strużyiiski i Syn, wlaśc.

MAŁYM KOSZTEM 
można wynająć skrzynkę bezpie­
czeństwa na przechowanie wszel­
kich rzeczy wartościowych.

SKRZYNKI 
BEZPIECZEŃSTWA

BANKU MILWAUKEE 
AVENUE NATIONAL 

Milwaukee Ave. przy Division

W. 63rd 81 
Milwaukee Ave 
Belmont Are 
Lawrence Are. 
W Mad i ion St 
W. North Are

Commercial A» 
E 63 rd St. 
Michigan Ave. 
E. 4 7 th Bt 
S Halsted St.
“ Halted St.

MORRISON HOTEL 
NA BALKONIE—IKDNK SCHODY 

IM) <;AKY 
Róg Madison i Clark Streets 

WeJŃele przez Lobbien lub przez 
Aptekę

9130
800 

11054
412 

7852  
6306 S

1555 
3310 
1608 
2401 
4003 

 3954
4658 S Ashland 

136 No Marlon Ft.. <
4003 W 26th St.

OTWARTE DO 9 WIECZOREM

FIRE—’ 
5UR/KNCE 
LOAN S'-

■I

ROCK & RYE 
MgLIQUEUR 
® With Fresh


